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l Qzz zad? 

Nec enim is folus Reipublice prodest, 
qui (Candilatos extrahit © tuetur 
rec, © Oe pace belloquć cenfet; feð 
qui fuventutem-exhortatur, qui in 
tanta bonorum principiorum inopia, 
virtute instruit animos... in private 


publicum negotium agit. 


g 


Seneca- Libro de Trang: animi, | 
Cap. 3. 


ka 


C Z ES CIL 


O Prawach Politycznych i Eko- 
nomicznych. 


I. 


Q Prawach fłarożytnych Narodów, a 
w fzczególnoścz o Prawach Greckich ź 
Rzym/kich, tyczacych fie ludności. 

JU u uj u 


udność i bogafwa fą dwoma 
głownemi celami praw Politycznych 
i Ekonomicznych. Gdzie nie ma 
ludzi, tam żadnego towarzyftwa, 
żedney fpołeczności nie ma; a 
gdzie nie ma fpofobu fubfyftowa- 
nia, gdzie nie ma żywności, tam 
ludzi bydź nie może. Każdy czło- 
wiek, za pomocą proftego i natu- 
ralnego rozfądku, pofirzega rzeczy- 
wiftość tych dwoch ftofónków. Nay- 
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przod mówić będę o ludności czyli 
Populacyi. Pamiętny na plan raz 
ułożony, fkwapliwą uwagą prze» 
biegnę wfzyftkie śrzodki, wizy» 
ftkie fpofaby , od ftarożytnych Pra- 
wodawców , a nadewfzyftko od Pra- 
wodawców Greckich i Rzymfkich, 
wynalezione i podane: w zamiarze 
„rozmnożenia Narodu ludzkiego, Po» 
rządek wymaga, abym w przód po- 
wiedział, co dotąd dla Dobra lu- 
dności robiono; a potem wyłożył, 
co w ninieyfzych okolicznościach 
czynić przyftoi. A więc przedrzey= 
my fię w fam przybytek ftarożye 
tności ; zapomniymy, ieżeli to bydź 
może, długiego fzeregu wieków, 
który nas od niego oddziela; przy- 
zwiymy, że tak rzekę, przed fad 
rozumu, wyobrażenia nayoświeceii» 
fzych Narodów, względem ludnos 
ści , i roztrząśniymy wfzyftkie ich 
ufiłowania w tey mierze. 


A 
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Prawódawcy wfzyftkich Nara- 
dów, wfzyftkich wieków, rozmno- 
żenie ludzi, uważali iako naypier= 
wfzą i naygłownieyfzą kraiu po- 
trzebę, we wfzyftkich gatunkach 
Rządu. I dla tego ludność, ftała 
fię naypierwfzym celem ich ftarań, 
prac , ufilności, i uftaw. Nie wfpo- 
minam tutay o Hebrayczykach: 
wiadomo powfzechnie, ial Ge lud 
ten brzydził bezżeńftwem i niepło- 
dnością. Ufzanowanie należyte o- 
pinii publiczney, obowięzywało He- 
brayczyka, aby fię ftarał, wfzelkie- 
mi fpofobami, bydź Qycem; boiażił 
infamii i pogardy , przymufzała go 
do pełnienia zamiarow natury. Za- 
den Naród, mowi: uczony Selden, 
nie zachowywał bogoboyniey pra- 
wą Stworcy nakazuiącego rozmno- 
żenie ludzkiego plemieńna, iak Na- 
ród żydowfki. (1) Xięgi Moyżcfza 
(1) Selden a za nim Filangieri ma 

wią tutay o owych fłowach Bofkich 
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daig niewątpliwe świadectwo po- 
ftepkom ludności Zydowfkiey. Pra» 
wa tego Narodu, które fama Od- 
wieczna Mądrość podyktowała, by- 
ły w tey mierze przedziwne. Lecz 
puśćmy iuż z uwagi lud Jzraelfki; 
uftawy Jego tak dobrze fą znane, 
iż nie widzę żadney potrzeby, przy- 
pominania:ich w tem mieyfcu. Zo- 
baczmy co na dobro Populacyi, ro- 
biono w innych Narodach; i na- 
tychmiaft zaczniymy od Perfow. 


Król tey.piękney i urodzayney 
okolicy, mowi Strabo, corocznie 


Crefcite & multiplicamini. W” 
nich dorozumiewatą fie przykazania 
ogólnego dla wfzyftkich. Kosciot ż 
Qycotwie SS. wcale inaczey tłuma- 
czą te wyrazy Pifma. Powiemy © 
tem cożkolwiek, w uwagach do tea 


go Rozdziału prz zyftofówanych. 
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rozdaie nadgrody pomiędzy tych, 
którzy naywięcey Obywateli przy” 
ipofobią Oyczyznie. (Ç Strab lib. 15. 
p. 135.) To przymnożenie mie- 
fzkańców, było wielkim zamiarem 
praw Narodu Perfkiego, iako fię 
doczytujemy u Herodota lib. 1. c. 
1535. Religia ich, ich obyczaie, ma- 
xymy moralności ; a nawet opiniie, 
do tego celu zmierzały. Głowne 
Dogma Religii Magow, która pod 
ów czas była Religią Perfow , nau- 
czało: że /płodzenie fobie podobnego 
że tefiwa, uprawianie ro” , zafzczepie- 
nie drzewa, było uczynkiem nayprzy” 
iemnieyfsym Boftwu. Gdyby / Abbe 
de Saint Pierre chciał był utworzyć 
nową Sektę , nie mogłby zaifte zba- 
wiennieyfzey opowiadać nauki, 


Przytoczę tutay dziewiętnafty 
Artykuł z Xięgi Sadder, która ieft 
krotkim zbiorem ftarożytney i fla- 
wney, a znańey pod nazwifkiem 


s || AA 


Zend-Auefta. Zen fie w mlodosci two- 
iey; swiat ten seft fzczerem mieyfcent 
grzechodu; potrzeba aby Syn nafig- 
pił po tobie, i aby łańcuch tefiefiw nie 
zofłal przerwanym.  Mogłże Prawa- 
dawca Perfki, użyć lepfzego fpofo- 
bu, na zachęcenie i pokrzepienie 
łudności, nad mec moralności, do- 
gmatu, i Religii? Ale jeżeli prawa 
tego Mocarftwa były zdolne do po- 
więkfzenia i zabezpieczenia ludno= 
ści, zarowno przyjazne, dla niey 
były,. uftawy Rzecz -Pofpolitych 
Greckich, 


W całey Grecyi, mówi Mufonius, 
nikt nie mogł bezkarnie żyć w bez: 
żenftwie. Prawa uftanawiały nad- 
grody dla Qycow , a-w płci oboiey, 
karały niepłodność. ( Mufon: apud 
Sobaum./erm. 75, ) Rozrządzać, po- 
dług włafnego 'ubrdania potom- 
ftwem , taką famą u nich było zbro- 
dnią ;iak targać fię na [woje życie, 
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Prawo, tak wifiebieboycy , iak w 
bezżennym, poftrzegało człowie- 
ka nadużywaiącego praw fwoich, 
złego Obywatela, i burzyciela To- 
warzyftwa. A więc należało lu- 
ggi oddalić od tego wyftępku, na- 
leżało ich przeciwną natchnąć fkłon- 
nością. I to. ftanowiło duch wizy= 
ftkich praw Greckich ściągaiących 
fię do małżeńftwa i bezżenności. 
Miftorya famych nam tylko praw 
Ateńfkich i Spartańfkich dochowa- 
ła, o których „zaraz mowić bę» 
dziemy. z 


W Athenach podług Dinarcha, 
( invećliu: in Demoth: ) ani Oratoro. 
wie, ani Wodzowie Woyfk, nie mo- 
gli bydź przypufzczeni do Rządu 
Rzeczy-Pofpolitey , poki nie mieli 
dzieci; a w.Sparcie, iak świadczy 
Elian, dofyć było mieć troie dzie- 
ci, aby bydź wolnym od ftraży.; a 
pięć; aby zoftać.wolnym=od wfzel- 


do CRH 


kich danin Rzeczy-Pofpolitey. (1) 
A co więkfza, ponieważ bezżeń: 
ftwo było karane w tych Rzecżach 
Pofpolitych, wprówadzono pewne 
formuły czyli roty ofkarżenia i ob- 
żałowywania o ten wyftępek. W 
Atenach, mówi Pollux , uftanowio* 
no obżałowanie o Agamią'czyli beze 
żeńftwo; w Sparcie. oprocz obżało- 
wania Bezżeńftwa, było iefzcze in- 
ne nazwane Opfigamią, przeciwko 
Męfzczyznom zbyt późno biorą- 
cym Żony; i iefzcze' inne pod na- 
zwiikiem Cacogamii, przeciwko tym; 
którzy wkraczali w zle dobrane 
anałżeńfiwa. 


Cy Var: Hik lib. 6. c. 6. Ariftoż 
teles to famo mowi, z tą iedyną ro- 
znicą, iż mniema: że dójyć było mieć 
czworo dzieci, aby zofłać yiętym 
od wfzelkich danin RzeczyPo/politey; 
Arnt Polt k rre. g. 
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Stąd widać: że w Sparcie złącze- 
nie prawe płci dwoyga, było powine 
nością: a nadto powinnością: któ: 
rą potrzeba było dopeiniać fpofo- 
bem nayużytecznieyfzym dla ludz- 
kiego rodzaiu. Wizyftkie zmyfły, 
wfzyftkie narzędzia ciała nafzego, 
fłabieią w człowieku, w miarę po= 
ftępowania w lata _ Małżeńftwo 
dwoch Ofob podefzłych „,ieft uczyn: 
kiem płonnym i niepożytecznym; 
ale nie możemy tak fądzić o mał- 
żeńftwie Męfzczyzny podefzłego z 
młodą Panienką, lub. młodziana z 
podefzłą kobietą. Te uwagi ude- 
terminowały Spartańczyków , że 
uftanowili kary na Opfigamią i Caco- 
gamią, aby uprzedzili nierządy ; 
które fama natura potępia i których 

' pogodzić nigdy nie można, z utrzy- 
maniem porządku publicznego (1) 


Ca) Prawa Rzymfkie ufilowały także 
zapobiedz tym nierządom : jeden Ar- 


Is Se 


Prawodawcy, famey tylko nie- 
fławy czyli infamii używali na uka- 
ranie tego wyftępku; bo mniemali 
fprawiedliwie, że niefława była nay- 
dzielniey(zym fpofobem  zapobie- 
żenia zbrodniom w tey Rzeczypo- 
fpolitey, którey Obywatele, ielzcze 
nie przywykli do pogardzania dpi- 


tykuł Prawa Papia Poppæa, o kto. 
rym niżey będzie mowa, ściągał fig 
właśnie do tego zamiaru. Sexa- 
genario mafcula quinquagenarise 
feminse nuptias: contrahere, jus 
ne efto. Zobacz Heineccius ad 
Leg. Jul. & Papiam Popp. com: 
ment l. 1.c. 5. pag. 81. 1.82. 

ład to w Senatus Confulium Pris 
fciniana uchwalono: Ut fexagena- 
rii & quinquagenarie, licet inie» 
rint matrimonium, pænis tamen 
celibatûs fubfint perpetuo. Fcinic= 
cius ibid: 
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nii publiczney. Plutarch powiada, 
że karą bezżennych było: wyłącze» 
nie wieczyfte od Igrzyfk Cimnt- 
cznych, tudzież przechodzenie fię: 
nago, pod czas zimy, po rynku; 
gdzie powinni byli śpiewać piofnkę 
fzydzącą z bezżeńftwa i w niem ży- 


iących (1). Opfigamowie czyli ci; 


(x) Zobacz w Plutarchu życie Łikur= 
ga. Ten Jam Autor pifie o pewnym 
przypadki, z m. wnieść można, 
że mimo tę kare, żyiący w bezżeń= 
Jimie, nie mial owego yin 3 
ktore młodzież Spartań/ka , obowią= 
zana byla wyrządz zat Starcom, Stai 

ry wojownik Jławny meztwem t ode 
wagą, wchodzi wirzod publicznego 
Zgromadzenia : młodzian blizko: mies 
go będący , nie chce mu uftąpić miey= 
fea. Nie mafa Syna, rzecze mu, 
ktoryby mi w przyfzłości mogi fwe- 

„ go mieyfca uftąpić. Ta mowa śmia+ 
ła, miafio wzniecenia wrzawy ; pot 
ofzechne odebrała prz zykłaj ki. 
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eo fię zbyt poźno żenili, podług 
świadectwa Athencufza byli karani 
tym fpofobem: w dzień uroczyfty 
prowadzono ie przed Ołtarz, i tam 
obnażonych fmagały należycie ko- 
biety.  Hiftorya nie wfpomina nam 
iakie były kary na Cacogamią, do- 
rozumieć fię iednak możemy, że nie 
maniey ohydzały, idk wzmianko- 
wane. 


Takie prawa uchwaliły niegdyś, 
dwie nayfławnieyfze Greckie Rze- 
czyPofpolite, chcąc Obywatelom 
dać dzielne zachęcenie do małżeńftw 
i pomnożenia populacyi, Czas uta. 
ił przed nami uftawy innych Na- 
rodow tey fławney okolicy świata; 
mamy iednak prawo fądzenia, że 
na ten fam wzor klztałtowane bydź 
mufiały. Wiele ułomków Hiftoryi 
Greckiey, każą nam fię tego doro- 
zumiewać; a ieden z pomiędzy nich, 
przytoczony od Dyodora z Sycylii, 
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dowodzi nam tego oczewiście, Epa- 
minondas śmiertelnym uderzony ra- 
zem, blizki był zgonu; Przybiega 
do niego Pełopidas i mowi: O uko» 
chany przyjacielu! umierajz , nie zo- 
Jławiwfzy żadnego Syna Oyczyznie ł 
Mylifz fig, odpowiada Epaminondas, 
dwoch jey zoftawiam pótomkow : zwy- 
<ięztwo pod Leuktrami i pod Mantyną. 
Szczęśliwy wieku! Szczęśliwa Rze- 
czyPolpolito! w. ktorey Oycoftwo 
ieft pierwfzym obowiązkiem czło- 
wieka, i w ktorey człowiek umie- 
raiący bezdzietnie , dwoch zwy- 
cięztw potrzebuie na oczyfzcze- 
nie fię z tego wyftępku. Dioder z 


Sycylii 4. 45. 6.87. (2) 


(2) Znakomita liczba ojad Greckich 
założonych na brzegach Wioch, A~ 
zyi i Afryki,dofiatecznym byłyby do» 
swodem, na przekonanie o mądro- 
ści praw ujfłanowionych w Grecy 
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Gdy z Grecyi przechodzę myślą 
do Rzymu, widzę że prawa przy= 
iazne populacyi, zaczynaią fię wraz 
z założeniem tego pamiętnego Mias 
fta, Romulus użycza nayokazalfzych 


wzgldem ludności, Dion w Xg- 
dze 4a. i Tbucidydes w Międze 5. 
żwierdzą że Prachinianowie , utra- 
ciwfzy bardzo wielką liczbę Obywa* 
telow fwoich , profili Sparty; ftote: 
cznego Miafła Jwego , 0 40,000. lux 
dzi, na zapełnienie ujaczorbku poniea 
fionego w populacyi. Plutarch piés 
że Timoleon, po wygnaniu Dyoni* 
zyufza Tyrana , znalazłfzy Syrakuzy 
i Selimontę ogołocone z ludzi, we- 
zwal Grekow do ofiądnienia Miaft 
wymienionych, i że 60,000. Ofob, 
_natychmiaft przyjęło iego propozy- 
cyą. C Zycie Timoleona ). Matka 
malą liczhę dziatek maiąca ; zapewne 
żadnego nie ufłąpi nikomu. 
Przy: 


A 


17 


Przywileiow Oycóm ; Mężom nada- 
ie prawa niemal nieokreślone nad 
' Zonanii; Rodziców czyni Panami 
wielowładnemi potomftwa. Zache- 
ea do pracowania okoła ludności 
przez miłość władzy; Augufi w mo- 
wie (woiey , ktorą przytacza Dion, 
powiada: że w pierwizych czafach 
RrzeeayPofpolitey, Senat i lud, u- 
chwalili wielką liczbę uftaw, zachę- 
caiących Obywatela de Małżeńftwa, 
Numa zapobiega prawami fwoiemi: 
aby fię nierząd i proftytucya, nie 
przedarły do Rzymu, (1), używa 


(1) Zwyczaiem było w Rzymian , że 

Panna mloda, pod czas ofiary czy- 
nioney ma cześć Junony Opiekunki 
MMatżeńfłwa , dotykała fie Oltarza. 
Stąd dotknąć fi Jig Oltarza „Junony a 
isde za Mąż , tedno znaczyło. Nyi 
ma chcąc kobiety odrazić od pro- 
Jłytucyi ufłanowil: aby ta , ktora fię 
Nauki Prawodawczey Tom Il. R 
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wfzelkich fpofobow. do zachęcania 
dzieci aby fobie wyprafzały ze- 
zwolenie Rodzicielfkie na zawat- 
cię związków małżeńfkich ( 2) kto- 
reby zdołały zachować Obywate- 


s wjfłydem płci [woiey, chog raz ig- 

i den uwieść dała mefzczyznie, nie UCZĘ- 

EA fłnikowala w tak chlubnym przywi- 
leju, aż po uczynieniu tey Jamey Bo- 
gini ofiary oczyfzczenia, w fzacie 
żałobney i w pofławie, upokorze- 
nia pelney. Heiniccius Comment: 
ad Legem Juliam & Papiam Pop- 
peam l. x, ce. 12: Feftus dochował 
nam zupełnych wyrazow tego prawą 
Numy: Pellex aram Junonis ne 
tagito, feu tagit Junonei crene- 
bis demifleis, ac non feminam 
czdito, 

(2) Ufłanowił, aby Ojciec dawfzy po- 
awolenie żenienia fig Synowi, tracił. 
prawo zaprzedania go. Plutarch 
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la od niebefpieczney-a nader fzko- 
dliwey 'ponęty rozkofz.pokątnych, 
niezawifłych od. żadnych obowiąz- 
kow, i zawfze paftwę fwoią zmie- 
niaiących;.tem zaś famem, tak zdoł:- 
nych do obmierzenia młodzieży ja- 
rzma małżeńfkiego i uczynienia ie 
nieznośnem. » W krotce,potem ufta- 
nowiono na ten koniec 'Cenzurę., 
ktora nieuftannie pracowała okoła 
Road poftępków fzerzącego 
fię bezżeńftwa , i około. pomoże 
nia populacyi. Cenzura tą potę- 
pia bezżennych Obywateli na karę 
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Zycie Numy. Łatwo każdy .daro- 
zumieć fig może , iak x powodu tego 
prawa, dzieci ubiegać. fig mufialy , 
do zafłużenia na ze z wolenie: Rodzi= 
cielfkie , nieuchronnie - potrzebne do 
zawarcia- malżeńfiwa , które iepa- 
nami wlajnych Ofob czynilo, 
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pieniężną zwaną multa uxoria. (5) 
Czytamy w Aulufie Gelliufzu uto- 


"mek mowy Cenzora P, Scipiona 


Afrykana, ktory dowodzi; że Cen 
zura nieprzeftawała na ukaraniu 
bezżennego Obywatela, ale że nad 
to, obfite i wielkie dawała nadgro- 
dy Rodzicom przyfparzaiącym dzie» 
ci Rzeczypofpolitey. Ludzie bez: 
żenńi pozbawieni byli zaufania pu- 
blicznego, a tem famem wyłączeni 
byli od wfzelkiego prawa świade- 
ćtwa. (4) Przecięż, widziemy w 
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3) Feftus V. Uxorem ) Cenfores, il- 
los omnes, qui ad fenettutem celibes 
pervenerant, A. ©. R. A. pana nomi- 
ne in œrarium deferre ju/fi (je, 

(4) Hiftorya częfło nam w/pomina o 
tych fłużebnicach rozkojzy Rzym. 
fkiey, ktore pod nazwifkami: Or- 
natrices, Veftiplicæ, Ciniflones, 
Pfecades, Teffitrice , Untatricæ 
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pożnieyízych czāfsch, iż Rzymia- 
nie z oftatnim wftrętem pogłądali 
na małżenftwo , lubo prawa opie- 
kuiące fię niem trwały, i lubo byli 
iefzcze Cenzorowie, ktorych iedy- 
nem zdało fię bydź zatrudnieniem, 
wzmacniać, wfzekkiemi fpofobami, 
te naydoftoynieyfze dwoyga płci 
związki. Rewolucya takowa niko- 
go dziwić nie powinna. Jakoż, coż 
mogą naydzielnieyfze zachęcania , 
naybogatfze i nayłakotliwfze nad- 
grody, gdy fię rozmnożą ledwo 
nie przełamane zawady? Coż mo- 
gą na ten czas prawa, gdy dla O- 
bywateli, znikńie wfzelki interes, 
zachowywania ich przepifow ? Na 
co fię zda Cenzura by nayfurowfza, 
gdy fkażenie cały ogułem Narod 
pofiądzie. Wiadomo nam dobrze 


fłaty fie dla kobiet Rzymfkich., obje- 
ktami pieriw[zey potrzeby. 


iak wyfoko wzniofł fięibył zbytek 
Dam Rzymfkich (1); wiadomo nam 
iakie poftępki uczyniła w Rzymie 
niewftrzęmiezliwość publiczna (2) 
wiądoma nam .nakoniec owa ogro- 
mna liczba niewolników , ktorą w 


(4) Mowie tu oczafie upadku Rzeczy Po- 
Jpolitey. Zobacz w Dionie Xiędze 
46. iMowę Augufta, w którey ten 
Cejarz, wyrzuca Rzymianom na oczy, 
ich niezmierną: rozwiozlość. 

(2). Wfzyjcy Pifarze fłarożytni wfpoa 
iminaiq o tem ufiawięznem [prowadza - 

„ niu niewolnikow, z Syryi, z Cylicyi, 
x Kappadocyi, i z Azyi maniey(zey, 
„ Thracyś, i Egiptu, Strabo w X. 14, 
świadczy zew, Delos w Cylicyi, iedne- 
go dnia, przedano 10,000, niewol: 
nikow, Pewien Patac Rzym/ki, zą- 
wieral w [wych ościeniach 400. tych 
nędzakzow , iak fiè pokazało z fira- 


faliwego przypadku.  Wyrznięio do 
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nim utrzymywano. Cała Azya, 
cała Afryka, wizyftkie Prowincye, 
żaledwo mogły 'doftarczać ftolicy, 
tey niefzczęśliwey klafly ludzi, któ- 
ra była narzędziem a razem i ofid- 
ra zbytku, prożniaćtwa i zhukaney 
miękkości Rzymian. (5) Rolnictwo 
wątlało zupełnie w całych Wło- 
chach. Wfie poopufzczane od O- 


Jeczetu: tę liczbę niewolnikow za to, 
że niezapobiegli zaboyfiwu Pana fwe- 
go: Tacitus Annal: lib: r4: c. 43. 
Tlè fie Rzym wzmagał w niewoólni- 
kow, tyle ubożał i nifaczal w Obywa- 
telach, 

(3) Autorowie wieku Augufta i wie- 
kow naftepuigcych, utyfknią ña upa- 
dek rolnitwa Wiofkiego. Colu- 
mella Proem: lib. 1. c. 1. X 17. 
Horatius lib. a. ode 15. Varro lib. 
5 c. 1. Tactus Annal. hb. g.e. 

* 54. Suet: in Vita Augufti cap. 42. 
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bywatelow , ftały fię zamiefzka: 
niem niewolnikow, a ziemia fkra- 
piana znojem tych nędzarzow , zdae 
wała fię utracać, pod ich niewol- 
niczemi rękami, dawną fwoią pło- 


dność. (1) Niezgody wewnętrzne, 


(4) Gdyby nie ci niewolnicy ( fiowa. 


Titufa Ltwiujzay polowa W łock, 
bylaby [sczerą pujtynią,: -Te wiofkt, 
(mowi Seneka Controv: 5. lib. 5.) 
niegdyś tak bogate: że ie Obywatel- 
fkie uprawiały ręce; czafow nafzych 
famym niewolnikiem lą zapchane. 
Wioshy ( mowi Pluniufz ) lib. 18. 
cap. 5. nie matą innych rolnikow 


procz ntejzczęśliwych medzarzow, 


ktorych całkowita txyfłencya podana 
na niewolę i hańbę: Spyta mię. fie 
kto, ( mowi Titus Livius lib. 6. ) 
Jkąd brali Wolfkowie tyle Zołnie- 
rzy na Woyne, kiedy tylekrotnie 
zniefięni byli? FP tey okolicy Włoch 


zamachy dzikiey tyrannii, boiaźń, 
nieufność, zenafty krwawey ambi- 
cyi, tudzież nieprzeftannę pafowa- 
nie fię defpotyzmu z wolnością, co- 
dziennie ogałacały Qyczyznę, z 
znakomitey części Obywatelow, a 
drugą odzierały z befpieczeńftwa 
i fpokoyności. 


Coż mogły ufiłowania i zabiegi 
praw, przeciwko nifzczącemu wfzy- 
ftko działaniu, tylu fit na iedno fpi- 
knionych, Cezar ¿ Auguft widząc 
Qczywifte zmnieyfzenie kraiowey 
ludności, widząc iak rzadkie bywa- 
ły małżenftwa, pracowali, nie oko» 
ło znifzczenia przyczyn tey klęfki, 
lecz około zefabienia jey fkutkaw; 


mufiała bydź niezmierna ludność , 
lubo dzifay , byłaby fzczerą pufły- 
nią, gdyby nie miała w fobie tey 
gar/ztki żolnierzą i niewolnika. 
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obydway tem fię zatrudniali, aby wy- 

naleśdź fpofoby zdolne do wfkrze- 
fzenia miłości ftanu małżeńlkiego 
ktora*hie mał do fzczętu, była wy: 
gafla w fercach Obywatelfkich. (2) 


Wfkrzefzyli urząd Cenzora; (ami 
nawet fprawować go chcieli. Nie 
omyina przecięż; że lubo Cenzor 
mioże zachować w całości obycza- 


(2) Cefar nakazał zpis po «bonia dos 
mowey. Pokazalo fig g że nie było wię- 
cej Rzymian nad 450,000, Zobacz 
42. dziefiątek Tituja Lubiu[za. 

Kto czytał w Liwiufżu_ opifanie 
zpifow poprzedzaiątych , pozna iak 
wiele, w tych oftatuich czafach usier- 
piata ludność R Rzym/ka. Gdyby po- 
wieść HFabiufza przytoczona od te- 
go Hy toryka (Decade 1. hr.c.17.) 
nie przefadzała prawdy , możnaby 
mniemać: że ludność Rzymfka , by- 
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ie krajowe, nigdy iednak przywro- 
cić im pierwiaftkowey czyftości nie 
zdoła. Poczynili rozmaite urzą= 
dzenia, ale te ,żadney nie przynio- 
fly korzyści. - Cezar rozdawał zna- 


ła dwa razy wiekfaa pod Serwiu- 
Jzem Tulliu[zem, niż pod „fuliufzem: 
Cezarem. Bo Fabius mowi, że pod 
czas obrachunku Obywalela, z roz- 
kazu tego rola uczynionego , ra- 
chowano 80. tyfięcy luda zdolnego 
do nofzenia broni. Lecz niezafta- 
nawiaiąc fig nad tym obrachunkiem 
niepodobnym do wiary , dofyć iefł 
uważyć obrachunki  pożnieyjxe, za- 
czynaiąc ot 4, wieku Rzymu, aż do 
7., pokaże fie ua ow czas że 8. zpi- 
fow poprzedzaiących Cezara, liczyły 
z gorg 200. tyfięcy. Siedm tych zpi- 
fow pokazało 250. tyfięcy, Pięć 500. 
tyfiecy. Trzy 550, tyfęcy. a dwa 
400 y tyfięcy. 
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komite nadgrody Rodzicom zante» 
Żnym w dzieci. Kobietom nie ma- 
iącynr lat 45. ażyiącym w bezżenń- 
ftwie i bezdzietności, zakazał no- 
fić kleynotow i używać lektyk. 
Wyborny fpofob, mowi Monie/quieu, 
prożnością woiować przeciwko bez- 
żeńtwu! Augufł iefzcze więcey 
uczynił, nowe kary nałożył na lu- 
dzi nieżonatych , a powiękfzył nad- 
grody dla tych, ktorzy żyiąc w mał- 
żeńftwie, przymnażali Obywate- 
low w fwych potomkach. Lecz te 
prawa, nazbyt w, proftu ku celowi 
iwoiemu dążyły; idla tego , napa- 
dły na niezliczone mnoftwo prze- 


fzkod. W kilka lat potem, Kawas- 


łerowie Rzymfcy, czyli Rycerftwo 
Rzymfkie , nalegali o zniefienie 
onych. To bezczelne naleganie, 
wydarzyło nam piękną mowę Augu. 


fta, ktorą przytacza Dion. Wzmian- 


kawana mowa , tchnąca zupał- 
ną powagą farożytnych Cenzo- 
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fow, ftawia umyfłowi, opłakany 
obraz RzeczyPofpolitey, którą we- 
wnętrzne wady i wyftępki, zwol- 
na nifzczą, i zawiązkiem śimiertel- 
ney rozfypki zatruwaią. Ze ieft 
ibardzó długa, oftatnie tylko przy- 
toczę z niey fłowa. Okazawfzy 
naydowodniey potrzebę ludności; - 
dowiodłfzy ,.iak'iftotną ieft rzeczą, 
zawierać śluby małżeńfkie, aby za- 
pełnić mieyfca zoftałe po tylu O- 
bywatelach, których wayny , cha- 
roby, i rozterki domowe. codzien- 
nie- wydzierajią Qyczyznie ; wy- 
tknąwlzy, że wftręt prawie ogolny 
do związkow prawych płci dwoy- 
ga, famemu tylko fkażeniu obycza- 
tow przypifać należy; wfpomnia- 
"wfzy o nadgrodach uftanowionych 
od fiebie dla wkraczaiących w 
związki małżeńfkie ; przyrzekłfzy 
przyjaźń i dobroczynność fwoią Oy- 
com młodego zarodku Oyczyzny; 
upewniwfzy ich, że oni pierwfi bę: 
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dą „do wfzyftkich.kraiowych Urzęe 
dow:;; zwraca.mowę do żyjących w 
bezżeńftwie ,.a niby nie wiedział:, 
iakiejiin ma: daé nazwifko : nie ie- 
fteście Męfzczyznami, mowi , bo- 
ście.nie dali żadnego dowodu tego 
falachetnego ;przymiotu, Nie ie- 
fteście Rzymianami ,, bo ufiłuiecie 
wizelkiemi fpofobami, znifzczyć i 
zagubić RzeczPofpolitę. Mogłbym 
was nazwać ludoboycami ; ponie- 
waż ogołacacie kray z tych Oby- 
watelow, którymbyście życie dać 
mogli; Jefteście bezbożnemi, bo 
fię nie powoduiecie wolą wyraźną 
Bogow nieśmiertelnych ; iefteście 
świętokradzcy , bo. zimną kewig do- 
pufzczacie tego, aby imiona i obra- 
zy Dziadow wafzych ginęły. Lecz 
te wfzyftkie imiona, nieoznaczaią 
jefzcze doftatecznie wafzey fpro- 
fności. A więc porzućcie ten ftan 
haniebny , ieżeli cożkolwiek, przy- 
iaźń moią cenicie; a ieżeli nie dla 
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podłego podchlebftwa, lecz dla rze: 
telnego ufzanowania Ofoby moiey, 
obdarzylście mię nazwiltkiem Qyca, 
poprzyfięgam wasi zaklinam, aby- 
ście opatrzyli Oyczyznę w Obywa- 
teli; na ow;czas i ja fam uczęftni- 
kować będę w dobru, ktore uczy- 
nicie kraiowi, ina ow czas dopie- 
ro, ftanę fle prawdziwie godnym, 
tego wyfokiego nazwifka. Auguft, 
tym fpofobem zakończywfzy mo- 
wę fwoią, uftanowił ffawne prawo 
ktore nazwana od iego imienia gu- 
lia, a Papia. Poppaa , od imion Kon- 
fulow , fprawuiących pod ow czas, 
fwoje urzędy... W famym wyborze 
tych Konfułow ,„ pokazała fię wiel- 
kość klęfki Rzym ucifkającey, mowi 
Montesquieu; Dion zapewnia, że o- 


bydwa byli nie żonaci, i że żaden: 


z nich nie miał dzieci. 


Nie mam zamiaru kommentowa- 
nia tego prawa; nie będę fię zapu- 
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fzczał w wyiaśnienie rozmaitych 
onego fzczegołow: ta praca, wy* 
wiodłaby mię daleka za granice o+ 
fnowy moiey. Odfełam Czytelni: 
ka do głębokiego dzieła Heinecciu/a, 
który ie wytłumaczył rozpoftar= 
ciem nayobfzernieyfzey erudycyi. 
Przeftanę na tey uwadze: że wfzy* 
ftkie ufitowania Augufta minęły 
płonne, tudzież: że Rzymianie, 
tak iak przed tem, wzrokiem wftrę- 
tu i pogardy poglądali, na małżeń- 
ftwo i Oycoftwo. To famo chciał 
Tacyt dać do zrozumienia, gdy ma- 
jąc rzecz o obyczaiach Germanow, 
napifsł: Przefłać bydź Qycem, lub 0 
śmierć przyprawić kogo z fwych kres 
wnych, iednakowym u nich bylo iwy- 
fłepkiem. Dobre obyczaie więcey u 
hich maią mocy, niż prawa gdzie- 
indziey ( De moribus Germanorum. ) 
Nie można wątpić , że Tacyt chciał, 
w tym mieyfcu, dotknąć obyczaiow 
Rzymian; ktorzy, aby uniknęli kar 
wymie- 
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wymierzonych prawem Papià Pop- 
paa, przeciwko Obywatelowi nie 
maiąceinu dzieci; żenili fię; a po- 
zyfkawfzy iednego potomka, po- 
rzucali i odpędzali Żony; lub tež 
zadawali im na poronienie, fkoro 
tylko. pierwfze znaki macierzyń: 
ftwa poftrzegali, Wynalezli ten ob. 
mierzły i zbrodniczy fpofob, w chę- 
ci wymknienia fię po części, z pod 
furowości prawa Papia Poppaa, kto- 
re nakazywało ludziom  bezżen= 
nym, aby fię nic nie ważyli przyy- 
mować od obcych: czyli to drogą 
dziedzićtwa fpadłego wyborem o- 
fób zmarłych, czyli drogą zapifow 
tefiamentowych. Cr) Idla tego ta 
Plutarch mowi, że fię Rzymianie 


(4) To urządzenie zawierało figw 56, 
157. Artykule prawa Papia Pope 
paa: Celibes, nifi intra centum 
dies huic legi paruerint, negue 


Nauki Prawodawtzey Tom I. © 
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ženili: aby mogli dziedziczyć ; ale 
nie dla tego: aby płodzili dziedzi- 
ców. (1) Nadgrody i kary, ktore 
Auguft uftanowił końcem zafilenia 
popuilacyi , naymnieyfzego mie przye 
niofły. pożytku Rzymowi. Wię- 
cey fiły miała choroba, niż lekar- 
ftwa dzielności. Germarowie, ia- 
kośmy widzieli w ułomku Tacyta, 
nie potrzebowali, ani kar, ani nad- 


hareditatem, neque legatum ex 
teftamento, nili proximorum, ca" 
piunto. 

Sı qui Conjugum mafculus ( ul- 
tra XXV. annum) femina Çul- 
tra vicefimum ) orbi erunt, fe- 
miffem relićtorum tantim capiun= 
to: Zobacz H.inecciufa , iak wyżey 
lot etip 

(2) Plutarcha Dzieła moralne, w Tra- 
ktacie o miłości Rodzicow ku dzis- 
CiO. 
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gród, fami przez fię zapatrywali fię 
na małżenftwo, iako na naypier- 
wfzy obowiązek Obywatela ;a Oy- 
coftwo uważali iako nayfłodfze i 
naychlubnieyfze dobrodzieyftwo ie- 
go związków. Przeciwnie Rzyńia- 
nie, mimo tak furowego prawa, 
brzydzili fię iednem, a drugiego, 
lękali fię iak niefzczęścia! (2) 


(2) Czytay Pliniufza lib. 4, Kp. 15. 
Tacyta Annal: lib. 45. Amiana 
Marcellina ib. 44. c. 49. W oftar 
tnim Autorze czytamy, iż te nierz&e 
dy dochowały fig, aż do iego wiekt. 
Vile tunc Roma exiftimatum, 
quidquid extra urbis pomæria na- 
tum fuiffet, præter orhos & ce- 
libes, nec credi poffe qua obfe= 
quiorum diverfitate culti fint ho- 
mines fine liberis, ut hi qui pa- 
tres fuerint, tanquam in capita 
mendicorum dominarentur. 


Ca 
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Jakież więc damy zdanie o pra-. 
wach Augufta? Byłyż one nayle= 
pfze ze wfzyftkich , które, pod ÓW 
czas, można było uftanowić ? Moe 
żemyż dać nazwifko dobrego, Pra- 
wu; które nie ma tyle fiły: aby 
wyprowadziło fkutek zamierzony 
od Prawodawcy ? Toż niepożyte- 
„tzność , oboiętną bedzie rzeczą w 
magteryi Prawodawctwa? Jeżeli fą- 
dzą o rzeczach z ich fkutkow, błą- 
dziemy; pewna jednak, że to pra+ 
widło wcale nie ma mieyfca, gdy 
idzie o danie wyroku na uftawy 
Prawodawcze. Z tegoć to powo- 
du, wyłożywfzy wlzyftkie zabiegi 
ftarożytnych Prawodawców, oko- 
ło przy (piefzenia wzroftu ludności, 
ezuię fię obowiazanym do roztrzą- 
śnienia fkutków ; abym mogł fądzić 
o ftanie ninieyfzey legislacyis i 
abym  fię przekonał, czyli prawa 
Europeyfkie ściągaiące fię do Po- 
pulacyi, zdolniey[ze wfkazuią śrzod- 
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ki pomnożenia ludzi. Chege prze» 
to uftanowić zafadową w tey miee 
rze maxymę, zabieram fię do roze 
trząśnienia: czyli Europa ieft tak 
zaludniona, iakby bydź mogła. - To 
roztrząśnienie, niezmiernie potrze 
bne i ciekawe w Nauce Prawodąe 
wczey , będzie ofnową naftępuiące= 
go Rozdziału. 


II. 


Stan terażnicyfzy ludności Kuro- 
peyfkicy, 


Pufzczam mimo fiebie zawołane 
owo pytanie, rozbierane znayfkrus 
pulatnieyfzą ufilnością od tylu zna» 
mienitych Pifarzy: czyli świat lu- 
dnieyfzy był przed tem nie rownie, 
niż ieft czafow nafzych. Luboby 
mniemanie owych, ktorzy fię w fta 
rożytnych czafach więkfzey bem 
porownania ludności'dorozumiewac 
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ią, nadało mocy widokom i wyo- 
brażeniom moim; przymufzony ie- 
ftem miłością fzczerości i bezftron- 
ności, do jawnego odkrycia: iak w 
gruncie dufzy, przekonany ieftem 
w tey mierze. Byle tylko cożkol- 
wiek zdrowey krytyki użyć w czy- 
taniu pifm tych Autorow, łatwo 
ieft doftrzedz, jak fałfzywe ią do- . 
myfły i przypulzczenia , na ktorych 
wipieraią fwoie chimeryczne ra- 
chuby. Kałkuły Vo/fiufza i Wallaka, 
burzą krew w każdym rozfądnym 
Czytelniku. Gdyby ci dway Pi- 
farze, pofiadaiący w prawdzie bar- 
dzo wigle erudycyi, ale mało ćwi- 
czeni w Filozofii, byli zamowieni 
od Starożytności do bronienia Jey 
fprawy, nie mogliby fię mocniey 
oddalić od wfzyftkich prawideł kry- 
tyki , aniby zdołali bezprawniey 
użyć hiftoryi. Nic ich nie ożywia- 
ło, niczem mocniey zaięci nie by- 
li, iak owym duchem Syftematu; 
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jak ową mania pofpolitą filozofom 
i Oratorom: wyftawiania na prze- 
chwał talentow fwoich, do. branie- 
mia złey Sprawy. 


Hume: ( Difcours Politiques Difos 
40.) tak wielkie rozpoftarł światło 
nad tą głowną materyą Palityczną, 
iż kto go tylko czytał, wątpić nie 
może , że pomimó fzwanku który 
poniofła Populacya fzczególna w 
niektorych kraiach Europy, w ogól- 
ności wzięta, iefzcze więkfza tefe 
teraz, niż dawnieyfzych wieków. 


Ale jeftźe w tym ftanie, w kto» 
rymby bydź mogła i powinna? To 
drugie pytanie ieft nie rownie wa- 
Żnieyfze, a razem nie rownie fna- 
dnieyfze do rozwiązania iak pier- 
wfze ; przecięż 'rozwiązapie iego 
prowadzi nas do odkrycia niekta- 
tych wniofkow, bardzo niebezpie= 
cznych dla tego, ktory ie obwies 
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fzcza, a niezmiernie upokarzaiących 
dla tych, ktorzy fą pacz 
onych przyczynami. 


Skazowką naypewnieyfzą ftanu 
ludności kraiowey , iefi bez wątpie- 
nia ftan rolnictwa. Jeżeli 'naprzy- 
kład rolnictwo ieft bardzo dalekie 
od owego ftopnia dofkonałości do 
ktorego doyśdź mogło było; ieżeli 
połowa ziemi tego kraiu leży od- 
łogiem, a druga, przez niebaczne 


uprawianie, nie wydaie tyle , ileby ‘ 


wydać mogła; ieżeli bagnifka Imra- 
dliwe, ktore ofufzone bydź mogły, 
znakomitą część iey gruntow zalega» 
ią ; ieżeli druga część leży bezpoży- 
tecznie, poieżona nic nieczyniącemi 
łafami ; jeżeli pola urodzayne , któ- 
reby mogły dźwigać plenne kłofy, 
fame tylko dzikie zielfka wydaią, 
ani pafzy wygodney doftarczaią by- 
dłu; fłowem, ieżeli poftrzegafz, że 
Obywatele kraiowi nie dopominają 


mp "EDC 


D 4X 


fie tyle plonu od natury, ileby mo- 
gła użyczyć ich przemyfłowi ; pod 
ów czas nie fzperaiąc w owych zpi- 
fach, owych rachubach, nie mo« 
zoląc fię nad wyprowadzaniem o- 
wych prożnych domyfłow» możelz z 
naywiękfzą pewnością zaręczyć, że 
ludność tey okolicy ,ieft bardzo ni- 
kczemna. Ta prawda tak ieft ia- 
fna, tak oczewifta, iż nierozfądną 
byłoby rzeczą , zapufzczać fię w 
iey okazywanie. A więc weźmy 
ią za maxymę niezawodną, i rzućmy 
filozoficznym wzrokiem na dzifiey- 
fzy ftan Europy. 


Ktoryż mamy Narod w Europie 
tak fzczęśliwy, aby fię mogł- po- 
fzczycić , iż rolnictwo kraiowe wy- 
niofł, nie mowię, do naywyżfzego 
dofkąnałości ftopnia, ale do ftanu 
mierności i pośrzedniczey, między 
zaniedbaniem a naydokładnieyfzem 
ulepfzeniem onego, doli? Ktoż mi 
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pokaże choć ieden tak rządny Na- 
rod, aby połowa lub trzecia przy» 
naymnieęy część gruntow iego, Nie 
leżała odłogiem, nie była zawalo» 
na żadnego pożytku nie przyno» 
śzącemi lafami; lub zalana ftoiącą 
ji błotniftą wodą; albo zapufzczo- 
na na zbyteczne pafiwifka. Gdzież 
iet w Europie Nared, ktotyby fig 
mogł odezwać flowy pracowitego 
Chińczyka: ,„ Wfzyftkich gruntow 
„ kraiu, w ktorym miefzkamy, u- 
,„, żyliśmy do opatrywania potrzeb 
„ życia; nie przypulzczamy dzi- 
„ kich beftyy do wfpolnego z na- 
„ mi działu ich drogich owoców; 
ryż ten, który ieft pierwfzym na- 
fzym pokarmem, okrywa całą po- 
wierzchnią oblzernego nafzego Mg- 
carftwa; fame nawet wody, lą nie- 
giakim fpofobem , nowego gatunku 
powierzchniami, na ktorych, ile tyl- 
ko można, wznofiemy ruchliwe po- 
miefzkania nafze; na nich pobudo= 
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waliśmy pływaiące Miafta , aby nie 
wydzierać rolnictwu tey części grun- 
tow, ktoreby gmachy budowy lą- 
dowey zabrały; (1), drzewa, któ- 
re gdzieindziey , dla zbyteczney 
ciafności, iedne, że tak rzekę, na 
drugich krzewią fię i wzraftaią, za 
fprawą rozfądnego golpodarfiwa, 
fą u nas rozfadzone po mieyfcach 
do wfzelkich innych produktow nie- 
zdolnych; ziemia, ktora w innych 
okolicach leży gnuśnie w odłogu, 
dzielną rak  nafzych ` ufilnością 
przymufzona, trzykroć do roku, 
ponawia nam dobroczynne fwe ploe 
dy: fiowem hoyność i fzczodrobli- 


(1) Wiadomo że w Chinach znaydu= 
ie fig wielka liczba Familiy miefzka« 
iących na rzekach, w Domach fta- 
wianych tym Jpofobem, iak pod 
IWearfzawą 1 gdzieindziey fławiane 


widziemy Młyny wodne na isle 


É | 
|| 
|| 


44 mA 


wość natury, w kraiu nafzym, cho- 
dzi w ścifłym ftofónku z liczbą rąk 
do upładzania oney użytych. Nie- 
fteteż! jeżeli wyłączemy kilka ma- 
łych okolic Włofkich i kilka Rzecz- 
Po[politych, ktorych grunta bardzo 
ścieśnione opafulą granice, śmiało 
twierdzić możemy, iż żaden Na- 
rod Europeyfki, nie może fię ode- 
zwać, w dopiero wypifane fłowa! 
Wyniydźmy tylko z Stolic nay- 
znakomitfzych Mocarftw nafzych, 
w ktorych wielka konfumpcya o- 
żywia rolnictwo poblizkich wiofek ; 
a poftrzeżemy, że im znaczniey od 
tych bezdennych otchłań fzczęścia 
i obfitości całego kraiu, oddalać fię 
będziemy; tym żywfzy coraz wi- 
dok niepłodności, wzrok nafz rog- 
rzewniony ucilkać zacznie, 


A więc ftan rolnictwa Eutopey- 


fkiego, zaświadcza uroczyście, że 
łudność tey części świata, iek w 
złym bardzo ftanie. 
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Jakiż wniofek wypłynąć powi- 
nien z tey uwagi? Oto: że Prawo- 
dawćtwo Europeyikie ieft błędli- 
we, ponieważ ; iakośmy iuż powie- 
dzieli, w materyi polityczney, za- 
wfze z fkutków, o naturze przy: 
czyn, fądzić potrzeba. 


Podług zwyczaynego biegu rze: 
czy ftworzonych, natura ludzka dą- 
ży do ogromnego rozmnażania fię. 
Ilekroć człowiek będzie miał tyle, 
co potrzeba do wyżywienia Zony 
i dzieci, pofłucha głofu natury. Roz- 
kofz, ktorą czuiemy, w uwiecznia- 
niu nieiakiem, przez liczne potom- 
ftwo, włafnego imienia i exyften- 
cyi, ma w fobie coś tak fładkiego; 
Stan małżeńftwa, ma w fobie tak 
mocną przyłudę: że każdy Obywa= 
tel, ktoremu nie zabraknie śrzod- 
kow potrzebnych do ponofzenia 
ciężarów , z natury iego związkow 
wypływających, poydzie z ukon- 
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tentowaniem za tą prawą ferca 
Judzkiego fkłonnością. Prawdę tę, 
bardzo wielu tegowiecznych Pifax 
rzy, ftawiło w nayoftatecznieyfzey 
xzeczywiftości , a doświadczenia 
wfzyftkich wiekow, wynioiły ią pe 
nad wfzelką wątpliwość. A więc 
w każdym Panftwie, w ktorym fię 
ludność me powiękfza; ( wyiąwfzy 
madzwyczayne klęfki, iakiemi Nie- 
bo zwykło chłoftać i ucifkać, na 
ich poprawę, Narody ) lub zbyt 
wolnemi, ku powiękfzeniu fwoie: 
mu poftępuie krokami; to ieft gdy 
fię nie wzmaga w zupełnym ftos 
fonku mrodzayności naturalney , 
wnieść ftąd należy , że zachodzi ia- 
kaś wada polityczna: ktorey fiłę, 
dzielność, udeterminować można 
obrachowaniem rożnicy, zachodzą- 
cey między ludnością aktualną, a 
ludnością ową: do ktorey przy- 
ięcia, zdolnym kray czyni, wła- 
ściwość iego przyrodzenia. 
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Porownaymy tylko liczbę Mał. 
żonków Europeyfkich , z liczbą iey 
Obywateli żyjących w bezżeńfiwie; 
a z tego famego kałkułu, będziemy 
mogli fądzić, iakie Polityka nafza 
ma bledy, takie wady nifzczą u nas 
Prawodawctwo ninieyfze. - Prawos 
dawcy nafi znali klęfki ucifkaiące 
miefzkańcow Europy; ale pozna» 
liż ich przyczyny ? wynaleźliż na 
nie przyżwojte lekarftwa? Coż na 
ulgę trapiących nas niefzczęść u- 
ozyniono aż dotąd? coż teraz na 
wet czyńią, aby wynilzczyć fatal. 
ny tylu złego zawiązek? To za- 
ifte, co zwykł czynić lekarz, gdy 
mie znaiąc przyczyny choroby, ku- 
fi ię o zactanrowanie iey fkutkow. 
Uftanowiono niektore nadgrody, a- 
by zachęcić do małżeńftwa i zafłu- 
żenia fobie na tytuł Oyca; nadana 
niektore błahe fwobody Obywate= 
lom, maiącym pewną liczbę potem- 
fwa: ufunięto ad ludzi bezżennych 
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pewne zafzczyty; ale fię nikt nie- 
odważył na zniefienie zawad, któ: 
re naywiękfzą część ludzi wftrzy« 
muią od małżenftwa, i od nabycia 
fłodkiego imienia Qyca, 

O Wy! w ktorych ręku Bóg zło- 
żył lofy. Narodów , znieście te nie- 
fzczęśliwe przefzkody, a puśćcie 
mimo- fiebie wizyftkie dziecinne 
przynęty, wfzyftkie te mdłe i nie- 
doftateczne zachęcania, Natura, 
dofyć mocnym dla każdego ieft 
bodźcem. Onafama tak dzielne ma 
fpofoby, wciągnienia człowieka w 
więzy. Hymenu , iż żadnęy ubo- 
czney nie potrzebnie pomocy. Nie. 
chay Monarcha nic nie daie, mowi 
Pliniufz, byle tylko nic nie wydzie- 
rał; niechay nie żywi, byle tylko 
nie zabijał; a wfzędzie rodzić fię 
będą dzieci. (1) Prawodawctwo, 


(4) Atque adeò nihil largiatur Prin- 
ceps, dùm nihil auferat; non alat, 
nie 
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mie nad śrzodkami żafilenia i zao- 
ftrzeńia nadgrodami chęci człowie- 
ka, ale nad fpofobami wytępienia 
zrażaiących go zawad, rozważać i 
przemyśliwać powinno. Do tych 
dwoch nayg głownieyfzych celow, 
powinna fię ściągać owa Część u- 
mieiętności Prawodawczey, ktorey 
objektem ieft rozimnożenie Narodu 
ludzkiego. Abyśmy porządnie w 
dalfzey ofnowie uwag i badań na- 
fzych poftępowali, założmy tutay 
maxyimę ogolną, od wfzyftkich te- 
go wieku Pifarzy przyjętą : Cokol- 
wiek utrudza wyżywienie , czyli, fubjy- 
Jłencyą, dąży do zmiicyfzenia Popi- 
lacyi. SA 
T 


dim non occidat) nec deerunt quż 
Filios concupi(cąnt. Panegyt: Tra- 
jani. 


Nauki Prawodawczey Tom 11. D 


HI. 


Szezupła liczba właścicielow grun- 
towych: nie/kończona prawie liczba nie- 
właścicielow , ieft pierwfzą zawa- 


dą ludności. (4) 


Włafność ieft zrzodłem płodzą: 
cym Obywatela, a ziemia ieft owym 
dzielnym węzłem, ktory go przy- 
więzuie do Oyczyzny. Obywatel 
dziennym -zarobkiem utrzymuiący 
fwe życie, cierpi wftręt śmiertel- 


Q4) Niezaprzeczóna: maxyma , ktorg- 
śmy założyli, zdaie fig wymagać: 
abym w pierwjzym rzędzie zawad 
tamuiących popułacyi gofłępki, po: 
łożył przyczyny *utrudzaiące wzrofł 
i przymnożenie bogadiwa publiczne: 
go; to iefł przyczyny Owe, ktore 
fławaią na przefzkodzie rolniliwu, 
rekodziełom „i handlowi; że iednak 
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sny od małżeńftwa, tłumi- przyro- 
dzoną fobie żądzę Oycoftwa, bo 
„fię leka, aby nie pomnożył ofobi- 
ftych niewygod, i aby nie napło- 
dził jefzcze niefzczęśliwfzych od 
„fiebie nedzarzy. 


Człowiek ,pofiadaiący prawem 
-włafności kawał gruntu, pała che- 
cią poięcia Zony ; każda nowa 
iw dom iego przybyła ręka, ftaie 
¿fie dlań dobrodzieyftwem Opatrzno- 


w dalfzym ciągu dzieła, rozciągley 
mie. co, mowić mi o-nich wypadnie, 
wftrzymać fie mufzę ed uważania 
„ch pod tym widokiem, w ninieyfzym 
rozdziale: abym porządku rzeczy, 
ktorą prowadzę, nie pomięfzał. A 
iiec, sdofyć mam teraz na tem: žem 
oftrzegł ninieyfzą notę Czytelnika: 
aby ie rachował w.feeiegu rzeczy 
ufakadzaiących ludność, 


Da 
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ści; a fłodka nadzieia: że ftarości 


iego nie zeydzie na pewney podpo- , 


rze: że zoftawi dziedzica maiątku 
fwego; podżega w nim chęć gorą- 
cą, płodzenia czerftwego i filnego 
potomftwa. Ktoby tę prawdę chciał 
ftwierdzić dziejami wfzyftkich Na- 
rodow i doświadczeniem wfzyftkich 
wiekow, nie naywięceyby użył mø- 
zołu, aniby mu fię zbytecznie wy- 
filać nie potrzeba na pracę. Co do 
mnie, wierny przedfieęwziętemu raz 
porządkowi, tak daleko zbaczać nie 
myślę. 


Rzekłem niedawno , że cokol- 
wiek dąży do uczynienia fubfyften- 
cyi trudnieyfzą , to dąży także do 
zmnieyfzenia ludności, Ale fzczu- 
pła liczba właścicielow gruntowych, 
a liczba prawie niefkończona nie- 
awlaścicielow , to ieft-nie maiących 
żadney włafności gruntowćy , mu- 
fi konieczniewyprowadzauć ten fku- 
teks>-l zaraz kładę tego dowody: 


to 
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. Rozważ ftan wfzyftkich Naro- 


dow, otworz ogromną Xięge dzie- 
jow wfzyftkich Towarzyftw polity- 
cznych; poftrzeżefz, że między 
fobą fą podzielone, na dwie, nigdy 
prawie do zobopolney ugody. nie 
zdolne partye. Właściciele grun- 
łowi z iedney ftrony, a z drugiey. 
ftrony , niewłaściciele albo naiemni- 
cy, ftanowią te dwie klafly Oby- 
watelow, niefzczęściem! nieprzy- 
iaznych fobie na wzaiem. Prożno 
naygorliwii Moraliftowie ufiłowali 
wynaleśdź śrzodki wprowadzenia 
pokoju i zgody między oboje ftro- 
ny. Zawfze właściciel będzie chciał 
płacić iak naytaniey pracę naiemni 
ka; zawfze naiemnik, wfzyftkiemi 
rufzać będzie fiłami obrotu i prze- 
myfłu, aby fwa robotę iak naydro- 
żey przedał właścicielowi. W tym 
zobopolnym targu, ktoraż ftrona 
ucierpi? Ani wątpiymy , na tę pa- 
dnie przegrana , ktora ieft liczniey- 


fza. Los zaś zawiftny Europie zrzą= 


dził, że przez ogromne wady Pra- 
wodawctwa, klaffa właścicielow ieft! 
niefkończenhie drobna, w porowna- 
niu z klaffą naiemnikow. Z tey 
to okropnuey i fmutney nieftofowno= 
ści, rodzi fię miedoftatek żywności 
czyli fubfyftencyi, dla naywiękfzey' 
części Obywatelow, z ktorych po- 
wftaie klaffa naiemnikow. Konkur- 
rencya, czyli ubieganie fig, wyni- 
kaiące nieuchronnie z ich mnoftwa, 


mufi kóniecznie zmnieyfzyć cenę 
wyrobku. Trzydzieści miedzianych 
grofzy, fą u nas Polakow frzednią 


płacą chłopka naiętego do prac 
rolniczych, ktory tylko przez kil- 
ka miefięcy w Roku, znaleśdź dla 
fiebie tak lichy najem'zdoła. W tem 
obrachunku, możemy  befpiecznie 


odtrącić trzecią część zyfkaney za 


krwawy: znoy nadgrody, bo pra- 


wie trzecią część roku, bez pracy: 


zoftawać mufi. Nędzarzu! fzafuy- 
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Że teraz na dogodzenie potrzebom 
nieuchronnym Zony i dzieci; na- 
kładay na ich życie i pielęgnowanie © 
z grofzy kilkunaftu pozoftałych, 
ktore na dzień zarabiafz! O Boże! 
ftąd to, bez wątpienia, pochodzi 
niedoftatek żywności w nędzney 
klafie niewlaścicielow; ta to jeft na- 
koniec przefzkoda , ktora więkfzą 
część Obywatelow pozbawia ŻĄ- 
dzy, nadziei, fpofobu ftania ię Oy- 

_©ami; ktora ie wftrzymuie i zraża 
- od przyjęcia związków niezgodnych 
z nędzą, a zawfze okropnych, gdy 
fię ftaią iey przyczyną, lub gdy ią 
pomnoażaią. 


Nikt mi fię nie może źaftawiać 
doświadczeniem, i zwyczaynemi ʻa 
niemal codziennemi przykładami. 
Ten tylko megt powiedzieć, mo- 
wi Montesquieu, że im poddany ieft 
ubożlzy, tym fię lepiey mnoży, kta 
przy zbyt obfitym darze mowy; 
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pofiąda oftateczną nieudolność ros 
zważanią i roztrząfąnią rzeczy. Lue 
dzie nic nie pofiadaiący , nie zna- 
iący żadaego gatunku maiątku, iae 
ko to zebracy , miewaią wiele dzie= 


ci — Ale to przeto: że fię właśnie. 


w przypadku pierwiaftkowych Nar 
rodow znayduią: Qyciec uczący 
włafnego rzemiofła fwych dzieci, 
nic na nie nie łoży ; a nadto, W rzu- 


conymi tutay zdarzeniu, dzieci te, 
rodząc fię , ftaią fię Qycu narzędziaę 


mi podłego kunfztu żebraniny. Prze. 
ciwnie ci, ktorzy dla tego tylko 


biedzą fię z niedoftatkiem , Że nie» 
pofiadaią żadney włafności, i że, 


konkurrencya zbyt obfita, krwawą 


ich rąk pracę zniżyła tak dalece w. 
cenie, iż Familii fwoiey wyżywić. 
„nie mogą, ci mowię ludzie, rzadko. 


kiedy płodzą potomkow.  Ubogi 
wyrobnik, fam nie maiąc co po- 
nieść do gęby , iakże może pomy- 
śleć o przybraniu towarzyfza do 


Eri S "BR 


gak fzczupłey, a i tey nawet nie 
pewney, żywności. Sam fobie nie 
umie ani może ziednać ulgi w cho» 
robie , iakże ma pomyśleć o wycho» 
waniu młodych iftworzeń , które 


przez lat kilka, w uftawiczney fą 


chorobie, chcę mowić dziecieńftwie. 


(Duch czyli Treść Praw X. 25. r. II.) 


Porzuć tylko Stolicę , rzecze kto, 
przedrzey fię w głębią Prowincyy; 
przebiegniy uważnym okiem kra- 
ie podległe panowaniu feodalaemu, 
w których częftokroć fam Baroń, 
bywa iedynym właścicielem i pofia- 
daczem rozległych, włości imienia 
fwoięgo: tam zobaczyfz mnoftwo 
ludzi, ktorych całą fubfyftencya 
od dziennego a bardzo fzczupłego. 
wyrobku zawifła; zobeczyfz 'iak 
fmutnemi zaryly,. malwie. fię na ich 
twarzy uboftwo, którego ślady i w 
ich ponurey chatce zobaczyfz. Prze- 
cięż rzadkoć fię przytrafi, abyś ną, 


twardym i plugawym łożyfku, ie» 
dnę tylko zaftał ofobę. Każdy z 
tych nędzarzoew chce mieć towa- 
rzyfzkę, ktoraby trofki iego brała 
w podział; ktoraby mu iednaniem 
niewinnych rozkofz natury , fłodzi- 
ła przykrości ftrafzliwego, bo ofta- 
tecznego uboftwa. m Lecz: pytam 
fię zaciętego uboftwa i niedoli Par- 
tyzanta, czyli, gdyby w kraiach o- 
wych częfte bywały małżeńftwa, 
czyliby fię mowie ludność ich nie 
powinna pomnażać codziennie ? 
Czem fię to dzięie, że im daley od- 
. fnwamy fię od Stolicy, tem wię- 
kfze fpoftrzegamy fpoftofzenie ofad 
wieśniaczych ? czem fię to dzieie, 
że ludność miafto nabierania wzro- 
ftu, coraz fię znaczniey pomniey- 
fza , coraz widoczniey nifzczeie * 
„A więc iedno z dwoyga przyznać 
potrzeba; albo: że przykład ten nie 
znayduie fię w naturze, albo: że 
dzieci fpłodzone z tak nędznych i 


Fa 
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miefzczęśliwych Małżonkow , giną 
na famym wftępie do delegliwegó 
życia; albo i co na iedno wypada, 
że każde małżenftwo uciśnione nbo- 
ftwem i nędzą, iefet niepłodne, fpo- 
łeczności nieużyteczne. 


Wracam do moiego celu. Dofta- 
tecznie, iak fądzę, okazałem: ią- 
kim obyczaiem, owa ogromna nie- 
równość ,owa prawie miary nie zna- 
iąca nieftofowność, którą widzie- 
my w Pańftwach Europeyfkich, po- 
między gruntowemi właścicielami, a 
miewłascicielami; mufi koniecznie, w 
klaffie naylicznieyfzey, fkutkować 
niedeftatek fubfyftencyi, a tem fa- 
mem ufzkadzać zrzodło: iftotne po- 
pulacyi Zobaczmy teraz, co ro- 
bili nayffawnieyfi Frawodawcy fta. 
różytni, aby zapobiegli tey 'klę(ce. 
Zobaczmy, coby nam famym czy- 
nić przyftało, w ninieyfzem poło- 
żeniu Narodow , potrzeb, światła, i 
obyczaiow. 


óo, icz 


Wizyftkie towarzyftwa, zaezy:. 
nały ufadowienie fwoie ftałe, od: 
podziału grontow, Prawa gruńto- 
we ( Leges agrarie ) bywały. zawfze 
naypierwfzemi prawami rodzących 
fię Narodów. Pierwfzym celem 
tych praw było, aby każdemu O- 
bywatelowi wydzielić rowną czą- 
ftkę ziemi, drugim: zaradzić, aby 
takowy grontow wydział, nigdy 
zbyt znakomitey odmianie nie pud- 
padł. Aby doyśdź tego zamiaru, 
nakazał Moyżefz przywrocenieczy- 
li oddanie gruntow, przy każdym 
odnowieniu Roku Jubileufzowego 
(r). Zaden Hebrayczyk, nie mogł 
fię nigdy ogołacać z włafności na 
zawfze. Rok Jubileufzu, był kre» 


(1) Zobacz dzielo. Zeppera, pod ty: 
tulem, Legum Mofaicarum foren- 
fium explanatio 1. 4. cap. 23. p. 
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Jem, które iego wyzuciu fię z ma- 
jątku założył Prawodawca. Na ów 
czaś, ten co grunt kupił, powinien 
go był przywrocić, temu co go 
fprzedał, lub iego Familii. Prawo 
to rozciągało fię ielzcze do wfzy- 
ftkich gatunkow donacyy, tyczą- 
tych fięmaiątku gruntowego. Moy- 
żefz użył tego fpofobu, chcąc za- 
pobieżeć, aby liczba /niewłaścicie- 
la, nigdy niewzrofła w iego Naro- 
dzie do zbyt znakomitego ftopnia; 
i aby żywność, iubfyftencya tyfiąca 
fzczególnych ofób, nie zbijała fię 
za czafem,'w ręce kilku rodaków. 


W Prawach Ateńnfkich, ten fam 
zamiar Prawodawczy odkrywamy, 
Uftawy Solona zabraniały Obywa- 
telom wfzelkich teftamentowych 
odkazów (2); chciały aby dziedzi- 


(2) Solon' wyłączył od tego zakazy 
brmieraiących bezdzietnie. Zobacz 


| 
| 
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two Qycowfkie fzło w równym 
podziale pomiędzy dzieci (5); nie 
dozwalały , iedney Ofobie, brać. 
dwoch dziedzićtw, ani dwoch fpad- 
kowych maiątków (4) żoftawiały 


Plutarcha w Życiu Solona. Potte- 
ra Archaologia Grace l, 4 6-45. 
Pozwalało RA Qycu wybierać dis 
dzicow na mityfce fwych dzieci, gdy- 
by te smarły przed rokiem 20. Hæ- 
redes à Patre teftawento fubfti- 
tuti liberis, fi liberi ante annum 
etat's fue vicefimum decefferint, 
hzeredes funto. Demofthenes in 
Stephanum teftam: Erat. B, 

65) Omnes legitimi filii hæredita- 
‘tem paternam ex æquo inter fe 
hersifcunto:. ffæcus de haredit, 
Philotiemonis. à 

(4) Piilolaus z Koryntu ufłanowił 
w Atenach, aby liczba dziedziców 
zaie/ge byla rowna częściom, na kto» 
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zupełną wolność żenienia fie'z Sio- 
ftrą ftruieczną, ale zabraniały mal- 
żeńftwa z Sioftrą przyrodnią (5) 0- 
bowięzywały naybliżfzego krewne- 
g0, do żenienia lię z dziedziczką 
imaiątku. (6) 


re grunta Pańfiw'a podzielono. Ari- 
fłoteles Politic. hb. va c. 12, Mone 
tejqueu Duch czyli treść Praw. 
BI TRB: 

Cp) Sotorem ex parte Patrisin ma* 
trimonio, habere jus efto. Pefit. 
Leg. Attic. lib. 6. tit. 1. de Con- 
mubiis. Biorąc Siofłrę Stryieczna, 
Oycowjka tylko można: było dziedzi. 
czyć cząftkę, ale biorąc -Siofirg przy- 
rodnią, można było dziedziczyć i po 
Qycu Meža, i po Qycu żony. 

(6) Virgo dotalis extra cognatio- 
nem ne ennbito; fed agnato pro- 
ximo nubito, & omnia fua bona 
in dotem adferto, 


si Saka 


Lykurg daley iefzcze poftąpiłi 
zakazał wfzelkich pófagow; chciał 
aby wfzyftkie dzieci miały rowne 
uczęftnićctwo w dziedzictwie zofta- 
wionym od Rodziców, i aby maią- 
tek umierających bezdzietnie, fzedł 
na podział między Rodzicow obfya 
panych potomftwem. ( Zobacz Pla. 
tarcha w życiu Lykurga, ) 


Germanowie podług swiadectwa 
Tacyta , chcąc pomnożyć liczbe pos 
fiadacżow gruntowych, fame na- 
wet włafność znifzczyli. Naród; 
który był iedynym właścicielem i 
wieczyftym. krziowych gtuntow, 
corocznie ie rozdawał pomiędzy 
Gofpodarzy. Podział ten każdego 
roku był ponawiany, aby go ftofo- 
wać zawfze do liczby Obywatela, 
która fię mogła powiękfzać lub 
zmnieyfzać ; tudziez do rozległo- 
ści kraju, która u Narodu wojowni- 
czego, nie mal codziennym podpa- 

da 


da admianom. ,, Agri, pro nume- 
s» ro cultorum ab univerfis per yi- 
,, ces occupantur; quos mox inter 
» fe fecundùm dignationem partiun- 
„ tur; facilitatem partiendi came 
a: porum fpatia præftant. Arva per 
,, annos mutant, & fupereft ager: 
s nec enim cum ubertate & ampli- 
s» tüdine foli labore contendunt, ut 
s» pomaria conferant, © prata fe- 
a piant, & hortos rigent, fola ter- 

ræ feges imperatur. Hume w 
fwoiey Hiftoryi Angielfkiey świad- 
czy, że u Jrlandczykow , gdy umie- 
rał Gofpodarz który, Wodz czyli 
nayftarfzy z całego pokolenia, czy- 
nił nowy podział wlzyftkich Dóbr 
to ieft gruntow, pomiędzy Fami- 
lie fkładaiące toż pokolenie. Zwy- 
czay ten, iak wymieniony Anglik 
twierdzi, iefzcze trwał zefziego 
wieku. 


Nauki Prawodawczey Tom I © 
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W Prawach nakoniec Rzymfkich 
widzę tenże fam cel i zamiar, wzglę» 
dem Sukceffyy. Pierwfi Prawo- 
dawcy ludu tego, czuli potrzebę 
rozmnożenia w Narodzie liczby 
właścicielow i niefkażonego docho-= 
wania raz rozmnożoney fzczęśli- 
wie, Aby dopieli pierwfzego za- 
miaru, naznaczyli każdemu Obywa- 
telowi kawał gruntu; aby fię nie 
minęli z drugim, naychwałebniey - 
fzemi uftawami urządzili Sukcefiye 
i teftamentowe Obywatela zapify. 
Chcieli aby tylko dwa były gatun- 
ki dziedzicow uftanowionych pra- 
wem , dzieci włafne , i wfzyftkie po- 
tomftwo żyjące pod władzą OQyca,, 
ktore nazwano kharedes fui, dziedzi- 
cami iego włafnemi; a kiedy tych 
brakło , fzły do dziedzictwa naybliż- 
fi krewni, agnati, ale przez głowy 
męzkie. Powinowaci, Cognaticzyli 
krewni albo należący z ftrony Zo- 
ny, nie mogli iśdź do dziedzictwa, 
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boby byli przenieśli maiątek w ob- 
cą Familią, 


Dla tey famey przyczyny, nie. 
dozwalały prawa dziedziczyć dzie- 
ciom po Matce, ani Matce dziedzi- 
czyć po dzieciach. Maiątek macie- 
rzyfty, przechodził do krewnych 
Matki, a maiątek dziecinny do kre- 
wnych dzieci. Dla tey famey, na- 
koniec, przyczyny, Wnuki idące 


od Syna, brały puściznę i dziedzi- 


«two po dziadach; a wnuki idące 
od Córki, ńie naftępowały na Jey 
pozoftały maiątek. (1) Może fię 


(4) Corka dziedziczyła po Qycu, a 
iey dzieci nić fzły po śmiercz Matki 
do tego maiątku ; bo fkoro tylko o- 
wa Corka umierala, maiątek Qy- 
czyfty w pofagu do niey przefzły, 
fławał fię nazad włlafnością iey kre- 
wnych z Qyca. Siowem, mowi Mons 

E s 
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to nie iednemu zda dziką i ofobli- 
wfzą rzeczą: taki przecięż niech 
pomni, że użytek Publiczny , był 
. na ów czas iedynym celem prawa, 
a użyteczność publiczna wymaga- 
ła, aby włalność zoftawała w Fa- 
miliach, i aby fię liczba właścicie- 
low-nie umnieyfzała, (2) 


tefquieu, „ Kobiety fały w uczęfłni- 
s» wo. dziedzićiwa, gdy fię to zga- 
s» dzało z prawem podziału gruniows 
» a oddalone były od dziedziczenia 
os w wfzyftkich przypadkach , w kto- 
„„Trychby dziedziczenie takowe, w 
s, czemkolwiek wzmiankowane præ- 
» wa razić mogło. ,, Montefqnieu 
Duch czyli treść Praw w Xiędze 
27. w Rozdziale I. 

(2) Ale iakże pogodzić ten duch pier- 
wj/zych praw Rzym/kich, tyczących 
fie fukcejfyy ab inteftato , z nizokre- 
śloną wolnością, ktorey użyczały 


> dg) óg 


Chcąc liczbę tychże właścicie- 
low gruntowych powiękfzyć , ftanę- 
ło w nafteępnych czafach Prawo grun- 
towe Lex agraria. Każdemu wia» 


glowom Familiy, czynienia zapifow 
i fianowienia dziedzicow maiątku z0= 
fławionego, podlug fwey. woli? 
Wjzck- też fame prawa Dwunafłu 
Tablic mowiły: Paterfamilias uti 
legaflet fuper pecuniń, tuteląve 
fuæ rei , ita jus efto. Montefquieu 
zafłanawiaiąc fig, nad tą kontrady- 
cya mniemaną, obwinia Decomvirow 
o nmieroz/ądek, iakoby zburzyć mie. 
li iedną reką, co chcieli podeprzeć, 
umocować, i utwierdzić drugą. Niech 
mi przecięż Czytelnik pozwoli, abym 
tutay, na moment, pomowił ięzy- 
kiem Prawnika, tabym wziął na fie- 
bie obronę tych mądrych Prawodaw- 
tow, i oczyścił ich z niewinnie rzu- 
coney potwarzy. PY dziele tey na- 
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domo; że Prawa tego gatunku i 
nazwifka, ucządzały podział grun- 
tow zyfkanych na zwyciężonym 
nieprzyiacielu. Połowę przedawa- 


tury co moie, można bezpiecznie wy- 
baczyć Autorowi wyboczenie; gdy 
do niego, właśnie mimowolnie , na- 
turalnym fwych myśli pafmem ieft 
pociągniony. 

Prawnicy, a co w[ayfiko iedno 
znaczy „furiskonfultowie, mocno roze 
trząfali to pytanie: czyli zwyczay za» 
pifow i teftamentow , byl w Rzymie 
przed dwunafiu Tablicami ułożone- 
miod Decemvirow. Heineccius w 
Dyf] rtacyi fwoiey o Tefiamentow 
początkach € $. 15.) Toma/fius ( Dif- 
sert: de init: fucces: teftam: $. 1.-- 
8. 8.) è Trechelius (de init: fucces: 
teltam: c. 2. $. 4.) twierdzą: że 
zwyczay ten dawnieyfzy iefł od Epo- 
ku Decemuvirow:; ale zdanie przeci- 
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no na zyfk Rzezcypofpolitey; druga 
zaś połowa, powinna była bydź 
podzielona, między nayubożfzych 
Obywatelow. 


pz 


wne wielu innych duriskonfultow, 
polączone x mnofiwem przyczyn bar- 
dzo mocnych , fkłaniaią mnie do zu- 
pelnego powąipiewania o tem, Nie 
zawodna ieft: że przed obwolaniem 
XII. Tablic, bądź na mocy dobro- 

zieyftwa Prawa , bądź na mocy niei 
pamiętnego a po/politego miedzy nie- 
mi zwyczalu; mniemali: że mogą. fie 
tak wyrzekać włafności, aby ten, 
przez wzgląd- ktorego to zrzeczenie 
czynili , dopiero po ich śmierci wcho- 
dził w pofadanie oney, Tego oczy- 
wifte mamy. dowody w świadetiwach 
Titufa Liviujza , Dionizyufza z Ha- 
kkarnafu i Plutarcha. Ktokolwiek 
wamiankowanych Autorow czytał , 
wątpić nie może: iż u Rzymian bar- 
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Te były wynalazki pierwfzych 


Prawodawcow ludzi, ktorzy zabo- 
bieżeć ufiłowali, aby fię liczba nie- 


- właścicielow nie rozmnożyła , bare 


dzo: pefpolite były takowe zrze- 
czenia fig maiątku, od w/pomnio- 
nych Autorow , przez złe użycie wy- 
razow , nazwane tefkamentami. Te 
zrzekcnia fig maiątku, lubo co do 
prawa rożne od tefłamertow, z iy- 
nych miar ten [am fkutek wyprowa- 

zaly , to ieft, rownie iak teftamen- 
ta, u/akadzały rowny podział grun= 
tow,  Decemvirowie nie będąc naye 
wyžjemi Prawodawcami ludu, ale 
feczególnie fprawcami tych: ufław 
ktore lud miał potwierdzić , nie mo- 
gliby zapewne byli fklonić Rzymian, 
do wyzucia fię z prawa tak drogie. 
go czlowiekowi , to iefł x prawa roz- 
rządzania wlafnością , w tę nawet 
chwilę, w ktorey iuż nie może zacho- 


ER 73 


dzo lekarftwa te fą wyborne na 
uprzedzenie złego; ale fię na nic 
nie zdały, gdy iuż nabyło pewne. 
go ftopniamocy. W ninieyfzym na 


wać iey dla fiebie; £ prawa wplywa- 
nia nieiakim /pofohem na /poleczność 
po: śmierci nawet [woiey, A więc 
na tym fip powinny byty kończyć ich 
zabiegi , aby . użycie wymienionego 
prawa uczynili trudnem , a tem fa» 
mem, aby zapobiegli u[zkodzeniu ro- 
wnego podzialu gruntow , ktory tak 
trofeliwie utrzymać chcieli, w ufła- 
wach Sukcejlyy. Chcąc „doyśdź te- 
go zamiaru , uchwalili Decemujro- 
wie tefłamenta. Wolnosé nieogra- 
miczona rozrządzania maiątkiem i 
wlafnością fmoią, ktorą ich Prawa 
zawarowaly każdey głowie Familii, 
dogadzały owey przyrodzoney jer- 
ca ludzkiego fkłonności, o ktorey 
była mowa. Leca uroczyftości, kto= 


T4 EA 
przykład ftanie rzeczy , reftytucya 
czyli powrocenie gruntow przepi» 


fane od Moyżefza, miafto zmniey- 
fzenia liczby niewłaścicielow, ie- 


re z woli prawa, powinny były to» 
warzyfsyć tefłamentom, aby ie za 
ważne ogłojzono , użycie tey wolności 
czyniły tak trudne , iż rzadko ktory 
Obywatel mogł użyć zafzczytu zarg» 
6a0nego mu od prawa, 

Gdyby fię nawet prawo , nie do- 
magalo było inney uroczyfłości procz 
tey, aby tefłament czyniony był w, 
obecności zgromadzonego ludu, i w 
przytomności maywyż(aych Kapła- 
now ,„od ktorych miat bydź przy- 
twierdzonym; ta Jama uroczyfłość 
dofłatecznym bylaby  frzodkiem'na 
wjfłrzymanie trzech cześci Obywate- 
low od czynienia Teftamentow, Nie 
mogę tutay przytaczać mw/zyftkich 
świadećiw popieraiących nie zawo- 


fzcze by ią powiękfzyło. Czafow na- 
fzych, gdy wfzyfikie grunta fpo- 
czywaią w ręku małey liczby, gdy- 
byśmy im odięli wolność zrzekania 
fie włafności, dopełnilibyśmy tey 


klęfki polityczney. W odmiennych 


dność tego co pifze ; powiem tylko: 
abym dal poznać iaki mieli cel De- 
cemuirowie w ufłanowieniu tego pra- 
wa ; powiem tylko: że z dwoch fpo- 
Jobow czynienia tefłamentu, zwy: 
czaynych u Grekow; albo w zgroma- 

zeniu ludu, albo w obecności kra- 
ioiwego urzędnika,- wybrali pier- 
wjsy; ponieważ użycie iego, było 
nie rownie trudniey/ze. 

To gdym prżełożył , niechay fam 
czytelnik Jądzi, czyli zachodziła ta- 
ka fłofowność między prawami XII. 
Tablic urządzaiącemi fukce/jye pra- 
wne, i prawami przepifanemi : iak 
mialy tefłamenta. 
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i w nader odmiennych okoliczno. 
ściach żyiemy; a zatym i lekarftwa 
odmienne bydź powinny. Przy- 
pomniymy fobie co fię w pierwfzym 
Tomie powiedziało, Dobroć praw 
„deft . dobrocią ftofunkową; celem. 
albo objektem tego ftofunku, za. . 
wfze ieft ftan Narodu. Stan ni- 
nieyfzy Europy, wyftawia nam 
wfzyftkie maiątki gruntowe połą- 
czone w ręku małey bardzo liczby. 
Potrzeba nam tego dokazać , aby 
 wlzyftkie maiątki rozefzły fię po- 
między wielką liczbę ofob; toieft za- 
miarem lekarftwa ktorego żądamy 
i ofnową natiępuiącego rozdziału. 
W nim uważaiąc właścicielow zbyt 
ogromnych włości, iako naypier- 
wizą tę zawadę ludności, będę chciał 
odkryć wfzyftkie przyczyny , kto- 
re fię przykładają do pomnoże- 
nia ich liczby w Europie, i ktore 
uwieczniaiąc grunta wich ręku; za- 
wfze utrzymywać będą tę niefzczę- 


1% 


EJ "77 
fng nierowność i nieftofowność po- 
między klaffą właścicielow, i klaf- 
fa miewłaścicielow ; co iak fię iuż 


okazało, ieft zgubą i znifzczenieną 
ludności. 


IV. 
Ogromna liczba wielkich właścicielow, 
(7) mała liczba małych włlaścicielow, 


ieft drugą zawadą ludności. 


Ta druga zawada ludności , ieft 


| proftym wypływem pierwizey. 


Gdy w Narodzie ktorym znaye 
duie fię wielu wielkich właścicie. 


Cı) Wielki Właściciel. 7/7 całym 
ciągu ninieyfzego dzieła, tym wy» 
razem owych Obywatelow oznaczać 
zawfze będziemy, ktorzy ogromnś 


dobra ziem/kie pofiadaią. 
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low, a mało małych, mufi w nim 
bydź nieprzerachowana liczba nie- 
właściciełow. Wielka i zbyt roze 
legła włafność iedney Ofoby , każe 
nam fię dorozumiewać niedoftatku 
włafności w wielkiey liczbie, tym 
Właśnie klztałtem, iak w kraiu: 
gdzie Wielożeńftwo wefzło w zwy- 
czay, a gdzie liczba niewiaft nie 
przechodzi liczby męfzczyzn, zwią- 
zek iednego Męfzczyzny z dziefią- 
ciu kobietami, każe fię koniecznie 
dorozuwiewać dziefięciu bezżen- 


nych. A za tem wielcy właścicie= ~ 


le, pomnażaiąc liczbę niewłaścicie- 
low mufzą, podług uftanowionych 
od nas początkow , kłaśdź mocną 
zawadę i przefzkodę do ludności. 


Laudato ingentia rura, mowił Wira 
gili, exiguum colzto, 


Lecz nie tylko umnieyfzeniem 
liczby małych właścicielow grun- 


ier 
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towych, fzkodzą ludności poftę- 
pkom właściciele wielcy. Kładą 
iey naywiękfze tamy, złem uży- 
ciem , gruntow do fiebie należących, 
Jeżeli to pewna, że ludność wzra- 
fta w pomiar wzraftaiących śrzod» 
kow żywności czyli fubfyftencyi; 
jeżeli każdy prawie kawał gruntu 
wydarty rolnićctwu, pozbawia może 
całey Familii Qyczyznę; iakiegoż 
ciofu niezadają ludności owe rozle- 
głe i niezmierne lafy; ktore wielcy 
właściciele poświęcaią rozkofzom 
polowania; owe wfpaniałe i gma- 
chami fwemi nadęte Dwory, kto. 
rych widok, przeznaczony do u- 
piefzczenia i rozwefelenia proźnia- 
ka, zdaie fię bydź zakazany wzro* 
kom wieśniaczego pofpolftwa, iak 
gdyby mu fię obawiano pokazać 
łupieztwa popełnionego zkrzywdą 
iego fubfyftencyi? Ak! zaifte, do- 
fkonałość rolnictwa nie wzrafta w 
ręku ludzi tey klaffy; ani ta mała 


go ESD 
liczba fzczęśliwych, ktorych tłum 


nędzarzy otacza, nie ftanowi po- 
miyślności narodowey (1); ani na 


(1) Nie zaprzeczaiąc Autorowi, żeby 
kray w [amey rzeczy byt [zczęśliw[zy, 
gdyby więcey liczył w fobie maiętnych 
i włafność pofiadaiących Obywate- 
low; niech mi fig godzi uważyć , że 
rolnik pofiadaiący fzczuply kęs roli, 
nie ieft w fłanie czynienia tak mo- 
cnych nakładow na polep(zenie grun- 
tow 1 gojpodarfkwa rolniczego , iak 
dziedzic obfzerniey(zych włości: że 
przemyfł rolniczy, mufi koniecznie 

zrafłać, w pomiar obfzerno$ci ż 
odmiany pol, czekaiących od. niego 
pomocy. Sądzilbym przeto że nie 
Jamo dziedziczenie rozległego maig- 
tku, ale złe onego użycie ieft [zko 
dluce rolniiwu, że w ręku wielkich 
wlaścicielow może warafłać rolni. 
two. 

koniec 


oai 
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koniec bogactwa Narodowe, nie 
polega na bogaćtwach wielkich wła- 
ścicielow. Stan fwobodnego i ła- 
twego zafpokoienia potrzeb życia, 
pofpolity więkfzey części Obywa- 
tela; dobry byt więkfzey liczby 
familiy; fą prawdziwym termome= 
trem pomyślności kraiu, fą iedynym 
przewozem, że tak rzekę, praw- 
dziwey płodności. W tey to wy= 
fokiey rownowadze, w tey to po- 
mierności maiątku,i Grecy i Rzy- 
mianie pierwfzych wiekow, zna- 
leźli zrzódło ludności. Ten, ma- 
wiał Curius, ktory kęs ziemi wy- 
ftarczaiący na wyżywienie iedne- 
go człowieka, nazywa fzczupłym 
maiątkiem, nie ieft dobrym Oby- 
watelem. 


A iakże pomnożyć liczbę ma- 
łych właścicielow? iakim kfztał- 
tem dzielić teraz owa ogromne 
gruntów maly, ktorym czas tak 
Nauki Prawodatwczey Tom Il. F 
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wielkiey nadaie ałości, iż fię cO- 
raz nieznośnieyfzemi ftaią' dla lu- 
du przymufzonego do poiękiwaniń 
pod ich ciężarem? Poydziemyź: 
za przykładem owego Cefarza, 
ktory śŚcinał w ogrodzie fwoim 
wlzyftkie głowki maku wzniefione 
wyżey nadinne? , Nie day Boże! 
abym zamyślał podawać lekarftwa 
gorfzenad famą chorobę!' Prożna- 
bym czas móy ronił, gdybym chciał 
opowiadać i załecać Tyrannią, k 
gdybym fie dopuścii głupiey am- 
bicyi; czynienia ludzi (zczęśliwemi, 
przez . wykonywanie fprofnych 
emaxym defpotyzmu. Można zapo= 
bieżećtey klęfce, nie nadwerężaiąc 
praw ninieyfzych ; można nawet to 
złe uleczyć, rozmnażsiąc zalzdzy« 
ty. należytości, nadaiąc im więk(zes 
go ftopnia świętości, za poprze» 
dnictwem fprawiedliwości nayście 
śleyfzey.  Znieśmy nayprzod pras 
wa farzeńftwa czyli pierworodnos 
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ści, zakażmy fubftytucyy czyli 
przybiorow na dziedzictwa. Pra+ 
wa dzikie pierworodności,! ż kilki 
braci młodfzych czynią fmatną'ofia< 
rę fzczęściu i iaśnieniu nayftarfze- 
go Brata w Familii, Subftytucyeczyą 
li przybiory, przyfpofobienia, ta» 
muią polepfzenie lofu kilku Fami- 
fiy, aby zbogaciły iedńę; i Pier- 


worodńość i fubftytucya, nie mal 


po wfzyftkich Kuropeyfkich-Naro- 
dich, zmnieyfzsią liczbę właścicie- 


lów; óbydwie” zarowno fie przys 
czyniaią dó upadku ludności. 


Ileż nierządów wytryfka ziedne« 


"go zczodła! ileż to złego płynie zie- 


dnego prawa, ktore chybiłofprawie- 
dliwości, lub ktore knowała fżkara= 
dna w fwych fkutkach "parcyał- 
ność! Oyciec"nie mogąc ubogacić 
więcey Synow iak iednego, życzy 
fobie, aby tylo iedynaka fpłodził. 
W każdym młodfzym płci 7 
$ Í i Fra 
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potomku, widzi przyfzły ciężat 
dla familiy. Już nawet pofpolicie, 
nielzczęście i przykry los family, 
kalkuluiemy ftofownie do liczby ro- 
dzących fię w niey dzieci. Byle 
tylko bogacz iednego fpłodził dzie- 
dzica, mniema że obficie zadofyć 
uczynił uftanowieniu i chęci przyro- 
dzenia.  Podły interes, potargał 
święte krwi związki; Bracia przez 
dziedziczenie nayftarfzego ogoło- 
ceni zfwobody, ktorey w domu: 
Rodzicielfkim używali, nic wię- 
cey wnim nie widzą, procz okrue 
tnego przywłaściciela, ktory ich 
niedoftatkiem ucifka; ktory ich łu- 
pi z maiątku, do ktorego wfpolne 
mieli prawo. Przeklinaią dzień us 
rodzenia fwoiego; złorzeczą pra* 
wu, ktore ich poniża. 


Tak wielka liczba braci młod. 
fzych, niepofiadaiących żadney wla- 
fności, atem famem pozbawios 
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mych wfzelkiego fpofobu do zay- 
ścia w małżeńftwo, przymufza ty- 
ląż liczbę młodych Dziewic, do 
trwania w ftanie dziewiczym; wę» 
dzue te ambicyi ofiary, widząc: żeim 
niepodobna łudzić fię prożną nadzie= 
ią pozyfkania męża, przymufzane 
bywaią, okrutną wyrodnych ro- 
dzicow ręką, do rzucenia fię w 
klafztorne groby, w ktorych i fié- 
bie i fwoie potomftwo, wfrzod ię- 
ków rozpaczy, grzebią. 


Potomkowie nafi zdumiewać fię 
będą; gdy doftrzegą tak: wielkiey 
kontradycyi pomiędzy zafadami 
politycznemi a nafzemi prawami; 
pomiędzy maxymami ktoremi fi 
powoduią nafze Rządy, i pomię- 
dzy wyrokami ich Xiąg Prawodaw- 
czych. / Duch: Antymonachizmu 
przeniknął iuż w zakątki wfzy= 
fikich  Gabinetow.. Eurepeyfkich. 
Zmnieyfzenie tych .przybytkow 


i 
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bezżeńftwa: i niepłodności; ftalo 
die nayważnieyfzym objektem Ad- 
miniftracyiw Minifterium z:bolem 
pogląda na czczość ową, na ow nies 
doftatek, ktory tan zakonny płci o- 
dboiey fkutknie: w rozmnożeniu po- 
koleń. (i): Zdobywa fię na. nay- 


« 


UA a moz RCDANI 
CY Pomnąc žė pracuię dla Narodu 

Prawowiernego, ktory- Religią Ka- 
zolicką  Rzym/ką , w nowey a [Eczę- 
| śliwey afwey Konfhytucyi sn nayuro" 
ya czyścieyć zabe/pieczył „ nit: mosg pu- 
 uśetć uwag -Hilangterego nad bergen- 
; oftwem upoweżnianym:prze8 Religią, 
si Bez rozfzerzenia onych. Tym ta- 
-5 dwiey uczynię ` zadofyć obowiązkowi, 

*ktorymam rza iftetnyę że dzieło ; X. 
-c Barruel zawiera w Jobiótak iafne, tak 


amocńe! sm gruntowne: wzgledem bez- 


żeńftwa myśli yik profłe przytocze- 
"snie onych, lepiey nie rownie, ufluży 
intere|owi, Chot Chrześciań/kich, 


= 


SA s7 


więkfze ufilności, aby zapobiegło 


iego fkutkom, ale nie myśli o zni- 


noname O wn 


miżby nayfilniey(za praca moia , tie 
flużyć. im potrafiła. Bydlątko do- 
czefney chwały i niewolnik gminnych 
oklafków Filozof, . € Philofophus 


„ glorie animal & Populsris aure 


wile mancipium. S. Hieron. Epift 
Confol. ad Julianum ) niechay za- 
` sofze ulega mniemaniu Jwóiego wies 
` ku, dgawfrzod pogardy, nawet w/pol- 
cześnych , miernie dochowywać pra- 
-gng jentymentow Religii'; ktorą Bog. 
Czlowiek, krwią fwoią utwierdził. 
Nie moge poig, nie mogę [obie wy- 
obrazić Polityki rzetólnie ufaczęśli- 
wiaiącey ludzi, ktoraby miogla prze- 
ciwit fhe Duchowi Ewangelii. Lecz 
pofluchaymy iuz wymownego „falńnu= 
snika Xiężny de Conti. 
Dozwelmy Filozofowi blużnić 
; to, czego nie poznaie,' ale o Wy 
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fzczeniu ich przyczyny. Czyliżby 
klafztorne mury, zawierały | w fo- 
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wfzyfcy, ktorym wielkie i wys 
fokie maxymy Religii nie fą nie- 
wiadome ; wy ktorzy przekonani 
iefteście , Że człowiek nie dla zie- 
mi tworzony, że te tylko fąpraw- 
dziwie wielkie zwycięftwa, ktore- 
mi wielicie pokonywacie namiętna 
ści; dozayolcie, abym wyftawił na 
cel uwie Ibieniai podziwienia wa- 
fzego, i D'ziewicę Chryftufa, ktora 
niechce zznać innego oblubień= 
ca procz .Boga fwoiego, i bogo* 
boynego 1mężfzczyznę, co ka- 
pturem zak: onnym, niby hartowną 
przyłbicą uazbroiony, przez ślub 
uroczyfty, całe fwoie iefteftwa 
poświęca Bog u. Gdyby ktoremu 
z nich przyfzło tłumaczyć fię 
przed wami zk ofiary ktorą z fiebie 
Panu Naywyżi, zemu czyni, kto- 
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bie tyle Mnichow , tyle zakonnic, 
gdyby w Familiach znakomitfzych, 


—— 


rą odnawia codziennie ; cożby* 
ście odpowiedzieli, gdyby w te 
fiowa przemowił do was? = Ro- 
dziłem fię dla Niebios, dozwol 
abym fię wyrzekł tych rozkofz, 
ktore wzroki twoie zatrzymuią 
przy ziemi. Ciało zaraża ducha 
fkażeniem ,chcę przewinienia ie- 
go zagładzić , Ciało to, czyniło 
mię podobnym do zwierząt : 
chcę fię ftać obrazem Boftwa = 


Cożbyście mu odpowiedzieli ; 
gdyby rzekł daley = Im więcey 
powoduię fię zmyfłami, tym wię- 
cey zmyfły te, domagają fię po 
mnie niechęci, tym więcey tchną 
we mnie wftrętu ku duchowi po- 
kuty, a on tylko dufzę moie, w 
oczach Bofkich, oczyfzcza, Jeże- 
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nie famych tylko pierwotódnych 
Synow, piżeznaczdno do* Małżeń- 


o 


li rozkofzyziemfkie mają dla cie- 
bie niepokonańa. powaby, roz- 
ważanie prawd: niebiefkich 'ma 
dla mnie piefzczóty niewymowne. 
Jeżeli w tem życiu; ktare ieden 
powiew złego wiatru wydziera, 
macie 'tyfigczne intereffa co was 
wiążą: do "niego; spozwolcie: nie- 
clay iafpakoynia nad wieczyfte- 


> 


— ma dla was tak tocne ponęty,do- 
zwolcie, abym ia od iego zbrodni 

> uciekały abym: zemftę igview Bo- 
ga fprawiedliwego błegął.- Jeże- 

li ogień "zmyfłow' włada całem 
walzem queftectwem, 'dozwolcie 
bym'go pokonywał. Znam dobrze 
tego , ktory. chce bydź, fowitą 
nadgrodą moią, On wam zofta- 
wil ziemię do zaludnienia, a 


mi latamirozważam: Jeżeli świat 
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żenfkiego ftanu? Gdyby nie pra- 
wo dzikie Majoratow , czyliżby 


m m 


mnie. wikazuie niebo do rozwa- 
Żąania; onprzez was przeznacza 
dzieci dla Oyczyzny, a mnie 
wzywa do uświęcenia Oqey , do 
oddalenia od niey. biczow gnie- 
wu fwego; iuż to przez gorące 

| modły, iuż przez vtrzymóanie i 
_rozfzerzenie nauki fwoiey, iuż 
przez wyrażenie ña efobie mióiey 
cnot i dofkonałości Syna fwoie- 
go! Przyidzie czas, W ktorym 
uczuiecie wartość tych' zaką- 
tnych ufług, którą tak uflnie , 
przed wzrokiem wafzym taić fta- 
racie fię. 


Cożbyście odpowiedzieli, gdy- 

by dodał: Fałfzywem pokryci 

- ubolewaniem, lękacie fię fiabości 
*moiey , mióie śluby mienicie” do- 
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Religia oglądała kiedy, na fwyna 
łonie, tyle nędznych ofiar rozpae 


az 


dopełnieniem nierozfądku i pło- 
chości. Ah! poznaycie lepiey tego, 
ktory dó nich natchnieniem (wem 
pobudza. On ieft nieprzełomną 
fiłą moią, do mnie należy wie- 
dzieć co może człowiek pod o- 
pieką i przy pomocy Boga fwo- 
iego, Niewiecie, iaskiego po- 
krzepienia fił dodaią człowieko- 
wi famotność, unikanie okazyi, 
nauka, święte rozważania, po- 
fty, modlitwy i miłość Boga. 
Do mnie należy wiedzieć, czyli 
w tak dzielne frzodki obfituiąc, 
mogę fię zapatrywać na śluby 
moie, iako na fkutki nierozfądney 
płochości. Poruczam wam zu- 
pełnie wafzą urągliwą i fzyder- 
fka litość. Znam dobrze Boga, 
ktory wziął na fiebie ufzczęśli- 
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cży; gdyby nie ten zabytek okru- 
eieńftwa, gdyby nie ten zabytek 


o 


wienie moie; obyście w fwoich 
złotem i przepychem połyfku- 
jących gmachach, mogli kofzto- 
wać tyle rozkofzy niewinnych, 
ile ich Bog zlewa na moy ką- 
cik odludny! Idźcie za przezna. 
czeniem, ktore wam mądrość 
Jego zakreślła, nie zatruway- 
cie powołania mego: ani zmyślo- 
ném politowaniem, ani dolegli- 
wemi potwarzami; tyle mi przy- 
naymniey zoftawcie wolności, 
abym pofłufzny na głos Boga, 
zoftawił was fpokoynych i bez 
wfzelkiey zazdrości, na łonie wa- 
fzego Rodzeńftwa , wfrzod wrza- 
wy świata niemaiącego nic wfpol- 
nego z zbawieniem, i zgłowną 
fprawą ninieyfaego Życia mo- 
iego. 
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dziczy ;gdyby nie ten zabytek oktus 
cieńtwa,. gdyby. nie to. „barbarzyńe 


W-famey „rzeczy, cożbysmy 
Czytęlniku odpowiedzieli pobo- 
Żhemy: Mnichowi, świętey Wa 
ftaloe; lub. Kapłanowi zsiętemu 
garącym,pobożności duchem; kto- 
rzyby raczylitemi wyrazy ufpra- 

.wiedliwiać przed nami, çeli zamiar 
odludności  fwoiey,. tudzież -ów 
ślub; ową -przylięgę: uroczyftą, 
ktora im niedozwala więcey czy» 
nić ofiacy-zmyfiom; ktora im żą- 
dnegowięcey niepozwala w[poł- 
kówania z Swiatem, procz Wfpol- 
kowania mitości Chrześcianfkiey; 
ktora im broni wfzelkiey uciechy 
procz uciech ferca.ściśle ziedno- 
czonego z Bogiem, Toż im zofta- 
wiemy prawo tego famego Boga, 
ktoremu fie poświęcaią; toż im 
zarzuciemy 0 przykazanie 
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fkie uftanowienie , Klafztory maniey 
w fobie zawierając ludzi.i mniey 


— 


ktore dał. 'pierwfzym: Rodzicom 
aby rośli i mnożyli fię*. „O zai- 
fte, na dzielny i nieflychanie mo- 
cny zdobykbyśmy fię zarzut; ofo- 
liwię czafow nafzych gdy, krew 
pierwfzego „człowieka, iuż całą 
ziemię pofiadła; gdy cały okręg 
zamiefzkanyodłludzi, i gdy tylko 
fame nafże wyftępki, famezbro- 
dnie ufzkadzaią rozmnożenie:ro- 
du człowieczego; nadewfzyftka 
czafów nafżych , gdy niepowścią= 
gliwość wflzetecznych Laidów , 
gdy -nierządy rozwiozłych i 
fprofnych młokolów, mogłyby 
do fzczętu Miafta nalze wy- 
plenić , gdyby wyplenione 
bydź mogły!  Zacznieymy: od 
'wytępienia: bezżeńftwa chciwo= 
ści i łakomftwa, bezżeęńtwa 


niewolnikow, nie zawierałyżby więż 
cey ludzi cnotliwych? 


porzo OE AZ 


yw 
zbytku i przepychu, bezżeńftwa 
niewoli i nędzy, bezżeńftwa pro- 
ftytucyi i wfzeteczności, bezżeń- 
ftwa egoizmu, bezżeńftwa roz- 
puftney filozofii, bezżeńftwa ty - 
lu innych namiętności, wręcz 
przeciwnych głownemu celowi 
natury; s potym dopiero, bę- 
dziemy fię mogli zatrudnić bez- 
żeńftwem cnoty, bezżeńftwem 
Religii i Zakonności ; zobaczemy 
na ów czas, czyli bezżeńftwo, 
ktore Kapłana, Zakonną Dziewi- 
ce i famotnego Mnicha, wynofi 
o nad naturę, czyli mowię 
takowe bezżeńftwo, nie zofta- 
wia OQyczyznie dofyć «bywate- 
łow, czyli iey nie zoftawia dofyć 
rolnikow , do uprawy i zaludniee 
nia wiefek; 


Jeże- 


è 
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Te to fą okropne fkutki p/erwo- 


rodzeńfiwa, ktore czafow naizych 


Jeżeli Kapłańftwo Religii Swie- 
teyi wyfokiey , ufprawiedliwiać 
mamy, obrządkami Religii zabo- 
bonu, możemy fię zapytać Hifto: 
ryi: czyli mimo owego mnoftwa 
fałfzywych Kapłanow poświęco- 
nych na wymufzone bezżeńftwo, 
mimo mnoftwa Bonzow Azyatyc= 
kich, Frygia, Syrya, obfzerne 
Mocarftwo Chińfkie, poftrzegły 
kiedy w kraiach fwoich, niedo- 
ftatek miefzkańcow ? czyli Rzym 
na Weftalki fwoie utyfkiwał, 
gdy w naypoźnieyfzych obra- 
chunkach, uyrzał znikomość lu- 
dności fwoiey3 czy iuż dla roz- 
mnożenia fię Kapłanow i Dzie- 
wie Chryftufowych, Auguf tak 
liczne powydawał Edykta, chcąc 
zapobieżeć fputofzeniom niepło- 
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ftaty fię tym śmiertelniefżą zaťa. 


żą dla ludności, im fię czyściey 
przytrafiać zwykły. Nie ma 


i 


dności! Ah! Czytelniku! porutz. 
my Bogu święte Jego fugi, pa- 
prawmy włafne błędy , wyftępki 
i zbrodnie; a litość i miłofierdzie 
Stworcy potrafi wylać na Fami- 
lji nafze, owa błogofławieńftwa 
Abrahama , Izaaka, i Jakoba, kto- 
re liczbę dzieci Izraela rownaią 
z liczbą gwiazd i piafku morfkie= 
go; błogofławieńftwa owe, kto= 
rych fię dzifieyfze zbrodnie na- 
fze lękaią; ponieważ fię przeci- 
wią rozkrzewionemu przez filo: 
zofią egoizmowij pónieważ nas 
rażaią człowieka na powinność 
utrzymywania licznego pokole- 
nia, nakładem tego, co wo- 
lemy poświęcać ofobiftemu upie- 
fzczeniu zmyfow, próżney okas 
'załości, i niecnym rozkolzom. 
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prawie żadnego Obywatela, ktory- 
by gziedzicząc trzyfta lub cztery: 


km 


Nierozfądni Politycy! nie- 
chcieycie źnofić ani wytępiać 
bezżennych Swiętey Religii Me- 
zow, niechcieycie im złośliwie 
;y utrat, ktore 
IZA ponofi w ludności $ 
ale raczey, żważcie wraz zemną 
ile taż fama Qyczyżna; ieft o- 
bowiązana świętościich funkcyy! 
Porachuymy, jeżeli to bydź mo- 
że, ow mnogi tłum Obywateli 
młodych, ktorych obyczaie fk- 
żone, byłyby” w pierwfzych za- 


wyrzucać na 


wiązkach zgubiły;i ktorzy urodźee 
nie fwoie winni, po więkfzey, 
a przynaymniey znakomitey czę- 
ści, NApOMNIENIEM i pógromom, 
ktore bezżeńcy Religii, rzucaią 
bez przeftanku na rozwiozłość 
i lubieżność: te dwie nifzczy« 
G' 2 
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f&a talarow dochodu, nie 'uftana- 
wiał na tey fzczupłey włości Ma- 


aeneae aea 


saanen ake 


cielki Mocarftw i cnoty. Uwa- 
ga ta, nieief płonns, warta zu* 
płeney wafzey uwagi, powinna 
politykę wafzą fprawiedliwfzą i 
łagodnieyfzą uczynić. Ktoż pe 
Miaftach, Miafteczkach i Wio- 
fkach, dzielniey i mężniey za- 
ftawią fię rozwiozłości ludu? 
Kto uftawiczniey zachęca do za- 
- pobiegania nierządom młodości , 
przez wciąganie fey wcześne w 
związki prawem i Religią ftwier- 
dzone? Kto ożywia nadzieię 
Małżonkow w'tey Opatrzności, 
ktora naylichfzą mufzkę opatru- 
ie w żywność? Kto pogrożka- 
mi przeraża, kto gromi, iuż ta, 
z Kazalnie, iuż to z Trybuna- 
łow pokuty, owe plugawe łakom- 
wo, lubow zbytek, ow prze- 


a 
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jorstu. Mniema: że uzacni i u- 
fzlachci Familią fwoią, gdy fię do- 


m a 


pych, nierownie nieprzylazniey= 
fzy potomftwu niż fama chci- 
wość łakomftwa? Kto miłość- 
bliźniego, kto. litość chrze- 
ściańfką fere „wafzych, fkłania 
ku opatrzeniu niedoftatkow , li- 
cznych ubotwa Familiy; kto= 
rym nędza co moment śmiercią 
przygraża? Zaifte nie kto ine 
ny, tylko ci Xięża bezżenni , 
ktofym zarzucacie ogołocenie 
, Oyczyzny z Obywatelow; ci Ple- 
bani, Namiefłnicy, i ci wfzyfcy 
famotni miefzkańcy Klafztorow, 
ktorych przykład, pobożność , 
święte rozmowy i nauki, kładą 
iedyne tamy powodzi prawie o- 
golney , rozpufty i fromoty, Beze 
żenność ułatwiła im fprawowa» 
sie funkcyy, a wfzyftkieich funs 
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uści niefprawiedliwości., ktorą nię« 
p L E 
cne prawa, ktorą zaraźliwy zwy» 


maca 


kcye dąża do utrzymywanią 0: 
byczaiew; a fame tylko obycza: 
ie, pominażaią i poświęcaią mał. 
żenńftwa; one famć czynią -ie 
płodnieyfzemi, one fame boga- 
cą Kray rozmnożonym ludęm. 
Bezżeńność filozoficzna i wfzy= 
ftkie. bezwftydńe afprofne ma- 
xymy iey fzkoły, do czegoź 
przeciwnie dążą ? ieżeli nie de 
vozwólnienia obyczaijow , iężeli 
nie do rozkrzewienia Egoizmu, 
ieżeli nie do zatrucia famego 
zrzodła płodności.? 


Nie ieft mi tayno, co w tem 
mieyfcu zarzucić. chcecie, a co 
mnie nie rownie więcey niż was 
famych gniewa, na co więcey 
mie rownie, niż wy fami boleięg 
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czay i nalog Wielkich świata , upo- 
ważniają. Tym czafem liczba nia- 


nie ieft mi ( mowię ) tayno; że 
w tym licznym Pocztcie Lewi- 
tow, Kapłanow, Bezżeńcow, 
znayduie fię wielu pełnych zgor- 
fzenia i niewftydu: ale, czyliź 
i związek małżeńfkinie ma fwych 
fprofnych cudzołożnikow? Ale 
czyliż nam zawfze obezprawiach 
mowić potrzeba, gdy idzie © 
poznanie ducha prawa? czyliż 
zawize rachować będziemy zło= 
śliwych, gdy o Swiętych roz- 
prawiać żechcemy? Ah! ktoż 
goręcey, kto żywiey nademnie 
pragnąć może , aby te fprofnośći 
bezżeńftwa zakonnego uftały © 
lecz czyliż one z niego famego, 
ziego natury, ziego iftotnega 


uftanowienia pochodzą; anie r&- 
czey z wyftępkow wieku, ziego 
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właścicielow rośnie codziennie, ży- 
wność licznych Familiy codziennie 


fkażenia, z zatwardziałości, chci- 
ściwości świata, i z wafzych 
Praw dzikich, oraz z wafzego fa- 
talnego filozofizmu, ktory ani 
na świętość Przybytkow czyfto- 
ści, anina kraty i zapory kla- 
fztorne, żadnego niema względu? 


Ktoreż to śluby ciągną za fo» 
ba rozpacz, profanacyą, święto- 
kradztwo i zgorfzenia ? Oto ślu. 
by Kapłana,ktorego Bog nie wzy- 
wał do namieftnićtwa ołtarza; oto, 
śluby Mnicha , ktorego Bog prze- 
znaczał do świata; oto śluby nie= 
fzczęśliwey Dziewicy, ktorą za- 
myfły Stworcy, gotowały na pło» 
dng matkę. Okrutny i zdzicza- 
ły Qycze! pofzedłeś przeciwko. 
pwołaniu Nieba, na Ołtarzu Pan- 
fkim uczyniłeś ofiarę niemiłą 
Bogu, z dziecięcia włafnego ; 


maa 


rog 


zbiia fię w fzczupły okres przeńio- 
żnych; ate fame, prawa, ktore ue 


boś fię lękał „iż nie wyftarczy(fz 
iego potrzebom i fwoim zbytkom 
gorfzącym. Gdy śluby fwoie 
wymufzonym głofem czyniło, nie 
pod iarzmo Pana, ktore jeft fod- 
kie dla tych : co fię w nim zami- 
łowali; ale pod iarzmo twey dzi- 
kiey przemocy kark fwoy poda- 
ło; gryść będzie w rozpaczy wę: 
dzidło z mufu przyięte; a ty, fta. 
niefz fie wieczyftym początkiem 
i fprawcą wfzyftkich iego zbro- 
dni i zgorfzeń ;: ieżeli Kościoł 
oftrzeżony proteftacyami iego 
o piekielnych twych gwałtach, 
Kościoł , ktory nie niewolnikow 
ale dzieci potrzebuie, nie odwa- 
litych zapor, nieroztworzy mu 
tych fzrankow, za ktoremiś ga 
nielitościwie uwięził, 
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trzymnią Ów a Synow i. 
cy 


fubi itytu 


edziedzicow , mniemaiy: | 


Brocz tego. iakąż daiefz naue 


e temu dziecku, ktore odzie» 


rafz fuknią Lewity ? W kto» 
rymżeśzrzodie 'czerpał pobudki, 
któremi w niem chęć do fianu 
,wnego wzbudzić ufiłuiefz % 
; ości R 
t eoi 5 
** gach ktoryc Kray Ra. 
ścioł, poprawdziwym Sabiónie, 
domaga? Dałżeś fobie przynay- 
mniey te pracy, sbyś mu był 
wyftawił dokładnie całą rozcią- 
ąqzkow przyfzłych? 2 
Bynaymniey, rzek łeś mu tylko 
że w Kościele fa okaz: ite Doltoy. 
ności, wyfokie Pr elatury, boga- 
te Opactwa i doftatecznie upofa- 
Żone Proboftwa i Plebanie. , One 
były iedynem po owołaniem: nie: 


głość oboy 
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že użyczęniem nikczemney fwobo- 
dy, uwolnieniem rodzicow maiących 


— 


fzczęśliwego Potomka twego; 
ale niefteteż! powołanie tako- 
we, ieft powołaniem pychy, am- 
bicyi i bezecnego łakomitwa! 
Zdumiewać fię w czafie będziefz, 
Że w Synie fwoim, żabaczyfz Xię- 
dza pełnego fromoty i zgosfze- 
nia, oddychaiącego łakomftwem 
i ambicyą, ogołoconego z.oby- : 
czaiów i cnoty, iak tylu innych, 
podobne co on maiących powo» 
łanie. Wiedz, ze na ow CZAS; 
wfzyftkie iego nieraądy, wizy- 
tkie zgorfzenia i zbrodnie, two? 
ją, ele nie Kościoła, będąlprawą. 
Swięte prawa. nafze, podadzą 
mu do uft ślub wftrzemiężliwo- 
ści; on iewymowi; ales ty wprzo- 
dy, zafzczepił w fercu iego-ślub 
mamiętności i wielkości razwio- 
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wiele dzieci, potrafią zachęcić do 
pomnożenia ludności. Same wyko- 


maa Na EZ ZACZ 


żłey. Bifkup ktory go święci, 
mniema; że z niego robi Kapłana; 
tyś wprzod zniego zrobił. hipo- 
krytę; czyiaż będzie wina, gdy 
po zafyceniu zgłodniałey ambicyi 
śwoiey rozedrze larwę?  Ktoż 
odpowiadać powinien, gdy za- 
miaft prawego i pokornego Na- 
mieftnika Chryftufa, zobaczee 
my wnowopoświęconym Prałacie 
dumnego Hrabię, Panicza pełne» 
go niewiadomości i prożniaćtwa, 
wylanego na pychę, rozpuftę, 
zbytek, wfzeteczności ; zgoła ha- 
niebnego jeńca, wfzyftkich nay- 
fzkaradnieyfzych wyftępkow ? 


Nie mogę patrzyć bez obrzy: 
dliwości, bez wfitrętu i pogardy, 
na tę niecną Filozofią, ktora wi- 


perrac. 
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puią bezdenny Wolkan; a wylewy 
iego, fłabą i złomną chcą zaftano* 


carana 


dząc zgorfzenie, winę iego fkła- 
da na Religia; ktora go śmie uży» 
wać wzorem obofieczney broni, 
naprzeciwkoieftności famey nay- 
czyftfzey, nayniefkalańfzey cno- 
ty. Ona fama fkutkuie wfzy- 
ftkie złe w obyczajach, ona ie 
codzień daley rozciąga, zanofząc 
maxymy fwoie rozwiozłe, w 
fam zakątny przybytek niewin- 
ności. Ta to zmyślna, ta ła- 
kotliwa na rozkofz, ta wfzete- 
czna Filozofia rzekła, Rozkofz 
jeft głofem natury iiey naypier= 
wfzem, naygłownieyfzem pra- 
wem. Ona rzekła: głupcem ieft 
niedołężnym każdy, ktory mnie- 
ma iż fię przypodoba- Bogu, 
lub zagładzi -błedy i wyftępki 
fwoie umartwieniem zmyfłow, 
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wić groblą.  Naywiękfzą część 
Obywateli oftatecznym przycifkaią 


ktory fądzi: że fię wzniefie-do 
famych Niebios, byle tylko zie- 
mią pogardzał. Zawftydzońa mę- 
ztwem i wielkością dufzy Dzie- 
wie Chryftufowych, czyftych Ka- 
płanow Pańfkich; raz pogardza 
fałfzywie ofiarą naywyż(zego he- 
roizmu pełną; urąga fię na pozor 
z nayfzlachetnieyfzego, z nayo“ 
kazalfzego zwycięftwa Świętych 
fug Boga; drugi raz,grożnymiwy 
rokuiącym tonem opowiada hie- 
podobieńftwo tak wfpaniałego 
tryumfu; iakoż ieft niepodobnym 
dla ńiey, bo zwycięztwo umy- 
tu nad zmyfiami ciała,nie mo- 
że bydź dziełem czołgaiącey fię 
po ziemi wraz z bydlętami Se- 
kty, rozpiefzczonych Epikurey- 
czykow. Głos iey, rozległ fig wia- 
mey głębi klafztornych fkiepień; 
i wich odludnych taynikach ro- 
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uciemiężeniem , a wyłączeniem nie- 
wcześnym od podatku Qyca maią- 


konnik ułu fizmatem gła- 
| fzczącym zmyślnośś, iuż fię tam 
` nie i i w Pra- 


Ktore 


£ ifzy po- 
gardza, nie znaydnie dla krew- 
"kości fwoiey podpory; iuż fię 
niefpqądziewa pomocy od Boga, 
ktorego wzywać zaprzejtaie. Po- 
garda, powtarze i fzyderftwa 
świata, ktore powinien był pokoa 
ch cnot fwoich, 
iego famiego ywaią odwro= 
tnym zwycięztwem, a uiętego w 
niewelnicze pęta, ciągną fromo- 
tnie w wfzyftkie zbrodnie świa- 
towych ludzi. Strafzliwa ta po- 
czwarta płafzczem Świętych po- 
kryta, nofi zatrute niepokojem 
ierce, i fię pamiędzy 


nać mocą dzieln) 


1 
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had 
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cego dwunaftu potomkow, cheg 
zaradzić rozmnożeniu ich liczby. 
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Wolterem i Ewangelią, ofłabiona 
dobrowolnemi wątpliwościami, 
chwieie fię na obydwie ftrony; nie 
wie ezyłi Bog przyymie.od niey 
ofiarę, ktorą iuż fama w fobie 
pogardza ; ktorą iey namiętności, 
już aż nadto trudną uczyniły. 


Nieznośne fą dla niego te mue 
ry i te ościenia, w ktorych iey 
miał dokonać; fzuka wizelkich 
fpofobow wyrwania fię z odlu- 
dności niedawno tak ulubioney, 
chwyta fię chciwie' wfzelkich 
frzodkow, aby myśl ftrofkaną 
rozerwał pomiędzy wrzawą prze- 
wrotnego świata; iuż po nim; 
dawna iego cnota, iuż go odftę- 
puie zupełnie ; brzydzi fię uczy- 
nionemi ślubami, przeklina fwo- 
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Opłakańa ślepoto. ludzi i Pra- 


wodawcow! okropnieyfza iefieś 


ią przyfięgę ; nie może ze wizy- 
ftkim odftąpić ełtarza, ale świę- 
tość iego fromotą fwych uczyn- 
kow kazi; ferce fwoie hartwie Ww 
zatwardzeniuy codziennie roz- 
mnaża świętokradzkie zbrodnie, 
Z fzczęśliwego i pełnego gorąco- 
ści Ducha Zakonnika, ftaie fię 
dei nałogowym: im mo- 
s" fą zapory, ktore roko- 
fzniące jego kroki wftrzymuią, 
tym rozmyś 


aby ie przełamał 


zbrodnia 
i powalił. :O mniemany FE:lozo- 
ficzny wieku, patrzay iak fpro- 
Ane twe dzieła! nieftæ@eż! oświe- 
cone zbrodnie twoie, daley ie- 
fzcze granice fwoie rozpoftrą ! 
Widzisiem tego nieprzyjaznego 
Bogu zwolennika Fpikura, Łu- 
Nauki Prawodawczey Tom I. M 
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dla Kraiow, nad frożące fię mory 
i zarazy powietrza! Smiertelny iad 


IE AZ m 


krecego i Woltera; widziałem 
iak przybrany w fuknie Lewi- 
tow, w domowym pożyciu i po- 
ufałych rozmowach, zniefła- 
wiał tę Ewagelią, ktorey bywał 
Apoftołem na Kazalnicach na- 
fzych.  Podły wymiot fpołeczno- 
ści ( wiadomy Literatury Francuz: 
kicy, wie dobrze, o kim tutay Barru- 
el mowi) ktora fobie za niewzru- 
fzone prawo wzięła, aby człon. 
ki gorfzące , ezłonki (palone gan- 
greną rozpufty, odcinała od zdro- 
wego ciała towarzyftwa; podły, 
mowię, ten wyrzutek fpołeczno- 
ści, co w Xięgach fwoich pótę- 
piał bezwftydne wfpołkowanie, 
ktorćm (wą bezbożność tuczyłz 
co opowiadał wolność nieokre- 
śloną ludzi, ktorych zaprzedawał; 
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moru , śmierć tylko ludziom przy: 
śpiefza; ale twoie fpuftofzenia, tem 


a 


co nayczarnieyfze rzucił .potwa« 
rze na śluby, ktore dobrowolnie 
uczynił ; błąka fię po obcych Kra- 
iach; iefzcze żyie pod fzatą Ka- 
płana; powaga Narodu, ktora 
go za granice Pańftwa wyrzuciła, 
dotąd iefzcze nie mogła ftłumić 
głofu fto x uftney Filozofii, kto- 
ra go wynofi i wyfławia, mimo 
nayhaniebnieyfzegóo zgorfzenia. 
W tem położeniu rzeczy, ktoż fię 
zdumiewać może: żetylu mamy 
bezwitydnych Kapłanow !ktoż fie 
odważy, niefzczęlny przykład 
takowych Xięży kłaśdź na nieza- 
przeczny' dowod; że powściągli- 
wość iczyftość, ktorey fie Kościoł 
po (wych miniftrach domaga, nie- 
podobiym do wykonania ieft ślu- 
bem? Doday; ieźlić fię podóba, 
à 
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dolegliwizą działaią ich ftratę ; że 
im fię rodzić nie dozwalaią. 
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doday do ich liczby, ów mnogi“ 
tłum poł-Lewitow,Filozofow wiel- 
kiego świata, przyftroionych w 
kołnierzyk; Kapłanow, nie Oł- . 
tarza Pańfkiego, ale miękkością 
i rszkofzą oddychaiących goto- 
waln ; tych Adonifow  proźnia- 
ćtwu lub podłym zayściom i in- 
trygom poświęconych, ktorzy 
fie bezprzeftąnku o dochodne be- 
neficya ubiegaią, a ku fiużbie 
Bożey  wieczyftą poprzyfięgaią 
nienawiść; tych haniebnych o- 
fzuftow, ktorych fię! całe toie; 
w Stolicy Panftwa codziennie 
lęgną; zdatnieyfzych nierownie 
da wyrokowania o pomponach 
ftroynych gładyfzek, niżeli do , 
pokazania fię w nafzych Kościo- 
łach; niżeli do utrzymania wfpa- 
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Naypierwfzą operacyą, ktorąby 
Prawodawcy przedfięwziąć powin= 


niałości czci Bożey; tych *roz- 
wiozłych, a iak częfto chytrych 
podchlebcow płci żeńfkiey, W 
ktorą fię niemal przeiftaczaią 
upodłaiąc wfobie płeć męfką , nie- 
rozumem, płochością , żądzą dro- 
biazgow, i niewieściemi wymy- ` 
fami. I tychże to Xięży., tych 
Prsłatow obyczaie rownać bę- 
dziefz z furowością praw Kościel- 
nych?  Prożnobyś, w refzoie , 
wfpomiriał owych Kapłanow hy- 
pokrytow , ktorzy zaczynaią od 
rozmow świętych, akończą na 
dziełach kufzącego fzatana; i 
temi i tamtemi zarowno pogar- 
dzam; zarowno fię i temi i tam- 
temi brzydzę; nie zapomnę ni- 
gdy, ile pracy, ile ufilności łożyć 
mufałem na przywrocenia i 
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ni, w zamiarze powiękfzenia licz. 
by właścicielow, oraz podzielente 
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wzmocnienie wiary, ktorą, w 
celu zdrady fwey i fwego ulu- 
dzenia, ofabili. Ale oraz wten 
czas maydokładniey poznałem: 
co to ieft Kapłan, co toieft Xiądz 
Filozof,  'Takąż co i ia odziani 
fuknią, mowiliiak Diderot, rozu» 
mowaąliiąk Kolżaire, wprzod by- 
li takiemi iak on, iak Helvetius, 
Sofiktami; niżeli fię Rali Kapta- 
nami obrzydliwoáci i zgorfzenia, 
Napoili fię ich maxymami, a 
przynaymniey. wyrażali ię nayo 
dokładniey w/poftępkach fwoich; 
przynaymniey zrzekli fię fpofo- 
bow wizy ftkich, zachowania prae 
wa, w przod niż ie wznawianiem, 
iuż przed kilkowiekami zafpo. 
Kolonych trudności, nie pewnem 
i podeyrzanem uczynili! Ah! 
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tych ogromnych mafs, ktore wiel- 
kość małey liczby Olob wzno» 
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ktoż wam kiedy powiedział , aby 
powściągliwość, aby ślub Kapłan- 
fki był cnotą, nie mowię iuż, fna- 
dną, ale nawet podabną do za- 
chowania, względem Xięży te: 
go gatunku:  Wafz filozófizm 
fkaził i przewrocił ich ferca ; czy- 
liż przyftoi abyście nafze świe: 
te Prawa, za ich zbrodnie obwi- 
niali? Ah! przywroście nam Ka- 
płanow ożywionych duchem Je- 
zula Chryftufa, unikaiących świa- 
ta i iego niebefpieczeńftw, przy- 
wiązanych do modlitwy, nauki, 
pracy, do dzieł pobożności imi- 
łofierdzia, do fpraw ich błogofia- 
wionego  namieftnictwa. Przy- 
wroćcie nam Prałatow, ktorzy- 
by biegleyfi byli w wykonywa- 
niu doftoynych urzędow fwaich 
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fzą i buduig na gruzach i znifzczenia 
wielkiey liczby Obywatelow, było- 


po Prowincyach i wiofkach , niż 
w układaniu i chytrym. kombi- 
nowaniu intryg Dworfkich w Sto- 
licy; ktorzyby. goxliwfi byli w 
rozgłafzaniu fowa Bożego przed 
Krolami Swiata, niź w czołganiu 
fię około Tronu, wzorem po- 
dłych znikomych wielkości że 
brakow;. Daycie nam  Prała- 
tow wychowanych w gorliwości, 
Chrześciańfkiey milości, Umida 
ietności , vmarttwienia Pawłow, 
Auguftynow, Ambrożych, Chsy- 
zoftomow.; takich Przynaymniey 
Prałatow, iakich Kościoł maie, 
fzcze na łonie fwoim, ku zbudo= 
waniu i ku utrzymaniu Wiary; 
a pod ow czas, miafto badania 
fie, ieżeli ślub bezżeńftwa nie 


ieft przyfęgą płochą; ieżeli do- 


| by. zniefienie Pierworodności i 
p „ fubftytucyy na Dziedzicow , tych 


chowanie iego podobną ieft rze- 
czą; pytać nas fię pod ow czas 
będziecie, iak Kapłan może fię 
zbłąkać do tego ftopnia, aby go 
mogł zgwałcić?  Daycie nam 
Dziewice i Zakonnikow, powo- 
A łanych prawdziwie od Jezafa 
| Chryftufa, ale niechay ich,łakom- 
ftwo i interes iaśnienia Familii, 
nie wtrąca mimowolnie w te 
święte walczącey cnoty oście- 
nia, a pod ow cas fądzić zdoła- 
cie, czyli rozkolzy wafze, mo- 
gą iśdź w porownanie z rofko- 
fzami Oblubienicy Niebiefkiey, 
ferc zapalonych świętą miłością 
Boga. 
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Oh! iak fprofnych, w tey mie- 
rze poftępkow, dopufzczaią fię 
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dwoyga porządkow: rzeczy, ktore 
tym właśnie celem zdają fię bydź 
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mniemani nafi Mędrcowie! fpu- 
ftofzenia fwoie zaczynają od 
przewrocenta, od zbałamucenia 
nafzych Xięży, Zakonnikow, 
Weftalek, a upadki ich, ich zgor- 
fzenia, ktore fami zbrodniczem 
podeyściem zgotowali, a ktorych 
przynaymniey zrzodłem zawize 
ich ziadllwe maxymy bywaią; 
zwalaią na prawo Kościoła, na 
niepodobieńftwo wykonania Jego 
uftaw. Stawiaią nam na przykład 
Mnichów, ich włafnym obcowa, 
niem i przykładami zepfutych, 
aby dowiedli, iż nikt w czyfto- 
ści dochować fię nie potrafi, 
Niechay fię prożno nie filą na 
oczyfzczenie w eczach moich 
{wey Filozofii; nechay prożno 
- mie powtarzają; żeielżcze przed 
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uftanowione: aby ludność Europy 


nifzczała. 


ziawieniem fie dzifieyfzych medr= 
kow, było bardzo wiele Mnichów 
i Kapłanow gorfzącego życia. 
Śmiem wam obwieścić-z mey 
ftrony , że nigdy nie było żadne. 
go Kapłana zepfutych obyczae 
jow i gorfzącego naiogowemi 
nierządami, ktoregoby ferce nia 
przylgnęło wprzody, do wfzy- 
ftkich maxym wafzych Filozo- 
fow. Jefzczeich wprawdzie nie 
znaydował w walzych Pifmach 
i Xięgach, ale wfzyftkie iuż czy= 
tał w zhukanych namiętno- 
ściach fwoich; a iak wiadomo 
powfzechnie, to ieft głowne i 
pofpolite zrzodło, w ktorym wfzy- 
fcy+dzifieyfi nafi Mędreowie, o- 
świecone- (weie nauki czerpaią. 
Wiem dofiatecznie, źe wiara mie: 


Jeft iefzcze iedno prawo u nas, 


ktoreby znieść przynależało; to 


fzkaiąca w fercu tak pełnem 
fprzecznomowności, iakiem znam 
ferce człowieka, nie jek wyięta 
od pewnych obłąkań, ktore mo- 
żemy przypifać krewkości iega. 
Ale nie zawodną ieft rzeczą „ale 
niewzrufzoną ieft prawdą, żekaż- 
dy Kapłan niepowściągliwy przez 
nałog, każdy Kapłan zatwardzia- 
ły -w fprofnychuczynkach, Ka- 
płan, co zimną krwią podchodzi i 
zradza niewinność, ieft Kapłanem 
pozbawionym wiary, ieft Kapła- 
nem Filozofem, napoionym wfzy- 
ftkiemi Filozoficznemi wafzemi 
maxymami: o rozkofzy, o namię- 
żnościach, Bogu i naturze, Jeżeli 
iefzcze w czemkolwiek trayma fię 
Ewangelii, wtem uznać należy 
oftatnie fzczątki łafki , ktora ga 
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jeft prawo: ktore „w naftępftwie 
na lenność, przenofi -Corkę ftar- 


jefzcze może nawrocić do pozy= 
fkania wftydu, czyftości, i do ślu= 
bow; tak iak maxymy filozofi- 
czne, do tego tylko fłużyć mu 
mogą: aby fię utwierdził na za- 
wfze w niępowściągliwości ,-w 
fprofnych miłoftkach, w bydlę- 
cych rozkofzach, w wfzeteczno- 
ści, kazirodztwie i świętokradz= 
twie. 


Nierozumiey iednak Czytelni- 
ku, abym; gdy tak gorliwie bro: 
nię bezżeńltwa Kościelnego prze- 
ciwko płonnym zarzutom fał- 
fzywey Filozofii; gdy tak ufil- 
nie taram fię oczyścićie z fzy- 
derftwa i pogardy dzifieyfzych 
nafzych Mędrcow , abym mowię 
tem famem, chciał ofłaniać 
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fzego Brata nad Bracią Jego. Pras 
wo to; ktore dyktowała namiętność 


wiżyftkie onego bezprawia. Lu- 
bo przeświadczony ieftem, że 
ślub czyftości Panienfkiey ieft 
fnadny i arcymiły w zachówa- 
niu dla tych, ktorych Bog pra- 
wdziwie powołnie do ftanu nie- 
winności Dziewiczey ; nie śmiem, 
nie mogę pochwalać wfzyftkich, 
ktorzy gocżynią.. Przepifał Ko- 
ścioł bezbeżenftwo Kapłanóm, 
Plebanom, Bifkupom nafzym; 
by znich zrobił Apoftołow ie. 
dynie zatrudnionych intereffami 
Niebios; aby zapobiegł, by fer- 
ce ich nie dzieliło fię pomiędzy 
potrzeby Familii a potrzeby o- 
Wwieczek ich ftraży poruczonych; 
aby Kapłana zawółanego na ratu- 
nek, na ufługę umieraiącego nę- 
dzarża; nie przytrzymywała mi- 
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Krolowy lubieżney, majątek je- 
dnego Domu, przenofi w Dam dru- 


łość małżonki lub dzieci; aby 
rozkofzy świata tego, nie czyni- 
ły- go leniwym w nawiedzaniu 
wzywaiących iego namiefinićctwa 
w ową wielkiey wagi chwilę, 
gdy człowiek do nowego życia 
przechodzi; aby wyżywienie dzie- 
ci, nie było mu na zawadzie w 
fzafunku bogactw Kościoła dla 
ubogich. Slub powściągliwości 
Fczyftoś ci w Zakonnikach i Swię- 
tych nafzych Weftalkach, w ce- 
lu głownym fwoim, ma utrzy- 
manie w Kościele wzoru zupeł- l 
ney pobożności, i dofkonałości 
Ewangeliczney. Potwierdza Ko- 
ścioł śluby Zakonne, aby nam 
pokazał Aniołow w Ludziach, 
duchy zawize czyfte, w ciele u- 
ftawicznie dążącym do fkażenia; 
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gi, I zuboża Brata, aby bagaciło 
obcego człowieka; prawo mowię 


ieftectwa zawfze goreiące mita- 
ścią ku Stworcy, a przyobleczo- 
ne zmyfłami, wkażdą chwilę go- 
towemi do zaięcia fię płomie- 
niem miłości ku ftworzeniu. Ah! 
zaifte, ślub ten ieft wfpaniały, 
ale im go wyżfzym i fzlache- 
tnieyfzym uznaię, w tem wiek» 
fze wpadam podziwienie, że tak 
ogromna liczba Cbhrześciań, f4- 
dzi fię bydż powołaną do niego$ 
że mnoftwo poświęconych tym 
wyfokim funkcyom Ofob, tyle za» 
pełnia Klafztorow; famo wyo- 
brażenie dofkonałości i Heroi- 
zmu, nje powinnoby, iak mnie» 
mam, przypufzczać tak ogro- 
mnego tłumu ludzi płċi oboiey. 
Gdyby wfzyftkie Dziewice, wzy- 
fcy Kapłani i Mnichy, poznawa» 
li 


to, fkutkowało ruinę Familii fwey 
ftanowicielki i nofi iey imię: Prá- 
| gmiatyca Hilangwia ( Zobacz Gianż 
none Hiftoire Civile du Royaume des 


Naples l. 25. chap. 8.) 


li wielkość powołanid fwego 
mnieybyśmy mieli, i Dziewic Za- 
konnych i Xięzy, i Zakonnikow; 
ale przy fzczupłey liczbie: Two- 
iey, byliby użytócznieyfi; wię- 
kfząby przyświecali świętością. . 
Wftrzymuię inż pioro moie, bo 
fię tekim, abym, mowiąc 6 świę- 
tey reformie Ofob poświęeonych 
Bogu, nie upoważnił fałfzywey 
Filozofii wieku nafżege, dobez* 
bożnych kafflacyy, do. święto- 
kradzkiego łupieztwa. Zes Mel- 
» üinnes ou Lettres Provinciales Phia 
lojophigues. Fome. V. page itg 
157. 
Nauki Prawodawcziy Tom II R 


Prawo WVocónnivfza zabraniała 
ftanowienia Kobiety Dziedziczkąz 
1) amy, przyfwoiwizy fobie ca» 


Z 


(4) Ulomektego prawa, ktory mo- 
wi: ne quis heredem Vurgi: 
nem, neve mulierem faciat , przys 
tacza Cicero (Orat: 4. ia: Verram) 
Zogo to lMomuca Rzymfki powia- 
da, i ziegó co twierdzi S$. Augue 

fiyn ( de Civit: Dei lib. z ) jądzić 

možna, że k a kobieia , T wyląe 
czaiąc nawet corki iedynaczki , od: 

funiona była od na Li- 


bro 2. tit: 2g, lnititutionum Ju. . 


finani, znayduiemy wzmiankę, © 
glownym pur nkcie tego prawa, ktos 
re ścieśnialo moc zapi/ywania tefla- 
mentowych podarunkow. - Bez mate 
piema, ten byl iedyny fpofob wyna- 
ieziony od Prawodawcy na zapobie: 
żenie: aby ten ktory czynił tefiameht, 


wie mogi dać kobiecie pod tytutem 
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fąjurifprudencyą Rzymfką, żadnych 
nawet iey bledow nie wyłączywizy, 
odbiegliśmy tak daleko od ftaroży- 
tnych tey famey jurifprudencyi ma- 
žym; iż w pewnych przypadkach, 


zapifu, legati, tego: czego iey odr. 
kazać nie zdołał pod tytutem fpa- 
daiącego na nię dziedzićiwa. 
Nadziciawyłamania fig zpod wy- 
taźnego zakazu prawa Vocönniufzá, 
wprowadziła do Rzymu AWyczay 
mianowania Fidei comuiffarios, 
Szanowiono dziedzicem te ofobe, 
Która, podiug praw dziedziczyć mo- 
gła, å pifzacy teftam dł obo 
wiązek na nią z aby dziedzićiwo owo, 
powrocila Ofobie wylączoncy prawem 
od dziedziczenia. Nie był. to żaden 
nakaz gle fzczere przyiacielfkie zo. 
bowiązanie , ktore moc mialo prawą, 
Przyklad Seftiliufza Rufa tefł tego 
rzeczywiftym przykładem. de finibus 
bonorum & malorum, Cicero. 
l ST" 


j 
tj, ki 
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przełożyliśmy kobiety nad męż+ 
fzczyzny, Lecz niciuż więcey w tey 
miecze nie powiem, bo fię boię, abym 
nie użył na złe zieconego fobie od Fi- 
lozofii namieftuictwa, i abym jey 
nie przerobił na nikczemne narzę- 
dzie dziecinney i płonney zemity. 
Przęftanę na tem powtorzeniu, Że 
pomiędzy przyczynami przefzka- 
dzaiącemi rozmnożeniu liczby wła- 
ścicielow, uftancwienie majoratow» 
nie powinno bydź poczytane za 
naylichfzą przyczynę. 


Prawo zabraniające alienacyi grun= 
tow lenbych, tez fame i rownie 
mocne kładnie zawady ludności. 
Giyby lyftema lenaości mogło kie- 
dyzkolwiek bydź zgodne i ftolo- 
wne z pomyślnością Narodow, Z 
bogactwem -Kraiow, z wolnością 
ludzi; to famo prawo zakazuiące 
alienacyi, uczyniłoby godofyć ftra- 
fzliwym w fwych fkuckach. Mnie- 
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many interes Monarchy utrzymu: 
ie na zawize pewną część grun- 
tow Kraiowych wtik martwym fta- 
nie; że wzadnetowarzyfkie zamiaą» 
ny, w żadna polityczną cyrkulacy ą 
iśdź nie może, C Jo tylko i ft gruntem 
feod alnym, nie | 


+, ani pufzczonem na eż R 
zyfty, ani w żaden fpófob alio: 
nowanem. Grunta takowe, bywa. 
ią nsyczęściey ziem faui, z kto- 
reyby Kray mogł wielką odnofić 
korzyść , gdyby prawo zabraniają- 
ce alien ci 


| gruntów feod: inych, 
nie pozbawiało jey uprawy, ktora 
dotad nie może bydź czynną, do» 
pokąd połączoną gie jelt z drogim 
prawem wi fnosci Wiele grun- 
tow nisuprawyy'h, pofztoby pod 
pracowity rękę i pod buyny prze- 


myfl rolnika, gdyby Skarb uczynił 


małą ofiare dobru Publiczu: 
zmólząc ta prawo fzkodliwe, 


by nayprzody. uczuł wielkie pó 


zi kc 


tki tey ofiary. Jeżeliby cożkol: 
wiek tracił druzgotaiąc pęta lene 
nośći, tedyby nierownie więcęy 
zyfkał na poftępkach ludności 4 
rolnictwa, idących zawfze w ści: 
fiym fofunku z poftępitami włafnoe 
ści. 


_ Nakoniec gruntą pofpolite, gro- 
madom lub miaftom naleźne; te mo: 
wię grunta, ktore dla tego. fame- 
go nie fg niczyiemi, że należą do 
wfzyftkich ; przyczyniią fię ieiz 
do zmnieyfzenia liczby właścicie 
lov w Narodach; w ktorych ie» 
fzcze trwaią fzczątki dycha paftu- 
fzego owych wiekow barbarzyń” 
fkich , mimo tylu oczywiftych nie- 
gządow, kt h jet zrzodłem. 
Wyderzy nam fię wkrotce okoli- 
czność mowienia o nich, gdy przyi- 
dzie mieć rzecz, ozawadach p 
ciwiących fie poftępkom rol: 
Aleć nietylko fubftytucye i dobra 


p. 
Owa s 
pofpolite, nie tylko' Maioraty 
! nieoddzielność feudów,nie tylko pr 
wo przekładające, w dziedźi Awie 
łenności, €orkę ftarfzego Brata nad 
| Brociiego, f przyczynami 
| fzaiącemi liczbę włż 
| towych;procz tych w 
duie fię inńa prawie powf 
| Europie, sieciach dzie 
| rakiwan dopieto, wftrzymująca 
poftępki ludności. I o tiey będę 
mowić w Rozdziale naftępuiącym. 
a vV. i 
Zbyteozne prawa, Jwobody 
przywiłeie, nieznośne a: : 
towny /pofob wybierania on życ 
| cia zatoada ludnośćct. 
$ 


Jako fpołeczność ma pewne ko- 
fzyści, w ktory 


każdy ieę czło 
mek uczęfinikować 


mai (woie cie eżary , 


| 
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cząftkę, każdy w fzczegolności fpra= 
wiedliwie ponofić ieft obowiązany, 
"Ten jednak pobor, ktory każdą 
fzczegolna oloba Towarzyftwa Z Oe 
bowiązku ma płacić, powinien bydź 
ftofowny do fł ofobi tych każdego, 
i do korzyści,.iakie płacący z zwią: 
zkow Towarzyfkich odnofi. Gdy» 
by tey ftofowności, tey proporcyń 
nie było, ftan ipoł eczności byłby: 
naygorfzy ze wfzyftkich fanow. 


Podług tych nie zawodnych ma: 
sym, ktore nadaremnie Filozofia, 
zawfze niedołężniey (za od interefiu, 
uftonowiła niby pierwiańkowe za- 
fady i maxymy PPE gi rządo- 
Yey, coż mowię, podł gtych nię 
zawodny i 1 KY. 0, po wiemy Q ftä- 
mie ninieyfzym podatkow, prayię= 
tych od więkfzey części Narodow: 
Europey fkich $ gdzież dziliay znay» 
dzien, tę ftofowność, te propor? 
cyą tak potrzebną pomiędzy tem 
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eo fpołeczności daiemy, a tem oa 
od niey odbieramy; pom À 
datkiem ktory wybieraią a pomię- 
dzy maiątkiem tego, ktory go pla- 
ci? Kiedyż ludzie więcey opłaca- 
li ię Tówarzyftwu, i kiedy mniey 
od niego odbi i ;załtow na- 
fzych % Poftuchay ftrofkanego gła- 
fu polpolftwa; fpoyczyy na powfze= 
chną nędzę R ftkich Prowincyy, 
pu! tofzonych za iednym razem:i 
rozmaitością podatkow i gwałtami 
ftrafzliwemi nielitościwych, nie- 
fprawiedliwych ponura "Faxy, 
pagłowne, p pobory wizelkiego ga- 
tunku z GrintGy i placow, z pro- 
duktow, materyałow, rękodzieln:z 
opłata od wchodzących i wycho 
dzą cych towaraw. maftawe, prze- 
chodnie &c. &c. Zaledwoby mi 
fkonńczyć przyfzło, gdybym chciał 
wyliczyć wi 
fzcze tey ftrafzliwey Hydry, zna: 


ftkie chloniące p3- 


(Jakże: fię -U-nas wzmagać 


sey pod ogolnem imieniem fi/kal. 
gosci. 


Położywľfzy ten ogolny zarys 
ftanu poborow przyiętych ód wię: 
Kkfzey części Narodow Europey- 
fkich, przechodzę do roztrząśnie: 
nia fkutkow;  „fażelś pomiar żywna” 
ści czyli lubfyftencyż iefb pomiarem lü- 
dnosci; iakże ludność zdoła czynić 
znakomite p j A gdy 
Obywste! ieni 
bed Zie MuHa 
fie Krzy po nim gr« 


ożliwie dor 


mogła lud ność, gdy niefzczę esli 
Oyciee przyn iufzany bę 


powagą Rzą* 
y ga całą rązle- 
głość kraju, za każdym krokiem, 
nowe.po fobie zoftawwiąc ślady fpu- 
Rofzenia? Ileż to razy właściciel 
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do tak nędznego przywiedziony był 
ftanu, że fzczupłego gruntu (wego, 
nie miał czem zalać; bo cząftka 
zboża, ktorey z tak wielkim mae 
golem; z.tak trofkliwą piec 
chowywał na reprodukcyą, w; 
mu byłasod fill 
Ileż razy nilka rolnita chata była 
świadkiem gwałtew Poborcy., kto» 

pod iey ftrzechą, 1ozpościerał 
wfzyftkie okrucieńftwa „chciwości, 
niefprawiedliwości i dzikości ? Je- 
żeli nędzarz  miefzkaiacy. pod li- 
chym PORZE omy, nie ma 
czem zapłacić, nadaremnie fię za- 
Bania fmutną'dolą: fwoią; ktora go 
podług rozfądku i fprawiedliwości, 
z pod urządzenia prawa wyłączyć 
powinna; nadaremnie niedoftatek 
fwoy i-fwoie uboftwo wymawia 
mnoftwem  fpłodzonych dziatek, 
przybytem nieznanych w przod pa- 
trzeb, zmaieyfzeniem: 'dawniey- 
fzey czerftwości ifł fwoich. Wizy: 


nz 
alnego urzędnika? 
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fikie utyfki, ufprawiedliwienia, Wj» 
mowki, giną na powietrzu wraz a 
brzemieniem fow i iękow jego, 
Skarb wymaga zapłaty, a cała ła 
iks, ktorą niefzczęśliwy odbiera, na 
tem fię iedynie kończy , że mu krot- 
kiey czalu zwłoki pozwolą, W 
przeciągu tey zwłoki, podwaia nę- 
dzarz fwoią ufilnośś ,, prace, MG» 
zoły; ufzczupla żywności fobie i 
dzieciom, a na żonę zdaie fmu- 
tne ftaradie wyprzedznia wizy” 
fikiego ,: ct 
poziomey i ubogie lepiance, Po- 
dłeowe i nikożemne fprzęty, ktore 
nędza zofławiła była nsygwałtowe 
nieyfzey potrzebie; łoża, na kto- 
rem niedawno PA dla Qyczy- 


zny obywatela; awa gruba fze rmię« 


fie może zńaleśdź w 


8) 
. 
1 


ga, ktorą nagóść: i ubaftwo 
TAS zal w- dzień przeznaczony n 

przy a dọ“ ftoła Eero 
zgoła wfzyftko, aż do narzędzi po- 
trzebnych ku uprawie roli, idzie 


ma przedaż. Tym to. fpalobem, 
znakomita część Obywatelow, za 
fpokaia fifkalne pobory; tym to 
fpofobem, po wfiach i wiofkach Eu- 
ropeyfkich, opłacane bywaią do: 
brodzieyftwa fpołeczności. 


Nie rozumiy Czytelniku; aby 
to coś czytał , było przefadnym d- 
pifet Mowcy , lub płonnym rzeczy 
Obrazem, ktory imaginacya Poe- 
ty upiękrzyła. Wfzyftko cóm pó 
wiedział, wfpiera fię na dziejach 
niezawodnych, o ktorych fami tyl- 
ko podóhno M: 
dzą, az ktorych w demością taią 
fie Miniftrowie; ktorym polityka 
Dworzan dobro kreiu nifzcząca, nie 
dozwała fię przedrzeć do Tronu: 
aby iego rozkofzy i uciech nie za- 
truwały. Dzieie te; przeftrafzaią ca» 
ły Narod, pod ktorego oczyma ode 
nawiaią fię nieprzerwanie; co mó. 
ment obrażaią czułe fetce filozofa, 


chowie nie wie- 
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przed zbrodniami wieku, weichy® 
odludności zakątku ukrytego: ale 
miefteteż! aż nadto oddalonego od 
Pałacu Krolow, a przeto nie moe 
gącego śmiało ftangć w ich obliczu, 
na obronę fprawy ludzkości. 
Nielśniymy włafnych oczow pro- 
żnem omamieniem: nie karmmy fię 
płochą i nierozfądną nadzieją: dopoe 
kąd tylko podatki trwać będą w 
ninieylzym  ftanie; dopokąd czą- 
ftka owa, ktorą Obywatele obowią* 
zani fą fkładać do Skarbu Jedy» 
nowładzcy , chłońąć będzie płody 
ziemi i przychod krwawą zarobiony 
pracą; dopokąd cząftka pozoftała 
od poboru nie będzie wyftarczać 
na zapewnienie Żywności  rol- 
nika i rzemieślnika, dotąd ludność 
Europy; żadnych ku ulepfzemiu 
nie. uczyni poftępkow;  raczey 
opadać będzie coraz niżey, bo 
popułacya zawifła całkowicie od 
frzodkow i łatwości fubfyftencyi 
Frzekonaymy fie zupełnie onieza« 
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wodności tych prawd- wielkich; 
Wizędzie, gdzie kobietai męfzczy: 
zma mogą wyżywić fię fwobodnie;, 
plemię ludzkie, mnoży fie fzybkog 
wfzędzie gdzie żchodzi nałatwem 
wyżywieniu, liczba miefzkańcow 
zmnieyfza fé codziennie, « Natut 
boda tak ią dzielne, tak 
możne w zachęcaniu ludzi de ode 
twarzania fwego rodu,iak dzielnaieft 
nędza w rozgnieźdźaniu w ich fercu 
więczyfitego wftrętu od małżeńftw. 
Tamte zaludniaią błotnifte ięziora 
i bagna Hollandyi, sudzież płodne 
okelice Penlylwanii; te, podług 
świadectwa. zasnego Drake, tchnę 
a pewnych Narodow Amery- 
h, niegodziwe śluby unika. 
izelkiego fpołkowania ż żoe 
aby nie rtozmnażały ofiar, 
łakomey na nie chciwości, krwawe» 
go zaborcy, okropna trokofż, 
ten ftrafzliwy fpifek przeciwko na. 
turze i przeciwko nayfiodfzey iejg 
zozkofzy ; ten iedyny 'w fwoim gae 
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tunku przykład, podobńo potóż 
mmość czytać będzie ża czalem w 
dzieiach opłakanych Europy ; ieżeli 
umiarkowanie Monarchow , ktorzy 
teraz rządzą nami, niefkłoni ich 
nzkoniec, do ulżenia barkom na: 
fzym ciężaru przechodzącego fiły 
i ktoren nieinaczey znolzą podda: 
mi, tylko znayoftateczniey [zem uš 
fzkodzeniem ludności; 


A więc odmiana czyli reforma 
fyftematu aktualnego podatków; 
iet operscyą polityczną nieuchron= 
nie potrzebną w Europie: Toż fa- 
mo rozumieć potrzeba o naturze 
fkładek , kontcybucyy, poborow,ie 
, fpofębie wybierania onych. 


Ciekawa i zewfzech miar ważna 
fzecz ta, będzie ofnową owey czę: 
ści, w ktorey przedfięwziąłem roza 
trząfnąć całkowitą teoryą podat- 
kowania. Tutay przeftanę na w 

prze- 


brzedńiem odwroceniu zarzutu, ktos 
ryby mi, niebaczny polityk mogł 
zarzócić. ';, Złe tó, ieft złem ko- 
», niecznem; potrzeby Panftw fą 
» tak wielkie, że wfzyftkie na 
» wet ninieyfze pobory iefzcze nie» 
;, Wyftarczaią, na zafpokoienie ò- 
;, nych. Długi niektorych Naro- 
>» dow fą tego niezaprzecznym dó- 
;, wode: Jakżeich tedy umniey= 
5, fzaćż „p » Okropny wniolek, £ 
fałfzywego przypulzczenia wyfnii- 
ty! Ktereż to fą; pytam fię, kto: 
re to fą te wielkie pótrzeby Maz 
narchow; ktore fą potrzeby tak t: 
cifkaiące, tak natarczywe Kro- 
łeftw, aby dla ich okupu i żá- 
fpokoienia, podatki nieznośne, ni 
fzczące Obywatela, Rolnikai Rze- 
mieślnika, ftawały fię złem potre- 
bnem, koniecznem, bieuchronnem £ 
Czy możnaż nazwać potrzebą Kras 
iową, Woynę przedfićwziętą w chę- 
ci zdobycia Prowińcyi, do ktorej 
Nauki Prawodawcaey Tom li. K 


146 WO 


fię adminiftracya odzywa zprawa* 
mi ftarożytnemi, ugruntowanemi 
na ftarożytnych nzurpacyach? Czy 
możnaż nazwać potrzebą Kraiu to, 
co wydaią fkarby Narodow aby blaik, 
Tronow, więklzem przerażał zal- 
ślnieniem oczy fwych zdumiałych, 
że nie powiem zgłupiałych widzow; 
aby zbrodnie i wyftępki, rozwio- 
złość i miękkość chciwych i nadę- 
tych zzwierzchniegojaśnienia Dwo- 
izan, mocnieyfze i obfitfze miały 
zafilenie? Nie byłożby pożyte- 
czniey dla Narodow , gdyby w nich 
mniey niewolnikow pozłacanych , 
a więcey pomiernie odzianych oby- 
watelow , mniey opafłych podcheb- 
cow, a więcey fkromney tufży fi- 
lozofow liczono? Wylewać Skar- 
by fpołeczności, roztrwaniać owoc 
znoju pofpolftwa na pewną liczbę 
ludzi, ktorzy mjafto czynienia To- 
warzyftwu . iftotnych  przyfług, 
zmieniają fię w narzędzia iego žni- 
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fzczenia'i nędzy, nie ieftże iedna, 
co popełniać kradzież, niefprawie= 
dliwość, łupieztwo: tą famą ręką, 
ktora podpifała uroczyście obowią- 
zek karania tych piekielnych zbro» 
dni. Monarcha zapychsiący dara- 
mi i bogaćtwy chciwość niecnego 
Miniftra; podły padchlebca ofá- 
niaiący przed oczyma Paña wfzy: 
ftkie iego.wyftępki; faworyt i ulue 
biony poufalec, ktory go za każ- 
dym krokiem zdradza, ktory wręcz 
idzie przeciw rzetelaym. prawdzie 
wey iego chwały i cnoty interef. 
fom, niewymufzaż tego na Naro- 
dzie tak niedołężnego Monarchy, 
aby czcił i opłacał podchlebftwa, 
wiarołomitwa, złe rady, wyftępki 
i głupftwa, ktore caią powfże- 
chność, fporym krokiem zbliżą. 
ią do nędzy: Czyliż nakoniec mo. 
Żna nazwać potrzebą Kraiu, utrzye 
mywanie  ftutyfięcy  boiownika, 
ktorzy w famym łonie pokoiu, ftas 
Ke 


wiają wzrokom nafzym widok woy= 
ny i wfzyftkich iey okropności, a 

ktorzy miafto obrony Narodu, ni- | 
fzczą iegó ludność, iuż to zftie: 
ny bezżeńftwa fwoiego, iuż z fto- | 
ny (wych zbrodni i nierządow. | 
C Voltaire pifze w Kandydzie: La | 
verole afatt un merveilleux progrès par- | 
mi nous, © furtout dans ces grandes 

armtts composées d honnótes fłipen- | 
diaires bien élevés, qui dectdent du | 
defłin des Etats; on peut affurer, que 

guand trente mille hommes combat- 

tent m batatlle rangte contre des trou+ | 
pes egales en'nombre, il y a environdingt | 
mille ućrolćs de chague cótć ) iuż to ż | 
ftrony bezpożyteczney ich kun- | 
fumpcyi, iuż żftrony nędzy, da | 
ktorey ubodzy Obywatele bywaią | 
przyprowadzani, doftarczeniem po+ | 
datkow, na wyżywienie tego mno- | 
ftwa Rycerzow? Coż ftąd wyni- 

ka, oto Kray zoftaie uciążonym; ` | 
Narod zmnieyfza fwą ludność, aby . | 
mogł wyżywić te bicze nieńawis 
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fne populacyi; i to nazywamy pos 
trzebą Kraiu.  Czyliżby Narody 
mniey bezpieczne były, czyliżby 
Psnftwa, w mnieyfzey kwitnęły 
fpokoyności, gdybyśmy przywra- 
cili Syftema woyfkowości ftarożya 
tney? To fobie biore za głowną 
ofnowę naftępuiącego Rozdziału; 
w ktorym pokaże: że ninieyfzy 
ftan woylka, ieft iedną z naydziel.- 
nieyfzych przefzkod de zaludnie- 
mia Kraiow. 


VL 


Stan ninieyfzy Moyfk Europey/kichz 
Czwarta zawada Populacyi albo Ly- 
dno$ci, 


Million dwa kroć ftotyfiecy fu- 
dzi, ftanowi zwyczayny Etat Woyfk 
Europeyfkich, gdy pokoy: powfze- 
chny panuje; Kałkuł ten jeft. nie 
zawodny, bo wyciągniony. z Ta- 
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blic woyfk exyftuiących zawfze. 
A więc mamy Million dwa kroć 
fto tylięcy ludzi przeznaczonych 
do wyplemiania Europy: bronią pod 
czas woyny , a bezżeńftwem pod 
czas pokoiu. Wfzyfcy ci ludziefą 
ubodzy i ubożą Kray; nie daią 
Narodowi dobrey obrony przeciw- 
ko przemocy zewnętrzney, a wes 
wnątrz go ubożą. Więcey utrzy» 
muiemy woyfka pod czas pokoiu, 
niż go utrzymywali nayffawnieyf 
zaborcy, gdy woiowali z wfzyftkie= 
mi Narodami Swiata. Czyliż prze- 
to bezpiecznieyfze fą Narody? czy= 
liż przeto mocniey obwarowane fą 
ich granice? Nie bez wątpienia, 
każdy Monarcha powiękfzył liczbę 
woyfk fwoich w tey proporcyi, w 
jakiey ią powiękfzyli iego faliedzi. 
Sily>zachowały też fame rownowa- 
ge, wktorey niegdyś były.  Kray, 
da ktorego obronę wyftarczała 
10,000. wdyfka, muf teraz utrzy: 
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mywać dwoie tyle Żołnierza: ba 
moc Pańftwa, przeciwko ktoremu 
chce fię zabezpieczyć, wedwoyna- 
fob wzrofła. A więc wielkie ko: 
rzyści tego znakomitego zabez- 
pieczenia, kończą fię na niczem; 
niepowiękfzyło fię ono bynaymniey, 
ale wyplemienie Narodu ludzkie- 
go, ale wydatki fkarbowe Pańftw, 
ale uciśnienie poddanych, pofzły 
w gorę, 


Nie takie' było fyftema woyfko- 
we ftarożytnych. Ani Grecya, w 
ktorey pęta pofzły wfzyftkie woy- 
fka Azyi; aniRzym, dopokąd tyl- 
ko był wolnym, (1) ani Filip, 


(1) Straż Pretoryańfka była naya 
pierwfzym  woyjkiem konfyftuią- 
cym znanym od Rzymian. To bezpra- 
wie, dopiero w czofie upadku Rze- 
czypojpolitey ż wolności  wci[nę- 
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ani Alexgnder, ktorym zawfze to- 
warzyfzyło zwycięftwo, gdzie tyl: 
ko krok: fwcie zanieśli dowodząc 
na czele (wym pułkom; ani Attila, 
ani Barbarzyńcy , ktorzy Panftwą 


ło fię do Rzymu, a każdemu. wiado». 
mo iak dzielnie przy/piefayło iego zgu= 
be. W pierwsajł kach, liczba fira- 
žy, Pretoryań/kicy wysiofila na Qa 
a naywięcey A0. tyhgcy. Vitellius 
podniof ią doa6 a pod panowa- 
mem Cefarza Sewera, wzmofia: fie 
aż do 5o,000. =- Zobacz JufteLip< 
fii de Magnicudine Romanal. 1, 
c. 4 Herodian: i 5 p 154. Auż 
guf trzy tylko pólki rzeczoney fira: 
éy zofławij w miescie, ale Tyberyufa 
całą ku fobie ściągnął;. ta fatalna 
rezolucya, ufianowiła nowy los $wia- 
ża, i cień nawet wolności zniojła. 
Zobacz Tacyta Annal: l. 4, c. 2» 
Sueton w Życiu, Augufta. 
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Rzymfkie obalili; ani Germano- 
wie, ktorzy z Warrufa i iego woy[k 
tryumfowali, ani Fimurbeg, ank 
Gengiikan, -ktory wyfzedłfzy z 
głębi Korei; podbił połowę mocar- 
ftwa Chinfkiego, połowę Indofta- 
nu, prawie całą Perfyą aż do Eu- 
fratu, granice Rofłyi, Kazan, Aftra- 
chan, i e wielką Tartarya; ani 
Karol Wielki, ktory walczył przes 
ciwko całey Europie fprzyfiężo- 


Nie można dawać nazwi/kawoyjk 
konfyfiuiących , Pulkom. Prowincyo- 
nalnym s wiemy bowiem, 28 nie 
mii efzkaly w miąftątk, alę zaw [ze le- 
żaly obozem, i- w uflawicznym by- 
ły marfzu; uganiając fie, bądź za 
nowekni zaborami, bądź za odpędze* 
niem nieprzuiaciela dybiącego na 
zabrane fobie Kraje, ktore zwycie- 
żonych utrzymywały w cichey, ale u- 
Jławiczney woynie, z zwycięzcami, 
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ney na fiebie, aby rozciągnął gra- 
nice Pańftw fwoich, a rzucił grun- 
ta Monarchii Papiezkiey; fłowem: 
żaden Narod fławnych owych Wo- 
iownikow, żaden z owych znako» 
mitych ząborcow , nigdy nawet nie- 
pomyślił o tem ; aby wczafie poko- 
iu,utrzymywał liczne orfzakizbroy- 
nego Żołnierza, ktoremi fię , wcza- 
fię woyny , zafłaniał nieprzyilacie- 
łowi. W wfzyftkich: wiekach, w 
wfzyftkich Narodach, Obywatel 
ftawał fię Zołnierzem , gdy potrze- 
ba tego wymagała; gdy uftawała 
potrzeba, i on przeftawał bydź za- 
ciążnym bohatyrem fwego Kraiu. 
(1) To Sytema woyfkowości po- 


— 


(9 Narody | fłarożytne byly wolnieyfze 
niż terażnieyfze, bo byłyuzbroione, Każ 
dy Obywatelbył Zolnierzem, obozem 
iego było miafto w ktorym fig rodził 
è przebywał; nofi zaw [ze żelazo, boto 
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fpolite wfzyftkim wiekom i wfzy- 
ftkim Narodom, za przykładem fa- 
talnym Tyranow Rzymfkich, pier- 
wfzy raz adnowione zoftało w 
Francyi, pod panowaniem Karola 


zapewniało iego wolność, Zazwy- 
cgay |woim kofztem bronił Kraiu. 
W naypiękniey(zych czajach Rzpltey 
Rzym/kiey , prawo nofzenia bronż 
warowane bylo dla tych, ktorych 
los Oyczyzny mufiał koniecznie in- 
terefjowat, i ktorym bronić wypa- 
dało maiątku zofławionego od Oy- 
cow, lub zyfkanego, przez nakład 
ofobifłych czynowz Dyonizyufz z 
Halikarnaffu Ç l. 1.€. 4. ) zape- 
wnia nas, -że narubożfzy Zołnierz 
nojzący broń w tey Epoce Pańftwa, 
pofiadał więcey Qoo. liwrow, co 
bardzo znakomitą było Summą na 
ow czas, gdy gotowizną była tak 
rzadka, 
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VH. Monarcha ten, korzyftaige z 
kredytu, ktory mu w Narodzie 
zrobiły znakomite zwycięftwa nad 


W Rzeczach Pltych Greckich, ža- 
den Obywatel nie mogł fie uwolnić 
odwyprawy woienney myigwjzy tych, 
ktorym honor woiowana za, Qyczy- 
zne odmowiony byl przez prawo, lub, 
ktory uwolniony zofłał bądź przez 
wzgląd na wiek, bądź przez korzyść 
przywiązauą do wyflużonego takiego 
przywileiy. Jezeli hę w zbraniał 
i$dź ma woynę, odzierano go ze 
w/[zyfłkich praw Obywatela. (Efchi- 
nesin Cteliphon, 1 Demofthenes, 
in Timocrst. ) Grecy tak iak piera 
wf Rzymianie, wiafnymkofztem wo- 
iowali. 


Karyyczykowie naypierwey, po- 
między Grekami, zaczęli fłużyć za 


pieniądze, To ich czyniło tak Pe 
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Anglikami otrzymane, i z impreffyy 
przeftrachu , ktore ci ftrafzliwi nież 
przyiaciele wyryli na du(żach pod 
danych berłu iego, używaiąc Zręs 
cznie, dokonał zamyfłu, ktorego 
iego Poprzednicy przed fie brać na: 
Wet nie śmieli. Pod pożorem, aby 
żawfże miał pod ręku gotową fiłę 
fa obrónę i odparcie nieprzewidziae 
ñych wtarghień Angielikich, gdy 
po zakońconey ż niemi woynie roż= 
pufzcżał weyfko, zatrzymał pod 
Chorągwiańai 9 tyfięcy Kawaleryi, 
a 16. tyfiecy Infanteryi: 


„SĄ 


dłemi w wiekach heroizmu i wolńó- 
Śct, że w fłarożytnym ięzyku Grec- 
kim, imię ich Ojczyzny a niewolni- 
czego matemnióliea, tednó znaczyły, 
Do Rzeczy Pltey Ateńfkiey , Pery 
kles nayperwfzy tw prowadził ziby- 
czay żotdowania Zolnićrza pod czaś 
woyny © Potter. Archeolog. I, 14: 
e. 1i, ) 
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To wznowienie, ktore pier- 
wfzym ciofem ugodziło w Cywilną 
wolność Francuzow , ftało fie przy- 
czyną powfzechney rewolucyi w Sy- 
ftemacie Militarnym całey Europy. 

„Na ow czas każdy Monarcha mnie- 
mał, że mu należało bydź gotowym 
do obrony przeciwko Narodowi 
bez uftannie broń nofzącemu. Za» 
miaft, coby fię mieli wfzylcy złą- 
czyć przeciwko iedneniu ktory fię 
domieścił ftanu wieczyftey woyny; 
zamiaft coby mieli przyniewolić 
Karola VII. do rozpufzczenia woy fk, 
pod Chorągwiami zatrzymanych; 
każdy w fzezegulności, pofzedł na 
wyścigi za iego przykładem, a 
' Syftema ciągłego utrzymywania, 
gotowego woyfka, po wfzyftkich 
Kuropeyfkich Narodach, powize: 
chnie przyięte zoftało. Każdy Ma- 
rod wziął broń na ramię, nie tym 
końcem, aby walczył z nieprzyia* 
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cielem, aby woiawał, ale tym: 
aby żył w pokoiu. 


Ten nierząd wylęgniony w.Fran- 
cyi, wziął potym wzroft w miey- 
fcu urodzenia fwego, a ztamtąd 
przelzedł w-inne Kraie Europy. 
Ludwikowi XIV. winna Europa ta 
zbyteczne rozmnożenie woyfk go- 
towych, ktore iakośmy iuż powie- 
dzieli, wirzad naygłębizego poko- 
iu, ednawiaią nam widok woyny, 
1 ktore ńie mal z całey Europy 
zrobiły zimowe legowifko gnuśnie- 
iących. w naygłębfzey nieczynno- 
ści Rycerzow, w ktorym Zołnierz 
poboruie, fpoczywa i trawi. 


Aby ten rod fpokoynych boha- 
tyrow, miał zczego utrzymywać 
Życie; cała Europa ięczy pod uci- 
śnieniem, a ludność w nayiftotniey- 
fzych fiłach omdlewa, Subfyften- 
cya Narodowego polpolftwa cierpi 
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hicżem nienadgròdzone ufzczerbki, 
žeby liczba millionu dwukroćftó- 
tyfięcy bezżennych, nie pońiofła 
umnieyfzenia; liczba tem mochiey 
nifzcząca plemię ludzkie, iż bez 
przeftanku odnawiana bydź mufi, 
nowemi bezżeńcami, wytwanemi 
rozmnożeniu rodu nafżego i pracy 
tolniczey. Nie ieftże to czyftą a 
dziwotworną antropophagią, ktora 
w każdym pokoleniu, cząftkę Na- 
"rodu ludzkiego pożera? Politycy 
nafi, hie przeftaią powftawać prze- 
ciwko beżżeńftwu Xięży; przecięż 
pomiędzy Xiężmi znaydiie fię wie- 
lu ftatych i nieużytecznych ludnó- 
ści, gdy tym czafem, ciż fami Po- 
litycy, oboiętnym okiem patrzą na 
bezżeńftwo owego tłumu lidzi; 
ktorych można nazwać, bez pod- 
chlebftwa, kwiatem i wyborem mło- 
dzieży oraz dufzą teprodiikcyi Na: 
rodowey. Lecz dopokądtylko Sý- 
ftema woyfkowe trwać będzie W 
tym 
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tym ftanie w ktorym: ie widziemy 
dzifiay, bezżeńitwo Zołnierza, nież 
przeftanie bydź złem koniecznem. 


Już minęły owe czaly, w kto- 
rych fami danowie, w ktorych fa» 
mi właściciele gruntowis włalnym 
kolztem, czynili flużbę woyfkoż 
wą. Dzifieyfze woyfka nafze, z 
Tamych_ tylko naiemnikow fx ładaią 
fię; naiemnikow tem nikczemniey + 
fzych: że Żadnego niepofiadaią ma> 
iątku, procz lichey płacy, z ktorey 
ledwo wyżyć zdołaią. Ktożby zatem 
żywił ich żony, ich dzieci? Zdru- 
giey ftrony, ponieważ nie tak bez» 
żeńftwo wayfk nafzych, iako ra- 
czey nędża ich utrzymywaniem 
fkutkowana w Kraiu, kładzie tamy 
poftępkom ludności; powiękfzyli- 
byśmy iefzcze tę zawadę, zamiaft 
zniefienia oney, gdybysmy żołd je> 
goiwyżey podnieśli, chcąc mu zies 
dnać fpofobność żenienia fię. 

Nauki Prawodawczcy Tom II, L 
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A więc woyfka Europeyfkie, da2 
tąd nie zdołają poprzeftać bezżeńs 
ftwa, dopokąd fię fkadać będą z 
naiemnikow nieznsiących włafno- 
ścią dotąd zaś Chorągwie nafze fa- 
mych tylko naieronikow mieć będą, 
dopokąd w uftrwiczney trzymane 
będą flużbie Nie mogłżeby Pra- 
wodawca uleczyć tey klęfki Naro- 
dow ? niemógłżeby w ninieyfzym 
ftanie rzeczy, w.fkrzefić nieiako 
ftarożytnego Syftamatu woy fkowo- 
ści, bez narażenia na wfzelkie nie: 
befpieczeńftwo Narodu fwego 7? 
Roztrząśniymy rzecz tę, ufilniey- 
fzą nie co uwagą. 

Plan Reformy Ninieyfzego SYftemae 
tu Woyjkowosci,. 


Plan zapifany nie ieft wycieczką 
prożną i niepożyteczną z ofnowy, 
ktora mnie w ninieyfzym Rozdziale 
zaymować powinna.  Ronłbym 


czas marnie, pokazałbym fie. w 
czczym charakterze nierozfądnega 
Deklamatora, gdybym w ten czas, 
kiedy mowię, o ucifkaiących nas 
klęfkach, pracę fzukania  fkute- 
cznychna nie lekarftw, fpufzczał na 
innych, Tak poftępuiąc grałbym rolę 
brzydką  nierozumnego lekarza, 
ktoryby końcem uciśnienia dufzy 
chorego, nayżywfzemi malował 
kolorami niebefpieczenńftwo iego fta- 
nu, a roftropną radą zaniedbywał 
przyfpiefzać ratunku. Zobaczmyż 
tedy, iakiegoby fię przyftało chwy- 
cić Syftematu, aby znifzczyć dwoi- 
ftą zawadę, ktorą ninieyfze woy- 
fkowości Syftema, kładnie ludności, 
Roftrząśniymy nayprzod, czyli te 
Syftema ieft potrzebne. 


Nie wiem, Czyli był kiedykol» 
wiek czas taki, aby wnim: konies 
cznie potrzeba było utrzymywać 
gotowe woyfko, Uftanowienie tak 

La 
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blifkie pamięci nafzey * ciągle exy= 
ftuiących Regimentow, mocnoo 
tem powątpiewać każe. To tylko 
naypewnieyfza, że chocby nawet 
kto w ciemney ftarożytności poka- 
zał takową porę Mocarftw, przecięź 
wiek nafz, zawfzebyśmy widzieli 
wyiętym od tey (mutney potrzeby. 
W wieku nafzym, kiedy fpołkowa- 
nie Narodow ieft iuż powizechne; 
kiedy Monarchowie przechodzą fię 
bez boiażni, wfrzod zebranego W 
około nich orfzaku cudzoziemcow;z 
kiedy żaden Narod, naylichizego 
ftasku uzbroić niemoże , aby o tem, 
w przeciągu, dni. kilku, wlzyftkie 
okolne, uwiadomione nie były ; ani 
wycieczek nagłych, ani woien nie- 
fpodziewanych , obawiać fię niemo- 
żemy; i wcale niepotrzebną ieft 
rzeczą, tworzyć fobie rozmaite 
frzodki, na uniknienie onych. A 
więc ten gatunek ftrachu panniczne- 
go,-nie może upoważniać zwycza* 
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fu, trzymania w gotowości; licznych 
rot Zołnierza. 


Jefzczeby go fłabiey popierał, 
ktoby go chciał ufprawiedlwiać ko- 
rzyścią, iaka ftąd wypłynąć może 
dla wewnętrzney fpokoyności Na- 
rodu. Zołnierftwo wyuzdane, za- 
wize fkore do poparcia buntowni: 
czych umyfłow: gdy ciemiężenie 
uzbraia Obywatela, przeciwko wła- 
fnemu Jedynowładżcy, nigdy tey 
fpokoyności nie zaręczy doftate- 
cznie. Sama tylko fprawiedliwość 
i ludzkość Monarchow, ieft owym 
nieprzebitym puklerzem „ktory mo- 
żna z zaufaniem ftawić, naprzeci- 
wko zaciekłości zburzonego ludu. 
"Tedwie cnóty fą prawdziwemi pod- 
porami Tronu, i iedyną bronią, 
ktarey Rząd bezpiecznie użyć mos 
że, przeciwko rokafzy włalnych 
dzieci.  Zołnierftwo, « mowił Antoa 
min, wcale niepożyteczne iet Mo- 
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narfze, ktory umie dać poznać lu- 
dowi fwemn, że wten czas kiedy 
na iego ukazy fą powolni, famey 
fprawiedliwości i prawom, wyrzą: 
dzaią pofłufzeńftwo. (1) 


Niechay tylko przychylą fzczę- 
ścia pożądanego Narodom, a duch 
buntu i rokofzu, nigdzie nieznay- 
dzie ftronnikow fwoich; gdyby zaś 
lofem nadzwyczaynym, poczwarą 
iaka rozdmuchała ogień niezgody 
i zamięfzania, cały Narod weźmie 
fię przeciwko niey do oręża, i w 
krotce padnie, pamiętną na wieki 
ofiarą, nienawiści publiczney. Na 
coż przeto bić grobie przeciwko 


(4) Non exercitus, neque thefauri i 


regni præfidia funt; verům amici; 

+ . t 
guos negue ©YMIS COSere, mequć au- 
ro parari-queat; offisio ©? fide pa- 
rantur. Sallustius. 
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potokowi, ktory fie niebefpiesznym ' 
ftać niemoże. Czylż niepożyte- 
czniey będzie, nakłonić Monarchow: 
aby dla włafnego intereflu, fpra- 
wiedliwemi i ludzkiemi byli, tak 
jak dzifiay niektorzy dobremi i ła- 
fkawemi bywaią, z mocy famych 
cnot ofobiftych 2 Gdyby nie ftraż 
pretoryańfka, zdołałżeby był Ty- 
beryufz, fkazać na wygnanie poło. 
wę znakomitych Rzymian? Czy- 
liżby Kaligula przymufł był podda: 
ne fwoie, dą opłakiwania śmierci 
Tyberyufza? gdyby. nie ftrafz P rè- 
toryańifka, byłżeby Senat blednął 
w iego obecności? Szukać nieza- 
wodnego frzodku, ktorymby ucie- 
miężenie i Tyrannią zabezpieczyć 
przeciwko wfzelkiey trwodze i bos 
iaźni, ieft nayobmierzleyfzym prze= 
myfłem Polityki; ieft użyciem nsy- 
fromotnieyfzem publiczney wła- 
dzy. Prace roztrząfania korzyści 
i niebezpieczeńftw ztąd wynika- 
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iących, zoftawnie fprofnemu Na. 
ślednikowi Machiawela. Roztrzą- 
fanie takowe, gdyby było ufkutko: 
wane mniey wykrętnym i ukrytym 
fpofobem, okryłoby wieczyftą fro- 
mą wymienionego Pifarza. Moim 
celem ieft zabefpieczenie fzczęścia 
nafzego, ale nie myślę ofłaniać od 
kary, gwałtow ciemiężącego De- 
Spoty. Monarcha zawfze uzbroio- 
ny, może; gdy zechce, ftać fię 
Jedynowładnym Panem ludu bez- 
bronniego. Ale czyliż na tem ze: 
wifł prawdziwy interes Panuiących? 
Doświadczenie tak ftarożytne iak 
fama fpołeczność ludzka, nie da. 
łoż nam tyle razy widzieć: że-to 
nieograniczone Samowładztwo ; ta 
Powaga żadnych nie znaiąca kre- 
fow, do ktorey fię tyle Krolow 
wzbiło luh wzbić ufiłowało; ta 
krwawa Wfzechmocność Defpo- 
tyzmu, ktorą ambicya Miniftra wy- 
Rawia Monarfze niby cel naywyż. 


fzego Zwierzchnićctwa; ktorą mu 

podchlebftwo powabnym fwym pal. 

cem: wfkazuie, iako prawo i nale- 
Żytość iego niezaprzeczńą ; ktorą 

gnulność zgłupiała upodlonych Na- 

rodów , tylekrotnie okadzała i prze- 

lewem krwi broniła, ieft fzczęerym 

obofiecznym mieczem, mogącym 

każdey chwili, fkaleczyć tę rę- 
kę, ktora po niego fięga. 


Auguft otoczony fwoiemi pułka- 
mi Pretoryańfkiemi i zaufany w 
wierności żołnierza fwego, w roz- 
ciągłości fwey władzy, znaydo- 
wał wieczyfte zrzodło nayżyw= 
fzey boiaźni i niczem nieukoioney 
niefpokoyności, Wiedział dofkoną- 
łe, że lubo Woyfka mogły mu po- 
modz do odniefienia zwycięftwa, z 
wątłych ufiłowan otwartego buntu; 
przecież nie były tak filne, iżby go 
ofłonić zdołały od fztyletu deter- 
minowanego Republikanta. Wie- 
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dział że Rzymianie, iefzcze pod 
ow czas przeniknieni ufzanowaniem 
ku pamiątce Brutufa, nieofzczędzi- 
liby byli żadnych pochwał, wie- 
go ślady wftępniącemu Obywatelo- 
wi. Przeto nie gdzieindziey, tyl- 
ko w powierzchownem zmnieyfze- 
mu władzy fwoiey, fzukał pukle- 
rza fpokoyności ofobiftey i bezpie- 
czeńitwa. Sam iego interes, zro- 
bii zćń w początkach głownego nie- 
przyiaciela Rzeczypofpolitey; ten 
że fam interes przemogł na nim, 
iż fię, w naftępnych czafach, Jey 
Qycem ogłolfił. 

Tak anie inaczey, nie ma ani 
bydź nie może gdziendziey bezpie- 
czeńftwa dla Monarchow, tylko w 
cnocie, w miłości ludu, w umiarko- 
waniu Rządu, i w mądrości praw. 
(1) A więc famemu tylko okru- 
(4) Qui duro fcepira fævus imperio 

regit; timet timenites; motus in aŭ» 

Qorem. redit; ( Seneca, ) 
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tnikowi, famemu tyranowi i Defpo- 
cie, potrzeba fię bez przeftannie 
opafywać woyfkiem: ktoreby go bro- 
nić mogło przeciwko Narodowi, w 
uftawicznem  zoftaiącemu rozię 
trzeniu. 3 


Ale ktoż go zdoła obronić od 
włafnych iego obrońeow ?  Muf fię 
ftać albo niewolnikiem ich zuchwa- 
łości, albo ofiarą ich nienawiści; (am 
tylko wybor między tą koleią nay- 
niefzczęśliw(zych ftanow, w iego 
ieft mocy. Aby miał powierzcho- 
wne, a nader fłabe pofzanowanie 
od poddanych, przymufzony ieft 
dochowywać poważania niefkażo- 
nego ku gróżney fwey ftraży. Od 
ich dziwactwa zależy , aby go Oby- 
watele czcili iak Boga, lub żeby 
go w fztuki rozerwali iak złoczyńcę. 
Przykład Panow Swiata, ftrafzli- 
wym tego.ieftdowodem. Biło pa- 
fpolftwo czołem przed ich pofąga- 


mi. Boiażń wziąwfzy fie za ręce 
z podchlebftwem , oddawała im 
cześć Bożą; ale wkrotce, lud 
roziufzony druzgotał te fame Po- 
fągi; znikało wfzelkie boftwo Ce- 
farzow; cześć i ufzańowanie bał. 
wochwalcze, zmieniały fię w pogar« 
de: fkoro tylko pumał w wnętrzno- 
ściach tyrana zatopiony, wytępiał 
z pofrzodka Obywatelow , niewol- 
niczą boiażn. Taż fama ftraż Pre- 
toryańfka, ktora karki Obywatel- 
fkie zginała przed bożyfzczem Ty- 
rana, miotała go pod nogi gminu, 
fkoro fię mu podobać zaprzeftał. 
Za iey pomocą Tyran gwałcił pra- 
wa, vcifkał Senat i Narod, alefam 
drzał z śmiertelnego przeftrachu, 
na każdy widok, tak zwrotney de- 
terminacyi obrońcow. Tym: fpo- 
fobem, w iednymże czafie, mogł 
bydź i maypodleyfzym- pomiotem 
fpołeczności , i nayfzanownieyfzym 
oney naczelnikiem, podług woli i 


upodobania, i Jemu i Oyczyznie 
ftrafzliwych Pułkow. A więc Po- , 
fagi, medale, Apotheozy czyli u- 

boftwienia, należały do Pułkow 

firaży Pretoryańfkiey , a niedo mar- 

twego bałwana, ktory ie 'otrzy* 

mywał. - 


Nadaremnieby ktożkolwiek, ku 

obronie woyfk gotowych, pizyta- 

| taczać chciał korzyści, iakie Zoł- 
| nierzćwiczony w kunfzcie boiowym, . 
| odnofi: codziennie nad zgraią Oby- 
wateli, co dopiero na kilka dni 
przed ftoczeniem bitwy, porzuca- 
ią motyki i pługi. Te wfzyftkie 
korzyści, aczkolwiek zdaią fię wiel- 
kie, aczkolwiek uwielbiane bywa» 
ią, nikną prawie dofzczętnie: gdy 
idą w porownanie z miękkością, 
ktorą gnufność i życie proźniackie 
_garnizonow, rozgnieżdza w Zoł- 
æ nierzu. Dwa lub trzy miefiące 
ćwiczenia i wprawy do manewrów 
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czyli obrotow woiennych, dofta» 
tecznie potrafią ukfztałtować do 
boiu rolnika czerftwego i zahartos 
wanego w pracy. Przeciwnie trzy 
tylko tygodnie trudow, przywiąza- 
nych dopochodu, w iedney wypra- 
wie, mogą wyplemić kilkanaście 
pułkow naywycwiczeńfzych; ieże- 
li do pracy, niewygody i oftrości 
rożnych odmian powietrza, przy” 
zwyczaione nie będą. (1) 


ra 


(4) W Szwecyi, gdzie każdy Zolnierz: 

~ iefł Rolnikiem , gdzie każdy Zołnierz 
żylie złego co zbierze z pola zwa- 
nego Boftel, ktoremu Rząd nawy. 
żywienie  daie, w Szwecyi  mowię, 
<olnierz niemniey pofiada fztuki wo- 
ienney , iak w innych kraiach; ale iefł 
czer/łwiey(zy i wytraymalfzyna wfzy- 
fikie trudy woyny. Wyiqgwfzy 40, 
Regimentow cudzoziem/kich, refzta > 
moy/katego kraiu, wyno/ząca 84,000, 
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Ale coż powiemy o męztwie, o 


odwadze? Moiem zdaniem to uczu- 


luda, tym [pofobem ieft UŻYZYMYWA: 
ma, Kray dwoyifią ztąd odnofi ko- 
vzyść; ponieważ iego woyfko, w 
tym famym czafie , gdy Narod [woy 
utrzymuie -w poważaniu u obcych, 
część gruntow oyczyfłych mprawia, 
ktore, aż do Epoki tak chwalebney 
',/nftytucyi, zofławąły w odłogu. 


Probus whawit figna wieki w dzie- 
tach Rzym/kich, że utrzymał i zacho 
wał karność powierzonego fobie woy. 
Jka zatrudniaiąc Zołnierza pracą roli. 
Cwiczył ich w fadzeniu winnic po 
wzgorkach płodnych Kraiu Gaulow 
t Pannonow; pouprawiał grunta nie 
płodne, poofufzał bagnifka, i za. 
msenił ie w bogate paftwifka, Zobacz 
Aurel; vićt. in Prob. 
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cie, ten fentyment, ktory fię © 


has rodzi z poznania fit włafnych, . 


wizyftkie ogołem ferca pofiadać mo. 
"ze; ale. moim także zdaniem, Zeoł. 
nierz naiemniczy, ofłabiany pro- 
Źnowaniem, ktore nałog w naturę 
iego zamienił, nie rowńie mniey 
będzie miał fpofobności do wznie: 


= Á 


Nie tylko fam Probus, z pomiga 
dzy Raymian znał pożytki takowego 
Syfłematu: zwycięzkie ręce Zolńie= 
rzy Rzym/kich , czefłokroć poświęca» 
iy fig pracom publicznym; wtych 
nawet Kraiach, ktore mocą wales 
czney dzielności /wotey nabyli. 


Mniemanie żeczłowieka czeka kóz 
niecznie okropna koley, albo wal- 
zyć boiem napaftnym z innemi, albo 
gnusnieć w pybźniaćlwie, teft- oczo. 
wiście fzczątkiem jłarożytnego duo 
cha Narodow dzikich, z ktorych pa: 
chodziemy, 


genig 


zmaga 
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cenia w fobie odwagi, niż czerftwy 
i ciągłą pracą zahartowany role 
nik. Cała Xięga dzieiow ludzkich, 
ciągłe nam tego daie dowody. My 
fami, mamy domowe tego świade- 
two, ktore nam dała ofłatnia woyna 
z Domem Auftryackim; woyna któ» 
raśmy wytrzymali z tak znakomitą 
chwałą dla Ojca ninieylzego Je- 
dynowładzcy nafzego, i na obro- 
nę Kroleftw nafzych.  Regimenta 
Prowincyonalane  zchłopow wzię- 
tych od pługa kilku tygodńiami 
przed fprawą, nayodważniey fzły 
w oczy nieprzyjacielowi; one nay= 
przod niofiy ofiarę życia na oča- 
lenie Oyczyzny. Niewiem, czy- 
liby te regimenta; iuż teraz przy 
wykłe do obrotow  pociefznych ś% 
nierozfądnych dzifieyfzey Taktyki; 
czyliby mowię, teraz, pokazały 
toż famo męftwoz też famą od- 
wagę. 
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Nędza Kraiu, i zawady ktore lu- 
dności kładnie niepowściągliwość 
publiczna, podżegana uftawicznie 
bezżeńftwem i prożniackim ży: 
ciem nafzego żołnierza ; wfzyftkie 
te okropne fkutki wieczyftey Bxy: 
ftencyi Woyfka , przewyżfzaiją nie- 
fkończenie korzyści, ktore nieu- 
ftanne utrzymywanie wojfk goto- 
w ych, może ziednać wewnętrznemu 
i zewnetrznemu befpieczeńftwu Na: 
rodow. Zobaczmy teraz, czy nie uni- 
knelibyśmy tych klęfk i niefzczęść, 
bez nadwerężenia wyliczonych ko- 
rzyści, wprowadzaiąc wcale od 
mienne Syftema woyfkowości. 


Nayubożzy nawet Narod, mogł: 
by mieć trzykroć ftotyfięcy woio: 
wnika, zawfze gotowego do publi. 
czney obrony, gdyby Żołnierze, w 
czafie pokoiu, nieprzeftawali bydź 
rolnikami, rzemieślnikami, obywa- 
telami, wolñemi, i Oycami. Nies 
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KBote,fwobody, zafzczyty; naprzye 
kład zafzczyt wyłączaiący wfzy« 
ftkich innych, nofzenia broni przy 
boku; preferencya w rozdawnidtwie 
urzędow: ktore nie wymagaią ni- 
czego procz honoru i wierności po 
Sprawuiących ie ofobachz domie- 
ściłyby Rząd roftropny, niepośle» 
daiego fzczęścia, iżby mogł, złona 
Obywateli, wybrać mayzdatniey* 
fzych ludzi, do bronienia Narodu 
w czafie woyny, a do utrzytnywa- 
nia praw Zwierzchności, w czafie 
PRE: Ubiegaliby fie Obywate- 
le, do zapifu {wych imion w lifte 
woyfkowg, gdyby obowiązek Zoł- 
nierza, nie rozciągał fię daley iak 
do powinności bronienia kraiu wcza- 
fie woyny. Korzyść gdyby nawet 
nayfzczupleyfza, dofłateczną ieft 
nadgrodą , za niebezpieczeńfiwo nie 
pewne i odległe. Naow czas, iuż- 
by fie woylka nafze niefkładały z 
ludzi naiemniczych , z złoczyńcow, 
M a 
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ktorym fie zdarzyło wymknąć z pod 
furowych wyrokow fprawiedliwo- 
ści iużby pod owczas, nie wftyd 
było, zoftać Zołnierzem. Dezer. 
cye , nietakby częfte były podczas 
woyny, bo obywatel pofiadający 
iakążkołwiek włafność, maiący 
żonę i dzieci, nie tak porywczy 
ieft do fchodzenia z poruczonega 
fobie ftanowifka, iak najemnik, kto- 
ty zawfze zyfkuie, na zaprzedawa- 
nia powtornym ofoby fwoiey in- 
nemu Monarfze, i ktory utracaiąc 
Oyczyznę, nic wzgledem fiebie 
faimego nie traci. 


Za pośrzednictwem tego Syftema- 
tu, iefzczeby fię innemu nierządowi 
zapobiegło. Ponieważ żaden Na- 
tod nie może utrzymywać tak li- 
cznego woyfka, aby napadaiącemu 
na fiebie nieprzyiacielówi dofłate- 
czny dał odpor, bez zaciągów no- 
wych: ktorych przy nayznakomite 


w 
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fzym Woyfku, dzifieyfzy fpofob wo» 
dowania wyciąga; fkoro tylko Rzą+ 
dowi zagrozi woyną, ucieka fię 
natychmiaft do gwaltow, Co za 
fmutny widok! co za okropna 
wiefzczba! Obywatele ktorzy fię 
ukryć i utaić nie mogli, ktorzy 
fię nie zdołali ofłonić od dezpoty- 
cznego werbunku: ani datkiem pie= 
niędzy, ani tarczą użyczonycihf6< 
bie przywileiow ; fkrępowani awa 
ią w obecńości Delegata, ktorego 
funkcye: fa zawfze nienawifne, a. 
fentymenta poczciwości zawfze po: 
deyrzane u ludu, Rodzice, kre- 
wni tak fkrepowanych idą:za niemi; 
łrzący: oddaią Delagatowi imiona 
fwych dziatek, i czekaią z niecier= 
pliwością, iaki na-nich los wypas 
dnie. Pod ow czas gałka, czarna 
wychodzi zurny fatalney, i pia- 
tnuie: ofiary, ktore Monarcha gotus 
ie ftrafzliwemu boży fzczu: woyny. 
Ten dziki obrządek, ktoremu: tos 


13% 


warzyfzą łzy Oycow, wyrzekania 
i rozpacz Matek, łzy i łkania Mał» 
zonek: ten mowię obrządek okrutny 
iakąż tchnąć może odwage wno- 
wych boiownikow, ktorym wfzyfiko 
obwiefzcza śmierć pewną. 


Ach! ani wątpieymy, tak dro- 
g3, tak dziką ceną, nigdyafię nie- 
dokupiemy prawdziwego Żołnierza, 
Sławne owe Narody pułnocne, kto: 
re fpuftofzyły Europę. nie tym 
fpofobem używane były do boiu, 
nie tak ie zachęcano do- woyny. 
Alanowie,  Hunnowie, Gepido» 
wie, Turcy, Gotowie Frankowie, 
bywali Towarzyfzami ale nie Nie. 
wolnikami fwych dziczą i morda. 
mitchnących Wodzow. Tak fmu- 
tna, tak żałobna przyprawa nigdy 
mie bywała; na ow czas, poprzed. 
niczką okropności krwawych poty» 
czek; iakoż i czafow nafzych, ni- 
gdyby Ge nie zaczynała woyna od 
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tak ftrafzliwych widokow, gdyby 
Zołnierze z włafney woli fzli bro- 
nić Qyczyzty, gdyby im żadńiego 
nie czyniono gwałtu; igdyby Los 
nie ftanowił ich fmutnego przezna- 
czenia. 


Nakoniec ci Rolnicy, ci Rzemie* 
lnicy,ci właściciele, ci Zołnierze 
wolni, mogliby bydź ukfztałtowani 
przyzwoicie,i wprawieni do rozma- 
itych ewolucyy woiennych; bo przed 
formalnym zaciągiem, mogliby 
przyzwoitą odebrać naukę, Możnaby 
na koniec co dwa lubtrzy lata ro: 
bić ogolaą rewią. Infpektorowie 
wyznaczeni w tey mierze od Rzą- 
du, byliby pod ow czas obowiąza: 
ni do przebieżenia wfkróś wfzy- 
ftkich Powincyy; aby examinowa- 
li wfzyftkich Zołnierzy; i aby im 
przypominali exercerunek, ktore- 
go fie. wprzod nauczyli. = Ciągła 
obecność Oficyerow wybranych z 
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liczby nayzacnieyfzych i nayba: 
gatfzyćh właścieielow każdego kra: 
iu, ziednałaby Zołnierzom fpofo« 
bność ćwiczenia fie’ w flużbie i o4 
brotach woiennych, co Niedziela, 
co Swieto; a.wzmiankowani Offi 
cyerowie, nieuchybiliby tey pracy, 
uftanowiliby nawet lekkie, ale mo- 
cno zagrzewaiące Zołnierzą nad: 
grody: aby Monarfze dali dowod: 
gorliwości fwoiey; Monarcha zaś 
z fwey ftrony, nadgradzałby ich pil. 
ność i czuyność na dobro. powfze” 
chne, monetą niemogącą fię rownać 
z.żadnemi fkarbami świata, to ieft 
honorem, Pod ow czas Szlachta, 
miafto. rozprafzania {wych docha- 
dow, w pofrzodku wyftępku i pro: 
Źniarftwa garnizonow, fłużyliby: 
Jedynowładzcy,nie opufzczaiąc wło- 
ści fwoich, ktoreby obecność ich 
nieprzerwana, coraz do lepfzegą 
Qanu przyprowadzała, 
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W refzcie po okolicach nadgrani- 
eznych, po mieylcach, w ktorych 
publiczne znayduią fię zbroiownie, 
ftraż z młodzieży mieyfkiey ufor- 
mowana, mogłaby zaftąpić miey+ 
fce garnizonow;. a dwa regimenta 
woyfka gotowego, byłyby aż nad- 
to doftateczną tarczą bezpieczeń” 
ftwa , dla Ofoby Monarchy. 


Tym to fpofobem, bez: ciemie- 
żenia ludu Eoraz nowemi podatka: 
mi, bez wftrzymywania poftepkow 
ludności, możnaby zaradzić wewnęs 
trzney fpokoyności Pańftw, i ze wnes 
trznemu ich bezpieczeńftwu, 


Znam ia dofłatecznie, że pro- 
jekt moy ninieyfzy: ieft zupełnie 
bezkfztałtny, ale wiem i to, że 
Rząd, nie równie łepiey niż ia o- 
świecony w tym wfzyftkim, co fię 
tycze potrzeb Kraiowych; w wye 
konaniu mego planu, mogłby da- 
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dać wfzyftkie fzczegoły,: ktotem 
zaniedbał wypifać; 


Ktoż wie, ieżeli umiarkowanie 
i fkromność Monarchów, nie wyflu: 
cha za czafem żądzy nieznane- 
go Swiatu Polityka; przedfiębio- 
rąc reformę, ktoraby zmieniła 
poftać ninieyfzą Kuropy; żądzy 
pełney fprawiedliwości i ludzko. 
ści, ktoranie zoftawia żadney zery- 
zoty w dufzy nią pałaiącey! "Toż 
wzdychania człowieka cnotliwego, 
śmiem powtarzać po pewhym fla- 
wnym Pifarzu, toż wzdychania 
człowieka cnotliwego, toż iego 
prożby za fzczęśliwością publi. 
czna, będą zawfze prożne, gdy tym 
czalem , żądze dworaka napełnione- 
go ambicyą, żądze głupiego pod- 
chlebcy biorą tak częfto {woy fku- 
tek? Ah! nie zaifte, iuż teraz 
Trony dały do fiebie' przyftęp na- 
ukom i wiadomościom pożytecznym. 


p 
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Polityka oświecona rozumem, zas 
częła, iak mniemam, zaczęła iuż 
przekonywać Monarchow , że fama 
tylko fzczęśliwość Narodow, po- 
winna bydź prawidłem ich nie- 
wzrufzonem, w używaniu i dopeł- 
nianiu Naywyżfzey Powagi. Wie- 
dzą iuż Panowie ziemfcy, Że "moc 
i fila fą narzędziami tych tylko, 
ktorzy "chcą rozkazywać podłemu 
Narodowi niewolników; wiedzą 
że dla Monarchy pragnącego ŚCie 
śle połączyć fię z prawami i wol- 
nemi Obywatelami, nie ma poży« 
tecźznieyfzych zwigzkow nad owe, 
ktore ftanowią prawa dobre, oraz nad 
łagodność, umiarkowanie, i ofobi- 
fie ich cnoty. 


Zdaie fie, że doświadczenie za. 


jeżyna ich przekonywać: iż: wcale 


niepożyteczn 4 ieft rzeczą, utrzy- 
snywać tyle rąk wżnofzących broń 


po nad głowy Oby watelow ; bo lu- 
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bo poddani drzą przed Orfzakami 
ich woylk poteżnych| w oczach bez- 
bronnego i fpokoynego miefzkańcy; 
te Orfzaki zaftępow , pierzchaią 
przed zaftępami nieprzyiacioł. Mi. 
mo przefąd opinii; mimo wfzel- 
kie omamienia błędu, mufzą wy- 
znać, że w. Narodzie, ktoryby, z 
ftwony Rządu żadnego nie dozna. 
wał uciemiężenia; każdy Obywa- 


tel, fławałby fie meżnym żołnie= 


rzem, w czafie potrzeby Kraiowey; 
Że tąkowi Zołnierze byliby nieza» 
wodnie Spartańczykami, Ateńczy” 


"kami, Rzymianami prawdziwemi, 


ktorychby los Qyczyzny , tak mo- 
cno obchodził, iak Obywatelow 
wymienionych dopiero Rzecz Po- 
fpolitych; że pod ow czas, nieprzy- 
iaciel zwyciężaiący w iedney po- 
tyczce, nicby nie zyfkiwał; boby 
zawfze na nowe. napadał odpory; 
boby zawfze z nowemi a'równo: wa- 
lecznemi Obywątelami woiować 


mufiał; (1) że pod ow czas woyny, 
byłyby rzadkie i fprawiedliwe, a 
zwycięftwa, miałyby ztąd nowy 
i dotąd mieftychany dla fiebie za» 
fzczyt; że pod ow cżas tryumfy 
byłyby czyftfze; boby im nie towa- 


C4) Podbicia Gaulow ` dokupit fie 
Cezar = dziefiącioletniemi trudami, 
zwycięztwami z negocyacyami, © 
Klodoweu/z , prawie za tedną fłoczo - 
ną bitwą podbił ten Narod , na cze- 
le fzczupłey garftki Hrankow Tož 
Klodowteufz, maiącylat 15, lub 46. 
byl wiekfzym i biegley(zyrm woio- 
wnikiem iak Cefar: toż Frankowie 
byli wałecznieyfi iak Rzymianie, 
Nie, nie ta byla przyczyna, Ale 
Cezar miał fprawę z Nirodańi za 
wje tw wolności t w [zczęściu ŻYiG- 
cemiz a a Hlodoweufż napadl. na Gdú- 
low uciśnionych ż przejato od piga 
ciu wiekow żyiących w miewoli, 
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rzylzyły łzy, łkania,nędzarzy: któ: 
rzy krwią fwoią lub krewnych fwo- 
ich, albo ofiarą włafney fubfyften: 
cyi, opłacili chwałę i zabory zą- 
gorzałego ambicya Monarchy, kto: 
ry włafney Oyczyzny intereffa ha- 
niebnie zdradza;że pod ow czasbłogo 
fiawieńftwa ludu, byłyby pieśniami 
zwycięftwa ogłefzaiącego fzczęśli- 
wy przechod Bohatyra, ktory wyr- 
wał z niebezpieczeńftwa Oyczyznęz 
że pod ow czas możnaby , bez - obra- 
zy Boftwa, Boga debroczynnego, 
nazwać. Bogiem zafiepow ziem- 
$ich; że pod ow czas nakoniec, 
Miniftrowie Oftarza, bez wfzel= 
kiey trwogi, mogliby poświęcać, 
cnotliwego woyfka fztandary. 


Niezawodność wyłożonych do- 
piero maxym, ktore fie iuż po 
wizyftkich Pałacach Jedynowładz- 
cow rozefzły; chwalebne poftepki, 
ktore wolność Zaczyna czynić w 


~ 
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tym famym Narodzie, gdzie. Sye 
Rema woyfk gotowych. pierwfzą 
miało kolebkę, i gdzie niefzczę» 
śliwe fwoie fkutki wywarło nay- 
pierwey; gorliwość Pifarzy, kto- 
rzy fię filą na przefad w oświeca- 
niu Monarchow i'w zabezpiecza- 
niu ich naprzeciwko famołowkom 
zaiętych niezmierzoną ambicyą 
Mimftrow (1); a naybardziey rze- 


(41) Szkoda: że Filangieri nie docze- 
kał ofłatniego krefi, Szlachetnych 
poftepkow wolności Francuzkiey ! 
Szkoda że nie,żyie czafow nafzych, 
kiedy: widziemy. iaki daleko światło 
Filozofow , fiolo fie pożyteczne dla 
pofiadaiących Trony; iak w wfpa- 
nialych fhutkach Jwoich, pomaga lu- 
dowi Hrancuzkiema do udofkonale- 
mia i ufzczęsliwienia  [polecznoścś 
Cywilney!- Znam dobrze oplakane 
dziela Minifirow krwawą ambicyą 
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czywifłość. prawdy tak iafney, flod. 
ką opaia ferca moie nadziełą, iż 
ża czalem, przedfięwezmą Krolo- 
wie, opifaną w ninieyfzym- roz- 
dziale Reforme. Narod riaypier- 
wey wykonywaiący tak zbawienny 
zamiar, naypierwey uczuie, do- 


tchnących. Wiem [prawy Richelie- 
go : Mazaryna, że pomine das 
wnieyfzych ; uznaię: że [prawiedli= 
wie weden znich zajłuża żył ma maftopu= 
iqcy hadgrobek: Ci git VEminen- 
ce deuxieme. Dieu nous garde 
de la Troifiema! Przecież okru- 
tne ich zamiary, nigdyby były mie 
przyprowadzily Brancyi , do tak 
rzetelnego zatracenia , do iey brato- 

` boyczaj rzezi, do tych g owaitow za» 
danych, naypierwf/zym prawom czło- 
wieka, do tey hańby, obelżywości, 
śwyrodzenia fie ofłatecznego, i wies 
kami niezatartey fromoty. 


bro: 
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bioczynny fkutek iego. Skorò zre- 
formúie woyfka  fwoie ladowe , fta- 
wi fię w fpofobności, filnieyfzego 
rozpościerania opieki fwoiey nad 
morzem; nad tym territorium po- 
fpolitym wfzyftkim Narodom, do 
którego rowne maiąprawa, ale kta- 
rego naywyżfze zwierzchnićtwo, 
(co ieft fkutkiem mocy)  zbiło fie 
w ręce małey liczby Kraiow; nad 
tem territorium, ktore utrzymuie 
fąfiedztwo Narodow; ktorć ie wy- 
ftawia rownie na wfzyftkie niebez- 
pieczeńftwa, iak nawfzyftkie ko: 
fżyści i zyfki, wynikaiące z nad- 
graniczności onych; nad” tem 
w refzcie territorium, przy- ktoreż 
go brzegach, każdy Naród pówi- 


nienby tyle utrzymywać 'uzbroio- 


- ney fwey fiły, ile iey potrzeba do 


zabezpieczenia i zachowania wol: 
ności powfzechney : 


Nauki Prawodawczey Tom 11. N 
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A nayprzod, nie od rzeczy by= . 
łoby.aby marynarftwo woienne wzię= 
ło mieyfce owych wielkich i o» 
gromnych woyfk lądowych. Woy- 
fka lądowe,. iakośmy . pokazali, 
nie broniąc Narodow, fkutkuią ich 
nędze; przeciwnie, woyfka mary“ 
narfkie czyli morlkie, bronię Nà- 
rodow fwoich, nie tylko, bez nay- 
mnieyfzego ubożenia onych, ale nad 
to powiękfzaiąc codziennie ich 
bogaćtwa. Lecz nie tu czas ani 
mieyfce, rozprawiać. o. licznych 
korzyściach, kroreby fpłynęły na 
Narod, z poftępkow i pomnożenią 
marynarftwa woiennego ; mogłbym 
także: okazać, iż ludność zyfkała- 
by ną tem w pewnym a znakomitym 
fpofobie; ale wyfunąłbym dzieło 
moie, bardzo daleko za granice przy, 
zwoite, gdybym fię chciał zapu- 
fzczać w wyfzczegulnianie wfzy- 
ftkich tych pożytkow, Przeftanę 
więc na fkwapliwem przełożeniu, 
tey prawdy. 
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A więc oczewifła, że zwinie- 
nie woyfk gotowych, nie nadwerę* 
żając bezpieczeńftwa Narodu, znio- 
floby dwie znakomite zawady lu- 
dności: bezżeńftwo żołnierza, i bez= 
żenftwo, ktore ich utrzymanie, w 
innych klaffach obywatelow, fkut< 
kuie. Zapychaiąc te dwa zrzodła 
niefzczęść Cywilnych, iefzcze by= 
śmy,tym'famym zamachem,inną wa- 
de polityczną znieśli, ktora nie mniey 
ufzkadza poftępki ludności, a kto- 
rey działanie ieft zawfze w proftym 
ftofuńku z liczbą bezżenych Oby- 
watelow i nędzą Narodową. Tą 
wadą ieft niepawściągliwość Pu- 
bliczna. 


VII" i 
Ofłatnia zawada ludności: Niepo- 


wściągliwość Publiczna: 
Ah! iak okropna, ale. razem iak 


prawdziwa ieftta reflexya: że zbra- 
a 
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dnie i nietządy, maią że tak rze- 
kę, nieprerwane między fobą kre- 
wieńftwo; że. fie nieprzerwanym 
ciągną pafmem; Że iedne rodzą fię 
z drugich; żeiedne; nową energią 
i dzielnością, zafilaią drugie. Nędza 
i nią wymulzone bezżeńftwo nie- 
ktorych klas Obywatelow, wftrzy- 
muiąc małżeńfkie zwiąfki, rodzą 
poczwąrę niepowściągiiwości, pu- 
bliczney; a niepowściągliwość pū- 
bliczna, <zmnieyfza liczbę , mał: 
żeńftw. Gdzie tylko zepfowanie o- 
byczaiow .panuie. tam mężczyzna 
nie trofzczefię bynaymatey, o poię: 
cie małżonki; a.gdzie.tylko wielu 
znayduie fię przyprawionych 0 nę- 
dze, a nią przywiedzionych de ży- 
cia bezzennego,'-tam .zepfowanie 
obyczaiow, koniecznie panować mu. 
fi. Natura. gwałtem fię domaga 
zafpokoienia potrzeb, wfzczepio- 
nych fwą prawicą w ferce człowie- 
ka; mało ieft takich, ktorzyby na- 
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turę zwyciężać umieli. Więc po- 
trzeba koniecznie mieć żonę, aP 
liteż poruczyć fię nieprawości, wy- 
lać fię na wfzelką rozpuftę z ko- 
bietami publicznego nierządu. Oby- 
czaie dobre, "prowadzą nas do 
pierwfzey; nędza i nią wymufzana 
bezżenność, drugą nam tylko do ` 
wyboru żofławiają. 


Obywatel nie mogący mieć że- 
ny ślubney, żony prawey, w nie- 
powściągliwości publiczney', znay- 
duie fpofob pociefzenia fię w nie- 
możności fwoiey.  Upiefzczenie 
fprofne zafyca chciwość pożądli- 
wych zmyfłóow; ale ludność nic na 
tem nie zyfkuie. Tachoroba, ktora 
zrazu na tych tylko napada, co 
z rozkazu groźnego nędzy, lub roz- 
rządzenia praw i Rządu, fkazani fą 
na bezżenne Życie; za powiękfze- 
niem fię ich liczby, rozpościera 
fzybko iad fwoy zaraźliwy, i za 
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iego tozpoftarciem, przebiia fie, w 
nayoftątecznieyfze zakątki wizy” 
fikich  klafs Narodu. 


Na ow czas fkażenie obyczaiow, 
fłaie fię powfzechnem, a co za tem 
idzie, wftręt od Małżeńftwa, ofia- 
da wfzyftkie ogołem ferca. Boga- 
cza, chuć rozkofzy napawa obmie- 
rzeniem ku nay fłodfzym związkom 
natury,; nędza uczy. ubogiego, że 
niemi pogardząć powinien.  Rze- 
mieślnik woli owoce prac fwoich tra- 
wić zkobietą, ktorą za ubrdaniem 
naydziyscznieyfzem.pórzucić może, 
niż z.małźonką , ktora prędko utru- 
dzi mefzczyznę, co ftracił guft zu- 
pełny, do - rofzkofy ., niewinnych. 
Słowem wfzyftkie klaffy Obywa- 
telow , zapatruią fię'na małżeńftwo, 
iako na “grob fzczęścia i wolności, 
Człowiek zepfuty za nicważy Toz- 
kofze:ferce iego, nie zdoła cenić o- 
wey fpokoyney i taiemney uciechy 


a_a 
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gmałżonkow , ktora wypływa z ści- 
fłego ich dufz' ziednocżenia, z ich 
zobopolney miłości, tudzież z 
fłodkich a świętych powinności, 
ktorą dopełniaią kfztałtuiąc umy- 
fly i ferca fwey dziatwy. 


'Takowe rozkofze , nad to dla nie: 
go fa profte, nad: to iednoftayne, 
nadto dalekie od zmyślności, w 
ktorey on` radby, fame przezwy- 
ciężyć zwierzęta. Serca wyzute 
zuczciwości, ferca zapalone żądzą 
cielefnych zbytkow, famych tylka 
podłych uciech doświadczać mogą; o= 
ne ie tylko dotknąć i porufzyć zdoła: 
ią. Przecięż te to fą uciechy, te 
to fą rozkofze, ktore czafow na- 
fzych, po wfzyftkich Europey- 
fkich Narodach, nazywaią, nayzna- 
komit/zemi, naygłowniey(aemi rozko- 
faami życia, rozkofaami: ktore nam 
nayrzeczywiściey daig uczuwać exyftene 
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cyą nafzą. (1) Na dopełnienie nie. 
fzczęścia nafzego i ledwo nie na 


(4). Wyrazy te i im podobne; -czye 
talem w wielu pilmach romanfowych 
w ięzyku polfkim wydanych, ktore 
młodzięż najza "z chciwością czyta. 
Przecięż, nayptoft(za "reflexya nad 
fobą Jamym, każdemu da zrozumieć, 
że fzyczność: miłości, dla tegotylko 
może bydź (pofobem nayrzeczywi/fi fae= 
go uczuwania exyftencyi kto [każenięga 
ferca, dokupit fie, zupełnego fkażenia 
władz: yozunmu. Przeczytay w refzcie 
to, cośmy wypi/ali w uwagach przy 
końcu pierw/zego Tomu potożonych, 
o czulości Fizyczney ; a przekonajz 
fip zupelnie o niesforności, wyrazow 
tych Pifarzy, ktorzy. talenta [woie, 
w niewolą namiętności zaprzedali, 
£aifte |prawiedliwiey nie rownie mo- 
wić możemy, że fizyczność milości 
nie tak nas ofirzega o exyftencyi nae 
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oftateczne- zńifzczenie. populacyi, 
klaffa ta bęezżennych, ktorzy nie 
czynią danego ślubu prócz. tego: 
iż całe życie.unikać będą od związ: 
kow małżeńfkich ; klaffa. ta mowię 
bezżennych, rozmnożyła fi fie niefkoń: 
czenie w wfzyfikich nie mial nafzy ch 
Narodach.. Z bańbą i rodu: i wieku 
nafzego widziemy., iąk;+ t potężne 
zapuściła w nich korzenie» zbro- 
dnia inoego gatunku j zbrodnia 
tak fromotńa; tak iprofna., iż gdym 

ią chciał wymienić, wftyd: mina. 
kazał milczenie; zbrodnia co nie- 
zmiernie poniża doftoyność czło” 
wieka, nadaiąc iedney płci wfzy= 


zey, iako raczey czyni: nie baczna- 
imi: tak na teraż żnieyfzą iak przylzlą, 
tak na moralną iak na fizyczną EXY- 
fłencyą. Mtodzież najża , pomiędzy 
ktorą wydziemy tylu wywiędłych, t 
zwątlalych a małoletnich fłartow, 
oczywiście tego dawodzi. 


- ano o e 
ZZA E a AE 


208 SE) 


ftkie krewkości płci drugłey; żbro: 
dnia na koniec, co naturze nayo 
krutnieyfzą czyni'obelgę. Ta po- 
wodź * niepowściagliwości: publi 
czne,“ fakiegoż nie: f(kutkuie fpu- 
ftofzenia'w ludności? Tbędziemyż fie 
iefzcze dziwić; że w więkfzey prá- 
: wie części narodow ,» między” fto 
Ofobami ,/zaledwo* iedno Małżeń: 
ftwo wydarza fie na Rok. Czytay 
obrachunek Pana Sufimilich: wyra- 
żnie dbwodziże, w Holandyi mie 
dzy 64: ofobami, iedno tylko ra- 
chuiąmałżeńftwo, a w Szwecyi ie- 
dno między 126. ; w Marchii Bran- 
deburfkiey, Finlandyi, iedno mię: 
dzy ro3 ; w Berlinie iedno mię- 
dzy 1ro.; wAnglii iedao między 
98. rig'"118. Ofobami. ' Z tem 
wfzyftkiem, te okropne nierządy, 
ktore kazdego czafu wielki cios za: 
dawały ludności, nie rownie zia. 
dliwiey puftofzyć Kreie nafze za- 
częły, odkąd fie Ameryka, zem- 


ściła na nas nieiakim "fpofobem, 
za wfzyftkie niefzczęścia, ktoreśmy 
iey wyrządzili. Od tey fatalney 
Epoki, proftytucya dwoiftą bronią 
wytępia ludzi z Narodow nafzych; 
wtym famym czafie gdy męż- 
fzczyzny. odrąża od małżeńftważ 
wylanych na nierząd razi śmier- 
telnym iadem, zaboyczym płodno- 
ści i życia; jądem, ktory nie prze- 
ftaiac na przykłądnem a furowem 
ukaraniu zbrodni , częftokroć famey 
niewinności śmierć zadaie; ktory 
nie ofzczędzaiąc nawet potomftwa 
tego, co.nim krew fprofną fkałał, 
mnoży pokolenia wyrodne, watłe, 
chorowite, a w nich zakłada wie- 
czyfty zabytek, i żetak rzekę, nie- 
ufianną pamiątkę fkażenia oraz 
nielzczęścia i hańby rozwiozłych 
Rodzicow. Jakąż groblę Prawo 
dawca - .zaftawi tey powodzi, te- 
mu wylewowi niepowściągliwości 


publiczeny?  Poydzież za przykła- 
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dem Teodozyu/za, ktory: chcąc ru- 
gować z Rzymu proftytucyą przy- 
kazał, aby  porozwalano Domy 
nierządne ? 


Uftanawiać prawo takowe, by- 
toby iedno co z Kraiu całego, to- 
bić ieden Dom pofpolitey roz pu- 
fty; byłoby to wyftawić uczciwość 
Małżeńfką, na VAZE 
czeńftwa gwałtow; byłoby to złe 
iedno, leczyć złem drugiem, nie 
rownie więkfzem od pierwfzego. 


Jedynym fpofobem wftrzymy- 
wania poftępkow niepowściągliwo- 
ści publiczney ieft: znifzczyć, a 
przynaymniey oflabić przyczyny, 
ktore ią fkutkować lub podżegać 
moga. Niechay fię tylko liczba 
*bezżennych zmnieyfzy ; niechay 
prawa i Rząd ,; wfkrzefzaiąc w Na- 
rodzie powfzechną wyżywienia fię 


fwobodę, dozwolą aby każdy Oby- 
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watel mogł poiąć żonę; a pod ow 
czas uyrzyfz, że nie powściągii= 
wość i proftytucya, widocznie ni- 
knuąć zaczną; bo ich poftępki, ia- 
kośmy powiedzieli, zawfze idą w 
ściłfym fłofunku z liczbą bezżene 
nych i nędzy publiczney, Wciągu 
ninieyfzego dzieła, będę miał rzecz 
o innych iefzcze frzodkach zawie 
fych od edukacyi , obyczaiow, iod 
władzy Rodzicielikiey, 


Stofunku wymienionego nierząs 
du-i proftytucyi z liczbą bezżen: 
nych oraz nędzą publiczną, do- 
wodzą i dawne -ofady  Angielfko- 
Amerykańfkie, Czytay co onich 
pifzą Doktor Franklin i FAbpé 
Raynal, a zobaczyfz: iak pewien, 
gatunek fwobody  powfzechney, 
rozumnie podzielony między Oby» 
watelow, za pofrzednićtwem pier- 
wotnego 'działu gruntow i fzczę= 
śliwych obrotow przemy fłu, rozmna- 
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ża w nich liczbę małżeńftw, i iak 
to wfzyftko przykłada fie do zacho- 
wania uczciwości i obyczaiów, w 
każdey okolicy: Rozwiozłość , do- 
tąd fię iefzcze nie ziawiła w tey 
fzczęśliwey krainie, %w ktorey ka- 
żdego ftać na przybranie'fobie to: 
warzyfzki. Nierząd miłofny, kto» 
ry zawize bywa nafłępftwem ne- 
dzy; fzczęfnych tych * miefzkań- 
cow, nie mogł iefzcze dotąd na- 
tchnąć fmakiem uciech  wyfzu- 
kanych, tych rozkofz bydlęcych , 
ktorych przygotowanie i nakłady 
wątlą i utrudzaią wfzyftkie, że 
tak rzekę, fprężyny'ciała i dufzy, 
a po krotkich weftchnieniach roz- 
kofzy, wzniecaią czarne wapory 
melancholii. Mężfzczyzni, nie tra- 
wią tam naypięknieyfzych lat mło- 
dości fwoiey na zbrodniczem bez- 
żeńftwie. W tenczas gdy fię Żenią, 
siefzcze nierząd nie przytępia czu- 
tości ich organow: czułość ich fer: 


? 


hei 307 


ca iefzcze nie bywa zwątlona roz- 
kofzami bezprawemi; nie niofą do 
ołtarza poświęconego miłości du- 
fzy niegodney tego f[zacownego bo- 
ftwa. Niewiafty tamteyfze, -fa 
iefzcze tem czem bydź powinny: 
łagodue , fkromne, czułe i dobro- 
czynne: pofiadaią wfzyftkie cnoty, 
ktore panowanie ich wdziękow -ua 
wieczniać zwykły,, Zaifte, wla- 
fach Florydy i Wirginii, mowi 
P Abbé Raynal, w lafach nawet Ka- 
nady , może człowiek kochać całe 
Życie, wczem fię za, pierwfzym 
widokiem rozkochał ; „tam nieuftan- 
nie pałać może ku niewinności i 
cnocie ,. ktore nigdy niedozwalaią 
piękności znikać dofzczętnie, . 


Taki. jeft ftan, obyczaiow Ame. 
rykańlkich !. Możemyż z niemi po- 
rownąć „obyczaie nafzę, bez za» 
wftydzenia fię, bez uczucia wła: 
[ney hańby.i fromu? 
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Widzieliśmy iaż głownieyfze 
zawady poftępkow ludności Eu» 
ropeyfkiey; goftrzegliśmy frzodkow, 
iakieby wteymierze przedfięwziąć 
przyftało: Mniemam, żem” dofta- 
tecznie rzecz tę wyłufzczył, Czas 
iuż, abyśmy przefzli do drugiego 
celu praw Politycznych i Ekono- 
micznych: należy nam mowić o 


bogaćtwach. 


VIII, 


Drugi cel praw Politycznych i Eko= 


nomicznych: Bogaliwa, 


Był péwien czas, w ktorym wfzy” 
ftkie -prawa do tego dążyły, aby 
kfztałtować Bohatyrow, i w kto- * 
rych ubóftwo” było pierwizym fto- 
pniem cnoty Rycerza i heroizmu. 
Obawiano fię bogactw, i miano flu: 
fzną przyczynę tey boiaźni, iako- 
śmy w pierwfzym Tomie uważyli. 

Gdy 


24 a inadai 


a 5) 209 


Gdy bogaltwa fg fzązserym fkut- 
kiem zaborow,'a nie owocem pra- 
cy Rolnika, Rzemieślnika i Kupca, 
mmufzą koniecznie zarażać Narody. 
mufzą wnich tuczyć preżniadtwo, 
mufzą przyfpiefzać zguby Mocar- 
ftwom. Tak Sparta panowała w 
Grecyi, dopokąd tylko prawa Li- 
kurga, trzymały złoto i frebro w 
oddaleniu od. Lakonii; i Rzym 
dawał z fiebie widok ludu wielkie- 
go i cnotliwego, dopokad Obywa- 
tele iego, palili ofiary przed bałwa- 
nami, tylko z drzewa lub gliny, ro» 
bionemi. 

Ale ftan rzeczy zmienił fię 
niezmiernie. Już teraz podatki 
ani pobory zawoiowanych Naro- 
dow, ani łupy wzięte na woy- 
nie, ani okup albo raczey opła- 
ta Alianfow , ani owe nadęte ty- 
tuły Krola, ktoreCezar, Pompe- 
iufz, i Patrycyufzowie Rzym- 
fcy przedawali, nie zbogacaią Kra- 


Nauki Prawodawczcy Tom Il, O 
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żow. Praca ufławiczna , pod opiće 
ką praw dobrych i rozfądney Ad- 
minifiracyi, ieft iedynym zrzodłem 
obfitości i dofiatku czatow nalzych, 
Przedtem, Narody pofiadaiące bo- 
galtwa, krzewiły fię w naygłęb= 
{zem gnuśnieniu i proźniadtwie za* 
grzebione; a tem famem, co mo- 
meńt, mogły fię ftaćłupem zgłod- 
niałego dezpotyzmu,  Dzifiay te 
Narody -f3 naybouatfze, w ktorych 
ludzie fa naypracowitfi i naywol- 
nieyfi, Nie mamy Żadney pobud- 
ki do obawiania fię bogaćtw, ale 
przeciwnie żądać my ich powinni; 
a wzbudzenie onych w Narodzie 
ieft naypierwizem celem praw, bo 
one tylko fą iedynym zrodłem 
fzczęścia kraiowego, cywilney wol. 
ności wewnątrz, i polityczney nies 
podległości zewnątrz, 


Będąc z gruntu o tey wielkiey 
prawdzie przekonani ; ktorey tutay 
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wzmiankę tylko czynię, a ktorą 
'doftateczniey w pierwlzym To- 
mie okazałem, badaymy teraz kto- 
re fą frzodki mayzdolnieyfze da 
wprowadzenia bogaćtw w pofrzod 
Narodu, i do utrzymania ich po- 
iniędzy Obywatelami. Potem bę- 
dziemy rozprawiać: iakby można 
w to potrafić, aby fię rowniey,uiź 
teraz, rozchodiły pomiędzy Obye 
watelow, . 


TX. 
O żrzodłach Bogaci, 


Rolnittwo, rękodzieła czyli kuh= 
fzta, i handel, te to fą trzy: zrzoż 
dła bogactw. Rolnićtwo daie nam 
owoce i płody ziemi:  kunfzta i 
rękodzieła pomnażaią ich wartość, 
rozciągaią ich użytek, przyfparza* 
lą i załatwiaią ich konfumpcyą 
czyli trawienie: za pomocą handlu 
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też fame produkta, bądź furowe 
i w naturze fwoiey , bądź przerobio- 
ne, udofkonalone, i do wygo- 
dnieyfzych potrzeb  ufpofobione , 
zamieniamy ie,  przewoziemy 
w nayodlegleyfze Krainy, a tem 
famem, nową im nadaiemy cenę. 
Można powiedzieć: źe rolnictwo 
daie nam- materya, rękodzieła 
i kunfzta kfztałt onych, a handel, 
ożywia ie tak ukfztałcene ru: 
chem. Bez kfzałtu i bez ruchu, 
można mięć materyg; ale bez ma- 
teryi, ani kfztałtu ani ruchu bydź 
nie może. Stąd nie pobłądziemy 
wriiofkuiąc: że Rolniftwo, w zafa- 
dowym względzie, ieft głownem, 
a nawet prawdę mowiąc, iedynem 
nie mal zrzodłem bogactw, A więc 
fame tylko Narody rolnicze mogą 
włalną fila exyftować; te ktore 
nic nie mogą. przedfiewziąć procz 
rękodzieł lub handlu , mufzą konie- 
cznie zawifnąć od Narodow rolni- 


czych. A więc wfzelka włafność, 
ktora fie nie zafadza na rolnitwie, 
ieft przemiiaiąca, nie ftała, nie 
pewna; a więc wfzelkie bogaćtwo; 
ktore nie pochodzi z ziemi, ieft 
ślifkie; każdy Narod ktory odrzuca 
korzyście rolnictwa; ktory zaślepi- 
wfzy fie zwodniczemi zyfkami han: 
dlu i rzemiof, zaniedbuie rzetelnych 
korzyści produktow fwey ziemi, fło- 
wem, ktory przekłada kfztałt nad 
materya, myli fię i błądzi. w oce- 
niahiu prawdziwych fwoich inte- 


„eflow. (1) Narod takowy można 


(4) Položenie Holiandyi dowodzi tey 
prawdy; Ten Narod ktory fig bez 
wątpienia, za naybogatfzy~ w całey 

Europie mieć może; ktory ziemię 

ma zbyt fzczupłą a ludność arcy zna- 

komiią ,. ktory wielkość fisoię, zin- 
nego wcale zabiera zrzodła, niez 
rolnidwa; maż. gruntowną. sake 


tra >) 


porownać z owym nierozfadnym 
łakomcem, cą ułudzony ponętą za- 


pewność, że pomyślność iego trwać 
będzie dlugo? Na iakież niebeze 
pieczeńftwa. mie ief wyftawiony ? 

leż mu złego wyrządzić można? 
Handel iego, będąc owocem wielkiey 
ofzczędności i niezmiernego prze- 
myflu, podległy ieft zamachom ob- 
ejm, ktorych uprzedzić wcale nie zdor 
ła. „fuż mu Anglia zadała cios 
śmiertelny fwym Aktem nawigacyż 
ż Traktatami, ktore x Re(fyą i Por» 
tugalią, zawarła. Mogła była na- 
wet przyprawić Narod tem, outra- 
tę całego handlu Kadyxkiego; bo 
niezmierną miała łatwość nadania 
nieograniczoney rozciągłości, pota- 
iemnemu (wemu kandlarfiwu z Ja- 
maiką i Koloniami Hifzpańfkiemi, 
„fuż miafia anfeatyczne Ją w poffef- 
fji tey kandlu portowego, iako też 


ER Sy 316 


gobku, miafto umiefzczenia fumki 
fwoiey w ręku bogatego właścicie- 


i handlu frochtowego. Aby Hollan- 
dyg , ogołocić. ze w/zyfikich korzyści 
handlu na brzegach Kheneńnfkich , 
dofycby było, aby Krol Prufkt, we 
fianowil fwoią Komorę w Wejel. 
Ninieyjzy. handel  Duńczykow „. nie 
inaczey idzie, tylko z jzkodą : zgu» 
ba handlu Hollenderczykow. Zye 
Jei ktore odnofzą z/wego rolnittwa, 
to ieft z połowu śledz i wielorybow, 
nieflychanie z drobnialy: duż teraz 
mie maią handlu zaręczania , ktory 
niegdys mieli z wielką częścią Na. 
rodow Kuropey/kich, 1 z ktorego znae 
komute ciągnęli zy(ki, Słowem, do- 
fyt seft rozważyć ninieyfzy bieg t a- 
brot rzeczy Kuropeyjkich, aby fie prze= 
świadczyć , że w krotce, każdy Naa 
rod będzie miał handel ftofow y do 
matury wego Kraiu i do wżroftu 
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la; Woli ia poruczać marnotra. 
wney dłoni wynifzożonego zbytka- 
sni Panicza, ktory go w krotce 
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fwoiego przemyßu ; tudzież że Pro- 
wineye: Ziednoczone, ‘tem wiek/zą 
coraz klęfkg w handlu fwoim tczu= 
wać będą , im, więkfze pofiepki w 
nim uczynią inne Narody. 

: Ten to teft prawdziby los Naro. 
du; ktorego bogaliwa i pomyślność 
mie  grmtutą fig ha rolnitiwie. Kta- 
kolwiek: pilną uwagą przypatrzy fig 
ufilowaniom , na ktore fię w/zyftkia 
Narody zdobywaią: aby fie obeysdź 
mogly bez oiwocow zagraniczeego 
przemyflu, tew śmiało może przepo- 
wiedziec, że poł wieku nie upłynie, 
a'w Europie nafzey, te Narody nay- 
bogat/ze będą , ktore nayfilniey opis- 
kuiąc ` fig rolnifwem, nayobfciey 
gromadzić zdolaią urodzaie grun- 
tow fwoich. 
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i outrate kapitału, i o utratę hoy- 
nie zapifaney lichwy przyprawi. 
"Te wniofki zdaią mi fiętak profte, 
tak iafne, iak-maxymy z ktorych 
wypłynęły, 


Niechay fam Czytelnik, podług 
włafnego rozeznania fądzi o tem; 
my tym czafem położmy za węgiel- 
ny kamień ninieyfzey rozprawy; 
tę nięzaprzeczną maxymę: że w 
każdym Kraiu, ktory korzyftnie 
może uprawiać role; prawa, nieza- 
niedbuiąc poftępkow  rękodzieł i 
handlu, zawfze ie powinny podda- 
wać, pod fwobody i prawa flużące 
od rozkrzewienia i ulepfzenia rolni- 
ćtwa; że rolnikkiwo w naypierwfzym 
względzie mieć powinny;że fię nanie 
zapatrywać maią iako na naygłow- 
nieyfzy fwoy zamiar, iako na nayzna« 
komitfzy i nayrzetelnieyfzy interes, ć 
z ktorym fię wfzyftkie interefla łą- 
cza; na koniec iakona wieczyfią za- 
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fadę,na ktorey Prawodawca ma wena» 
fić budowę narodowego bogadwa. 


Założywfzy tę maxymę, przeydź» 
my do roztrząśnienia zawad: kto- 
re w wiekfzey części Hiuropy, prze- 
ciwią fię poftępkom rolnićtwa, i 
ktore prawa powinny wfzelką ufil- 
nością mfzczyć, Abym niechybił po- 
rządku w badaniach moich, wfzy- 
fikie te zawady podzielę na trzy 
klaffy, W pierwfzey klaflie, zam- 
kne te, ktore: kładzie rolnittwu 
Rząd czyli Adminiftracya; w dru- 
giey umiefzczę, te: ktore fkutku- 
ia prawa; w trzeciey położę owes 
ktore wynikaią z niezmierney wiel- 
kości Stolic, czyli Miąft Słołe= 
eznych. 


Ya 
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Pierw/za klaffa zawad przeciwią- 
cych fig pofłępkom rolnilhwa; zamyka 
przejzkody wynikaiące z Rządu czyk 

Adminiftracyi, 


Jeżeli Pifarz, ktory fie. niewa- 
ha ryfować obrazu wad. i błędow 
Rządowych, popełnia zbrodnię w 
niefzczęśliwym Kraiu, nad ktorym 
przewodzi złośliwy defpota, i w 
ktorym polityka ciemna a pełna 
chytrego zayścia i zdradliwych ta- 
jemnic, uftawiczne ftwarza podey= 
rzenia, i kieruie widokami ftanu 
Aryftokratycznege, zawfze lękli- 
wego przeto; iż fię nigdy dofyć mo- 
cnym nieczuie; ten fam Pifarz, do- 
pełnia przeciwnym pofobem u- 
czynku fprawiedliwości 1 dobro- 
czynności, w kraiu takim iak moy: 
w ktorym rząd nauczony doświade 
czeniem, zaczyna uznawać iż nie- 
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uchronie potrzeba znifzczyć wfzy. 
ftkie przyczyny fiarożytnych nie- 
rządow, przyczyny  podrywające 
zalady  fzcześliwości publiczney. 
Powianością filozofa ieft , aby przy- 
fpiefzał: chwile zbawiennych: od» 
mian; aby ofzczędzał narodowi owo 
mnoftwo włalnych doświadczeń, kto- 
reby czynić mufiał z włalnym u- 
fzczerbkiem , i ktorychby nawet, 
drogo częftokroć przypłacić należa- 
ło. Ta prawda, ieft tak iawna, 
iżbym pokrzywdzał ducha umiar- 
kowania Monarchow Furopeyfkich, 
gdybym mowiac ozawadach wftrzy: 
muiących pofłępki rolnitwa w 
więkfzey części Narodów, dozwo- 
lit fie wfirzymywać podłemu ù- 
czuciu boiaźni i podchlebftwa, od 
wytknięcia petężnych zawad, kto. 
re wypływaią z rządu. 


Adminiftracya , ktoraby powinną 
bydź podporą pomyślności ludu, i 
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obfitości Narodow; Adminifiracya 
ktoraby w ten czas tylko wpływa- 
nie fwoie powinna dawać uczuć, 
gdy idzie o wyrownanie ściefzki 
prowadzącey io fzczęścia, Admi- 
niftracya , ktoraby fobie powipna 
wziąść za głowne prąwidło; za 0» 
golny przepis pofiępkow i czynno» 
ści fwoich, ową wielką maxymę 
każdego rządu: aby każdy. działał, 
a ona naymniey fie do działania te- 
go wdawała; Adminiftracya, mowię 
że zboczyła od tego zbawiennego 
początku polityki ; w wię kfzey cze- 
ści Narodow, ftała fię płodnym 
zrzodłem zawad nayfzkodliwfzych 
poftępkom kunfztow ; handlu, a na- 
dewfzyftko rolnittwa. ` Naypier- 
wfzą zawadą tamuiącą wfzelkie wy: 
dofkonalenie drog giey fztuki upra- 
wiania roli, jeft bez wątpienia niedo» 
ftatek wolności w handlu. produe 
ktow Kraiowych. 


432 Rf 


? 


Błąd wylegniony z fałlzywega 
domniemania, przeświadczył nie» 
wcześnie Rządy; że obrot natural: 
ny handlu, może i tę cząfikę o» 
wocow ziemfkich wyprowadzić ż 
Kraiu, ktora potrzebna ieft do we- 
wnętrzney iego konfumpcyi. Aby 
fię wybawić od tey boiaźni poza» 
mykanóo porty (Narodow, granice 
ich otoczono liczną ftrażą , nayfue 
rowfze kary uchwalono przeciwka 
każdemu, ktokolwiekby fię ważył 
wywozić _pokryiomu ,  iakiekole 
wiek bądź towary potrzebne do 
życia; to czyniąc chwyeono fie o» 
kroprego frzodku: ktory znifzcżył 
prawa i należytości włafności oby- 
svatelfkiey, przyprawił o upadek 
rolnictwo, zagubił handel; zubożył 
ofady mieyfkie; ogołocił z ludno- 
ści mocarftwa, rozmnożył brak 
Żywności w więkfzey części Naro- 
dow Buropeyfkich. Prożno czafow 
mafzych ufiłowano pokazać rzeczy” 
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wiftość okropnego tego Błędu; na- 
daremnie pioro Pifarzy Polity- 
cznych, naymocnieyfzemi farbami 
ftarało fie odmalować kięfki fkutko- 
wane tym nierozfądnym  przefą« 
dem. Starożytne Syftema, poko- 
nane mocą geniufzu tylu światłych 
Autorow, tylu Filozofow, przeciw= 
ko ktoremu fam nawet głos publi- 
czności powftał, utrzymało fie cał- 
kowicie, bez naymnieyfzego u- 
fzczerbku. Zawady ktore przed 
tem były, fa iefzcze po dziś dżień. 
Łańcuchy, ktore krępowały handel 
zbożowy, i niektorych innych pło- 
dow ziemi, dotąd iefzcze nieltar- 
gane: a co więkfza, w niektorych 
mieylcach, iefzcze ie nowemi 
wzmocniono ogniwami: wfzędzie 
handel omdlewa podich ogromnym 
ciężarem. Filozofowie, widzac że 
głos ich prożno walczy z tyrannią 
wyrokami, czekaią niecierpliwie 
əwey chwili, w ktorey niefzczę« 
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ścia Narodow, doydą oftatecznege 
krefu fwoiego: bo nic nie zdoła 
ocucić Rządowey Adminiftracyi z 
długiego i głębokiego letargu, chy» 
ba zbytek  ofłateczney niedoli. 


Nie będęż mogł pifać w tey wa- 
żney nader <olnowie, bez dodania 
niektorych wyobrażeń, do głębokich 
uwag tych, co przedemną pifali e 
Aczkolwiek zamyfł ten ieft tru- 
dny, aczkolwiek  niepożyteczny 
bydź może, nie powinienem nicze= 
go zaniedbywać. Zacznę ód wytiu- 
maczenisz o co tu idzie, 


Powiedziano, że bojazni: aby fnadź 
głod nie naftąpił w Kraiu, była ie- 
dyna i naygłowniefzą pobudką Rza. 
dom, do fkrepowania handlu towa- 
rów czyli produktow, fużacych 
do opatrzenia pierwfzych potrzeb 
Życia. Ale zapytaymy fię, w ia- 
kich przypadkach, zwykł fię głod 

nada: 
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fiadatzać 9 Przypadki te dwoifte- 
gó fa gatunku: albo ilość prodn- 
ktow Kraiowych ieft mnieyfza od 
ilości onych, iakiey wyciąga kom- 
fumpcyń wewnetrzna; alboli też 
ĉena owocow ziemi iefitak wyfo- 
ka: iż pewna część Obywatelow, 
ñie moze ich nabywać. Jeżeli za 
tem znaydliefię w Kraiu ilość pro- 
duktow potrzebna da wewnętrzey 
koniampćyiy iezeli ich cena ief 
śwyfokaż a ieżeli ořaz iet taka, IŻ 
fię na uią każdy Obywatel zdobydź 
może; w podobnytn ‘przypadku, nie 
Można mowić , iż głod ieit w Na- 
tódzie, W Angli ia przykład, zbo- 
že zazwyćzay dwa i ttzy razy ieft 
drożfze, niż w ktořy mkolwiek Mie- 
ście Włofkim; Lecz ktoż ztąd 
2 
wniefie, że w Anglii, zawfze glod 


pannie 2 


Zobaczmy teraz, czyli który z 
tych dwoyga patunkow głodu, mo: 
Nauki Prawodawczey Tom II. P 
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że wyniknąć z nieograniczoney wols 
ności handlowania produktami zie- 
mi, i czyli obydwa, nieby waią ra- 
czey fkutkiem ścieśnienia albo od- 
ięcia zupełnego tey wolności? Day- 
my, Że handel pewnego produktu 
iet zupełnie wolny; pod ow czas, 
iakże go użyie właściciel? Prze- 
da go naywięcey daiącemu. Jeżeli 
ten co kupuie ieft handlarzem za- 
granicznym; wywiezie go z Kraiuj 
ieżeli ieft Obywatelem, odprzeda go 
wfpołobywatelowi, z tą tylko roźni- 
cą; że w przypadku rowności ceny 
zamierzoney od kupuiącego, oby- 
watel, rodak, będzie miał prefe- 
rencji, z przyczyny pewnego do» 
trzymania ugody. Nierachuię tu. 
tay ani wydatkow, ani niebefpie- 
czeńftw przewozu, ani opłaty ceł 
za wywoz, bo mniemam: że to 
wfzyftko, kupuiący zaftąpić mufi. 
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Day'my iefzcze że ilość zbiorow 
pewnego Narodu, pizenófi ilość 
potrzebną do wewnęttzney konfiim= 
pcyi; pewna ieft,, że pod ow cżas, 
ogólny interes Kraiu wymagać bę- 
dzie: aby ilość zbytkuiącą wywie- 
Ziónó: za granicę, i aby kray nie 
zachowywał ù fiebie więcey ialk 
ćząftkę, ftofowną ż fwemi potrzeba: 
imi. Wolność nieógrańicżona, dozwó+ 
liłażby doyśdź rżetelńie tego kre- 
fu? Rozżtrząśnieymy toó żapytanie. 
Uroczyftym ieftazyomateń w Ña- 
dee ikońomiczhey: Że cena ia- 
kiegożkolwiek bądź towaru, ieft 
w proftym ftofunku kupujących ,a 
w ftofunkit wytvrotnym ilości tako+ 
wego towaru i liczby przedaią- 
cych, Więc, w nafzem założeniu; 
właściciele towari o ktotym rzecz 
mamy, chcąc go przedać korzy- 
ftnie, mufieliby go wyfyłać zagra» 
hicę Pańftwa, i uwozić go w owe 
ftrony , w których ilość iego nie wy» 

Pa 


a 
GO 


townywa konfumpcyi. Im wiecey 
rzeczonego produktu wychodzić bę: 
dzie zkraiu, 


em w wi iekfzey ce- 
nie będzie wewnątrz; tem cenata 
mnieyfza SERIE, za granicą. A 
więc korzyść wynikająca z wywo- 
zu zawize będzie dróbniała; iuż 
przeto: że w Kraiu poydzie co raz 
wyżey; iuż przeto, że zównątrz 
coraz niżey opadać mul. Gdy na 
koniec, po ki o) 


koleiach, 


ceny obdyw 


towni ;. fkoro z yik 


wywoz, 2 Bzy paywiękizey wol- 
ności handlu, naymnieyfza cząftka 
owego towaru, niewyydzie za gra- 
nice Pańftwa. 


Może mi tutay kto zarzuci, że 
ta rownia ceny w obydwoch Naro- 
dach, w ten czasby dapiero mogła 
nafąpi ić, gdy Narod przedai ący po- 
zbędzie fię nie tylko tego, co mu 
0d wł lafnych potrzeb zbywało, ale 


Kerri moiem 
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1ad to cząftki pewney wchodzącey 
«w obrachumek potrzeb. iego ` kon- 
fumpcyi. Pod ow czas, doda ie- 
fzcze zarzucaiący, glod. pod. ow 
czas, nie pędzież (kutkiem. wolno- 
ści nieógraniczoney handlu? Za. 
rzut ten, w tym iedynie przypad- 
ku, iakążkolwiek moc mieć mo- 


że: w ktorym nam zechcą zaprze- 
czyć exyftencyi owego niezmien- 
nego porządku, ktory, iak widzie. 
my, pantuie we wfzyftkich częściach 
Natury. ż 

Kto tylko utrzyma fię od przy- 
ięcia takowego mniemania: poftrześ 


że, że ziemia, co.rocznie doftarż 


cza reprodukcyi rowney konfium=. 
pcyi ogolney: Sam tylko nieroz= 
iądny Wizantrop, mowi Hrabia de 


może iż ludzie fą 
fkazani na rzucanie lofow, ktory 
znich od głodu ma umierać. Câ 
do nas, rozważmy rzecz. tę, fpo- 


330 i eD 


koynieyfzym nieco wzrokiem, 4 
prawdziwizych i milfzych  niera- 
wnie nabedziemy wyobrażeń. Je- 
fteśmy dziećmi ogromney Familii 
rozprofzoney po powierzchni okrę- 
gu; natura wzywą nas do udziela- 
nia fobie wzaiemney pomocy., Każe 
dy z nas łatwo poznać może: że 
Sprawca Natury, doftatecznie o- 
patrzył nas w wfzyftko, czego nam 
potrzeba do życia, Handel, gdy- 
by tylko był zupełnie wolny, idąc 
ściefzką  wfkazaną od 'zamyfłow 
Stworcy, nadobfitości kraiu iedne* 
go, nadgradzałby niedoftatek dru- 
giego Kraiu; i za fzczegolnem ie- 
go powfzednićttwem, moglibyśmy 
wfzędzie, potrzebe i obfitość, w pe- 
ryodyczney utrzymać rownowadze, 


Zobaczmy czyli rozfądny iaki 
zarzut, niepotrafi ofłabić rzeczy- 
wiftości przełożoney dopiero praw- 
dy Powiedziano: że niebezpieczeń - 
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ftwo grożące Narodowi, który wy- 
przedzał fwoy produkt, na tem 
zależy: iż korzyść z wywozu, w 
ten ezas dopiero uftaie, gdy wy- 
wiezą za granicę nie tylko to, co 
zofławało od potrzeb domowych, 
ale nad to cząftkę wchodzącą w 
obrachunek potrzeb INarodowey kon- 
fumpcyi. Daymy, że fię tak przy: 
trafia (co poniekąd bardzo cięż- 
kim ieft przypadkiem ) dayimy mo- 
wię, że fię to przytrafia, Toż Na- 
rod nafz, dozna przeto niedoftat- 
ku owego produktu, ieżeli w nim 
handel ma zupełną wolność? Ja- 
każ pobudka nakłoniła obywateli, 
do pofyłania go w te mieyfca, 
ktorym na nim fchodziło? Oto 
nadzieia „ceny wyżfzey nad cenę 
jego Kraiową. Toć taż fama po. 
budka, nakłoni inny Narod, da 
wywiezienia tegoż lamego pro: 
duktu w te Kraie, ktore go do fa- 
fiadow fwoich wywiozły. "Taż fa- 
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ktora iak fie zdawało 
oka, powinna by- 
(6) nige- 


ma wolność, 
na pierwfzy rZUt 
ła Narod nafz prz 
doftatek tego 
domowey 
odbicie potrzebne ; 


ZY praw IĊ 
zafpokoienie 
ipcyi iet nie 


CY 
przywroci mų 


co na 


obfitość. Porty iego rownie dla 
wchodzących „iako i wychodzą” 


cych towarow Otwarte; co ziedney 
ftrony udzielą, to zdrugiey odbio- 
7ą, Na ow czas ceny y ftac zawize 
bedą w dok ładney row dni nam 

3 fie zdarzy widzieć tych rewolucyy 
nagłych, ktore rząd przefitafzaią i 
przymufzaią Kupcow do bankry- 
Wwa, a właściciela i rolnika do 
firaty. 


Sh 


A przeto nie trzeba fie. bynay: 
amniey obawiać: aby, by też nay- 
więkfza wolność handlowania wizel- 
kiemi gatunkami towarow , mogłą 
kiedyżkolwięk fkut w Nato- 
dzie głód pierwizego gatunku; 
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ktory wynika z niedofłatku ilości 
y 
potrzebne y do konfumpcyi wewne- 


4 
. 


trzney. Zobaczmy teraz, 7 nie 
może fkutkować drugiego gatunku 
głodu, to ieft zb) tecznego pod- 
wyżfzenia ceny, podnolzec towar 
tak dalece: aby pewna cześć oby- 
watelow, nie ŻĘ tala go kupować. 
To ię nigdy przytrafić ni iemoże; i 
dowodzę tego dwoiaką przyczyną. 
Pierwfza z tych przyczyn ieft ar- 
cy profta. Wiakimź że przypadku, 
pytam fię; w iakim przypadku ce. 
na produktu, ktorego nie brakuie 
w Kraiu tey ilości, ktorey potrze- 
ba do wewnętrzney konfumpeyi, 
bywanadto w yfoka; kiedy przec ho- 
dzi Prawica ao cene? O to w 
ten czas, kiedy całkowicie leży w 
małey liczbie rąk handluiących: 
Pod ow czas nie ma Żadney kon- 
kurrencyi między przedawaiącemi; 
podow czas, ponieważ liczba prze- 
daiących ieft bardzo mała, cena 
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towaru albo produktu, ftofownie 
do założonych od nas magy m, mufi 
fię niezmiernie podnofić; pod ow 
czas nakoniec, monopolium uni- 
knąćnie można. Ten przecięż nie- 
rząd zniefiony zupełnie bydź może 
wolnością nieograniczoną handlu. 
Jeżeli każdemu właścicjelowi, wol- 
no tak iak chce, używać płodow 
{wego gruntu, każdy właściciel 
będzie Kupcem fwoich zbiorow; 
ani zechce, bądźmy o tem pewni, 
zrzekać fie tak znakomitey korzy- 
ści. Same tylko grożne ukazy 
Adminiftracyi ` niefprawiedliwey, 
zdołaią to na nim wymodz, aby do 
monopolium towary fwoie przedał. 
Į ta ief pierwfza przyczyna. 


Druga przyczyna moia gruntuie 
fe na konieczney naftepności, kto- 
ra wypada z famego powiękfzenia 
ceny, gdy takowe powiękfzenie nie 
idzie na zyfk trzech lub czterech 


rem". 
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Ofob trzymaiących monopolium al- 
bo famokupftwo, ale na korzyść wła- 
ścicielow gruntowych. Jeżeli włą» 
ściciele gruntowi fa bogaci, i 
Kray iet bogatym rzetelnie; ię- 
żeli oni fą ubodzy, i Kralowi da- 
ie fie uczuwać ciężkie uboftwo. 
Wfzyftkie klafly fpołeczności Cy- 
wilney przyznać mufzą: że ich 
los, ściśle, ieft połączony z lofem 
właścicielow gruntowych. Rze- 
mieślnik , ktory im robi fuknie, 
domy, fprzęty, narzędzia potrze- 
bne do uprawy roli, zgoła wfzy- 
ftko co fię ściąga do ich wy god i 
uciech i zbytkow; naiemnik ktory 
im fluży; kupiec co dla nich zza- 
granicy fprowadza towary; Żeglarz 
i furman, zgoła wyfzyfcy w fzcze- 
golności ludzie, więcey będą korzy- 
ftać od właścicielow gruntowych, 
jeżeli ci produkta fwoie drożey wy- 
przedadzą. Jeżeli niewłaściciele, 
przymufzeni fą też fame produkta 
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Jer ʻi JE 
wyżizą ceną ki ipować, to tez wig: 


ściciele Y żey opia cać Tą obowią» 
zani ich roboty, A więc cena pro» 
duktow będzie dro ale nie be- 
dzie wyżíza nad doftatki tych, ktos 
rzy ie kupować mulżą. 


przełożyć, 
ć: że zaden gt- 


nia produktami 
Zobaczmy te 
gatunki głodu, nie fa 


obydwa te 


wą 


nfe bywa- 
ią pofpolitym fkutkiem, ścieśniea 
nia i zabronienia tey wolności, 
kasian PE A Toni 
Chociażby nas doświadczenie nie 
uczyło, iak wielkie panować zwy- 
kły głody w Kraiach ütrzymuiş- 
cych to okropne Syliema;. lubo 
w nich i grunta fa płodne, i pory 


a 
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toku ftale krefow fwoich pilnuią 2 
fam rozum potrafilby nany doftate- 
cznie okazać, że koniecznie tey 
klefce Narod popaśdz mufi, gdy 
bandel fwoy krępuie. A byśmy fię 
o tem iak  naydokładni: ey. przeka- 
nali, wto y do. wy ER zaloze- 
nla, i porownaymy obydwa Sy fe- 
mata. 


Daymy:że ilość zbiorow produ- 
ktu, ktorego handel ieft fkrepowa= 
ny, przechodzi ilość owę, ktorey 

rå kontumpcya we 


wnetrzna; 


będzie z ty m 
Oto, albo fię 


relzcie pozwoli zepfuć:przy famym 


jle reprodukćyi, albo za po- 
itwem psz wolenia wywozus 
( uż yć AE ZA Skean z 
zać ai > infor: 
er rachunki rozmaite, prze» 
trząfania ia;rewizye Ltd, wywiezie 


ią nakonieć z Kraiu, Ale i w tyt 
1 w owym przypadku, uprawianie 
albo inaczey reprodukcya tego pło* 
du ziemi Oycżyftey, uczuie dziel- 
ńość wfzyftkich zawad, ktore rząd 
havdłowahiu nim zarzuca i wtym 
ij w owym przypadku, widzę Na- 
jod wyftawiany ha fkore niebezpie* 
cżeńftwó głodu. -Nic nad to pew- 
nieyfzego w pierwizem zdarzeńiu; 
Rząd przez furowe zakazy wywo- 
zü, harażaiąc część produktu żbye 
waiącą od konfumpcyi kraiowey; 
da żnifzczenia i zepfucie fig; ko* 
niecznie zniża cenę iego, 2 naweć 
do tego ftopiia: iż rolnik nie ze- 
chce drugi raz chodzić koło toz- 
krzewienia i feprodukcyiiego, ie? 
żeli ilość zbywaiąca od potrzeb 
domowych, była znakomita. W dru- 
giem zdarzenia ten fam fkutek na: 
ftapi co do reprodukcyy, ale dla 
Krain więkfża nierównie wyniknie 
ftad fzkoda, Prawda ta, ma wizy: 


w 


ftkie pozory Paradoxu, mufzę ig 
já iey 


należycie wyiaśnić, i dowieśd 
iak naygruntowniey, 


W Kraiach, w ktorych zabtaniae 
ią handlować produktem iakiego 
gatunku, wiele czafu upłynąć mufi, 
nim Rząd zupełnie obrachuie, ie- 
żeli ilość produktu tego w Kraiu 
zebrana, przewyżlza ilośc iego 
potrzebną do kanfumpcyi. wewnę- 
tszney, Zdrady, omyłki, ktore w 
tym obrachunku mogą bydź popeł- 
nione; trudność fama takiego obras 
chunku, ktory nie może mieć pe- 
wnego i niezawodnego prawidła; 
wfzyftko to wymaga nayfkrupulae 
tnieyfzego roztrząlania z ftrony: 
Adminiftracyi Rządowey. A więc 
niepozwoli Rząd wywozu cześci 
zbywąiącey od potrzeb domowych, 
chyba w kilka miefięcy po zbio» 
rze; to ieft aż w ten czas, gdy 


s 


właściciele gruntowi, przymufaeni 


i4 Beye 


Na 
e 


potrzebą, iuż ią wyprzedadzą, aż 
zupełnie przeydzie w ręce faitio- 
I 


monopolium ohey. Coż ftąd Wy- 
niknie? fkoto tylko wywozż naftą- 
pi, bez ścięgnienia naymnieyfze- 
go zyfku ną właścicielow: grunto- 
wych, ktorzy itiż nad obfitość fwo- 
ią za lichą cenę wyprzedali w o- 
wym częfie: gdz ie mnoftwo przedas 
iących, obfitość produktu i piedo» 
ftatek kupuigcych, fpiknęły fię na 
zniżenie iego ceny. A'zatem, ta 
fama nieprzyzwoitość , ktoraby ich 
w pierwfzym przypadku, odraziła 
była od chodowamia koło iego re- 
produkcyi, 6draża ich iefzcze i W 
drugim; z tą przecięż roźnicą: że 
ponieważ kolzta reprodukeyi fą 
źnakomitlze, gdy cena produktu 
podwyżfza fie przez” wywoz iegos 
odrazatadzielnieyfza nierownie be- 
dzie. „A co więkfza, ponieważ 
żyfk wywozu całkowicie idzie w 
TECE 
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gece famokupcow ; ponieważ znie- 
go nic nie korzyftuią właściciele; 
niewłaściciele, ktorych los zaw» 
{ze zawi{ od lofu właścicielow, 
iakośmy uważyli; nie mogąc łożyć 
pracy fwoiey, a przynaymniey nie 
mogąc iey łożyć korzyftniey iak 
wprzody: bo nędza właścicielow 
gruntowych niedozwala im czynić 
tych wydatkow, ktoreby czynili, 
gdyby byli bogaci; nie właścicie- 
le mowię, patrzać będą na wzroft 
nielłychany ceny tego produktu, po 
wywozie onego, ale oraz zobaczą, 
że fpofobność opłacenia go, nie po- 
mnaża fie u nich wtey proporcył, 
w iakie;by fię pomnażała, gdyby 
Rząd mie ucifkał handlu, 


Stąd wypływa, że w pierwfzym 
przypadku, obfitość iedoego roku, 
w naftępuiącym fkutkować będzie 
ow gatunek głodu czyli niedoftat: 
ku, ktory fię rodzi z braku - ilo- 
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ści, w drugim przypadku, w tym- 
Że famym roku, porazi Kray o- 
wym gatunkiem głodu, ktory wy- 
nika z zbytniey drogości produktu; 
a w rok potym, znowu go uciśnie 
owym, ktory fkutkuie niedoftatek 
płodow Kraiowych. -A przeto, fko- 
ro tylko handel produktu: iakowe- 
go uciśniony jeft zawadami naka- 
zow Rządowych, wywoz iego przy- 
padkowie dozwolony, miafło, coby 
miał bydz pożytecznym, ieft bar. 
dzo fzkodliwym, fzkodliwfzym na- 
wet, niżeli fam zakaz. Więc w 
iakimkolwiek wzgledzie uważać 
będziemy ten zakaz Rządu, i wy- 
nikający z niego niedoftatek wol- 
ności handlowey , zawfze fię poka- 
Że okropnym dla ludności, bo 
zmnieyfza lubfyfiencya; zawfze fię 
pokaże okropnym dla rolnictwa, 
dla rekodzieł i przemyfłu. ponie- 
waż nifzczy właścicielow, i wfzel- 
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ką wnich ochotę do gorliwfzey 
pracy umarza. 


Z tem wfzyftkiem, niechay Czy- 
telnik nie rozumie: żebyśmy mieli 
iuż wfzyftkie wyliczyć zawady, 
ktoremi nierozfądna Adminiftracya, 
poftepki  rolniltwa wftrzymuie, 
Procz wyrachowanych znaydnią fię 
iefzcze i inne, ale chcąc uniknąć 
powtarzania  iędney rzeczy, na 
próftem onych wymienieniu prze« 
ftne. Oto'ich fzereg: r, Ufa- 
wicżna odmiana podatków na grun. 
ta nakładanych. 2. Uboczny roz- 
chod 1 wybieranie do Skarbu docho- 
dow publicznych. 3. Natura pe- 
wnych poborow. 4. Spofob wybie- 
rania onych. 5. Ogromna liczba 
Ofob, ktorą wydzieraig rolnictwu, 
nie na uflugę lub obronę Qyczy» 
zny i Monarchy, ale końcem “ofzu. 
kania i Oyczyzny i Monarchy, % 
wybieraniu dochodow Kraiowych. 
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6. Ninieyfze Sy Rema woyfkowości. 
O tey ofłatniey przefzkodzie ludno* 
ści, mowilem iuż dofyć oblzernie: 
Co fię tycze innych, 0 nich będę 
miał rzecz wciągu dzieła, a nawet 
w tey części: gdzie nafiępftwo 
ciągłe wyobrążeń i myśli, tudzież 
rozporządzenie olnowy w niey za- 
wartey, dozwolą mi rozciągnąć 
uwagę na wlzyftkie okoliczności 
tych nierządow , i zaftanowić fię 
nad wyborem fzrodkow zdolnych do 
zapobieżenia fmutnym ich (kutkom. 
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Druga Klaffa zawad przeciwiących 
fe pofiepkom ludności: -Zawady wy- 
nikaiące z praw famych. 


Ateńczykowie palili ofiary Bo- 
gom nieznalomym ; my przeciwnie 
niepowinniśmy olzczędzać żadnych 
ofiar Bogu,. dobrze nam znajome” 


mu, aby nas raczył zachować od 
bledow, ktorych nie znamy. Tà 
modlitwa publiczna, ktorąby mo- 
Że Opatrzność mile przyięła, zie- 
dnałaby nam podobne doftrzeżenie 
wielu wad i błędow Prawodaw* 
rwa; ktore to błędy, lubo nie ni. 
fzczą całkowicie rolnićttwa, przy: 
naymniey utrzymuią go W tym 
ftanie gnufnośąi i otrętwienia, 
ktory zapalony Deklamator przy- 
pifuie błędom i wyftępkom lūdz- 
kim; ktory gmin profty nazy- 
wa karą i chłoftą Niebios; ktory 
rolnik uznaie za fkutek nieftate. 
czney rewolucyi roku; ktory kno: 
wacz projektow zwala naniedofko- 
nałość machio i narzędzi ułatwia- 
iących rolnictwo; a ktorego przy- 
czynę, fam tylko filozof umieiący 
pofirzegać i rozważać, znayduie w 
błędach Rządu, i w fałfzyw ych ma- 
xymach Prawodzwitwa. 

U niektorych Narodow Fiuropey- 
fkich znayduią fię tak niefworne, 


prawa, iżbyś rzekł: że ie zumyflu 
na znifzczenie rolnićtwa uchwalono. 
Na czele tych praw nierozfądnych 
upatruje owo; ktore zakazuie właści. 
cielom, gruntow, aby fie nie ważyli 
pol (woich otaczać murami, ani opa» 
fywać parkanami lub płotem, ani o- 
kopywać dołami czyli foflami. Gdy- 
by nam rozum i doświadczenie nie 
dowiodły były: iak ogrodzenie i 
otaczanie, badź murem, bądź pło» 
tem, pożyteczne ieft zbiorom; iak 
potężnie przyfpiefza. reprodukcyi; 
dak pofkramia frogość. zimna i iak 
dzielnie łamie gwałtowność wi- 
chrow. tak dalece ufzkadzaiących 
plony 'ziemne, ofobliwie na wio- 
fnę ; gdyby nam było doświadczenie 
Anglii nie pokazało; że -produkta 
pol zamkniętych, przewyżfzaią 
przynaymniey czwartą częścią pro- 
dukta pol otwartych, i że te oto. 
czenia, te płoty i parkany, fą nader 
pożytecznedlatych, cofą w paftwi. 
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fkach; gdybyśmy mowię, na. to 
wfzyftko nie mieli nayoczewi- 
ftfzych dowodow, dowodow niedo» 
zwalaiących powątpiewać na mo- 
ment. oniefprawiedliwości prawą 
przyfparzaiącego tyle klęfk rolni- 
wu; dofyćby było  przebieżeć 
wiofki, aby fię przekonać, iak da- 
lece zakaz ten, zraźa pracę rolni- 
ka. A iakżeby go zrażać niemiał, 
gdy widzi, że mu co rocznie, nie 
mal połowa zbiorow iego, niknie; 
bo pole iego ftoi otworem dla zwie- 
rząt gromadzących fię na puftofze - 
nie urodzaiow; nie ieft zamknię« 
te przed brykami i innemi podro- 
żuiących powozami, ktore naypię- 
knieyfze zboże tratuią, aby złą 
drogę ominąć. 


Pytałem fie dnia iednegorozfądne- 
go rolnika, dla czegoby w (wym 
polu nie miał żadnego drzewa, a 
nadewfzy fiko czemuby niepielegno 
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wał na nim morwow białych, żle 
že drzewa te, fłały fię tak drogie- 
mi czafów nafzych, gdy iedwab za- 
czął bydź celem głownym przemy- 
fu. „ Mci Panie, odpowiedział 


24 


weftchnąwfzy głęboko, znam do- 
brze coby mi pożyteczno było; 
nie byłbym zaniedbał fadzenia i 
pielęgnowania tych drogich drze- 
wek, gdyby mi prawo pozwala- 
ło. Prawda, że mi tego wyraźnie 
nie zakazuie, ale ieft wyrażna 
uftawa, ktora mi żabrania ogra- 
dzać pol moich. A gdybym chciał 
w polu moim pofadzić połtora- 
fta młodych latorośli morwó- 
wych, w kilka godzin po moiey 
pracy, dziefięć kóz, zepfułoby ie 
zupełnie, Gdybym miał prawo 
zapobieżenia, aby mi Żadne zwie- 
tze nie wefzło na pole; prawo, 
ktorego mi uftawy IK ratowe,tylko 
na kilka miefięcy w roku pozwala 


ią (od czafu fieyby aż do czafu 
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zbiorow ); gdym nawet miał to 
prawo, mogłżebym wyftarczyć 
koniecznym wydatkom na ftrze- 
żenie pola ze wfzyftkich ftron 
otwartego. Nie byłożby to ar- 
cy znakomitem głupftwem , ło- 
żyć tyle 'na ulepfzenie gruntow, 
ktore prawa fkazuią na wieczy» 
fe gnuśnienie w niepłodności? 
Niechay mi pozwolą abym 
tych famych należytości używał 
na moim polu, ktorych w domu 
mym używam. niechay nakoniec 
przywrocą mi wolność zarządza- 
nia tym, co do mnie należy; 
a zobaczyfz Wmo Pan że cała 
moia rola, w przeciągu dni nie 
wielu, zoftanie do koła opafana 
morwami białemi, oliwnemi, 
zgoła wfzelkim, gatunkiem krze- 
wia, ktore pomyślniei z pożyt- 
kiem. będę mogł na gruńcie mo- 
im pielęgnować. ,, 


so Bis 


Stangłem w zadumieniu na taka- 

wą odpowiedź proftą i fzczerą rolni- 
ka, Wniofłem z niey nayprzód, że ta- 
kowe prawo mufi bydź bardzo fzko- 
dliwe poftępkom ludności, Zalta- 
nowiłem potem myśl moią, nad okro- 
poym ciolem, ktory zadaie świę- 
tym prawom włafności. "Nie poy- 
muie zaifte, iak Prawodawcy , mo- 
gli mieć ku nim tak mało ufzano- 
wania. Gdyby zamknięcie pol par- 
kanem lub płotem, by ło nawet wca- 
le oboiętną rzeczą względem rol- 
nika; gdyby było pożyteczne. kil- 
ku tylko Obywatelom ; w prawie 
zakazuijącym ie, nic widzieć, nic 
odkryć nie mogę, procz nayocze- 
wiftfzey niefprawiedliwości , procz 
nayniegodziwfzych zamachow na 
prawa należytości, ktorych wieki 
nadwerężyć Siama 


Uftaw tych, Sr fą atcydobre 
na urządzenie i powodowanię zgro- 
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madzeniem Zakonnikow, nigdy nie- 
należy mięfzać z prawami utwo- 
rzonemi kurządzeniu i fprawowa- 
niu Towarzyftw Cywilnych. W 
Zgromadzeniu Moichow, w Klafzto= 
rze, wfzyftko należy do wfzyftkich. 
Zaden zakonnik nie ma nic fzcze- 
golnie fobie właściwego: dobra, 
maiątek, fprzęty, wfzyftko to fkła- 
da włafność pofpolitą całemu zgra- 
madzeniu. Zakon, mowi fawny 
Pifarz wieku nafzego, ieft to ie: 
dno  ieftettwa,  maiące dwa- 
dzieścia, trzydzieści, czterdzieści, 
fto, tyfiąc, dziefięć tyfięcy głow, 
Nie tak fię ma towarzyftwo Cy- 
wilne. W niem, każdy człowiek, 
ieft iefte&wem ofobnem, ktore po- 
fiada cząftkę bogaltwa ogolnego, kto- 
reyieft Panem, a Panem abfolutnym, 
niezawiłym; może iey używać, 
może ią nawet trwonić i marnować 
podług włafnego ubrdania. Gdy- 
by nawet dobro Publiczne wycią- 


galo lepfzego iey użycia: Prawo« 
dawca niepowinien mu go przepi- 
fywać wyraźnie: udać fię powinien 
do drog ubocznych: powinien tak 
ukombinować intereffa iego, aby 
ow wlasciciel, z ofobiftego powo- 
du tak używał włafności, iak ią 
użytą mieć chce prawo; ale nie- 
chay to dobre użycie będzie fku= 
tkiem iego woli, a nie fkutkiem 
rozkazu prawą. 


Ita to ieft rożnica pomiędzy 
Kraiem dobrze rządzonym, i owy, 
ktory złey Adminiftracyi podlega. 
W pierwizym, ludzie idą profto do 
celu, a prawa uboczpie. W dru: 
gim ludzie ubocznie poftępuią ku 
rzetelnym intereffom, a prawa im 
w proft nadaią groźne ukazy. W 
pierwfzym . Prawodawca używaląc 
partykularnego intereffu Obywate- 
la, fprawia: iż tak czyni, iak mu 
czynić przyftoi, nie mufząc go by: 
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maymniey' do tego, ani mu nawet 
nie odkrywaiąc iwego celi; w dru- 
gim; Prawodawca roziątrza Oby- 
watela, ufpofabia go do fprzeci- 
wienia fię ufiawom, pokazuiąc mu 
chęć, zamyfł, wolą i moc publi. 
czną, a kryiąc przed nim włalne 
iego intereffa. 


Naprzykład, prawo Cefarza Per- 
tynaxa, ktore uftaaawiało: aby 
pole zofławione bez uprawy nale- 
Żało: do tego: ktoby ie uprawił, 
zbyt profto zmierzało do fwego ce: 
Ju. Chcąc dzielnieyfzey opieki 
użyczyć rolnittwu, nadwerężało 
włafność , ktora powinna bydź nay- 
pierwfzem bożylzczem Prawoda- 
wcy. (1) 


x ; 
(1)  Nietrzeba brać za iedno Prawa 
Pertynaxa z prawem JV/alentynid: 
na, Teodozyu/za s Arkadyn|za , ktore 
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Skoro grunt do mnie prawem 
włafności należy, mogę go puścić 
w odłog, a ufzanowanie powinne 
prawu włafności wymaga konie- 
cznie, aby mi uftawa Narodowa, 
pozwalała bydź w tey mierze złym 
Obywatelem. Jeżeli przeciwnie 
prawo nakazuie mi,abym ten grunt 
uprawiał, i tak go uprawiał, iak 
ona przepiluie; przeftaię iuż bydź 


maypierwey ofiadaiącego czyni poffef- 
Jorem gruntow opufzczonych , byle- 
by dwa Roki uplynely bez wfzel= 
kiey odzowy prawdziwego ich wta- 
ściciela. Prawo to nie mi(zczy, ant 
nie nadwereża włafności: bo kto o- 
pufzcza co do niego należy, i obo- 
ietnym okiem pogląda na to, że 
inny bierze to w Jwoią moc i na 
fiżoy użytek ; daie pozwolenie taie- 
mne, ktore prawo tłomaczy na firo» 
nę nowego Po/feflora. 
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Panem iego, zmieniam fie podow 
czas w proftego Adminiftcatora, 
krory zupełnie od obcey woli za- 
wif. 


Coż, podług tey uwagi, powie- 
my o prawie, zabranieiacym dzie- 
dzicowi gruntow, wfzelkiego zam- 
knienia, bądź parkanem bądź pło- 
tem, pol fwoich? gdyby nawet pra- 
wo to wiakimkolwiek widoku, 
pożytecznem bydź mogło poftęp- 
kom: rolnićtwa, iak poźytecznem 
było prawo Pertinaxa; czyżby ten 
pożytek mogł ufprawiedliwić znie- 
wage, ktorą prawu włafbości wy- 
rządza% Wolnoż popełniać niefpra- 
wiedliwość, aby, cożkolwiek  do- 
brego udziałać?  Aleieżeli to pra- 
wo, miafło dopomagania wydofko- 
naleniu rolnictwa, nifzczy go w 
naypierwfzych zrzodłach: ieżeli 
w tym famym czafie, gdy fię tar- 
ga na należytości i prawa włafności 
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i one nilzczy, zraża rolnika talk 
dalece: iż nie chce ani fzczepić. 
ani fiać, ani uprawiać, iakośmy 
widzieli; jeżeli fłowem, ieft ta» 
zem i niefprawiedliwem i fzko- 
dliwem; nie trzebaż fię na nie za: 
patrywać; iako na fzkaradną obel- 
ge nafzych Xiąg Prawodawczych» 
iako na naybezecnieyfzą odnogę o= 
wey ftarożytney a dziwotworney 
Legislacyi, ktorą fię rządzą wizy” 


fikie Narody Europeyfkie. 


Duch pafiufsy pofzepnął to pra- 
wo w wiekach barbarzyńftwa; ten 
fam duch utrzymuie iefzcze pola 
gminne w więkfzey części Europy. 
Grunta te, ktore należą do wfzy- 
ftkich a ktore tym famym , do ni- 
kogo rzeczywiście nie należą; grun- 
tą te, ktore w każdym Narodzie 
ftanowią przeftwor niezmierny fka- 
zany na niepłodność; grunta te, 
ktore wyprzedane na włafności 

1 fzcze- 


w 


SMX 257 


fzczegolne, powiękfzyłyby prawie 
trzecią częścią meflę reprodukcyi 
roczney; te  nakoniec. grunta, 
ktoreby Prawodawcy oświecone- 
mu, mogły nafiręczyć liczne frzod- 
kk do rozpoczęcia reformy ogolne- 
go Syfłtematu podatkowania, te 
mowię grunta fkazane fą na gnu» 
śnienie w odłogu, aby doftarczały pa- 
{zy bydłu, ktore uboftwonanie prze- 
to fpędza: że nie maiąc włafności, 
i zatrudnienia doftatecznego azy- 
fkownego mieć nie może. Boiaźń u: 
fzkodzenia tey niefzczęśliwey klaf- 
fy Obywatelow: ktoraby iednak 
naypierwey uczuła korzyść -z wy- 
przedania gruntów gminnych; od- 
wraca Frawodawcow nafzych od 
zamyfłu zbawiennego, ktoryby zu- 
pełbie zmienił poftać Furopeyfkie- 
go rolnictwa. O niefzczęfna i oyła. 
kana: dolo ludzkiego plemienia? 
okrucieńftwo , niewiadomość , prze- 
fądy, zgoła wfzyftko, fama nawet 
Nauki Prawodawczey Tom Il, R° 
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fitość Prawodawcow fprzyfiega fię 
na twoią nędzę! Ale nie te tyl» 
ko prawa kłada tamy niezłomne 
poftępkom rolnitwa. Znayduią fig 
i inne, ktorych cząftka dycha ie: 
fzcze w pozoftałych rózwalinach 
Syfiematu feodalnego. 


Gdy to okropne fyftema, było 
Syftematem całey Europy; gdy 
anarchia Panow lennych trwała w 
zupełney fwey mocy, krufzcze nie 
wchodziły w póbory publiczne, ani 
pattykularne. Szlachta fużyła Kra- 
dowi, nie pieniędzmi ale ofobami 
fwemi, a poddani płacili obowią- 
zki fwoie płodami ziemi lub robo- 
tą dniowa. Stad fię wzięły dzie- 
fięciny włożone na wfzyftkie. plo- 
ny, tudzież owe oddawanie ufługi, 
ktorego fię Baron dopominał od fwo- 
ich manow , a ktory ludzie Barba- 
rzyńftwem tchnący, nazwali Pań- 
fzczyzną: Te nierządy : prawdzi- 
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we zniľzezenie rolnictwa, powin- 
ny były zupełnie znikngć, po u- 
padku Syfitematu feodalnego: ale 
fkutek zawiodł haniebnie nadzieie 
i oczekiwanie ludu. Każdy Mo- 
narcha, ftawfzy fie iedynym Pa- 
nem Kraiow podległych włości 
fwoiey, zniofł, iako naywyżfzy 
Urzędnik, niektore beżprawia wy» . 
lęgłe z uroionego prawa woyny, 
ktore nifzczy i wytępia wfzyftkie 
inpe prawa: ale niefkończone mno- 
ftwo przywłafzczeń czyli uzurpa- 
cyy. nayniegodziwfzych, poświę- 
conych długim przeciagiem czafu, 
mimo głofu intereflu Poblubliczne- 
go, mimo nayuroczyfifze odzowy 
wolności, fzanowano ftale. Nay- 
więkfza cześć tych niewolniczych 
hołdow ofobiftych, uwieczniła fię 
po wielu Narodach F.uropeyfkich, 
a dziefięciny wybierane ze wfzy- 
fikich produktow naturalnych: nay- 
niegodziwfzy podatek Fiara po- 
s 
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trzeba było albo znieść albo odmie- 
nić; na niefzczęście i upośledze- 
nie rolpittwa, do nafzych czafow, 
ieft we zwyczaju, w więkizey pô- 
łowie włości. 


Jeft iefzcze inne prawa dzikie; 
fzczątek haniebny fłarożytney feo- 
dalneści, ktore prawie ogolnie fię 
utrzymuje dotąd. Zaczynam tn 
mowić, o naynierozfądnieylzych 
prawach polowania. Narody Poł. 
nocne, ktorych prawodawcze ufta: 
wy zachowaliśmy z hańbą i po- 
niżeniem włafnem, były Naroda- 
mi polowniczemi, przez chara- 
kter i fobie właściwe potrzeby. 
Gdy przefzły w klimata Południo- 
we; gdy Mocarftwo chwieiące fię, 
ogołociły z naypięknieyfzych Pro- 
wincyp; gdy opanowali Kraie 
nayfzczodrzey ubogacone od nitu. 
ry, nie mogły zapomnieć ftaroży- 
tnego ftanu fwoiego. Niechciały 
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zaniechać łowiectwa. Ale że po: 
dowanie iuż nie było u nich po- 
trzebą lecz famą uciechą; cwicze- 
nie to, ktore wprzod dla nędzy 
było frzodkiem opatrzenia potrze- 
bney żywności, ftało fię celem za- 
bawki, ktora była rozkofzą obfito- 
Ści.i wielkości bogatfzych ziemia- 
now. 


Każdy Baron rozrządzał władzą 
Jedynowładczą w lenności fwoiey. 
Każdy Pan, aby go używał bezkar- 
nie, aby mnożył ofiary fwegoza- 
boyczego proźniactwa. chciał mieć, 
z pokrzywdzeniem manow i pod- 
danych fwoich, znakomitą grun- 
tow rozległość, fobie famemu zo- 
tawioną; tak dalece: że gdzie tyl- 
ko znak wielmożności iego był za- 
wiefzony', znaydowała fie ogromna 
liczba zwierza uprzywileiowanego, 
mogącego bezkarnie puftofzyć wio- 
fki, bo-na to tylko przeznaczone 


zyły, aby od famey ręki doftoyne- 
go i maiętnego proźniaka ginęły. 
To prawo nofzące na fobie ży- 
we piętno całego okrucieńfitwacza- 
fow, w ktorych fię uległo; topra- 
wo przeciwne Dobru i intereflo- 
wi publicznemu, ktore tak okru- 
tnie ufzkadza poftępki rolnictwa, 
nie tylko zniefionym nie ieft, ale 
nad to, w pewney części Kuropy 
używaią go nayściśleyfzym obycza- 
iem, Jeżeli krwawe to prawo u- 
trzymuie fię w Kraiu, gdzie tylko 
fam cień fzodalności pozoftał; ias 
kież okropności mufi popełniać w 
niefzczęśliwych owych okolicach, 
w ktorych ta poczwara, pofiada ie- 
fzcze zupełnie całą ftarożytną moc 
fwoią. 


Coż powiemy o Danii, Polfce, 
o więkfzey części Niemiec o 
Roffyi, gdzie Filozofia, ktorey 
światła oświeciły refztę Europy i 


> 
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ntwierdziły prawa ludzkości, do~ 
tych czas nie mogła iefzcze wy- 
tępić. niewoli,- ktora człowieka 
przykowywa do roli ( feruitutem gle- 
ba.) Ktoby wierzył, ten gatunek 
niewoli, trwa iefzcze całkowicie 
w Krajach: ktore od dziefiąciu wie- 
kow, chlubią fię z wolności © mę: 
Żnie oney bronić umieig. Wolność 
ta ma fiedlifko fwoje w kilku ty- 
fięcach Szlachty i Xięży. Refzta 
Narodu fklada fie z poddanych przy- 
kutych do roli,na ktorey życie wzię- 
li; poddanych, ktorzy ani rzeczy- 
wiftey wolności, ani wolności ofo- 
biftey nie znaią; ktorzy uprawia- 
ią grunta bynaymniey do fiebie nie 
należące, i ktorych wfzyftkie pro- 
ducta należą do Tyrana, co ich cie- 
mięży i ucifka. (1) Będąc nie'pe. 
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Ci) Ta exogeracya dowodzi; że 
Autor nie znał dofłatecznie Krain 
nafzego. W refacie, Konftytucya 


wni fwoiego lofu, ktorego wypa- 
dek zbioru nigdy nie determinuie, 
pozbawieni fą nawet flodyczy fa- 
mey nadziei, tego drogiego uczu- 
cia, ktore bywa nay w ybornieyfzym, 
ieżeli tylko nie iedynym, bodźcem 
do pracy. Nędzni i niefzcześliwi, 
fama tylko boiaźń kańczuga, oócu- 
cać ich zdoła. Jeżli włodarz prze- 
ftanie im przygrażać na moment, 
zapadaią natychmiaft w letargiczne 
łeniftwo ; przerywaią uprawę roli; 
a natura rozgniewana;. mści fig 


minieyfza zmienila iuż po częsci da- 
wnieyfze bezprawia; Polacy, nte 
mogą nagle wypufzczať na wolność 
ludu przywyklego do niewoli, Kil- 
kanaście lat fiedzący w lochu , gdzie 
go promyk swiatla niedochodził, o- 
slepby, gdyby zaraz chciał używać 
południowey iafnosti, Każda na- 
glość fakodliwa. 
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nieurodźynością , za” obelgę ktorą 
prawo wyrządza rolnikowi. I mam» 
że fię'iefzcze dziwić, że rolnitwo 
pomienionego Kraiu, nayfmutniey- 
fzy dla oka wyfławia widok 2 Mo- 
żeż kunfzt ten wyborny poftępować 
fzczęśliwie pod rozgą tyrannii, 
wfrzod Przygrożek uftawicznych 
Przemocy, w pofrzod wściekłych uż 
niefień rozpaczy, w pofrzod upodle- 
nia, nikczemności i niewiadomości 
oftateczney ? Aniby mi fkończyć 
przyfzło, gdybymchciał roztrzątać 
każdą zawadę zofobna, ktoretmi pra. 
wa feodalne, w rozmaitych Kraiąch 
Furopeyfkich, wftrzymyią poftępki 
i wydofkonalenie rolnictwa. Ponie- 
waż prawa te niegodziwe, nie“ 
wfzędzie fą iednakowe; poniewąż 
w iednymże nawet Narodzie zmie- 
niaią fię rozmaicie podług fwobod 
użyczonych w nadaniu lenności; 
ponieważ nakoniec, niedoftatek 
iednoftayności sato charaktery fty- 
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ezne: piątno, błędliwego Rrawoda» 
&wa, ieft właściwym błędem, wła- 
ściwą wadą i naturalną wfzyftkim 
Xięgom Prawodawttwa feodalnego, 
niemogłbym żadnym fpofobem, wy: 
jaśnić tych wlzyftkich zawad, bez 
wniknienia w naydrobnieyfzefzcze* 
guły. o ktorychby trzeba ofobne 
pifać Tomy. A więc.przeftanę na- 
tem, żem wyłożył te, ktore fa nay- 
'więkfze i naypofpolitfze. : Zawa- 
dy- ludności, fzczegolne iednemy 
jakiemu Kraiowi, nie wchodzą w 
moy układ, 


Przechodzę nakoniec do innego 
nierządu,ktory ieft pofpolity rozmai- 
tym Kraiom i dofyć znakomitey 
wagi; ktory nie ieft fkutkiem pra- 
wa, ale wynika z niefprawiedliwo- 
ści iepo namieftnikow ; wrefzcie, 
ktory dowodzi: iak naylepfze na- 
wet Prawa fg niepożyteczne, gdy 
całe Syftema Prawodawówa uchybia 
potrzebney dokładności. 


XII. 
Dalfzy ciąg tey Jamey Ofnowy. 


Cożby powiedziano o Kraiu, 
gdzie złe Prawa zupełne zachowa- 
nie maig? a gdzie zachowanie do- 
brych zupełnie zaniedbane? Czy- 


liż niewfzyftko wnim do tego dą- 


ży, aby mu zagroziło blifkim upad- 
kiem? Niefteteż! taki iett ftan wie- 
lu Narodow Europeyfkich! 


W Prawie nafzem pofpolitem, 
iako i w Prawie municypalnem, 
mamy niektore uftawy bardzo po- 
żyteczne, uchwalone końcem przy- 
chylenia opieki, rzeczom potrze- 
bnym do prac rolnitwa, tudzież 
czuwania nad befpieczeńftwem, fpo- 
koynością, i fwobodną exyfiencyą 
rolnika. Starożytne Xięgi Praw 
Rzymfkich, przefłały nam wielką 
liczbę uchwał, zrządzonych w tym 


ss A 


celu od Cefarzow tey fławney Mo- 
narchii. Wiemy, że Konftantyn 
wielki zakazał pod karą. śmierci, 
aby Poborcy fkarbowi nie ważyli 
fię gwałtownym  wymufzaniem, 
mięfzać. pokoiu ubogiego  rolni- 
ka. Więcey. iefzcze nadto zrobił: 
ponieważ między obowiązkami pu= 
blicznemi, ktore ponofiły Prowin- 
cye, liczono także 1 powinność do- 
fłarczania wołow do publicznych 
poiazdow; Konftabtyn, wyiął od 
tey powinności woły fużące do u: 
prawy roli. Cefarze Honoryufz i 
"Teodozy nie przeftaiąc natemt, 
chcieli iefzcze innemi prawami o- 
fwobodzić rolnikow od owego ga- 


tunku nieprzyiacieł taiemnych, * 


ktorzy odziani płafzczem prawa, 
rozchodzą fię po wiofkach, odrywa- 
ją od pługa przyprzężone do nie- 
go woły, a niefzczęśliwemu upra: 
wiaczowi ziemi,fame nawet narzę: 
dzia rolniĝ&wa wydzieraią. Rze- 
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czeni Monarchowie zabronili, aby 
grabiący fprzęty dłuźnika fwego 
wierzyciel, nieważył fię zabierać 
baymnieyfzey rzeczy do uprawy 
roli fużącey. W tym zakazie zay- 
mowało prawo niewolnikow rolj i 
wfzyftkie narzędzia rolpicze, chcia- 
ło iefzcze prawo, aby przeftępuiący 
to rożrządzenie iego, karze śmier- 


ci podlegał. ; 


Cefarze Walens i Walentynian 
nie zaniedbali tego tak ważnego 
celu, a więkfza część Xiag" Pra- 
wodawczych municypalnych po. 
twierdziła w Europie te uftawy 
polityki Rzymfkiey, w niektorych 
iey częściach; ale każdemu wia- 
domo iak mało maią zachowania w 
więkfzey części Narodow te Pra- 
wa? ile wynaleziono fpofobow wy. 
śliźnienia fię zpod ich furowości ? 
ile fię codzień nie popełnia zbro- 
dni, przeciwko befpieczeńftwu i 


. 
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fwobodom, narzędzi przeznaczo- 
nych do reprodukcyi. 


Woł, Koń, owa nawet cząftka 
zbiorow, ktorą na nafienie zacho» 
wuią, zgoła wfzyftko, bywa łupem 
łakomego wierzyciela, wfzyftko 
chłoną w fiebie fetne, a zawfze ła- 
knące 'pafzcze Hydry fikaluey, 


Syftema tłumaczenia ducha 
Praw, to Shema nifzcace wolność 
Cywilną, podało Urzędnikom na- 
fzym naydziwacznieyfzy fpofob u- 
chylania ich prawdziwego znącze- 
nia: Gdy wierzyciel ściga Pra- 
wem rolnika niemogącego w;ypła- 
cić długi, jeżeli rolnik ten iedne- 
go ma wołu, Sędzia wyrokuie: aby 
go dał wierzycielowi w zapłacie. 
i mniema ŻE ezyni zadofyć woli 
Prawa, gdy wierzycielowi zakaże 
przedaży iego na rżeż. -Coż ztąd 
mowią, czyli woł tego lub owego 
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ma właściciela; zamiar prawodew. 
cy dofłatecznie dopełaionym be- 
dzie, gdy rolnitwo wie zofłanie 
ogołocone z tego narzędzia reprodu- 
keyi. ' 


A więc domyślać fię potrzeba, 
iż Cefarze Rzymfcy i wfzyfcy 
Prawodawcy, którzy w naftepnych 
czalach potwierdzili ich urządze- 
nia, tego byli zdania: że tylko 
pewna ftała liczba: wołow zdolnych 
do uprawy gruntow , źnayduię fię 
w naturze; iże żaden człowiek nie 
może fie domieścić, nie może na. 
bydź wołu zdolnego do'róli, tylko 
z fzkodą i pokrzywdzeniem innych. 
Możeż bydź myśl ktora nie rożfą- 
dnieyfża od tey? możnaż ducha prawa 
dziwacznieyfzym wykładać fpofo. 
bem? gdyby Montefquieu tak nie. 
fzczęśliwie pracował był wtym ce- 
lu, Imię iego, ktore czafow nafzych 


fiało fię chlubą Oyczyzny tego 
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wielkiego człowieka, nowyby tyl. 
ko wierfz zaległo było w fzeregu 
nikczemnych Gloflatorow. Jeżeli 
Rząd, Prawa, Urzędnicy, fłowem, 
ieżeli wfzyftko przykłada fię do 
tego, aby ten kuofzt nayftaroży- 
tnieylzy i nayużytecznieyfzy uczy” 
nić nieznośnym; możemyż.mieć ja- 
kążkolwiek nadzieię, że wiofki na- 
fze ftany fię płodnieyfżemi; że 
wfrzod znoiow i łez uboftwa, że 
pod nifzczącemi wfzyftko śladami 
nędzy i niewoli, obfite będą wy- 
dawać plony? gdy wfzyftkie fwo- 
body , zafzczyty,  przywileie, 
wfzyftkie ulgi ciężarow , wfzyftie 
od nich wyłączenia, fą uroczyście 
zaręczone Miaftom, a wlzyftkie cię- 
Żary i obowiązki zwalone fa na 
wiofki; gdy imię chłopa fłało fię 
fromem , iż. tak rzekę i ochydą; 
gdy fłan nawet tego, ktory w mia- 
ftach zaprzedaie ofobę fwoię kąż- 
demu, ktory mu naywięcey Ph 
ta 
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ftat fię uczciwfzym od ftanu pocz- 
ciwego rolnika, ktory pracuie na 
żywność i Monarchy i Qyczyzny; 
gdy korzyftnieyfzą nie rownie ieft 
rzeczą, bawić fię kunfztem żebra 
czym po wielkich miafłach, niż 
na wfi koło roli pracować; gdy na 
koniec ięki i łkania niefzczęśli- 
wych uprawiaczow ziemi, albo z 
oziębłością, albo z pogardą fucha- 
nebywaią; gdy przeciwnie w Mia- 
ftach ftołecznych, nie rozlądne 
glofy i wyrzekania, tłumu ie- 
ftećtw, 'włafności i czci wfzel- 
kiey pozbawionych, gdy mowię 
głofy i wyrzekania, iftedtw gnu» 
fnych, ktorych cała zacność, ca 
ła doftoyność natem zależy, iż 
zawfze fą. niefpokoyni, i burzli- 
wi, nayznakomitfze na febie ścią- 
gaią ofiary; zgoła gdy takie ieft 
Syftema polityczne nafzego wie- 
ku, mamyż fię dziwić, że wfrzod 
wizyftkich Narodow Europeyfkich, 
Nauki Prawodawczey Tom M, 8 
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co raz bardziey wzraftaią Owe du- 
mne kolofy Stolic, ktorena pozor 
powiękfzaią świetność Kraiow, 
ale wfamey iftocie, przytłaczaią 
ie [wnim ciężarem, i do tego iedy- 
nie fuża, aby Rządy utrzymywa: 
ły wieczyście w fałfzywem wyo. 
brażeniu mocy i fzczęścia Narodow. 


O tymto nierządzieokropnym, o 
tymnierządzie, ktory umarza pło- 
dność ziemi, mowić będę w naftępu: 
iącym rozdziale; w nim roztrzą= 
{ne głownieyfze przyczyny złego; 
w nim okażę, iakim fpofobem po» 
fiępkom iego zapobieżeć można. 


XIIL 


Trzecia klaffa zawad przeciwiących 
pofłępkom rolnittwa : zbyteczna wiel- 
kość i rozleglość Miafł Stotecznych. 


Gmin ktorego oczy lśną na to 
wfzyftko, co ieftwielkiem, dziwi 
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fię wzdumieniu na widok miaft 
wielkich i ogromnych ftolic: Filo- 
zof nic w nich nie widzi procz 
kofztownych grobow , ktore Narod 
konaiący, buduiei rozprzeftrzenia, 
aby w nich złożył popioły fwoie, w 
pofrzod oblafku i przepychu. Nie 
mowię ia, że w Mocarftwie do= 
brze rządżonem żadney niepowin= 
no-bydź ftolicy. Sama Etymologia 
nazwifka;tego obwiefzcza: że ftolis 
ca tem ieft względem Monarchii, 
czem głowa względemciała. Lecz 
ieżeligłowa ieft zbyt ogromna, ie- 
żeli wfzyftka krew do niey biie, 
i w niey fię zaftanawia, apoplexya 
zaraża całe ciało, rozfuwaią fię 
wfzyftkie członki, i cała machina 
ginie. Przecięż więkfza część Na- 
rodow Puropeyfkich, w tym widzę 
ftanie. Stolica, ktoraby powinna 
bydź cząftką Mocarftwa, bywa te- 
Taz Mocarftwem całem , a Mocar- 
ftwo niczem. Gotowizna pienię- 
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źna; ktoraieft niby krwią ciała Naro: 
dowego, zafianawia fie: w niey- zu- 
pełnie, a Żyły 'co ią miały przeńo- 
fić w wnętrze Kraiu, albo fię po: 
zrywały, albo leżą zatkane, Lu. 
dzie Przyciąguieni poveta pienię- 
dzy, po opufzczali wiofki i ofiedli 
w.owych fzczęśliwych miaftach, 
w ktore fię doftatki Narodu groma- 
dzą, I ludzie i bogatłwa; zgoła 
wfzyftko -zbiło fię wieden 'punkt 
Kraiowego' okręgu. ludzie nade- 
wfzytko : zbili fie. wtłum, że 
tek rzekę, ieden, żoftawuiąc: po 
fobie ogromne przeftwory; a każda 
z tych głownych fłolic, ftała fię 
drugim Rzymem, ktory w obwodzie 
murow fwoich wfzyftkich Obywate- 
low zawierał. > Ten ieft ftan ni- 
nieyfzy więklzey części Narodow 
Europeyfkich , Ran wcale nie Zgo- 
dny z poftępkami rolnictwa, ani 
z pomyśslnością Obywatelow, U: 
tizymywać zdanie przeciwne, bys 
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łoby iedno co zaprzeczać naype- 
wnieyfzego Axyomatu umieiętno- 
ści Ekonomii wieśniaczey: Axio- 
ma to uczy, żeziemia nie zawi» 
ftnie od płodności fwojey, zawfze 
pożytknie, w pomiar nakładow czy» 
nionych na nią. Zawfze zaś nani 

mało nakładać będą, dopokąd Sto- 
Jica nie przeftanie do fiebie zagar- 
niać -wfzyftkich maietnieyfzych 
miefzkańcow Kraiu; dopokąd wła» 
ściciel dobr gruntowych pieczą go- 
fpodarftwa poruczać będzie naiemue- 
mu rządcy, ktorego polepfzenie 
gruntow nie może wiele obcho- 
dzić; dopokąd pieniądze ściągaią- 
ce fię do Stolicy końcem ugrąźnie« 
nia nawieki w tey otchłani, wpły- 
wać doniey nieprzeftaną; dopo= 
kąd zbyteczne wydatki nie dozwo- 
łą właścicielowi fiedzącemu w Sto- 
licy, aby pewną część dochódow 
fwoich odłożył na upłodzenie grun- 
tow; dopokąd -tyfiące ludzi zdae 
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tnych da uprawy roli i rozmnoże- 
nia iey plonow, uciśnione nędzą, 
uciekać będą przed nią do Stolic, 
aby wnich żebrali kawałka chle- 
ba, na ktorenby i dla fiebie i dla 
innych zarobić mogli; lubby za” 
przedali gnufność fwoię, więk- 
fzym iefzcze niż oni proźniakom, 
Nakoniec, zawfze mało rąk używać 
będziemy do roli, dopokąd iey 
uprawę będziemy poruczac fłabości 
i uboftwu. 


"Te tofa konieczne i nieuchronne 
wypadki, Stolic zbytecznie wielkich, 
te tofa zawady, ktore pomieniony 
nierząd kładzie poftepkom rolnictwa 
Nakoniec pewien Monarcha wieku 
nafzego, chcąc zapobieżeć temu złe- 
miu, zakazał: aby fię żaden rolnik nie 
ważył ofiadać w Miaftach. Zadne 
prawo nigdy wyrażniey nie chybiło 
fwego celu, zamiaft użyczenia o. 
pieki i wfparcia rolnictwu, poni- 


żyło go; a ludność tych miaft, ie- 
fzcze fię tym bardziey powiękfzy» 
ła. Skoro tylko nie pracuiemy o- 
koło znifzczenia przyczyn, wfzy- 
ftkie nafzę zabiegi, fą niepożyte- 
czne, i Żadne klęfki nieuftaiąe 
Wiedzieć zaś należy, iż przyczy- 
ny, ktore fię przyczyniaiądo wznie- 
fienia wielkości Stolic na gruzach 
wiofek, fą niezliczone. Podzielę 
ie na dwie klafły, pierwfze nazwę 
koniecznemi, drugie Dbezprawnemi. 


Chcąc zapobieżeć pierwfzym, na- - 


leży pomyślić, o pewnym gatunku 
przeciw -wagi; drugie potrzebuią 
reformy, 

Zobaczmy przeto nayprzody, kto- 
re {q przyczyny Konieczne, i co- 
by działać potrzeba, na wftrzyma- 
nie ich czynności zawíze dziel- 
ney. 


Stolica uważana iako fiedlifko 
rządu, mufi koniecznie przyciągać 
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do fwegołona wiele bogaĝw i wie- 
le ludzi. Ponieważ każdy właści- 
ciel obowiązany ieft płacić poda- 
tek z dochodow lub gruntów ; po- 
nieważ przemyfł każdego Obywa- 
tela opłaca mniey lub więcey 
podług praw i zwyczaiow fifkalnych 
każdego Kraiu. podług poboru ufta- 
nowionego nawywozy, na rekodzie+ 
ła; i. t. d: wfzyftkie te niezmier- 
ne fummy grążnąć mufzą konie- 
cznie w Stolicy. Minifirowie Je. 
dynowładzcy i Kraiowi, Urzędni- 
cy wyżfzych Magiftratur, Dwo. 
rzanie, i ci ktorzy biorą w podział 
ową  niefkończoną liczbę Dofto- 
ieńftw iakich wymaga organizacya 
polityczna Rządu; wfzyftkie te 
Ofoby trawią fwoie penfye, a 
nadto fwóie maiątki z dochodu grun- 
towego. Ambieya. nadzieia zrobie- 
nia świetnieyfzegolofu, ponęta tey 
rozkofzy wykwintnieyfzey, ktora w 
wielkim mieście coraz w nowe przy» 
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obleka fie kfztałty; przepych dwo= 
ru i dworzan; witręt wrodzony 
człowieka ku Życiu: ciemnemu, 
narefzcie fam guft, fama miłość ży- 


cia tówarzyfkiego, fa tyluż poto- 


kami, ktorych w ftrzymać niemożna, 
i ktore przyciągaiąc do Stolicy wie- 
le ludzi i wiele bogadtw, zawfze 
coraz bardziey ią powiękfzać będą, 
jeżeli prawa nie ufłanowią pewne- 
go gatunku rownowagi między 
bogaćtwami wiofek i bogaltwami 
Stolicy. Zobaczmy więc iakby te- 
go doyśdź można. 


Wfzyftkie iefteldtwa natury fg 
nawzaiem powiązane: dobre i złe 
maią z fobą zobopolne powinnowa- 
two: z iednego złego rodzi fię bar- 
dzo wiele innych; iedno dobre wy- 
prowadza niefkończone mnoftwo in- 
nych pomyślności. 'Niechay tylko 
Prawodawca' przywroci  wewtę- 
trznemu handlowi wfżelką wol. 
ność, i niechay wywoz uczyni ła- 
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twieyfzym ; niechay z wiofek wy: 
pędzi nędzę, ten nayfirafzliwfzy 
bicz rolnidwa; a natychmiaft znay* 
dzie fpofob pomnieyfzenia tych o- 
gromnych mafl, ktore fie do iego 
zniizczenia przykładają. Pod ow 
czas właściciel mogąc zawfze po: 
więkfzyć korzyści handlu i korzy. 
ści rolnićtwa nie będzie porzucał 
wiofek fwoich, ktore wymagać bę- 
dą ufiawiczney iego przytomności, 
aby więkfze przyniofły zyfki. Chło: 
pek mogący zawfze odebrać z prae 
cy fwoiey, znaczną korzyść: gdy 
właściciele co raz lepiey przykła- 
dać fie bedą do rolnicdwa, będzie 
wolał miefzkać nawfi, niż uchodzić 
do Stolicy, aby wniey fprawował 
rzemiofło żebraka, rzemiofło. kto: 
rego fie wzdryga natura, i ktore- 
go fię człowiek nie inaczey chwy- 
ta, tylko zniewolony oftateczną 
potrzebą lub nałogiem zaciągnio- 
nym od dziecińftwa, Nakoniec a- 


ni właściciele ani rolnicy będą dbać 
o miefzkanie w Stolicy, z wiofek 
urodzenia wego wychodzić niebę- 
dą, a wielkie Miafta na ktorych 
zbyteczną rozległość patrzemy fię 
zpodziwieniem, nie będą fię po- 
mnażały temi podłemi  iefteltwa- 
mi, ktore bezczelnie frymarczą 
wolnością włafną; i ktorych dola 
tem fię tylko roźni od prawdziwe- 
go niewolniltwa,że maią iefzcze pra- 
wo odmieniania Pana; prawo kto- 
re połączone z łatwością odprawie- 
nia ich za ńaymnieyfzym dziwą. 
Głwem, wyftawia ie na niebefpie- 
czeńftwo , ktoremu nawet niewol- 
nik niepodlega, to ieft: na niebefpie- 
czeńftwo poniefienia śmierci z zby- 
tecznych trofkow , lub na niebefpie- 
czeńftwo przepędzania fmutnych 
dni ftarości, w oftateczney nędzy. 


Ta to ieft pierwfza przeciw- 
waga, ktorąby można uftanowić. 
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Rozmnożenie właścicielow drugie- 
by mieyfce mieć powinno. Wkaż- 
dym Narodzie, im więkfzaieft licz- 
ba właścicielow,tym mnieyfza miaf 
wielkich. Jużeśmy wyżey okazali, 
że ogromne włafności fą znifzcze. 
niem populacyi,  Niemniey okro» 
pce fą dla roloitwa, iuż to przez 
złe użycie gruntow, iuż ztąd: że 
pociągaią do Stolic wfzyftkich lu- 
dzi i wfżyftkie bogadtwa. Dwudzie- 
fu lub trzydiefiu małych właścicie- 
low, pófiadaiących wydzielone mie- 
dzy fiebie grunta, ktore połączone 
widziemy wrękuiednego człowieka, 
nie takby bezwątpienia żyli iak |on. 
Nie będąc w ftanie w ylania fię na wy- 
datki, ktorych wymaga zbytek 
Stolicy i Dworu, zoftaliby na Pro- 
wincyach , miefzkaliby w wiofkach, 
ftaraliby fie ulepfzać fwoie maiat- 
ki; a z gruntu przekonani o potrze. 
bie przytomności (woiey, nawetby 
niepomyśleli o oddaleniu fie z onych 
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Nie tak fie dzieie z wielkim wła: 
Ścicielem: dla niego nic nie zno- 
śnieyfzego nie ma nad życie wiey- 
ikje; Nie może żyć gdzie indzie 

tylkó przy dworze lub w blifkiey 
od niego odległości. Prawda ieft, 
że żyie w uftawicznem utrudzeniu, 
że okazałość iego, emi świetność 
możnieyfzych ; iego przepych; 
duma bogatfzych upokorza: -nic 
niedba nato; nierozfądna ambicya 
Przytrzymuie go w Stolicy, niby 
w iedynym przybytku  fzczęścia. 
Tam aby. rozpoftarł, fwoy prze- 
pych i fwoie bopaltwa, zatrudnia 
wfzyftkie gatunki warfztow ;=tam 
utrzymuie ogromną zgraię proźnia- 
ków, ktorzy zepełnie hieużyte- 
czni ani potrzebni do wygodniey- 
fzego Życia „do famey tylko okato: 
ści fłużu; tam nakoniec rozprafza 
i trwoni fwoie dóchody.; i -zbiory 
fwoich poprzednikow, i maigtek 
fwoich naftępcow. "Tym to. fpofo: 
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bem ogromne włafności przyczy 
niaią fię do powiękfzenia Stolic. 
A więc pewną ieft rzeczą, że po- 
dział tych maflogromoych,i rozmno- 
żenie właścicielow małych. byłyby 
iefzcze, wyborną rownowagą, iar- 
cy pożyteczną dla wiofek; byle to 
tylko działane było, Se oO 
leżycie ukombinowanemi prawami. 


Uftanowienie wiele rękodzielń 
czyli manufaktur wfrzod Kraiu, u- 
łatwiaiąc rozpływ bogaćtłw tylu 
zrzedłami płynących do Stolicy, 
nie mnieyby fie- przyczyniło 'do- 
zmnieyfzenia ogromnych ich wiel- 
kości, To uftanowienie otwiera" 
iac kanał, ktorymby część bogaćtw,z 
Stolicy mogła odpływać na powrot 
w inne części Pańftwa, powiękfzyło= 
by poftępki rolnictwa ; Manufa- 
ktury znowuby koleyno arcy zna- 
komitą korzyść odnofiły z rolnićtwa; 
bo: ponieważ cena towarow ieft za: 
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"wfze niżfza po Prowincyach niż w 


Stolicy, rzemieślnik mnieyby czy- 
nif nakładow , ieso dzieła byłyby 
tańfze, a konfumpcya, ogolna nie” 
rownie więkfzą, `: Wiemy dofłateć > 
cznie, że. przedfiewzięcie takowe. 
udało fię naypomyślniey za mini- 
ftroftwa Kolbertowego. A wiec, 
niechay mi nikt nie zarzuca oftate:, 
czney trudności lub nie podbbień-' 
ftwa w wykonaniu; zbawienny za- 
płodek przemyfłnrownie może roz- 
kwitać po Prowincyach tak po Stoli- 
kach rozkwita. W fżędzie Ge lu: 
dzie rodzą ' z żądzą polepfzenia fò- 
fu fwóiego, z'chęcią korzyftania 
ztego wfzyftkiego có ich otacza, 
Sama tylko wada praw, fama'chci-* 
Wość rządowey adminiftracyi przy- 
mufza ich do zrzeczenia fię pier- 
wfzych zańhiarow; ona tylko fama 
tchnie w człowieka, ktory znati- 
ry {wey ieft nayczyńnieyfzem ie- 
fteđwem, pewien gatunek gnufno- 
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ści. Bez uftanowienia wfzelkich 
nadgred , bez filenia fiẹ na zachęca» 
nia, a nawet bez wfzelkiego niemal 
mozołu, widzielibyśmy „wkrotce 
ną) pomyślnieyfze fkutki.  Dofyć 
by było znieść  wfzelkie zawady. 
Unas. naprzykład ( mowi Autor o 
fwoim Kraiuj chcąc ożywić pó 
Prowincyach rękodzieła, dofyćby 
było ofwobodzić iedwabie i bła- 
waty., z wfzyltkich. poborow ktore 
ie ńcifkaią; tudzież z niewoli kto- 
rey „ten rodzay handlu podp ada, 
Minifteryum teraźnieyfze: iuż. fię 
jednem -ztych.dwoch zawiarow za- 
trudniło. Jeżeli ten pierwizy krok, 
niemoże tyle dobia zdziałać ile 
byśmy życzyli, ieft przecież nie» 
zawodną dla nas rękoimią,iż Rządowi 
niezbywa na potrzebney czyłości. 
Ponieważ doświadczenie nauczyło 
nas, doftatecznie, iż fię za fzczęśli- 
wych mieć powinniśmy, „gdy nic nie- 
fzczęść nafzych nie pomnaża; ia- 
kaž 
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każ miłość iakie przywiązanie bę. 
dziemy winni Adminiftracyi, ktora 
na zmnieyfzenie, klefk nafzych, 
wfzelkich. używa fpofobow 3 


Nakoniecwzroft cyrkulacyi we- 
wnętrzney; więkfza liczba drog pu- 
blicznych; kanały ułatwiaiące fpła- 
wność rzek nafzych, itd: wizyftko 
to pofiuży do utrzymania rowno- 
wagi pomiędzy :Prowincyami i Sto- 
licą. Lecz ponieważ te obiekta, po- 
winny bydź dziełem Adminiftracyi 
nie praw, zoftawiam innym tra- 
ktowanie o nich. 


Pomowiwfzy, iak było potrzeba, 
o przyczynach koniecznych wzroftu 
Stolic, tudzież o przeciwwadze, 
iakąby można zafławić ich file za- 
wfze działającey; zobaczmy teraz 
owe, ktoreśmy nazwali bezpra- 
wnemi, czyli przyczynami Dezpra- 
wia, a ktore nie przeciwwagi moc 
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fwoią tamuiącey, ale zupełney re- 
formy lub zniefienia potrzebują, 


Naypierwfzą i nayfzkodliwfzą 
z tych przyczyn ieftappellacya czy- 
li odżow do Magiftratur w Mieście 
Stołecznem uftanowionvch , od Sa- 
dow- zapadłych w Magiftraturach 
Prowincyonalnych. Każdy łatwo wy- 
ftawić fobie może, ile to okrogne Sy- 
ftema, przyciąga ludzi i bogactw 
do Stolicy; nadewfzyftko czafow 
nafzych, gdy duch pieniadtwa ftat 
fię, że tak rzekę, dufzą Narodow, 
gdy mnoftwo i rozmaitość praw 
fądowych, podaią Ipofoby popiera- 
nia naydziwacznieyfzych preten- 
fyy; gdy nakoniec proceffa fa tak 
kofztówne, i nie mal wiekuifte. 


Nie ieft zamyfłem moim po- 
wfławać przeciwko prawu, ktore 
mam zadrogie i nie odłączone ód 
woluości cywilney, przeciwko pra- 
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wu, ktore nupoważania każdego 
Obywatela do uczynienia odzowy do 
wyżlzey Magiftratury, od wyroku 
Sądu juryzdykcyi namieftniczey, 


Zaufanie publiczne łatwo zawie. 


dzione bydź może, a nierządy tą- 
kowego bezprawia nie mogą bydź 
fkutecznieyfzym fpofobem wftrzy- 
mane. Ale czyliżte magifiratury 
wyżfze niemogłyby by dź uftanowio- 
ne po Prowineyach ? Czyliżby 
każda Prowiucya nie mogła mieć 
fwego Naywyżfzego Sądu? Lek- 
ka ofiara, ktorąby w tey mierze. 
Skarb Krolewfki uczynił dobru Po- 


` wfzechnemu, ucifnęłażby znakomi- 


cie dochody Jego? Dofyćby poda- 
bno było znieść trzy lub cztery u- 
rzedy okazałe a niepożyteczne, aby 
tę niedorownaną korzyść przychye 
lić Narodowi, wniczem nie po- 
krzywdzaiąc rzetelnych interefow 
Skarbu: Na ten czas, znikłaby 
zaraz zStolicy ową ogromna licze 
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ba Prawnikow; ktora trawi pią: 
tfu cześć bogađw Narodowych; 
nie widzielibyśmy w niey tylu 
niefzczęśliwych pieniaczow, kto- 
rzy fię zieżdzaią do Stolicy , a- 
by fwoy maiątek znifzczyć do- 
fzczętnie; ani tylu innych Oby- 
wateli, ktorzy nabieraią fzkodliwe= 
go nałogu miefzkania w Mieście, 
i ktorzy, podczas proceflu, przy” 
wyknawfzy do zatrutych rozkofz 
Stolicy, ofiadaią w niey na za- 
wize. 


W Anglii nie ma takowego 
nierządu. Przyfięgłych zawfze fo- 
bie wybieraią w mieyfcach © 
wych, na ktorych fię poroźnie- 
nie obywateli zaczyna. Przyfię- 
gli powinni mieć iednego Preze- 
fa, lub powinni bydź zwołani od 
jednego z Dwunaftu Wielkich Sędziow 
Angielfkich. Ci dwunaftu Wielcy 
Sędziowie, dzielą między fiebie 
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całe kroleftwo, a każdy znich, w 
przeciągu roku, obieżdża cały (woy 
Departament i doziera odlądze- 
nia wizyftkich fpraw zafzłych. Ze 
zaś czas iego przebywania w kaź- 
dym mieyfcu ieft ftały i udeter- 
minowany; że prawo. oznaczyło 
moment przeiazdu iego, z iednego 
mieyfca na drugie; ieżeli Przyfig - 
gli aż do tey Bpoki nie mogli fię 
międy fobą zgodzić; Sędzia wy- 
ieżdza do owego mieyfca, i wy- 
wozi z fobą przyfięgłych. A więc 
w Anglii, nie ci ktorzy (prawę 
maią, ale fędziówie podrożuią; a- 
by nie odwłocznie wymierzali (pra- 
wiedliwość fpragnionym oney. 


Przywrocenie Prezydyalnych we 
Hrancyi, zdawało fię bydź pier-* 
wfzym krokiem Rządu, ku temu 
fzczęśliwemu wznowieniu. Ci U- 
rzędnicy prowincyonalni, przezna- 
czeni do rozfądzenia (praw przy- 
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fzłych przez odzów czyli appella. 
cyg, a do rozfądzenia oftatecznym 
wyrokiem, nie mal od wieku u- 
tracili byli dawną dzielność i moc 
fwoię. Edykt Roku 1774. ocucił 
ich ztego letarpu, na ktoty ich 
Władza Prawcdawcza  wfkazała, 
Oklafki narodu i całey Furopy, 
nadgrodziły  fowicie gorliwość 
Monarchy wydaiącego to wyborne 
urządzenie. Lecz właśbie na do: 
pełnienie niefzczęścia ludu; inte- 
tes partykuląrny, aż nadto czę- 
fto głulzy głos i ozżdowy inte. 
reffu ogolnego.  Dokazały tego 
intrygi, że Fdykt zmodyfikowane, 
a ta modyfikacya znifzczyła wfży* 
ftkie iego korzyści: To zdarzenie, 
wznieca we imnie uwagę bardzo 
Aoległiwą dla ludzkości; to ieft: że 
niezmiernych i nieflychanych po- 
* trzeba ufiłowań, aby iş ofwobo- 
dzić zniefzcześć , ktoremi ieft uci- 
śnięta, tudzież, że pozbawienie iey 


4 


użyczonych miernie korzyści, mo- 
że bydź fkutkiem naylżeyfzych 
zamachow, 


A więc odzow. czyli appellacya 
do Magiftratur utzęduiących w Sto- 
licy, ieft pierwfzą przyczyną nie 
konieczną ale przyczyną bezprawia, 
ktora dzielniey nad wfzyftkie inne 
przyczynia fię do powiękfzanta Sto- 
lic, a ktorąby łatwo znieść można. 
Drugą tego rodzaiu przyczyną fą 
zafzczyty, fwobody i przywiłeie uży- 
czone miefzkańcom  Miatt Stołe- 
cznych. 


Nie będę tutayroztrzafał, czyli: 
by nienależało. wymazać z Prawa 
Publicznego Narodow Artykułu 
Przywileiow. , Roztrząfanie tegę 
pytania zdaie na innyeb. Powiem 
tylko, że ieżeli Ekonomia Cywil- 
na wymaga: aby w Narodzie była 
pewna klaffa ludzi uprzywileiowa- 
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‘nych fzczegulnieyfzym fpolobem, 
„łafka takowa, dla tey bydź powin= 
na fzafowana, ktora przez fwoią 
użyteczność, naybardziey na nią zą- 
fluguie; to ieft, powinna bydź 'u- 
Życzana tey klaflie ktora nas Żywi. 
Ale fprawiedliwość rozdawnicza, 
rzadko kiedy kierować zwykłą ope- 
racyami Rządowey Adminiftracyi. 
Interes i boiaźń fą dwie namiętno= 
ści, ktore aż nadto dzielnie nad . 
fercem ludzkiem przewodzą. Lu- 
bo Monarcha ma do wolnegó uży- 
cia wfzyftkie fiły Pańftwa, prze- 
cież boi fiętych co drzą przed nim 
z boiaźni: że zaś zawfze więcey 
fie blifkiego ftrafzydła obawiamy 
iak dalekiego, lubo dalekie ieft po- 
dobno nierownie ftrafznieyfze ; mie- 
fzkańcy Stolicy bliż Tronu Jedy- 
nowładzcy niż miefzkańcy wiofek, 
zawfze więkfza wzniecali boiażń; 
i onych też Rząd nayznakomiciey 
wzgledami fwoiemi obfypał, nay- 
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mniey nawet śmiał na nich narzu- 
cać ciężarow. Był podobno czas 
pewien, w ktorym tę okropną Poli. 
tykę darować należało Monarchom. 
Gdy władza była podzielona, albo 
mowiąćrzetelniey, uciśniona wfzy- 
ftkiemi fiłami przeciwnemi feodal- 
ności; gdy iedna część ich podda- 
nych ięczała w niewoli drugiey 
cześci; gdy tylka w Stolicack Pańftw 
Awoich byli krolami; pod ow czas 
mieli przynaymniey pobudkę, kto- 
ra ich zniewalała na pozor, do po» 
święcenia intereflow Narodowych 
zyfkom i intereffom Stolicy; do 
zafycania z krzywdą i ufzczerb- 
kiem Rolniftwa, chciwości ludzi 
z blifka otaczaiących ich chwieią- 
ce fie Trony; do łożenia nawet 
wfzyttkich ufilności na pomnoże- 
nie ich liczby. Lecz dzifiay wca- 
le w innem znayduią fię położeniu: 
zupełność ich władzy, daie fię czuć 
rownie po wlzyftkich częściach 
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rozległego Pańftwa, co ich berła 
podlega. Interes partykularny Mo 
narchow , łączy fie ściśle z interef- 
{fem Narodu, i zniewala ich do 
przyięcia odmiennego Syftematu, 
Czafownafzych bogsćtwo wiofek ma 
ftańowić o mocy |edynówładzcy, 
doftatkach publicznych i bezpie- 
czeńfiwie, pewności oraz światle 
i dzielaości Adminiftracyi Rządo: 
wey. Slowem inz pobudka wyżey 
wyrażona żnikoęła; fama tylko 
niewiądomość , fama nieprzełomoa 
moc, ktorą czas zwykł hartować 
nierzady, mogą u:rzymywać tę nie- 
fzczęfną ftronność ; ktora wfzyftkie 


prawa fprawiedliwości i polityki. 


obraża, i ktora czyni zamach na 
interes. ogolny towarzyftwa, aby 
na pozor, przychyliła korzyść ie- 
dney części członkow iego. 


Nakoniec gdyby Adminiftracya 
chciała przenieść w pofzrodek Pro» 
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wincyy pewne budowle i gmachy 
publiczne, na przykład fzpitałe dla 
ubogich ; fzpitale podrzutkow, fza= 
lonych, inwalidow &c  &c. (1) 
' przywrociłaby tym fpofobem Pra 
wincyom, pewien gatunek znako» 
mitfzego życia. Spore pofiępki wia- 
domości ludzkich, uftanowienie A ka- 
demiy rolniczych po wielu Kraiach 


(4)  Takowy proiekt wrale mi fig nie 
zdaie: Tam gdzie teft zrzodło nie- 
faczęść, ubofłwa, chorob , potrzeba 
aby zaraz były nadoreczu [pofoby 
tamowania tych tw/zyftkich klęsk po- 
*ftepkow. Ofobluwie zaś fzpitale pod: 
rzutkow wcale by fie na nic, a przy: 
nayamniey na: malo przydały; w 
zbyt dalekiey odległości od Stolicy. 
Na ot czas dziecioboyftwo , byłoby 
fkutkiem reformy proponowaney od 
Filangivrego. Na wfiach rzadko 
dziewica upada. 
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Kuropeyfkich, wyznaczenie nad- 


grod, dla odkrywaiących nowe wi- 
doki w tey nayfzacownieyfzey u- 
mieiętności, owa wielka liczba rol- 
ników filozofow ktorzy fię ziawili 
w oftatnieh czafach; wfzyftko to 
zapewnia nadzieie nafze. Tak ieft 
zapewnią ie ale w iednym tylko 
przypadku. to ieft: gdy rządy za- 
czną fie trudnić dobrym bytem 
roluika, 


Przekonaymy fię zupełnie otey 
prawdzie: honor ieft tak dzielną 
fprężyną, iż we wfzyftkich fercach 
działać potrafi, byle tylko kiero- 
wać nią umiano. Ludzie uważani 
względem tey fprężyny dzielney, 
prawie wfzędzie fą iednakowi; 
wfzędzie gnufność ocucać i oże- 
żwiać będą dyftynkcye i nadgro- 
dy. Ale chłopek dotąd nie poymie 
co to ieft honor, póki niedoświad- 
czy , co ieft byt fwobodny i wy- 
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poda. Serce uciśnione niedoftat- 
kiem, nie przypufzcza żadnego 
innego czucia, procz czucia fwey 
nędzy. Ale ca nędza zawfze fie 
nwieczniać będzie w naypotrze- 
bnieyfzey klaflie, w klaflie ktora 
naywalecznieyfze oddaie fpołeczno- 
ści przyfługi, dopokąd dozwołą rzą* 
dy trwać fkutkuiącym ia przyczy: 
nom: trwać beda dotąd, dopokąd 
„prawa pozwolą: aby fię wfzyftkie 
włafności Krain“ zbiiały wręku 
małey liczby Obywatelow; dopo- 
kąd fubftytucye przez ciggłe naftep- 
ftwo- wiekow zachowywać bedą, 
całe powiaty wiednych Familiach; 
dopokąd nie naftąpi reforma Praw 
Feudalnych, i wfzyftkich bezpra. 
wiow ktore z nich wypływaią; do- 
pokad w wiofkach Europeyfkich rol- 
nik przykuty do roli ( Servus gleba) 
lub wolny naiemnik, nie przeftanie 
uprawiać ziemi, ktorey ani grunta 
ani owoce nienależą do niego; do- 
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pokąd pobory, ʻi podatki przecho: 
dzące fiulzną miarę, lub przynay- 
mniey zle nałozone, przymufzać 
będą rolnika do poiękiwania pod- 
ciężarem nayuporczywfzey pracy, 
ciężarem zawfze nieznośnym, gdy 
go nie ulżywa nadzieia poleplze- 
nia lofu fwoiego; nakoniec nędza 
ta uwieczniać fię będzie dotąd, do- 
pokąd wymienione przyczyny, oraz 
przyczyny, o ktorycheśmy mowili 
wpoprzedzaiących rozdziałach, nie 
zoftaną znifzczone, Niechay. więc 
Rządy przedfięwezmą tę zbawien* 
„ną reformę; niechay ziednaią rol- 
nikom przyzwoitą fwobodę; nie- 
chay w wfzyltkich Krajach dopeł- 

nią piękney żądzy dobroczynnego 
Hentyka Czwartego, ktory  pra- 
goat aby każdy chłopek, mogł 
mieć - w dzień "Niedziela. kurę 
na fwym ftole; niechay nakoniec 
pod ow czas, w zamiarze dokona: 
nia tego wielkiego dzieła, do tylu 
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okazałych orderow ktoremi, fie zdo- 
bi fzlachetay proźaiak, dodadzą 
nowy order, niby znak i haĝo po: 
koiu oraz pracy ; niechay order ten 
będzie nadgrodą rolnika naylepiey 
uprawiaiącego grunt fwoy; i wda- 
ściwym prze mym oraz czüyuor 
ścią fwoią nadaiąc ego wij jękfzą ce- 
ne włafności gruntowey, ktorą pa- 
fiada; niechay Jedy mnowładzea order 
ten uzącni i ufzłachetni nofząc 
go na fobie: niechay w rozdawa- 
niu iego, naywiękfzą zachowa o- 
firożność , aby gonikt nie wział bez- 
dania niewątpliwych  dowodow 
zaflugi fwoiey; niechay w każdey 
części Kraiu będzie  towarzy ftwo 
zoluikow Filozofow , ktori chby po- 
winnością było: rozrzucąć po wio» 
fkach: zbawienne nafiona tey umie- 
iętności, i roztrząfać prawo tych, 
ktorzy fie ftana godni|nedgrody: ur 
ftanowiocey Prawem ; niechay na: 
koniec ci, ktorzy ią wyfłużąi otrzy- 
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maią uczęftnikuią wtych famych 
Prawach, niechay pofiadaią tež 
fame zafzczyty, ktore fą użyczo» 
ne podziśdzień Szlacheđwu naby- 
temu. albo wyplemianiem ludzi, 
albo fprawowanieam fądowniczego 
urzędu, ktorego fię częftokroć na- 
złe użyło: pod ow czas, rolnittwo 
uzacńione, przefłałoby bydź zaba- 
wą ludzi naypodleyfzych w Kraiu. 
Chwyciłby fię człowiek bogaty rol- 
niltwa, aby odpędził od fiebie nudy 
zawize towarzyfzące proźniaćtwu; 
uprawa roli, zapełniałaby wolne 
chwile Sędziego i urzędnika, by- 
łaby zrodłem rofkofzy dla Filozo- 
fai Literata, iak niegdyś była dla. 
Mowcy Rzymfkiego. Omnium rerum 
( mowi Cicero) ex quibus aliquid 
exquiritur , nihil el agricultura meli- 
us, nihil uberius, nihil dulcius , nihil 
homine- libero. dignius: Człowiek 
roztargniony: wrzawą świata, albo 
zatopiony w miękkości, olwoiłby 
fig 
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fię zatrudnieniem i rodzajem życia 
rolniczego; uleczyłby fię z przefą. 
dow; nauczyłby fie iak ma cenić 
pracę, a nadewfzyftko pracę tolai- 
ćtwa; nakoniec otworzyłby wftęp 
do ferca fwego uprzeymości i fza- 
cunkowi, ku tym, ktorzy fię nią za- 
trudniaig, Z drugiey ftrony , rol- 
nik ożywiony tym fzacunkiem o- 
raz nadzieią ofiągnienia honoru, 
ktorymu rece iego gotuią, i kto- 
ry pewnie otrzyma gdy go zafłu- 
ży; uczułby wzmagaiące fię w fo- 
bie męftwo. Nabyłby nowey fiły; 
wfzyftkoby fię za iego ftaraniem 
dofkonaliło; Klaffa naypotrzebniey- 
fza ludzi, rozrodziłaby fię znako- 
micie; wiofki nafze ftałyby fię lu- 
dnieyfzemi: pod ow czas ziemią 
na ktorey miefzkamy, i ktora wraz 
z nami codziennie omdlewa, gdy 
ig tym czafem natura wzywa do 
płodności; pod ow czas, rowniny 
ktore -oczom nafzym fame tylko 
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dzikiei odludne puftynie wyobra- 
Żaią; zaczęłyby fię zmieniać w uto- 
dzayne i zamiefzkane pola: pod 
ow czas zakwitłyby Kraie nafze, 
ubogacone wfzyftkiemi zyfkami 
rolńictwa i przemyfłu, ktore teraz 
o.podal od- nas uciekaią. 


XV. 
O Kunfztach i Rzemiofłach. 


Lubo rolnittwo powinno bydź ue 
ważane iako pierwfze zrzodłoi nay» 
mocnieyfza zafada bogaćtwa Naro- 
dow, nienależy przecięż dla tego 
zaniedbywać kunfztow. . W Syfte- 
macie Pkonomii polityczney pier- 
wfze mieyfce należy fię uprawie 
gruntow; lecz kunfzta i rzemiofła 
maią prawo do drugiego. 


Gdy rolnidwo wyniefie fie do- 
naywyżfzego ftopnia dofkonałości, 
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gdy za iego pomocą i przy iego 
pofiłkach ludność znakomicie 
wzrośnie, i przewyżfza liczbę oby- 
wateli potrzebnych do prac wie- 
śniaczych; gdy nawet obfitość rze- 
czy potrzebnych do życia, podnie- 
ca w człowieku chęć fzukania rze- 
czy . ffużących wygodzie i rozko- 
fzy; gdy nakoniec niefkończona 
liczba rąk „omdlewaćby mufiała w 
proźniaćłwie, gdyby użyta niebyła, 
do przyoblekania w pewny kfztałt 
produktow ziemi; potrzeba konie- 
cznie, aby pewna część miefzkań- 
cow Kraiu takowego chwyciła fię 
kuafztow i rękodzieł. Pod ow czas, 
byle tylkoow Narod nie był pod 
ciężarem uciemiężenia, byle go 
tylko nie ofiadł Fanatyzm zabo- 
row, może ofiągnąć zarazem i /ko- 
rzyści rolnictwa, i korzyści prze- 
myfłu, To co praca i ftaranią 
wyprowadziły z łona ziemi, buyność 


dowcipu i przemyfłu dofkonali. Ta- 
U 23 
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Ki był los Tadyi i Mocarftwa Chiń- 
fkiego, Perlyi, i Egiptu. Namie- 
ńione Pańftwa pofiadały, przy wfzy= 
ftkich (karbach natury,nayokazalfzei 
ńayświetnieyfze wynalazki kunfztu. 


A więc fama natura rzeczy przy” 
prowadza Narody do cwiczenia fię 
w kunfztach, do pracy rękodzieł, 
ə do roftropności Prawodawcy nale- 
Ży, aby.pierwfze kroki wtym no= 
wym okrefie, nayrozlądniey kiero- 
wał. W tym rozdziale mowić będę 
o fpofobie nay pożytecznieyfzym 
poftępowania w kunfztach i rzemio- 
fłach. Wytknięcie fpofobu tego ieft 
naytrudnieyfzą operacyą Prawo- 
daćtwa Ekonomicznego. Charakter 
człowieka, ktory zawfze, gotow 
ieft chwycić fię oftateczności, fta- 
nowi pierwfzą przyczynę trudne- 
go wyrokowania w tey mierze. 
Dway naywiekfi Miniftrowie Fran. 
cyi, Sully i Colbert, nie uchronili 
fię tegobłędu. Pierwfzy zaniedbał 
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nadto kunfzta, drugi zbyteczney uży» 
czyłimopieki;przyzwoitegofrzodka 
zawfze trzymać fie potrzeba; w fpie« 
rać należy kuafzta, ale tak, żeby 
wniczem -niefzkodzić rolnitwu. 


A więc pierwfzym celem Pra- 
wodawdtwa Ekonomicznego będzie, 
tak (kombinować poftępki kunfztow 
i rzemiofi, aby wfpierały nie ni- 
fzczyły rolnictwo. Chcąc doyść . 
tego zamiaru powinien Prawodaw - 
ca zachęcać rękodzieła do robot 
fwoich, naywięcey używaiace pier- 
wfych materyi czyli produktow 
ziemi, prawda ta, niefzczęściem 
zbyt niewiadoma, godna głeblzey 
nie co uwagi. 


W yftawmy fobie w umyśle dwoch 
rzemieślnikow, z ktorych każdy 
przemyfem fwoim zyfkuie rocznie 
złotych Tyfiąc: zta tylko rożnicą, * 
że pierwfzy do rękodzieł fwoich 
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bierze co rocznie produktow Kra- 
iowych za złotych Dziefięć, 4 
drugi wyrabia w fwoim warfztącie 
tychże produktow za złotych 1o0o. 
Teraz pytam fie, ktorego przemyfł 
przyniefie więcey kraiowi korzyści? 
śmiem mowić że przemyfł drugie- 
go, a to z dwoch'przyczyn: pier- 
wfza, bo gdy dzieła tych dwoch 
rzemieślnikow przedane zoftapą cu- 
dzoziemcowi, pierwfzy nie wpro- 
wadzi do Kraiu gotowizny, wieęcey 
nad Tyfiąc dziefięć złotych, gdy 
tym czafem drugi wprowadzi dwa 
'Tyfigce. Powtore, zyfka na tem 
iefzcze interes rolnictwa. Jeżeli 
bowiem iego poftępki zawifły od 
konfumpcyi, ten ktory ma użyć do 
warfztatu fwego produktow Kra- 
iowych za złotych Tyfiąc, ponie. 
waż dziewiędziefiąt dziewięć razy 
trawi więcey nad owego, ktory ich 
tylko za dziefięć złotych używa, 


t 
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więcey dogadza intereflowi rolni- 
ćtwa, 


Takie to korzyści płyną z ręko- 
dzieł; tym fpofobem rękodzieła 
więcey używaiące produktow, prze- 
wyżlzaią w pożytkowaniu te kto- 
re ich mniey używaią; dla tey to 
przyczyny Prawodawca powinien 
pierwfzym daleko więkfzey udzie- 
lać ópieki niż drugim: ale to pra- 
widło ogolne ma fwoie wyiątki. 
W Umieiętności Praw wfzyftko ieft 
ftofunkowe, wfzyftko odnośne. Nie 
wfzykie Kraje fa fpofobne do upra- 
wy, znayduią fię niektore, od fa- 
mey natury na niepłodność, fkaza- 
ne; inne znowu tak fzczupłą maig 
ziemię tak mało z pol fwoich zbie- 
rać mogą,iż żniwo nigdy doftarczyć 
nie zdoła wewnętrzney Konfum- 
pcyi. W takich więc kraiach po- 
niewąż fame kunfzta i handel nie 
zaś rolnictwo mogą bydź zrodłami 
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bogactw; i ponieważ; w danym 
przypadku Prawodawca nie tak apo- 
mnożenie Konfumpcyi iako raczey © 
zmieyfzeniu oney my yśleć powinien, 
C bo na zażywienie tey Konfum- 
peyi, albo całkowicie albo przynay- 
mniey po naywiękfzey części, u 
obcych fzukać mufi pofiłkow ) rę- 
kodziełom naymniey materyi pier- 
wfzych czyli produktow Kraio- 
wych używaiącym, więcey ma u- 
Życzać fwobody i opieki, niżeli 
tym co więkfzą ilość Kraiowych 
owocow wyrabiaia. (1) 


(2) Co tutay mowię: o xmniey fzeniu 
HKonfumpcyi wewnętrzney, nie ma 
żadnego związku ani fłofonku z 
+ mniey [eniem ludności. Na pomno- 
Zeniu populacyi , nader wiele zależy 
tak Kraiom nie płodnym, tak t tym, 
ktore w wfzelkie owoce ziemi ob- 


fituią. 
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Potrzeba zatym nieuchronnie , 
aby Prawa ktore urządzaią kunfztai 
rzemiofła w Kraiach rolniczych, by- 
ły zupełnie różne od Praw, ktore 
fię niemi opiekuig w Kraiach nie- 
płodnych. 


Rożnica klimatu i położenia na- 
der znakomity ma wpływ <do tey 
częśći Prawodaćtwa Ekonomiczne- 
go ktora fie ściąga do kunfztow i 
rękodzieł. Rozumiem żem dofta- 
tecznie okazał tę prawdę wpier- 
wfzym Tomie ninieyfzego dzieła, 
gdziem rzecz prowadził o fiofoe 
wości praw klimatu i położeniu 
Kraiu. Nie pożyteczną wiec zda- 
ie mi fię rzeczy powtarzać tutay com 
tam powiedział: A więc przefła. 
nę na przydaniu tylko uwag nie- 
uchronnych w dziele ogarniaigcym 
wlzyftkie Narody „>i uwazaiącym 
one, w wfzyftkich okolicznościach, 
wiakich fię tylko znaydować mega. 
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Daymy naprzykład że pewien 
Narod znayduie fię w pofrzodku poł 
obfzetnych, że grunta iego lą u- 
rodzayne „ale: że Kray fafiadow 
iego wyrownywa mu wtym wfży» 
ftkim , lub że przynaymiey ma ty- 
le: iż fię bez niego co do Żywno- 
ści zupełsie obeydzie; daymy ie- 
fzcze że Narod nalz bardz ai wfzel- 
kiey rzeki fpławney daleki i w koło 
otoczony gorami, nie może daleko 
przewożić produktow fwoich wna- 
turze, ani nawet dzieł wycho» 
dzących z'owych warfztatow, kto- 
re używaiąc znakomitey ilości ma* 
teryi pierwlzych , wfzyftkie roboty 
fwoie czynią trudnemi.do przewo- 
ZU: w takowy m Naródzie ponieważ 
Prawodawca nie może przyfpiefzyć 
pofiępku rolnićtwa, tylko za po- 
frzednittwem Konfumpcyi wewnę- 
trzney; ponieważ względem han. 
dlu zewnętrznego nie może fobie 
udziałać inączey korzyftney rowno- 


ERRIEY 3% 


wagi tylko za pofrzedniltwem kun- 
fztow, których dzieła fą łatwe- do 
przewozu; liczba rzemieślnikow 
wfzelkiego rodzaiu nigdy w nim 
zbyteczna bydź nie może. Narod 
ten mogłby bezpiecznie przybrać 
Syftema Kolberta; nakoniec wfrzod 
niego, obfitość produktow ziemi o- 
tworzyłaby towarom kunfztowym 
drogę do wyyścia z kraiu ato, za 
pomocą korzyści ktoreby mieć mo- 
gly nad towarami UA in- 
nych Narodow, i tym fpofobem 
romnożenie E moglo- 
by utrzymywać i ożywić poftepki 
rolnictwa. 

Zgodzę fię jednak na to, że po- 
myślność tego Narodu nie byłaby 
ftała; będąc zawifłą iedynie od pro- 
duktow przemyfłu do tądby fie tyl- 
ko utrzymywała, do pokądby ie in- 
ne Narody kupowały. Ale fkoro 
by tylko handel zaczął rozmnażać 
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bogactwa nafzego Narodu; fkoroby 


wzroft gotówiżny podwyżfżył cenę 
wyrobku ; fkoroby tylko- towary 
tych kunfztow, tych rękodzieł, dro: 
żeląc zaczęły tracić w handlu o= 
wąkorzyść ktora ułatwiła ich prze: 
daz. mufiałby koniecznie w paść 
wftan uboftwa na ktore go włafne 
położenie fkazuie. Na to złe, ie- 
dno tylko upatruię lekarftwo. Ro- 
wnieby fie Narodowi temu obawiać 
należało zbyt ogromney wielkości 
handlu, iak zbytniey iego nikcze- 
mności. Należałoby mu ufiłować 
aby wiele przedawał zagranicę, aby 
tym fpofobem. wielką przedażą 
włafnych produktow, powiękfzał 
konfumpcyą wewnetrzną. Ale na 
wzaiem , powinienby także wiele 
zagranicznych płodow kupować, 
aby kerzyści i ftraty takowey za- 
miany, kończyły fię ña niczem; 
pod ow czas, dzieła warfztatow 
iego, zoftaląc zawfze w rowney ce- 
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nie, miałyby ftałą wyżfzość ceny, 
w przypadku konkurrencyi; pod ow 
czas rolnictwo powiązane z pofte: 
pkami i dofkonałością kunfztow , 
mogłyby iśdź pomyślnie; pod ow 
czas nakoniee , Narod nafz , -mogte 
by fie ciefzyć, przy pomierności 
fwoiey, onym gatunkiem ufzczę. 
śliwienia, ktoregoby nie mogł znać 
nawet w nędzy ,.aktoryby w krotce 
utracił, gdyby przefzedł g Stanu 
zbyteczny rch dòftatkow. W. Euro- 
pie zoayduie fie wiele kokia: 
ktorym te maxymy dobrze: znane 
bydź powinny. Niechay ie fobie 
fam czytelnik przy ftofuie. 


Roztrząfiąwfzy- w krotkości fzcze- 
golne początki i zafądy ktore powin- 
ny kierować Prawodawctwemekono- 
micznem wyftawionego od nas Kra- 
iu, powroćmy na moment do ogol- 
nych początkow tey Teoryi. 
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Opatrzność chcąc aby Narody tak 
były między fobą połączone iak 
ludzie, a to węzłami zóbopolnych 
potrzeb; każdemu z ofobna Kraio- 
wi, dała coś takiego, czego inne 
nie maig; i tak uczyniła go po» 
trzebnym dla innych. Pewinnością 
ieft Prawodawcy, aby z tego Do: 
brodzieyftwa Stworcy, naywyzfze 
ile możności, ciągnął korzyści, 
Jeżeli ziemia Kraiu iego ma iaki 
produkt fobie fzczegolny, powinien 
do pielęgnowania onego, w{zelkie: 
mi zachęcać (pofobami. Jeżeli Na» 
rod i iego, dla zbie anienia fie iakich 
fzczęśliwych okoliczności, iako to: 
Klimatu , położenia Kraiu,. natury 
wod &c. ma jaki -kunfzt fobie tyl- 
ko właściwy, jaką rękodzielnią, kto- 
rey u innych bydź nie może, wi- 
nien ieft z naywiękfzą pieczołowi: 
tością czuwać nad iey utrzymy- 
waniem i wydofkonaleniem; alenie 
powinien kufić figoto, aby wyfzedł 
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z zupełney w tey mierze podległo- 
ści względem drugiego Narodu, 
czyniąc gwałt albo naturze ziemi, 
albo przemyfłowi Obywatelow ; 
przez wprowadzenie roślin zagrae 
nicznych, ktorych hodowanie zas 
wfzeby mufiało zoftać niedofkona= 
łe włonie iego Oyczyzny. 


Potrzeba za tem aby prawa kie- 
rowały potsiemuie i niewiadomie 
kunfztami i rękodzielniami, Jefzcze 
więkfzą nierownie iefi potrzebą, 
aby im niewątpliwey użyczały opie» 
ki. Ale naczemże fięta opieka zafa- 
dzać powinna? Bez uftanku powta- 
rzać będę: zacząć potrzeba od uprzą- 
tnienia zawad. A naymocoieyfze- 
mi zawadami przeciwiącemi fię po- 
ftępkom kunfztow , fą wfzyftkie o- 
we ufłanowienia, wfzyftkie owe 
prawa, ktore dążą do zmaieyfzenia 
konpkurrencyi robotnikow czyli rze- 
mieślnikow. Naylepfze urządze- 
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nia, naydofkonalfże prawa, naywy- 
bornieyfze uftawy, nigdy nie będą 
miały tyle dzielności; aby bez kon- 
kurrencyi i (zlachetney zawiści, 
dzwignęły rękodzieła do znakąmi- 
tego ftopnia dofkonałości. W po: 
miar wzraftania konkurrencyi, rze- 
mieślnik ufiłuie dofkonalić robotę 
fwoią, aby fie obfzedł bez roboty 
innych, Wie on, że toieftpewnym 
a nie mal iedynym fpofobem przy- 
ciągnienia kupcow i pozyfkania od 
nich preferencyi. Wie dobrze, że 
im więcey ma wfpołzapaśnikow, 
tem mocniey ufłować powinien, 
aby ich przewyżlzył, "To zaś ro- 
zumowanie , ktore każdy Rzemie- 
śligik w fobie famym czyni, i na 
ktore powinniśmy fię zapatrywać 
iako na iedyne narzędzie wydofko- 
nalenia kunfztow , to rozumowanie; 
famey tylko wielkiey konkurren- 
cyi, fkutkiem bydź może. A więc 
wnieśmy: że prawa nifzczące tub 
ście- 
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ścieśniaiące granice takowey kon- 
kurrencyi fą biczami kuafztow i 
rekodzieł. (1) Takiemi nadewfzy= 
ftko fa prawa Cechow, Kongregae 
cyy , M onfraterniy. 


Zamiar ufłańowienia ofobnego. 
Cechu w każdym kunfzcie: zamiar 
nadania temu cechowi Statutow, 
urządzenia terminu czyli czafu 
nauki, z ktoreyby potem.wyzwole- 
niec dawał urzędowne dowodyz 


(s) Prawodawta, nie tylko na ro- 
zumowanie, ale nadto na aktualny 
an rzeczy uważać powinien. W 
Teoryt każdy przekonany bydź mo- 
że, že cechy fą zawadą dla kunfztow, 
Ale gdy Raplia Seymuiąca, chcia= 
ia znieść cechy, zafały uwagi świae 
tłych i doświadczonych w tey mie- 
rze ludzi; a rozfądni Prawodawcy 
teftrzymali [we kroki. 


Nauki Prawodawczty Tom 11. W 


33a POZEW 


przepifanie przymiotew iakie mieć 
powinien; boiażn aby rękodzielnie ł 
kunfzta Krajowe niepofzły w wzgar- 
de uobcych, przez niewiadomość, 
nieumieiętność i nierzetelność rze- 
mieślnikow; prożność i ambicya 
Prawodawcow , ktorzy fięchcą mie= 
fzać dowfzyftftiega i wfzyftko u= 
rządzać;' niedofłatek doświadcve= 
nia ktory fprawiał, iż fię zawfze 
chwytali praw w profi do znifzcze- 
niazłego dążących; nie myśląc na- 
wet o tem: że takowe prawa, iđe 
kośmy uważyli, nigdy zamiaru fwe- 
go. niedopełniaią i iedynie donad- 
werężenia wolności Obywatelfkiey 
fa przydatne: te mowię zamiary, 
te pobudki, wznowiły i uwieczni- 
ły, w rozmaitych Pańftwach Eu- 
ropeylkich, fzkodiiwe Syftema ce: 
chow i praw cechowych. 


Zaden człowiek nie może fprą- 
wować kunfztu mechanicznego bez 


"w 
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zezwolenia całego cechu, z ofob też 
goż famego kunfztu złożonego. Ze- 
zwolenia tego nie można doftać bez 
wypłacenia pewney fummy w go- 
towiznie, ktorą bywa odmienna 
podług urządzeń każdemu cechowi 
właściwych. Jeżeli obywatel nie 
ma czem zapłacić wchodnego, pro- 
źno filić fię będzie na pokazanie 
{w ych talentow, fwey biegłości, po” 
ftępkow nawet nayznakomitfzych 
w kunfzciefwoim; Zgromadzenie 
ktorego członkiem pragnie zoftać,te- 
go fię iedynie po nim domaga, cze- 
go on nie ma, to ieft: pieniędzy 


(1). Wfzyftkie inne by naylepfze 


CA) „Jefi wtem niż mało deklamacyi. 
Zadeń nie może wniysdź do cechu » 
do pokad robić nie będzie w chara- 
kterze Towarzyfza albo Czeladnika, 
Czeladnikiem wyzwolony nie będzie, 
aż lat kilka wyterminuie, Ten kto- 
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przymioty, zamiafł pomocy, f4 
dla niego fzczerą i tem niezło- 
mnieyfzą zawadą. Talenta iego» 


on NN 


ry fie wyzwala na Czeladnika, muf 
okazać poftepki w rzemieśle; ina- 
czey Czeladnikiem zoftawfzy, nie 
znałazłby mieyfcau żadnego Mayftra, 
nie mialby czem fuftentowač życia, 
Z drugiey firony: Czeladnik xara- 
bia fobie gotowizng u Mayftra: przy 
ofzczędności i fłatku; może dofko- 
naląc fig coraz bardziey , uzbierać 
na opłacenie cechowego , ktore nigdy 
nie bywa w wyjokiey zbyć fummie. 
W refacie pewna rzecz, że tym tylko 
na opłacenie cechowego zbywat zwy» 
kio, ktorzy cało tygodniozy zarobek w 
Niedziele i w Poniedziałek przepiiać, 
i na hulkach marnotrawić zwykli. 
„fożeli zaś tacy nie bywaią przypie 
fzczeni do Mayftrofiwa, coż fłąd z0 
ufzcorbek dla w/poteczności? 


í] 
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coby mu miały iednać pobłażenie 
i dobrą Rawe cechu, zaftrafzaią iego 
rywalow: eżywieni duchem związ- 
ku i famokupni, lękaią fie Kon- 
kurrencyy ktora wynikać zwykła 
z liczby ofob garnących fię do ie- 
dnego warfztątu, i zich talentu. 


A więc Obywatelowi nie zawfze 
wolno wybrać fobie takowy kunfzt 
lub rzemiofło, ktore naybardziey 
chęci iego przypada do guftu. 
Wprzod mufi roztrząlnąć możność 
Twoią pieniężną, niż naturalne władz 
fwoich i fwego geniufzu ufpofo- 
bienie, [Jeżeli cena wchodnego do 
cechuowego Kunfztu, ktoryby był 
nayzgodnieyfzy ziego dowcipem 
i zdatnością, przewyżfza iego mą- 
iątek, mufi fię go zrzec na zawfze, 
i chwycić fię mniey kofztownego, 
ale do ktorego nie rownie mniey fpo- 
fobności czuie wfobie, Coż z tego nie- 
ładu wypada? O to że wfzyftkie kun- 
fzta zaludnione fą złemi rzemieślni- 
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kami. Rzemiofła potrzebuiące nay= 
więkfzych talentow , fpoczywaią 
w ręku tych, ktorzy maią naywię* 
cey pieniędzy ; nayn'kczemniey< 
fze, przeto że wiłępy czyli 
kupna do nich fa nąytańfze, by- 
waią wydziałem ludzi zrodzonych 
do wygorowania. w nayznakomit- 
fzych kunfztach. Tci i owi, ba- 
wisc fię' rzemioflem przeciwnym 
uftowi i fkłonnościom fwoim, za= 
niedbuią roboty i utracaią zupeł- 
nie biegłość kunfztu (woiego. Pier- 
wf przeto: że fię zpiżonemi czuią, 
drudzy przeto: że fię w nich fziąche» 
tnieyfzy odzywa talent. 


. 


Z tego pierwfzego nierzgdu, ro* 
dzi fie wiele innych, iako to: pro- 
cefla, zayścia, intrygi, zdrady, pod- 
fitępy. niefprawiedliwości, ktore 
iak widziemy bez przefianku pa- 
nuig, i pomiędzy rozmaitemi ce: 
chami, i pomiędzy fzczegolnemi 
członkami tychże cechow. Doday 
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iefzcze do tego znakomitą utratę ` 
czafu, ktory łożą na niepożyteczne 
formalności , famokupna nieuchybne, 
zdzierftwa i prześladowania uftawi- 


„czne, ktorych fię dopufzczaią chci- 


wi urzędnicy tych śmiechu go- 
dnych Rzeczpofpolitych,  prze- 
ciwko rzemieślnikom ` ufiłuigcym 
wygorować w rzemiośle fwoim. 
Te to (ąfmutne tkutki Tnftytucyi 
wftrzymuiącey poftępki kunfztow i 
zadaiącey cios wła/ności ofobiftey 
Obywatela. Naniefzczęście ludz- 
kości, nayfprawiedliwfza, nay- 


„świętfza włafność , włafność ktorey 


człowiek rodząc fię nabywa, we 
wfzyftkich czafach i wiekach, nay- 
mniey miała wzgledow u Prawo” 
dawcow. U Ateńczykow prawo za- 
kazywało, aby żaden dwoch razem 
rzemiofł nie fprawował. Duas Ar- 
tes ne exerceto ( Demofth: in Thimocyae 
tem.) A więc człowiek pofiadaiący 
dwa kunfzta oddzielne, mufiał prze: 
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ftać na fprawowaniu iednego, mu: 
fiał fie zrzec wfzyftkich korzyści, 
ktoreby mu wyrabianie drugiego 
przynieść mogło. Prawodawcy nafi 
nie czuli, iak to prawo ief niefpra- 
wiedliwe i dzikie; gdy przeymo- 
wali prawa ftarożytne, to. zazwy- 
czay wybierali, co naynierozfą. 
dnieyfzego w nich była. 


Niechay każdy fprawuie iedno, 
dwa i trzy rzemiofła, niechay ie 
fprawuie źle lub dobrze, wolno 
mu zyfk lub ftratę z pracy fwoiey 
odnofić;z a Prawodzwca , wchodzić 
w. to nawet niepowinien. [ego rzecz, 
fpuścić fie całkowicie na kupuiące- 
go, ktory w tey mierze naybez- 
ftronnieylzym mufi bydź  fedzią. 
Kupuiacy będzie mufiał rozpoznać 
należycie rzemieślnika nieumieię- 
tnego i niedbałeco , od rzemieś!ni- 
ka czynnego, pracowitego i oświe- 
conego; potrafi należycie pierwfze- 
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go ukarać, a drugiemu nadgrodzić. 
Rzemieślnik naybiegleyfzy i nay- 
uczciwfzy, otoczony zewfząd: ku- 
puiącemi, przymufi konkurrentow 
do wftąpienia w {we ślady; inaczey 
pomarliby z głodu; nie potrzeba 
do tego, by naymnieyfzego pos 
rzednićtwa prawa. 


Cośmy powiedzieli o cechach i 
wyzwoleniach, toż famo mowić na- 
leży o przywileiach, za pofrzedni- 
&wem ktorych , nadaie Rząd fzcze- 
golnemu człowiekowi, prawo fpra- 
wowania iakiego kuniztu, z wyłą- 
czeniem wfzyftkich innych Oby- 
watelow, ktorym go zabrania i zá- 
kazuie. Jeżeli prawa cechowe 
zmnieyfzaią konkurrencyg i emu- 
lacyą, przywileje o iakich tu mo» 
wa, wytępiaią ie i nifzczą bez po- 
wrotu; i ta tylko między temi 
dwoma złemi, zachodzi rożnica. 


Stąd wypływa, iż naypierwfzy 
cel opieki ktorą prawa winny kun- 
fztom, ief wzniecenie konkurren- 
cyi i fzlachetney zawiści. Celu 
tego Prawadowca doydzie, gdy 
fiłumi i zniefje przyczyny przeci. 
wne iemu. Drugim głownym 
irzodkiem zaradzenia złym zuci- 
śnienia wolności rzemielśnikow wy- 
nikaiącym ieft: aby ich ofwobo» 
dzić od wfzyftkich fkładek, kontry- 
bucyy „danin; wfzelki gatunek prze- * 
wmyfłu, powinienby bydź wolnym 
od nich: Okażemy tę prawdę nay- 
dowodnieyfzym fpofobem, gdy mo» 
wić hędziemy opodatkach. 


Uprzątnawizy wfzyftkie zawa- 
dy, należałoby Prawodawcy_ po- 
myśleć o zachęceniu rękodzieł, 
Pewne dyftynkcye honor do fiebie 
przywiązany maiące (1) pewne 
(+) Prawa Ateńfkie, użyczały dy- 

fłynkcyi pelney honoru, każdemu 


w 
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nadgrody gotowym grofzem dawa= 
ne, mogłyby ziednać Prawodawcy 
fpofob zachęcenia kunfztow: oka- 
zania więkizey opieki iednym iak 
drugim, podług okoliczności i in- 
tereffu włafnego Kraiu. Lekka nad- 
groda, wymierzona fpofobem oka- 
załym i uroczyftym, podłechtałaby 
prożność Rzemieśnika, aniby fie 


` Rat mogła ciężarem dla JK raiowe- 


o Skarbu. Władza może wfzyftko 
gdy chce. Jeżeli wznieca wfrzod 
Narodu dowcipy, ieżeli tworzy Fi- 
lozofow , rozmnaża hufce Cezarow, 
Scipionow, Regulufow, za pofrze- 
dnitwem iedyney fpreżyny hono= 


rzemieslnikowi, ktory innych prze- 
chodził w rzemieśle fwoim Periti- 
ort in fua Arte, publice in Pry- 
taneo epulator, primamque fedem 
occupato. V. Petit de Leg. att: 
1.5.t. 6 de Artibus, 
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ru; iakieyż nie uczuie łatwości w 
wydofkonaleniu kunfztow, ktore 
ani talentow pierwfzych, ani wa- 
leczności drugich niewymagaią. 
Powiekfzenie wygod życia, rozkofz 
iuciech towarzyfkich,bogaltw Kra- 
iowych, byłoby naypierwfzym owo- 
cem tego dobrodzieyftwa; dru- 
gim byłby pofiępek umiejetności 
i nauk. j 


Pockhodnia przemyfłu, iednem roz- 
rzuceniem promieni, oświeca ob: 
fzerny horyzont. Zadney nie ma . 
fztuki, żadnego kunfztu, ktoryby 
fie nie trzymał} w ściłym z niemi 
związku, Więkfza część onych, 
maia kfztałty, fpoloby działania, 
narzędzia , i żywioły -zupełnie 
wfpolne. Sama mechanika, mulia- 
ła znakomicie pomnożyć i rozcią: 
gnać nauki Matematyczne, Wfzy- 
fikie gałęzie genealogicznego fzcze. 
pu umieiętności, rozwinęły  fię 
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wraz z pofłępkami kunfztow i rze- 
miofł. Kopalnie, młyny, fukiennie, 
Farbiernie, powieklzyły sferę Fi- 
zykii Hiftoryi naturalney. (Raynal) 
Budownićtwo wydofkonaliło umie: 
iętność  Geometryczng:  częfło- 
kroć wynaydywało wprzód ; ie» 
fzcze proporcyą, niż uftanowia: 
no regułę, i doświadczenie prowa* 
'dziło zawfze do Teoryi. Jefzcze 
Matematycy nie okazali byli: że 
budowła w teń czas ieft naygrun= 
to wuie; fza, gdy pionowa pociągnio- 
na od wierzchołku, ftyka fię z pun- 
ktem frzednim nafady, a Higipcy= 
anie iuż wznieślibyli fwoie pyra. 
midy; iuż wiedzieli, że ten kfztałt 
naytrwalfzemi czyni budowy. "A 
więć poftępki kunfztow i rzemiofł 
fą nie oddzielne od podftępkow u- 
mieiętności. Moaglibyśmy tyfig- 
czne przytoczyć dowody na popar- 
tie tey prawdy; ale nie tu dla nich 
mieyfce. Przeftaię na protem prze- 
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łożeniu oney; oby mogła ocucić 
gorliwość światłych Prawodawcow 


A więc po uprawie roli, fpra- 
wowanie kunfztow i rzemiofł, nay- 
przyzwoitlzą iet zabawą dla czło- 
wieka, [I pierwfze i drugie, ftano- 
wią czafow nafzych potęgę Kraiu; 
ale pierwfze i drugie potrzebuią 
pewnego ducha. żetak rzekę, kto- 
ryby ie ożywiał; duchem tym iefk 
handel. 


XVI. 
O Handlu. 


Odbywfzy rzecz nafzą orolni- 
(twie i kunfztach. uczyniwfzy na- 
leżyty rozbior tych dwoch zrzo- 
del bogactw Narodowych, wypada 
mi mowić o handlu. Gdybym teu, 
cel Prawodawczy opuścił, dzieła 
moie nie byłoby dofkonałe. , 
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Handel doświadczył niefkończo: 
ney liczby złych i dobrych dla fie- 
bie odmian. W nayodlegleyfzey 
od nas ftarożytności, kwitnął w 
Azyi; (r) nowey dzielności nabył 
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(4) Eratofthenes i Ariftobul, pos 
dlug Strabona (1. 44. y przytacza. 
hi swiadeódwo i powagę Patrokla 
zopewniaiącego: żetowary. z Indyy 
przechodziły ma Morze czarne; a 
Varro, iako fię widzieć daie w Plini- 
ufzu l. 6.c. i7, mowi, że za czafow 
Pompeufza, gdy Rzymianie prowas 
dzili woynę 2 Hithrydatem,  dowie< 
dzieli fig, ik w przeciągu dni fiedmiw 
można było ftanąć z Indyy w Baktry - 
nisi aż przyrzece Tkaru ktorawpada 
w Oxus ; że tamtąd towary przechon 
dziły przez Morze Kafpiykie è 
wchodziły w uyście Cyrufa, a na kod 
miec, że za pieć dni żeglugi doplye 


wano do Phazu ktory prowadził da 
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w ręku Fenicyanow; wielka liczba 
ofad handlowi winna exyftencyą 
fwoią (2); on przeniof do Tyru» 


"morza czarnego. dni wątpić nie 
można, że w/zyftkie Narody miefz- 
kaiące w rzeczonych okolicach, bas 
wily fiękandlem.  Niechay, kto chce, 
przeczyta co pifze Strabo w X II. 
względem towarow idących z Phama 


do Cyru/a. 


(2y Nikomu nie tayno ze Phenicya. 
nie założyli wiele koloniy dla utrzy= 
mywania handlu. Mieli także fwoie 
ofady , nie tylko na Morzu czerwo- 
nym, ale takže ina Golfie Perfkim; 
na wielu wyfpach Greckich , na brze- 
gach Afryki i Hifapanii, - Przenie 
knęli aż w pofzrodek Oceanu, i do- 
Jali aż do Wyfp zwanych „Kaflite« 
tydy, to iefł do wyj/p A 

o 


BY. 


do Sydonu (3) i Kartaginy wfżye 
fkie bogadiwa dawnego połkręża: 
Popanówawfzy czas diugi w oście. 
niu murow Ateńfkich, w okoliczh 
Kóryntań, Rhodow, i wielu ianych 
Rzecz Poipolitych Greckich, zul- 
knął przed zwycięzkiemi hufcami 
Rzymian. W nafiępnych czafacih, 
byłby całkowicie źżaikuął z Eu. 
ropy, gdy na nią Barbarzyńcy ze 
wfzyftkich ftron napadli, gdyby 
Wenecya, Genua, Piza, Fioren- 
cya, i kilka innych Rzeczpofpóli- 
tych Włofkich, niezachowały go 


tanii, ż dš do Fuzy, ktorą iak mnie- 
miaią iefł Irlandya. 


G) Homer pdług poftrzeżenia Stra» 

bona, ( Xiega 16 ) o famym tylko 
Sydonie mowi, i oczemiście pok 
zy handel 


RORY 
CZYKOW, 


iż, 
że w początkach naibi 
f/poczywał w reku Sydoń 
Nauki Prawodawczey Tom II, X 
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były, w cieniu fwey nie mal ofta- 
teczney flabości. Dopókad trwała 
Anarchia feudow, prawie w całey 
Europie był w ftanie nikczemnym; 
prawie zupełnie kończył fię na pro- 
ftym przekugie miała z miaftem, 
i rzadko kiedy mogł przecifnąć fię 
za pierwfze granice Prowincyi. 
W refzcie wytrzymawfzy tak zda- 
komite fwoie klefki fłanął dzifiay 
podpora, mocą, i dufzą w fzyftkich 
Narodow _ Niedo mnie należy roz- 
trząfać : iakich przyczyn zbiegnie- 
nie udziałało tak okazały fkutek. 
To tylko naypewnieyfza, iż taie- 
dnoftayna zgoda Narodow, ten iedno- 
ftayny ich interes dla ktorego ze- 
lzłych czafow każdy Narod mofiał 
bydź woiowuiczym Narodem,czafow 
ninieyfzych obowięzuie wfzyftkie 
do prowadzenia handlu, Skoro tym 
fpofobem handel ftał fie iftotną rze- 
czą względem orgauizacyi i exy- 
ftencyi ciał politycznych; nie na. 
leży go przepominać w Syfitemacie 


dobrego Przwodawdtwa. Prawo- 
dawcy ieft fprawą opiekować fię 
nim, i kierować go ku naylepfze- 
mu dobru; Prawodawca  przewi- 
dzieć powinien, iaki handel Naro- 
dowi iego przyftoi; iaki ieft nay- 
zgodnieyfzy z naturą iego Rządu. 
Jego to ieft powinnością; aby han- 
del wyięty zoftał od wfzyftkich Zas 
wad i przelzkodz ktore fiładki, 
daniny, pobory, opłaty zle ułożo- 
ne, «mogą poftepkom iego zarzucić. 
On powinien oddalić i znifzczyć 
wfzyftkie przywileie izczegolnych 
ofob i wfzyftkie zakazy ucifkaiące 
wolność handlu; on powinien wy- 
mazać włzyftkie drobne urządze: 
nia. ktore bieg rzeczy handlarlkiey 
fpoźniaią. Jego iefi obowiązkiem, 
aby należycie zkombinował inte- 
res [wego Kraių z interefflem ion- 
nych nadewfzyftko fafiedzkich Na- 
rodow; prawda, Że ta operacya iefft 
bardzocrudna, ale iefzcze bardziey 
X 2 
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potrzebna. Jefzcze iey dotąd Europa 
wykonać nie umiałaziefzcze w zupeł. 
pey zoftaie niewiadomości względem 
fzacownych iey korzyści; przecież 
bez tey operacyi, zaden Narod nie 
zdoła nigdy ofiągnąć pewney anie" 
zmienney pomyślności, 


Prawodawcy iefzcze ieft powin- 
nością, aby fzukał przyzwoitych 
fpofobow do nadania wewnętrzney 
cyrkulacyi (czyli wewnętrznemu 
krążeniu gotowizny, naywiękfzą 
iaka tylko bydź może fzybkość, 
a handlowi zewnetrzne mu, iak nay- 
więkfzą rozciągłość. W małey licz- 
bie uftaw, powinien zamknąć wiel- 
kie rzeczy; ponieważ między nay- 
dzielnie yfzemi zawadami handlu, 
liczemy wielość i rozmaitość praw 
ściągaiących fię do niego. Te na 
koniec prawa, te uftawy, za po- 
frzednićtwem furowości kar i in- 
nych ipofobow ktore niżey: wika- 
żę, powinny uftanowić i obwaro- 


— < 
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wać tak publiczną iako i partyku- 
ląrną tak wewnętrzną iakoi zewne- 
trzną ufność; ktora powinna bydź za- 
fadąi moralności i polityki Naro- 
dow handlownych. 


Wfzyfikie te okoliczności, zo- 
fabna roztrząfać będę w Rozdziałach 
naftępuiący ch, Zaczynam od 10z- 
trząśnienia daki handel przyftoi. 
rozmaitym Kraiom i rozmaitym 
ich Rzadom. 


XVII. 


O handlu rozmaitym Kraiom i rog- 
maitym ich Rządom przyzwoitym. 


Łatwo zrozumieć można, dla cze» 
go handel przyzwoity iednemu 
Kraiowi bynaymniey nie przyftoż 
drugiemu. Za prawdę, Kray nie- 
urodzayny nigdy nie może kufić 
fię o handel taki, iaki prowadzi 
Narod, ktorego ziemia obfituie we 
wfzyftko. Przeciwnie Kray fo- 
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_dzący produktow właściwych fobie 

po doftatku, nie powinien naślado- 
"wać handlu Kraiu upośledzonego 
w nurodzaiach. 


Na przykład fam tylko handel 
FRkonomti czyli ofzczędności przy- 
ftoi Narodom  zamiefzkałym w 
Kruiu pieurodzaynym (7) Narody 
takowe nie mogąc nic wymodz ña 
włalnych gruntach, mufzą fię u- 
trzymywać nakładem Narodow o- 
bcych: mufzą uinaych Narodow fzu- 
kać produktow zbywaiących od ich 
potrzebi konfumpcyi, aby ich doftar- 
czały tym, ktorym na nich zapeł- 
nie zbywa: mufzą wymieniać zby- 


(4) Mowie- tutuy o Kraiach nieuro+ 
dząynch leżących po nadbrzeżach 
mor[kich. Bo o nieurodz saynych , w 
pofrzodku , iqdow  umiefzczonych , 
niżey rozprawiać będę. 


-O 


Es 342 


teczność czyli co nazbyt zofłale od 
potrzeb iednych produktow, za 
zbyteczność drugich; i z tey to 
wymiany zawfze korzyfłney, po- 
winny wyciągać fubfyftencyą i 
fwoie bogaćtwa. Dla tey to przy: 
czyny, wę wfzyftkich czafach 
zdzierftwo i gwałty rodziły hans 
del Ekonomii, gdy ludzie przymu- 
fzeni byli uciekać na bagna, na 
wyfpy, na piafki morfkie, a nawet 
i na fame fkały. Tym kfztałtem, 
Tyr, Wenecya, i Miafta' Hollen- 
derfkie powfłały. Ludzie zbiegli 
z włafney Oyczyzny, tam dla fie- 
bie znaydowali bezpieczeńftwo. 
Zywioły biły fięzanich i zaftana- 
wiały zwycięakie oręża nieprzyia< 
cioł, Ale ta fama pzyczyna, ktora 
ich od prześladowania zafłaniała, 
przymulzała ich albo do. wymrcze-. 
nia z głodu, albo do chwycenia fig 
handlu Ekonomiki, 


343 |) 


Ale w Kraiuurodzaynym nic nie 
‘nagli ludzi do handlasitwa tego 
gatunku, ba mogą inaczey potize- 
bom fwoim czynić zadofyć. Por 
nieważ urodzayno 6 grudtow, po- 
łączona 2 zyfkami uprawy, iedna 
im nadobfitosć w pewnych rodzą. 


iach, to im tylko pozoftaie, aby 
czego nadto mają, zamieniały zą 
madobfitość tego, czego im niedo: 
faie, Głowny cel Fkanomiczne- 
go. Prawodawćtwa wtakowym Krain, 
polygana tem: aby rozmnożyć nad. 
obfity produkt i zmnieylzyć fwoy 
niedoftatek; polega na tem; aby 
wychodzącym za granicę towarom, 
opatrzyć kanał fwobodny; aby w 
zamianie, ilość tego cofie odbiera, 
przewyżfzała ilość tego co fię dar 
ie; nakoniec, aby co fię zoftaie, 
płacone było bogaĝwami ugodowe- 
mi „ktorych wprowadzanie ufta: 
wiczne, dopokąd tylko z umiarko- 
wania nie wyydzie, zawfze naie- 
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go frone będzie przeciągało fzale 
bogaćiwa odnofnego dwoyga Naro- 
dow. 


Ale oprocz urodzayności lub nie * 
urodzayności gruntow, położenia 
Kraiu i iego rozciągłość, powinny 
także fużyć do wymiarkowania, 
iaki mu handel naybardziey przy- 
ftoi. Kray na przykład, ktorego 
rozległość ieft bardzo mała, ktory 
ma wiele portow, ktory ieit opa- 
trzony w. rzeki ż kanały (pławne, 
zdatnieylzy ieftdo handlu Ekonomiki. 
Przeciwnie Kray bardzo rozległy, 
mało portow maiący, ktory tylko 
z iedney ftrony morzem ieft obla- 
ny, zawfze powinien przekładać 
handel włalności. (1) Jeżeli nako- 


CA) Gdyby na przykład Ro(fya przed- 


fiewzigla chwycić fie miafto handlu 
towarow (wouh, takiey przekupni, 
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niec z nieprzyzwołtościami poło- 
żenia łączą fię nieprzyzwoitości 


iaką prowadzą Hollendrzy; zpo- 
między tak liczńych  miejzkańcoio 
tego ogromnego Kvaiu, ciby tyb- 
ko znali złoto i frebro, ktorzy 
micfzkaią w jąfedztwie flawnego 
Portu Kronfiadzkiego; wfzyfcy ima 
ni żyćby mufieli z famey zamia- 
ny, iak żyli, nie zbyt dawnemi 
zajy, ich Qycowie. Ta przekupnia 
p'zuftoi Hollandyt , bo żyły, ieżeli 
fie tak tlumaczyć mogę, bo żyły 
przenofzące zloto i frebro w wnę- 
/ trze Prowincyy ziednoczonych, [ją 
tak krotkie, iż krążenie onych, fzyb= 
ko figodbywa. Ale niech tylko ter- 
ritorium Hollender fkie ftanie fie tak 
rozlegle iak territorium Francuzkie 
lub Hifzpańfkie, a zobaczemy w 
krotce, iak miocno ta cyrkulacya zwol- 
nieno, JE krotce po swolnieniw-uy- 
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ziemi; leželi żerritorium ieft małe 
ufadowione w pofzrodku lądow: 
pod ow czas Prawodawca powinien 
wfzyftkie fwoie ufilności (kierować 
ku kunfztom, rękodziełom i rze- 
mioffom; One powinien wziąść za 
„R i iftotną zafadę handlu fwo- 
iego. Nie bede tutay przyftępo- 
wał do okazania tey prawdy, bo 
ktorzy dzieło moie wciąż czy- 
tali, poftrzegą, Że ona iefłproftym 
wypadkiem z początkow i maxym 
w pierwfzym Tomie zafadzonych, 
A wiec na dopełnienie tey ofnowy 
powiem: że tym fpofobem Genewa, 
lubo nie ieft żadnem morzem obla- 
na, lubo że tak rzekę, nie ma ża- 
dney ziemi, ftał: fię przecież ie- 


"r ią przerwaną, ato przerwa- 

e fatalne fkończy fig na tem: iż 
ży nieuchronnie zgubę poli 
tycznego ciala, 
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dnem, z naybogatfzych Miaft Eu- 
ropeyfkich; tym ipofobem zdobyła 
tę chwałę, że wfpierała Henryka IV. 
pod czas woien Digi, i dąła od- 
por woyfkom Karola - Emmanuela 
oiążęcia Sabaudyi; tym fpofobem 
odniofła zwycięftwo i nad fkarba- 
mi i nad ambicyą dziką oraz okru- 
tną Filipa II. tym fpofobem nako- 
piec, mogłoby w krotce kilka Kra- 
iow Niemieskich zakwitnąć „mimo 
niedołężność fwych [edynowładz- 
cow, i mimo aktualne uboftwa 
fwoich miefzkańcow. 


Gdyśmy iuż uważyli: iakim 
kfztałtem włalność gruntow , poło- 
żenie i rozciągłość Kraiu powinny 
wpływać do wyboru handlu naye 
przyzwoitfzego i naykorzyftniey- 
fzego, zobaczmy iaki do niego 
wpływ mieć powinna natura 


Rządu. 
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Jeżeli zechcemy rozumować ną 
ieiow, ieżeli zechcemy za- 
wierzyć doświadczeniu wizyfikich 
wiekow, poftrzeżemy: że Handel 
E SER Si ftofownie eyfzy z Rzą- 
dem wielu ofob, albo gmi iooym, 
tak iak hande włafności i zbytku 
ieft nayftofownieylzy z Rządem je- 
dnego, Zacznieymy od naygdlegley „ 
fzey ftarożytności, i przebiegniey- 
my wfzyftkie dzieie przemyfłu aż 
do nafzych czafow, zobaczemy, że 
handel Ekonomii kwitnął u Feni- 
cyanow, w Tyrze, w Kartaginie, 
w Atenach, w Marfeli, w Roan. 
cyi, Wenecyi i w Holandyi: prze- 
ciwnie handel włafnaścii zbytku, 
zobaczemy wprowadzany do Mo- 
caritw Azyatyckich;do Perfow, Me. 
dow, Affy ryyczykew, tudzież do 
ARE Mocarftw  Europey- 


fkich. 
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Przyczyna tego iefł arcy p'o ta. 
W Rządzie kilku ofob lub w itzą- 
dzie gminnym pomierność ieft cno. 
tą Cywilną: okazałość i zbytek fą 
zniey rugowane. Ale ten gatu- 
nek handlu ktory fię kończy na pro- 
ftey przekupni; e tych co fie nim 
bawią, wymaga oftateczney pomier. 
ności czyli ofzczędności ( bo to tu- 
tay wfzyftko na iedne wypada; ) 
ponieważ chcąc nieprzerwaaie Zy- 
fkiwać, mufzą przeftawać na ma- 
łym zarobku; w refzcie mufzą 
mniey zyfkiwać niż kto inny, aby 
przewyżlzyli fąfiadow w Konkur- 
rencyi będących, Ztąd wypada, iż 
niepodobna wcale ieft rzeczą, aby ten 
handel mogł fprawować Narod, u 
ktorego przepych i zbytek, ieft niby 
iftotnym przymiotem , maiącym 
{we zrzodło w famey neturze Rządu. 
A zatem, ta fama przyczyna kto- 
ta handel Ekonomii czyni ftofo- 
wnym z Rządem wielu Ofob lub 


e 


gminnym, przeciwny zupełnie wy- 
prowzdza (kutek w Rządzie Jednego. 
Przecięż niema żadnego prawidła 
bez excepcyi. Może bydź na świecie 
Rzeczpofpolita, zdolna do utrzyma 
mia handlu włafności, i zbytku, iak 
może bydź Monarchia ktorey handel 
Ekonomii, w pewnych okoliczno- 
ściach przyftoj. Pewne ofobliwfze 
okoliczności, ktore w milczeniu 
przemiiam, abym w zbyt drobne 
fzczeguły nie wkraczał, i abym 
nie powtarzał co fię wyżey powie- 
działo; pewne ofobliwfze okoliczno- 
ści, mogą zniewolić Prowodawcę 
do odbieżenia do tey reguły polity- 
czney. Prawda ieft, że umieie- 
tność Prawodawczama (woie ogolne 
i powfzechne początki, ktore tayne 
Prawodawcy bydź nie powiany i 
niemogą; ale tak ich używać po- 
winien, iak Mowca zwykł używać 
prawideł Kraflomowftwa. Mowca 
pofugnie fię w mowie prawidłami, 
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ale nie czyni mowy fwoiey, nie» 
wolnicą prawideł. 


Przechodzę teraz do protekcyi 
nalsżney handlowi. Ten obiekt 
nad ktorym pracowały niemal wfzy- 
ftkie piora Pifarzy wieku nalzego 
bardzo ieft zaniedbany od Rządow. 
Na zawady, ktore prawie wfzędzie 
wftrzymuią iego poftępki; na za- 
machy, ktore nań nie mal bez prze- 
Ranku knowaią ; na zdzierftwa kto- 
re imieniem praw wywieraią na 
bawiące fię nim ofoby; na wi- 
dok ktory nam wyfławuiąwfzy- 
ftkie granice, wfzyftkie portaokry. 
te ftraźnikami, to tylko właśnie 
maiącemi przezaczenie, aby Kray 
od przemyfłu włalnych miefzkań- 
cow zabezpieczali; na te wizyftkie 
i tym podbneokoliczności, fpoglą- 
dać należy, iako na tyleż rzeczy- 
wiftych dowodow , iż rządy nafze 
iefzcze nie uczyniły wfzyfikiego» 

co 
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co czynić pówinny dła utrzymania, 
poftępkow,fwobody i wzroftu handlu. 
Od tego zaczęły na czem fkończyć 
należało: użyczyły flabey pomocy, 
ale wfzyftkie zawady nietykane zo« 
ftawiły. 


Nauczony doświadczeniem i błę. 
dami Rządow , wcale odmiennyna 
fpofobem poftępować będę, Nay- 
przody rozwiodę rzecz o zawadach 
ktore znieść potrzeba, a potem 
pokażę, jaki handlowi obrot i po: 
pęd dać przynależy. 


XVIII. 


O Zawadach tamuiących poftepki hane 
dlu prawie w caley Europie. 


Na czele tych zawad, kłade nis 
nieyfze fyftema Komor czyli Cett. 
Początek tego bezprawia, krorege 
okropnych fkutkow cała Euròpa dox 

Nauki Prawodawczey Tom 11, Y 
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swiadcza, winniśmy polityce Augu- 


fta i niefzczęściom  Mocarfiwa 


Rzymfkiego. Wydatki których po- 
trzebowało zachowanie mocy i: wła- 
dży przywłafzczoney: rozrzutność 

nieuchtonaie potrzebna rodzącemu 
fie defpotyzmowi; utrzymanie Puł- 
kow „łakomftwoi chciwość firaży Pre» 
tóry ańfkiey; organizacyą Rządu Mo- 
carfiwa zawieralącego wfwyck gra- 
nicach prawie całą Europe, zńakomi- 
taczęść Azyli Afryki; w refzcie o- 
gromność zbyteczna. tych wydat= 
kow, połączona z myślą pofpolitą 
wfzyftkim tyranom: aby przed wzro- 
kiem Narodu ukrywać nieprzeli- 
czone ummy, ktoremi fobie zaku- 
puią ciemiężycielow iego i zgubę 
iego wolności; fkłoniły Augufta 
do włożenia Akcyzy ogolney na 
wfzyftko co przedawanym bydź mo- 
gło. (1) do nałożenia. podatku na 


(4) Akcyza albo podatek czyli opla. 
ta od w/zyftkich raeczy praedaynych, 
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zapify teftamentowe i dziedzictwa 
C2), fłowem do wznowienia okro- 


uflanowiona była od Augufta pa 

woyńac ch domożwych. Oplata ta rzad- 

ko kiedy przewyż/zału procentu te- 

dzegood fla: Ale ią wybierano od 

twlzy(tk iego co tylko prz dawa bij- 
do bądź na rynkach , iargach, bądź 
w fki lepach i na iarmarkach ; i rozcią- 
gała fe od kupna nayz znakomit/zego 
dób lub domu, aż do naymniey- 
Jaych obiektow codzienney Konfum- 
peyi Tacyt nas uczy, že Tybe- 
riufz, chcąc ukoić lud wyrzekaiący 
na te Akiyzg, przymu/zony był do 
wydasia Bdyktu uroczyftego, hto- 
rym obwieścił, że dochody tego gas 
tunku, naywięk/zą część wydatkow 
miezchronnych na utrzymanie woyfka, 
zafłepnią, C Tacit: Annal: lib. 
l e. 78.) 

(2) Ten podatek wyrownywał pro- 


2 
a 
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poego Syftematu Ceł. Wfzyftkie 
towary ktore tyfiągcem- kanałow 
przypływały do pofpolitego po- 
frzodka bogactw, przepychu i zbyte 
ku, mufiały opłacać pewną fum- 
mę wchodnego, ktora wyżfza lub 
mnieyfza. podług natury towarow, 
rozciąga fię od czwartey części aż 
do częściła ofmey ich wartości. 
Tę Akcyzę wybierano nie tyl- 
ko od. towarow zagranicznych, 
ale nawet od towarow prowądzo» 
nych z Prowincyy Rzymikiego Mo- 
carftwa; nie tylko od towarow flu- 
żących wymyłłom przepychu, 0- 
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centowi piąciu od fta ; był wybiera» 
ny z całkowitej wartości. zapiju te» 
fłamentowego lub dziedzićiwa ;. by- 
le tylko zapis lub dziedzićiwo, w 
wartosci Jwoiey nie bylo mniey[ze 
od pięciudziefiąt lub fto fztuk zlota, 
Ç Dion. 1. 55 6. 56.) 
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kazałości i roztrwaniaiącemu zbyt= 
kowi, ale nawetod towarow, bez 
ktorych naypierwfzym. potrzebom 
Życia nie można uczynić za dofyć. 
W famey tylko taxie zachodziła ro- 
źnica; ta bowiem wyżfza była na 
rzeczy przygodue zbytkowi i na 
wfzyftkie towary: z zagranicy: roze 
Jegłego  Mocarftwa prowadzone, 
(Plin: Hift: lib, 6. c, 25. lib, 2% 
c.418.) 


W Kraiu, ktorego doflatki i ob: 
fitość nie. zhandlu, ale z rożnega 
wcale zrzodła: pochodziła; w kto» 
rym bandel zamiaft ftania fię zro» 
dłem bogaltwa; był prezciwnym 
fpofobem nay potężnieyfzym kana» 
łem odpływu doftatkow ściągaią- 
cych fię ze wfzyfti, ich okołicziemi; 
w Kraiu mowie Rzymfkim, níta. 
newienie Ceł, mogła bydź rzeczą 
ze wfzech miarobojętną;: a:nawet, 
iw pewnych względach pożyte: 
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czną. Ale cożby ie czafownafzych 
ufprawiedliwić mogło, fkoro fię in- 
tereffa Narodow odmieniły zupeł- 
nie? 


Nie mogę fie wfirzymać od opła: 
kiwania niefzczęść ludzkości, gdy 
widzę iż wfrzod tak mnogich świa- 
teł i mimo dzielności prawdy, kto- 
rey panowanie ztak wielką pracą 
i ufilnością rozciągnąć ufiłuią, błąd 
zwycięzką iefzcze podnofi głowę. 
Potępiać przemyfł na pewien gatu- 
nek kary pieniężney; przyniewa- 
lać kupca aby opłacił nie iaki ga- 
tunek ftrofu ftolownego do wielko: 
ści korzyści ktorą przynofi Kraioż 
wi; towary ktoremi nas opatrnie 
odbierać ręką zbioyna; otaczać 
wfzyftkie porta, wfzyftkie prze- 
imyki i fzlaki tak wewnętrznego 

' iak zewnętrznego handlu firażą, 
fzpiegami, ludzmi podłemi i fka. 
żenemi, opłacanemi od Kraiu, kto- 
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ty zdradzają, od kupca ktorego roz 
maitemi kfztałtami dręczą, od prze- 
mycaiącego ktorego wfzelkiemi fpo- 
dobami ofłaniają; otwierać wrota 
wizyftkim zdradom, wfzyftkim 
_zdziezftwom, ña ktore fe tylko wy- 
filić może chciwą imaginacya na- 
iemniczych wykonywaczow prawa 
niefprawiedliwego; przymufzać fo- 
wem, kupca, do dręczenia fie tą 
myślą, iż za famem zbliżeniem fię 
do cła, pewnie zoftanie zgotowa- 
ne dla fiebie obelgi, ieżeli fię łu- 
pić do woli płatnym łotrom nie 
dozwoli: Oto fa gruntowne zaryly 
polityki. ninieyfzey  handlowni* 
czych Narodow? 'Temże to bydź 
powinna ich polityka? "Też to po- 
czątki; też to prawidła powinny 
kierować Syftematem  Fokonomi- 
cznym; w wieku tym, w ktorym fię 
zapatruiemy na handel iako na waż- 
ny obiekt maiący wyrokować olo» 


fe Narodow i dobrym bycie Kra- 
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iow? Temiż to fpofobami , ciało 
polityczne, powinno fobie iednać, 
czafow nafzych, nayznakomitfzą 
cząftkę dochodow fwoich? nie mo- 
źnażby, bez wfzelkiego zmnieyfza- 
nia ich potrzebney mafly, oiwobo» 
dzić handlu z tak filoey i tak przy- 
krey zawady? nie możnażby fkome 
binować i pogodzić intereflow, Fi- 
fkalności z intereffem handlu tak: 
aby Krolowie zachowali tęż fame 
ilość bogaćtw, ale oraz, aby rze- 
czone bogactwa nie były tak fzkodli. 
we ludowi; ? nakoniec, nie dofyć- 
Żeby było, zmienić kfztałt, Syfte- 
matu ninieyfzego poborowania 2 
aby zmnieyfzyć uciążliwość ia- 
zma, nie zmnieyfzaiąc korzyści 
doń przywiązanych? 


Filozofowie czafaw nafzych, 
nayrzeczywifif(zemi dowodami oka. 
zali możność i podobieńftwo, tego 
arcy zbawiennego zamyfiw. Ich 
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iedngk  ufiłowania  niepożytecznie 
minęły, Prawda ktorą obwięfzczą- 
Ji niemogła przeniknąć aż do: Tro- 
now.” Ich światłe pifma, tłuma- 
cząc ciemną teoryą Skarbowniśtwa, 
do tepo tylko poflnżyły, iż dolg- 
gliwieyczuiemy ciężar, ktory nas 
ucifka, fkorośmy zobaczyli, iak,łą- 
two byłoby rzeczą znifzczyć go, i 
iak daleko poftępnię gnufnośé tych. 
ktorzyby nas zobowiązku, ofwobo- 
dzić,odniego powinni. Na więkfze 
niefzczęście ludzi, zdaię fie iż ofoby 
będące na czele Adminiftracyi, ża 
mykaią częftokroć oczy na światło 
wyftawione: fobie. w, nayokazalizey 
iafności, Reforma ktorey fie zaro» 
wno domagaią i fprawiędliwość, i 
Dobro .Pofpolite, i interes. ofofie 
fty Monarchow., nawet proiektową- 
ną niebyła, w Gabinetach Krolew- 
fkich, w tych Gabinetach , w kto- 
rych tylko mowią, o fam;m han; 
dlu, a w ktorych ga nie przeftaią 
dręczyć i ciemiężyć. 


f 


miara 
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W tym ftanie pozoftały rzeczy, 
wfzedzie, gdzie tylko handel we- 
wnętrzny lub zewnętrzny zoftawio- 
na w pętach nakładow i opłat Fi- 
fkalnych ; wfzędzie iefzcze obrot 
iego częfłe bardzo cierpi przerwy. 
fObywateł dowcipny i przemyślny 
ma tyfiącśpiegow, ktorzy wfzyftkie 
ieg6 kroki trofkliwie śledzą: rzekł: 
byśiż go fię Rząd obawia; nie mo- 
Że przeyśdź od iedney wiofki do 
giey „mie może uczynić kroku, 
aby nie był zatrzymanym, sby fię 
nie tmufiał opłacać. Jeżeli przed- 
fięweżmie iaką cząfikę handlu ze- 
wnętrznego, w przod niżeli wie- 
dżieć może; jaki będzie ~ fkutek 
fpekulacyi iego, cło chłonie za- 
wczafu pewnego część przyfzłego 
zylku, Jeżeli ufiłuie zatsić [woy 
zamyfł, bojażń, sby dofirzeżonym 
nie był, fkłania go do ufpienia pie- 
nied: mè znaczńiey drużyny ftraży 
komorney, ktorey wiarołomność i 


w 
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chciwość zmnieyfza zyfk przemy 
conych towarów, a nie zmnieyfza 
boiaźni przemycaiącego. Gdzie 
tylko: wzrok fwoy obroci, widzi, 
zdrady, ktorym zapobiegać powi- 
nien, albo śpiegow, ktorych prze- 
kupować mufi; albo cła ogio- 
mne, ktore mu nieuchronnie opitá- 
cać trzeba, 


Wfrzod tak licznych i tak pote- 
Żnych zawad iakże handel w zma- 
gać fie potrafi ? Roślina ktora fiè 
krzewić inaczey nie może tylko na 
łonie wolności, będzież mogła kwi- 
tnąć w pofizodku niewoli i cie 


{ku ? 


A więc zewízyftkich reform, kto- 
re Adminiftracya wfparta fila Pra- 
wodawczą może uczynić i powin- 
na, na korzyść handlu, reforma 
ninieyfzego Syftematu ceł iefi nay- 
pierwfzą ; nią za tem nieodwłocznie 
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zatrudnióby fie Prawodawcom ña- 
lężało. 'Trzebaby znifzczyć wfzy- 
ftkie zawądy ktore komory celne kła- 
dą, tak wewnętrznemu iak zewnę- 
trznemu handlowi. Powtarzam ie. 
fzcze, chcącdoyśdź tego celu, nieu- 
fzkadzaiąc w niczem dochodow fkar- 
bow.ych, albochcąc nadgrodzić firatę, 
iakąby fłąd fkarb mogł . podnieść, 
trzeba dać inny i wcale odmienny 
kfztałt Syfiematowi ogolnemu po- 
datkaw i poborow, Rzecz tę roz- 
trzgląć. będę, gdy mi przyydzie 
mowić o teoryi podatkowania, (1) 


(41) , Powfzechnie mniemaia, 
„ 2e opłaty od wywozu towarow 
» Narodowych fą'rewną klefką i 
» Uucilkiem. dla Kraiu; ale że 
»» Opłaty od-w.y wozu towarow za- 
» granicznych wiele mu czynią 
„ dobrego. Pokażę błędliwość 
+, tego zdania; gdy będzie rzecz,a 
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Przyftępuię fkwapliwie do wyt- 
knięcia drugiego bez prawia, kto- 


teoryi podatkowania. Tutay 
przeftanę na położeniu niekto- 
rych uwag nad fkutkami, ia- 
kich namnożyło to Syftema 
błędliwe w handlu wielkiey 
Brytanii. Rząd, ktory zawfze 
miał na celu ułatwienie wy- 
wozu towarow Narodowych, 
ucilnął w woz towarow zagra-- 
nicznych, narzuceniem nielły- 
chaney opłaty. Coż wynikła 
z tego Syftematu ? Nay- 
przod podżiwienią godną li- 
czba kontrabandow i prze. 
myceń, od ktorych nayfurowfze 
kary wftrzymać nie mogą ile 
kroć przemycaiący fpodziewa 
fię znakomitey korzyści. ado. 
Powftało także ftąd zmuieyfze- 
nie handlu Ekonomii. Lubo ieft 
w Anglii prawo nakazuiące,aby 
w przypadku reexportacyi,czy- 
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re ieft hańbą wieku nafzego, na- 
fzey polityki, a ktorego okropnych 


li wprzypadku' wftecznego 
wywozu wwiezionych towa» 
row, powrocona była kupto- 
wi opłata; przecież ta tefty. 
tucya nie nadgradza w niczem 
krzywdy, ktorą akcyzy włożoe 
ne na wprowadzenie towarow 
czynią handlowi Ekonomii. 
Ca oczywifigieft prawdą. Ku- 
piec, ktory kupił fwoie towa- 
ry, bądź + w Ameryce, bądź 
w Indyach Wfchodnich, w za- 
miafze reexportowanią onych 
nazad, muficzynić nakład dwo- 
iftego kapitału; iednego na- 
zakupienie towarow; drugie- 
go na opłacenie cła. Na dru- 
gim kapitale, ktory podług 
niezmiernych ceł, bywa dwa 
razy więkfzy od pierw(zego, 


 fkutkow, doświadczaią NA 
Narody, a Żaden nie śmie u 


i „» traci nayprzód 


s» Ktorą opla nicy 
» nikorzyftaia ztego, i nie by- 
» Wa mu wracana pod czas re- 
» expartacyi. Traci także pro- 
| s cent tego kapitału za wfzy= 
s, ftek czas, przez ktory. gotuie 
| „ ładunek reexportacyi, Ta 
„ dwoifta utreta, przymufza go 
„ do podwyzfzenia ceny towa- 
,„ row fwopich; czem nie mało 
„ ufekadza przedaż onych na 
s» targach zagranicznych. stio 
| » Drugi fkutek, zą rowno fzko- 
„ dliwy! bandlowi W, Brytanii, 


„ temuż famemu pos 
1 
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tkowi 

arodu 
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» BanQiownego, wizejkie powie- 

w datków na przewcz 


m iet rzeczywiftą firatą dia 


„.przypifać należy. UN 


„ kfzenie 
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przyzwoitego na nie lekarftwa. Mo» 


*wić 


3» 


chcę,o zawiściach handlu, o 


Kraiu. Ale wydatki przewó* 
zu nie mogą bydź niezawifte 
od wydatków na budownićtwo o- 
kretow, 4a to budownićctwó, 
obłożone ieft zbytecznemi o- 
płatami w Anglii 4to, Tefa- 


me cła i podatki aiedozwola= 
ły Anghi. wyrabiać ani trzeć 
tytuniu Wirginiyfkiego. "Ten 
tytnń, ktory zprzyczyny o0- 
gromnych ceł wybieranych 
na kómorze od wprowadzania 
go do Kraiu, woleli kupcy 
prófto przedawać cudzozieih- 
com, i ktorego funt cvdżo- 
dzozierniy kupowali za dwa 
denary i poł fierlinga, w wńe- 
trzu pańftwa przedawany był 
na funty po eśm denarow i 
trzeciey części. "Tym fpofo- 
bem 


rywalftwie 1 wfpolnem ubieganiu 
fię Narodow. Moiemaiąc nawet że 
ta zawada nie ieft fzkodliwfza od 
pierwlzey, przyznać mufiemy, że 
daleko nad nią ieft trudunieyfza do 
ufunienia, 
XTX. 
O zawiści handlotaey i o rymalfiwie 
Narodow. 

Maxyrha rownie niefprawiedliwh 

dak fał(zyway rownie przeciwna 


i m m w w 


» bem cudzoziemcy wyrabiaią= 
» cego, -zyfkiwali na rodakach pa 
|», 45: odfta. Nie fa to domyfły, 
,, ale nie zaprzeczae doświad- 
» czenia, ktoreby powinny prze- 
„, trzeć oczy, będącym przy 
„ ftyrze rządu; ktoreby ich po- 
» Wigny wyprowadzić ż przefą- 
» dow tak fzkodliwysh Naroa 
EU dom. 3» 


'Nanki Prawodawczey Tomil. Z 
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Moralności iak Polityce, uwiodła 
niefzczęśliwie owych wielkich lu- 
dzi, ktorzy fobie za cel głowny 
wzięli: urządzać interefla Narodow, 
Pofpolicie mniemaią: iż żaden Na. 
rod nie może zyfkiwać inaczey, tyl: 
ko wten czs, gdy drugi traci, 
tudzież że wielki zamiar Polity» 
czny natem polega, aby wielkość 
włąfną wznofić na gruzach fąfiada. 
"Ta błędliwa maxyma, ktora ftano» 
wiła zafadę polityki Rzymfkiey i 
Kartagińfkiey (1) i ktora zgubiła 


(4) Wiadomo iak zawiftnie prowa. 
dzili Kargińczykowie handel. Hi. 
Jiorya nas uczy, że Hannon w nego» 
cyacyi fwey z Rzymianami obwiea 
scil: zby Kartagińczykowie nieścier= 
pieli byliby, aby fobie choć fame ręce 
wmorzach Sycyliyfkich obmyli Rzy- 
mianie ; zakazał im, aby fignie wa- 
żyli płynąć za Promontorium Bello; 


dwie wzmiankowane Rzeczypolpo: 
lite, wprowadziła do Buropy po- 
wfzechną zawiść handlową, ktos 
ra nie czem indem ieftdla Naa 
rodow, tylko. taiemnym fpi- 
kiem, aby “fie wfzyftkie koleyno 
nifzczyły, a żaden fale i trwale 
nie bogacił, 


Ktożby zdołał opifać klęfki, kto- 
re to fatalne rywwalftwo (prawnie 
w handlu ogólnym i fzczegolnym 
Narodow? Aby fobie iakieżkol- 
wiek uczynić wyobrażenie tych 
niefzczęść, dofyć ieft rozpatrzyć 
fie w Syftemacie, ktore czalow 
nalzych kieruie i powoduie han- 


— — 


rownie , iak zeby fig nie ważyli han: 
dlować w Sycylii, w Sardynii i Aa 
Jryce, przynaymniey w okolicach pod- 
leglych Kartagińczykom. - Polyb, 
1. 3. Juftin. 1. 43. c. 5. 


2 
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dlem Kraiow Puropeyfkich: zobaż 
ezemy że pewien Narod, z nay- 
wyżfzą zawiścią utrzymuie mało* 
zyłkowny dla fiebie handel, a ie- 
fzcze przefzkadzaiący mu do przed- 
fięwziecia korzyftnieyfzego niero- 
wnie; ato w tymtylkocelu, iż fię 
lęka, aby Narod wchodzący znim 
w rywalftwo nie opanował tego 
handlu całkowicie. Da nam fięwi- 
dzieć iak każdy prawie Narod 
wznieca naydzielnieyfze zawady 
przedlięwzięciom drugiego Nazo- 
du, i iak fię z ftrat iego ciefzy 3 
da nam fie widzieć, że prawie wfzy- 
ftkie fprzyfięgaią fi na wzalemaą 
zgubę, na wzaiemoe znifzczenie 
fwoie; da nam fie widzieć, iak zie- 
mia goreie ogniem woyny, ktory 
interes handlu rozdmuchuie: „da 
nam fie yfzeć, iak huk piorunow 
ktore rzucaią przemożnieyfi Ry- 
wale, rozlega fię od ofi do ofi ku- 
li ziemikiey; uflylzemy go i na 
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brzegach Azyi, Afryki i Ameryki, 
i na Oceanie ftory nas przedziela 
od nowego świata, i na obfzerney 
rozległości morza Spokoynego; zo- 
baczemy iaką Anglia i Francya pa: 
łaią ku fobie nienawiścią, a nie 
nawiścią uftawicznaj iak ebydwie 
trofkliwie i ieżeli tak mowić mo» 
źna dla dofadności, iak obydwie 
bezfennie prawie czuwają, na fpo= 
foby wzaiemnego nifzczenia fiebie; 
zobaczemy, że Hilzpania obowią* 
żanaieft konwoiować fwe ftatki ftra- 
fzliwemi Flotami, na : morzu 
niezmiernym tyle tyfięcy. razy 
krwią ludzką zatarbowanym i okry= 
tym trupami, ktore padły na ofia+ 
rę zaciekłym Jey woynom przeci 
wko Anglii; że Portugalia ieft łu- 
pem Narodu, ktory iey więcey na» 
robił złego (wym Alianfem, fwemi 
traktatami i fwym handlem, niżby: 
iey mogł zalzkodzić naygrożniey- 
fzą woyna; zobączemy. że Hollan- 
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dya, ta Rzeczpofpolita, ktoraby 
powinna bydź naypierwfza w dos 
chowaniu i przeftrzeganiu fprawie- 
dliwości; ktorey naygłownieyfzym 
powinno bydź intereflem , aby bro- 
niła ogolney wolności przemyfu i 
handlu; zobaczemy mowię; że Hol: 
landya, zaniedbuie włąfnych a 
prawdziwych fwoich intereflow, że 
roztrwania {we fkarby; że gotuie 
fobie upadek włalny, wchodząc w 
woyny, do ktorych popierania ani 
pobudka Rawy, ani pobudka wol- 
ności , ani pobudka bezpieczeńftwa, 
nie mogła iey fkłaniać; wchodząc 
w woyny, ktore przedfiewzięła z 
podniety famey nieumiarkowaney 
ambicyi, zpodfzeptu ducha zawie 
ści i rywalftwa; zobaczemy nako- 
niec, że handel, z (wey natury ma- 
iący flużyć za związek pokolu, ftał 
fię wieczyftym zrzodłem niefpra- 
wiedliwości, wovny i niezgody ; 
ato za pofrzednitwem tey okro- 
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pney zawiści Narodow, ktora te 
nawet Narody zaraża i dręczy, 
ktoreby chciały pofiadać korzyść 
meutralności. 


Odłożmy na ftronę wfzelkie u- 
przedzenie, przybierzmy fie. wow 
charakter bezftroności, ktorego wy- 
magaią dociekania polityczne, a 
uznamy: że interes partykularny 
każdego z ofobna Narodu, ieft tak 
ściśle połączony i ziednoczony z 
intereflem ogolnym, że ieden Na- 
rod ani zyfkiwać ani tracić nic nie 
może, aby drugie, w lofie iego 
nieuczęftnikowały. Pozwolić mi 
raczy czytelnik, abym rzucił fzyb- 
kim wzrokiem na intereffa Naró- 
dow Furopeyfkich, a to końcem 
okazania zwiaftowaney prawdy. 


Jeżeli zaczniemy od Hifzpanii, 
poftrzeżemy iżby rzetelnym tego 
Narodu intereflem było, aby popra: 
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wiłrólnitwa, powiękfzył ludność; 
aby handel fwoy z |ndyami zacho- 
dniemi, fiawił na wyżfzym ftopniu 
dofkonałości; aby mu przyfporzył 
poftępkow, tudzież: aby obmyślił 
odpływ temu niezliczonemu mno- 
ftwu krufzcow, ktory Kray Hifz- 
pańfki zapycha; a to nie inaczey tyl- 
ko kupnem płodow i wyrobkow 
cudzoziemfkiego przemyfłu. Ale 
ten interes partykularny Hifzpaniią 
Rałby fie intereflem całey Europy. 
W pomiar  wzrafłania  rolnitwą 
Hifzpańfkiego, powiekfzałaby fię 
i ludność tego Kraiu: w tym fto- 
funku w ktorymby figę w nim lu- 
dność pomnażałe, potrzeba obcega 
przemyfłu, czućby mu fie dawałą 
coraz bardziey. Hifzpania tym fwa- 
bodniey zdołałaby opłacać przemyf 
cudzoziemrow, im handel iey æ 
Ameryką byłby korzyftnieyfzy; 
imby iey więcey Okręty przyfła- 
wiały złota. Na ten czas: Frans 
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cya, Anglia, Włochy, widziałyby: 
że towary zich rękodzielń wycho- 
dzące, więkfzą biorą cenę w Na- 
rodzie, więcey nad inne malącym do- 
fiatkow na zakupienie onych. Dro- 
Żeyby przedawały fwoy przemyfł, 
atanieyby kupowały towary Ame- 
rykańfkie; ktore fie tak potrzebne» 
mi ftały w Europie, 


Jeżeli z Hifzpanii przeydziemy 
do Portugalii, pofirzeżemy że glo- 
wny interes tego Kraiu: ktory mi- 
mo fkarbow doftawianych fobie ca 
rocznie z nowego świata, dla tega 
jeft ftrafzliwie nędznym ; że Rząd 
iego zaniedbał tego iftotnego puns 
ktu; zobaczemy meowię; iż płowny 
iego interes na tem polega; aby 
naywiękfzą, iak tylko bydź możę 
konkurrencyą przypuścił, tak w 
przedarzy fwych włalnych towa- 
row, jak i w wprowadzaniu wfzy- 
ftkich towarow  zagrenicznychj 


378 EH Sy 


a oczewifłą znowu, że na tem fa» 
mem polega interes wfzyftkich in» 
nych Narodow, ktore towarow do- 
ftawiać mogą Portugalii: 


Toż famo mowić należy o Rof- 
fyi. Gdyby fię ten narod ofwo- 
bodził od famokupni C Monopoli- 
um) Angielfkiey iak uczynić powin- 
nabjła Portugalia, gdyby fprzyiał 
konkurrencyi Narodow  południo- 
wych w porcie Kronfładt(kim, dro- 
Żeyby produkta fwoie przedawał, 
tanieyby kupował towary zagra- 
niczne, i zarazem, całey Eutopie 
wielkaby zięednał korzyść; otwie- 
Taiac nawet pole przemyfowi i 
handlowi Narodow. (1) 


— — > 


Ci) „ Sprawiedliwa ieft, abym 
„ tutay uprzedził odpowiedzią 
s ieden zarzut, ktory mi czy» 
» nić mogą. Podobno kto po- 
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Jeżeli ftamtąd zwrociemy oczy 
nafze ku Francyi, przekonamy fię 


wie: gdyby fię Roffya i Por=. 
tugaliasofwobodziły, z famo- 
kupni Angielfkiey ; co iak z 
pozoru fądzić należy ; wkrotce: 
będą mufiały uczynić, powfta- 
wałaby, w rzeczy famey. wiel- 
ka ftad korzyść dlanich i dla 
ogolnego handlu Europy; ale 


,czyliżby Anglia nie utraciła 


arcywiele, w twym przypad- 
ku? -A zatem mamy iuz ie- 
dnę okoliczność: w ktorey in- 
terefla iednego Narodu nie fą 
ziednoczone zintereflami in- 
nych Narodow Europeyfkich £ 
Czy nie ieftże to oczywiftym 
wyiątkiem od powfzechney 
reguły è W cale nie ieft; przy- 
znaię, Że fkoroby tylko Anglia 
nie mogła inaczey prowadzić 
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ki 


ieczcze dokładniey o tey prawdzie: 
Frańcya, iuż to z firony. płodno» 


»> 


a i l, 


handlu z Roffyą i Portugalią 
tylko w konkurrencyi z ione- 
mi Narodomi, iużby ztego 
handlu nie odnofiła takiey 
korzyści iak w przody. Ale 
ta fłrata, nadgrodzonaby iey 
za niedługo zofkała, więkfzą 
przedarza włafnych fwoich to- 
warow; bo fkoroby doftatki 
powfzechne fkutkowane ogol- 
ną wolnością handlu, rozmno- 
żyły potrzeby w pomiar fwo- 
body czynienia im zadofyć, 
przedarz mufiałaby naftąpić 
obfitfza. A co więkfza, gdy- 
by fię Anglia, dobrowołnienie 
wdawała była w woyny, kto- 
re tak znaczną liczbą ludzi, i 
tak ogromnemi Summami o- 
płaciła, fzala zbyt korzyfłnie 
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ści (wey ziemi; iuż z fitrony ge- 
niufzu miefzkańcow fwoich, wfzy- 


LEJ 
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dla niey przeważaiąca handlu 
Wielkiey Brytanii, byłaby 
wzniofła iey bogactwa do owe- 
go ftopnia zbytku, ktory 
zwykł fprowadzać nędzę, ia 
ko w nalftepnych uwagach olas 
żę. Gdyby tego uyścia, tak 
gwałtownie otworzcenega nie 
było, utrata niektorych zy- 
fkow , miafto wyrządzenia An- 
glii iakiego nielzczęścią, by- 
taby owfzem dla niey rzetel- 
nem dobrem. A więc nie pra- 
wdziwy, nie rzeteldy interes 
Wielkiey Brytanii: lecz am: 
bicya iey nieograniczona, da- 
łaby iey pod ow czas uczuć 
ftraty, iakieby poniofła wła: 
śnie zprzefilenia fię ogrom- 


nych {wych doftatkow. 
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ftko mieć może, czego tylko poż 
żądać zdoła: będąc zamięfzkana od 
rzemieślnikow flawnych, ktorzy 
iey zapewniaią panowanie guftu w 
Enutopie, więcey nierownie wyfyła 
towarow 1 wyrobkow  rękodzieł 
fwoich za granicę, niż ich odbiera 
od cudzoziemców. Ale gdyby Frań- 
cya była tak zaludniona, iakby bydź 
mogła; gdyby prawa nie znifzczy: 
ły były iey rolnictwa; gdyby Sy- 
flema iey Fifkalności,  lepiey 
fprzyiało i przyiaźnieyfze było 
handlowi, iey pomyślność poflużye 
łaby fzczęściu Europy, i ftałaby 
fię celem powfzechnego uwielbie- 
nia. Cudzoziemcy tanieyby kupo- 
wali produkta iey gruntow i iey 
przemyfłu; fama trawiłaby więkfzą 
ilość towarow i produktow zagra- 
nicznych, na ktorych iey: zbywa, 
Ze zaś pomyślność iey ofad, za- 
wfzeby w zraftała w pomiar pomy. 
ślności Metropolitalnego czyli fto- 
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łecznego Kraiu; że wżroft ich lu- 
dności ufpofabiałby ie do wydofko- 
nalenia uprawy roli, urofłyby ftąd 
i dla innych Narodow'dwie znako* 
mite korzyści. Produkta Koloniy 
albo ofad F'rancuzkich, ktore fie fta- 
ły potrzebnemi miefzkańcom Buro- 
py, byłyby tańfze, fkoro w ich zbio: 
tach, pokazałaby fię więk(ża obe 
fitość; iw tym famym czafie, w 
ktorymby dzieła rękodzieł Francuza 
kich, zyfkały lepfzy odchod i lep- 
fżą przedaż w Ameryce, towary 


tękodzieł innych Narodow , niemia« 


łyby tak mocney tak uporczywey 
konkurrenńcyi, z iaka teraz walczyć 
mufzą po wfzyftkich targach i por- 
tach Huropeyfkich. Nakoniec, gdya 
by fię F'rancya nie zrzekła była pra- 
wie całkowicie korzyści z fwego 
tybołowftwa i folnego handlu; gdy- 
by umiała lepiey korzyftać z darow 
natury i z fwobodnego fwego po- 
łożenia; gdyby ią Ocean, ktorym 


na 
Swora 
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jeft oblana ziedney firony, i thor 
rże (rzodziemne, ktore iey lądy 
oblewa z drugiey, gdyby ią mo- 
wię Ocean i morze frzodziemne 
przekonały były o zupełaey nieuży- 
teczności woyfk lądowych, a 0 nies 
uchroney potrzębie wo; fk morfkich; 
gdyby Bząd Francuzki od tak da* 
wnego czatu zagrążony w głębokim 
leżargu , otworzył w refzcie oczy 
Marynarftwo iego, w zniefione do 
owego ftopnia potęgi, na ktorym 
iak fię zdaie, ufiłuie teraz ftanąć » 
zbogaciłoby było havdel połnócny, 
Mocatftwo morfkie, czyli raczey 
panowanie nad morzami, O ktore 
walczą dwie potęgi prawie rowney 
fiły, aby gofobie iedna znich nie 
przywłalzczyła zupełnie; wfrzod 
tey niepewności ftron obydwoch, 
byłoby otwarte wfzyftkim Naro- 
dom, a wolność Furopeyfkiego han- 
dlu, niczegoby fie podobno więcey, 
obawiać nie miała. Tym to fpo. 

fobem ` 
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łobem, inne nawet Narody, uczę 


finik 
cyi, 
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owatyby W pomyślności Frai- 
(1) 


,„, Przewidnię, że czytaiący 
ninieylzy artykuł ó intereffach 
F'rancyi , Wwznowią przeciwko 
mnie nowego todzaiii zatzut. 
Powiedzą zapewnie; że interes 
tego Narodu zależy na tem, 
aby udzielał Opieki fwoiey roz- 
bojom Algierfkim; aby utrzy= 
mywał rozboie innych korfa- 
rżow grafluiących na mbórzut 
frzodziemnym; bo im tylko 
Francya winna teh handel zna- 
komity, ktory prowadzi na rze- 
czonem morzu. AÁ ten interes, 
bez watpienia nie może bydź 
interefiem innych Narodów. 


£ Odpowiadam na to, iż w 
famey rzeczy interes innych 
uki Prawodawczey TomIl. Ma 


456 


Ale coż powiemy o Anglii? 
Widzę, że przeciwko temu Mo- 
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Narodow zależałby na tem; 
aby ich hanel nie podlegał 
niebezpieczeńftwom ktoremi 
grożi żegluga po morzu okry- 
tym piratami. T'aboiazń wiel: 
kie kładzie zawady ich Han- 
dlowi, a niefzczęściem Oy- 
czyzna moia; aż nadto tmoćne 
ma tego dowody, Ale iakąż 
przecię korzyść odnofi Frans 
cya z tego pofirachu, z'tey 
pow fzechney boiaźni? Tetyl- 
ko że na morzu frzodziemnem; 
ma prefereocya wyłączsiącą 
wfzyftkie inoe. co do przewo- 
zu towarow. Leczczyliż ta- 
kowa przekupnia Ekonomii 
przyftoi temu Nardowi ? Po- 
dług początkow w poprzedza. 
iących rozdziałach dowiedzio« 
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carftwu oburza fie Cała Europas 
widzę: że ludzkość fzle do Nieba 
Y 


p» nych, nie ieftże konieczna ie- 
» ogo powinnością zrzec fię han- 
» dlu tak przeciwnego naturze 


„ Rządu, urodzayności ziemi i 
j rozległości Kraiu? 


„, Handel tołajności, ktory iè- 
„ dynie przyftoi Francyi, nie 
„, potrzebuie fprężyny tak hanie- 
,„, bney do wzmocnienia fwey 
,, pomyślności. I owfzem ftał- 
„ by fig kofzyftnieylzym, w 
p tym ftofunku, w ktorymby hana 
del Narodow innych  wzma- 
„gab fię w wolność. Rzeczy- 
wiftość tey prawdy uw»lnia 
mię cd pracy okazywania o- 
j ney; A wiec Francya nie ma 
s» żadnego interellu: w utrzymy= 
s» waniu Piratow najeżdźaiących 
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gorące modły za niepodległość ie- 
go olad; fłowem widzę, że dwie 
dzielne potęgi, fprzyfięgły fię na 
iego zgubę. Nie dziwi mię bynay- 
miniey ten duch zemfty; nie dzi- 
wi mię ta ńienawiść prawie ogol- 
na przeciwko Narodowi, ktory fię 
iey dokupiła włafnemi fwemi nie. 
fprawiedliwościami, przeciwko Na- 
rodowi, ktory wolał zawfze trapić 
fię pomyślnością innych Narodow; 
niż kofztować (pokoyney fodyczy 
włafnego fzczęścia; przeciwko Na- 
rodowi, ktory nie przeftał na tym 
że fię zbogacił, ale nadto zapra- 
gnął, aby on tylko fam był bogaty. 
» morze frżodziemine; a ten przy= 
» kład polityki haniebney, bo 
„, zbrodniczey; nie przynofząć 
„ Francuzkiemu Narodowi ža 
„, dney korzyści, okryłby go 
„ wieczyftym (fromem. 
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Patryotyzm Narodu tego, ,wyłą: 
czaigcy prawie wfzyftkich miefz- 
kańcow Swiata, patryotyzm poda- 
bny do patryotyzmu. Rzymianow, 
mufiał nieuchronnie ściągnąć na nie- 
go nienawiść wfzyftkich Narodow 
handlownych, tak iak zdzierftwą, 
ktoremi. dręczył ofady fwoie , ścią- 
gneły na niegonienawiść wfzyftkich 
Narodow przyiaznych umiarkowa- 
niu i wolności, wfzyftkich Filo» 
zofow, śmiałych w prawdzie, ale 
fiabych obrońcow. świętych praw, 
ludzkości. 


Zobaczmy iednak, czyli, pomi 
mo wfzyftkich pobudek ktore An- 
glia dała innym Narodom, do cis- 
fzenia fię z iey klęfk i utrat, czy» 
"Ji mowię Europa, miafto przyklae 
fkiwania radofną dłonią upadkowi 
tego mocarftwa, nie powinna ra- 
czey obawiać fię wfzelkiego złego 
dla niey przypadku, Zobaczmy 
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'£zyli ogolny interes Narodow Eu- 


ropeyfkich i w tey nawet okoliczno - 
ści, iednoczy fie z intereflem o- 
nych fzczegolnym ; i czyli wfzy- 
ftkie członki ogromney tey (połe. 
czności ktorą kfzałtuie Europa 
nie tyleż, co i Anglia, obawiać, 
fię powinny niefzczęść mogących 
wyniknąć z niepodlegiości iey ofa- 
dnikow. Daymy: że los woynyu- 
fprawiedliwi poftępek Amervka- 
now; daymy, że ten Narod zacho- 
wa fię przy niepodległości i wol- 
ności, że ta rewolucya weźmie ko- 
niec nayokropnieyfzey dla Anglii 
(1); że Opatrzność ktora wyro- 
kule o lofie Mocarftw wyrzekła 
dekret przeciwko Wielkiey Brytanii, 


(4) Powinien wiedzieć. czytelnik , że 
pierw [ze Fomy Nauki Pr -awodaw- 
czey Filangierego, wyjsły pod czas 
woyny Amei ykańjfkih o ojad 3 = Anglia, 
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daymy że ten Narod ogołocony z 
korzyści bandlu ktory prowadził 
z ofadnikami fwemi, i ktory dla 
niego iego ofadnicy prowadzili ; 
ofłabiony długą i kofztowną woy- 
ng, uciśniony ciężarem diugow (wo: 
ich, wypędzeny, z nowego Swiata 
a uciśniony na dawnym lądzie, fpo- 
gladać będzie żałofnie na zacmie- 
nie wielkości fwoiey; że chwieią= 
ca fię wolność -iego, utrzymuiąc 
fię przez czes długi za pofrzedni- 
ftwem bog'ctw narodowych, od- 
mieni fię w naytwardfzą. niewolą, 
iże fie ftanie albo łupem zaborcy s 
albo ofiarą Defpoty. 


Pod ow czas, cożby fie z innemi 
Narodami działo?  Francya pozby” 
łaby fię w prawdzie ftra(zliwego 
nieprzyjaciela; tey rękodzieła o- 
fwobodzone z konkurrencyi Teko- 
dzieł Angielfkich, w więkfząby po- 
fzły cenę, Hifzpania odzylkałaby 
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wfzyfiko, co iey ten Narod wydarł, 
i iefzcze raz zobaczyłaby w ręku 
fwoich mniemane klucze od mo- 
rza frzodziemnego, Hollandya, kto- 
ra emuluie lneliz: mimo utraty 
ogromnych fumm, ktorych iey po- 
życzyła, możeby mniemała: że 
całkowite znifzczęnie Rzeczy pof- 
politey przemyślney i handhiiącey 
tak iak ona, ale lepiey obdarzoney 
od natury wewnątrz, a zewnątrz wię: 
cey poważaney, nadgrodziłoby i iey 
zupełnie wfzelkie fz zkody. Nako- 
niec Rof fya, Dania i Szwecya, po- 
dobnoby` z ukontentowaniem pa- 
trzały na upadek Potęgi, ktorey ue 
porczywym fłaraniem było: aby 
panowała na morzu. Tez te pię: 
kne nadzieie, byłyżby gruntowne ? 
te korzyści na pozor tak znakomi- 
te, miałyżby w fobieco rzetelue- 
go? niebyłożby raczey iftaem o- 
mamieniem przemiiaiącey pomy- 
ślności, ktoraby fię mufiała konie: 
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gznie zakończyć ną powfzechney: , 


ruinie Buropy? Jezeli olądy An- 
gielfkie wybiią fię na wolność È 
niepodległemi zoftaną, iakaż moc 
potrafi utrzymywać ofady Hifzpań- 
fkie, Portugalfkie i Francuzkie % 
Niezawifłość. niepodległość“ raz 


zayrzawizy do Ameryki Angiel- ` 


fkiey, nie będzież ufiłowała roz- 
fzerzyć fie po całym lądzie nowe- 
go Swiata? Ameryka pod ow czas 
cała. nie wybiież fię z pod zawiiło- 
ści Buropy? A po tey Fypoce coż 
fie przytrafi handlowi nafzemu? coż 
będziemy mogli wymieniać za pro* 
dukta- Amerykańfkie £ czém ie be- 
dziemy mogli płacić właścicelom 
Peru, i Panom Brezyliić Pewnie 


towarami czyli produktami nafze= 


mi? Ale więkfza część onych tak 
fwobodnie iak u nas rofłaby w Ame» 
ryce, gdyby fię ich rolnictwo , po, 
tamteyfzych gruntach domagało, 
"Fo pewnie nafzemi rękodziełami, 
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produktami  nafzych. kunfztow 2 
Ale te rękodzieła, te kunfzta 
iuż kwitną w Penfylwanii, w 
pofrzod fzczęku broni i mimo o- 
kropności woyny. To; w refzcie 
płacić ie będziemy produktami In- 
dyy wchodnich?  Aleutrata Ame- 
ryki i ztegoby nas, handlu, ogoło- 
ciła, ile źe ona tylko wfpiera nas 
w utrzymywaniu onego. Gdyby 
ńie miny Potozy, nie mielibyśmy 
ani korzeni Azyatyckich, ani prze- 
Pyfznych płocien 'Kormandelikich, 
A więc może fię przytrafić że ban- 
del Europy temu famemu lofowi 
podpadnie co handel. Angielfki ; mi- 
mo tego iedqak, duch Rywal- 
ftwa tak dalece zaślepił Rządy, iż 
wiele Narodow Puropęyfkich; bez 
wfzelkiey boiaźni gotuią owe ma- 
teryały, ktore kiedyś pofłużą do 
wżniefienia gmachu niepodległo- 
ści ogolney; iż nawet nie wahaia 


= 


fię dawać pomocy kowalom fwych 
włafnych kaydan. 


Roztrzafaiąc ninieyfze badanie 
przez wzgląd na ofady; oczewifba 
iet: iż gdyby ich zawifłość była 
taka iakaby bydź powinna, to ieft 
iakiey fię może domagać Rząd fpra- 
wiedliwy anie tyranniczny: gdy= 
by wolność ich handlu i wfzyftkie 
inne ich prawa były fzanowane od 
ftolecznego Kraiu, iak prawa ich 
braci fą fzanowane; gdyby Kray 
ftołeczny zaprzeftał tey różnicy, 
ktorą kładzie rozłączając intereffa 
fwych Obywatelow miefzkaiących 
w Ameryce, od intereffow (wych 
Obywatelow zofłaiących w Euro- 
pie: gdyby zapomniawfzy 0 tem, 
że ich rozległe morze oddziela, 
nie inaczey patrzył na Prowin- 
cye Amerykańfkie; tylko iak ma 
przedłuzenie fwey Europsyfkiey 
ofiadłości: pod ©w czas, zawilłość 
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ofad miafto zawadzania pomyślnośół 
pnych, iefzczeby ią mocniey za- 
pewniała, zabefpieczaiąc ią od nie- 
befpieczeńftw , na ktoreby ie mogła 
narazić, zupełna niepodległość: 
pod ow czas, iużby żadney niemia- 
ły pobudki do obawiania fię ambi- 
cyi iakiego Śmiałego i do wfzel- 
kich przedfięwzięć gotowego ge- 
niufzu, ani niefoafek i zatargow 
wewnętrznych, ktoreby mogły. po- 
wftać w zacifzu pokoiu; ani fpo- 
row, ktoreby zayśdź między nie- 
mi mogły; fporow iakich Grecya 
nie mogła uprzedzić pomiędzy fwe- 
mi Rzeczami Pofpolitemi, a ia- 
kich widoku dotąd nam iefzce nie 
dały Proawincre Ziednoczone, dla 
tey podobno iedyney przyczyny: że 
pomiędzy niemi panuie mieyfco- 
we uboftwo; pod ow czas nakoniec 
Europa, nie ftrachaiąc fię ich po- 
myślności, mogłaby uczuć fzczę- 
śliwy w pływ oey. 
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Przebiegłf(zy fkwapliwą uwagą 
interefla Narodow ~ Puropeyfkich + 
zoftawiam czytelnikowi pracę Toz- 
trząfania  intereflow rzetelnych 
Włoch. Niemiec, Danii i Szwe* 
tyi.  Intereffa czterech wymienió> 
nych dopiero Kraiow, ż ktorych 
dwa pierw fze zabieraią bogótwa fwo- 
ie z produktow ziemi -oraz z dzieł 
przemyfłu, a dwa drugie z handlu 
z Indyami wfchodniemi, i z min 
żelaza oraz miedzi; tudzież z 
drzew zgodnych do budowy, aż 
nad to rzeczywiście fą ziednoczo- 
ne z intereffami całey Europy: 
Niepotrzeba za tem abym czytel: ' 
nikowi wfkazywał ich związki. 
Skończę rzecż całą krotką i uboczną 
uwagą nad Hollandyą. 


Trzy zamożne zrzodła bogaw 
tey Rzeczypofpolitey żawify na 
iey handlu z Indyami W fchodnięmi3 
fa jey ofadach Amerykańfkich, na 
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iey handlu przyłądkowym (com. 
merce de cabotage ) ktory prowadzi 
w Europie.. Za pofrzednićtweni 
handlu (wego z ladyami, doftawia 
nam towarow i produktow Wicho- 
dnich, ktore nam fię ftały nie mal 
nieuchronnie potrzebnemi. Za po- 
mocą fwych ofad Amerykańfkich; 
nadftawia że tak rzekę , fzczupłość 
fwego territorium Europey kiego; 
może połączyć korżyści rolnictwa 
zkorzyściami liandlu; może fobie 
nadgrodzić utzczecbek , ktory jey 
wyrządza wzmaganie -fie powfze. 
chnego przemyfłu; może bydź u- 
' ważana iako Potęga territoryalna$ 
Rowem tegoby tylkopotrzeba, aby o- 
fadnikow fwoich ofwóbodziłaz przy. 
wileiow wyiącznych ktore ich uci- 
fkaią; a natychmiaft widzielibyś- 
my mioftwo tamteyfzych produ- 
ktow w Puropie; tym zaś fpofo- 
bem, ofady rzeczone ftałyby fig 
wieczyftą ħafadą pomyślności Hol- 
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lendrow. Nakoniee za pofrzedni- 
ftwem handlu (wego przylądkowe- 
go, ktorym towary od portu do por- 
tu przyftawia, utrzymuie Holan. 
dya obfitość oraz konkurrencyą we 
wfzykich portach i na wfzyftkich . 
targach Fuuropeyfkich; ftaie fie 
podporą przemyfłu wfzyftkich Na- 
rodow, doltawia im tego, na czem 
im (chodzi; BE od nich, co 
do wewnętrzhey konfumpcyi pozo- 
ftaie , Rowem czini fie Dob roczyń: 
ca rodzaiu ludzkiego. Zgodziłoż- 
by fię to z intereflem Bay Q- 
golnym, aby takowa Rzeczpofpoli. 
ta zaginęła ? Gdyby Niebó w gnie- 
wie fwoim dopuściło: iżby wody 
Oceanu pochłonęły tę drogą Pro- 
wincyą, ktorey przemyff fame ną- 
wet żywioły pokonać i fpętać U. 
iniał, Europa nie SRO kil- 
ka wiekow łożyć na nadgrode ftrat 
tem okropnem zdrażćnień wyrzą. 
tłzonych? nie zagiugłażby -wraz 
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znią więkfza część iey handlu? 
Prawda ieft, że wiakim ftofunku 
handel innych Narodow wzmaga 
fię, w takim ftofunku, przekupnia 
Hollendrow na brzegach Europey- 
fkich fabieie; ale i to prawda że 
kohkurrencya Holleńdrow , zawfze 
będzie korzyftna tey Części Swiata. 


Dowiodłfzy że intetes fzczegol- 
ny każdego z ofobna Narodu, iefł 
iftotnie połączony zintereflem o- 
gulnym Europy; okazawizy iak 
oktophy ima w pływ tak na fzcze- 
golny iak na ogolny handel Naro. 
dow, ich rywalfiwo; nic nam wię- 
cey niepozoftaie tylko podnieść głoś 
ufilney prożby do każdego Jedyne- 
władzcy, aby chwałę fwoię zafa- 
dził ña daniu przykładu tey nay- 
fzczęśliwizey Rewolucyi; aby pe- 
deptał i zhilzczył ftarożytne prze- 
fądy; aby porty fwoie otworzył 
wfzyftkim Narodóm, i aby tym fpo- 

fobem 
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Tobem rztrcił pierwfze grunta han 
dlu. Owy fzacowni Prawodawcy 
ludzkiego rodzaiu! wy ktorych 
fzczęścietak ieftokażałe, iż wpły> 
wać możecie nalofy całego ludzkiego 
plemienia! Królowie i Minittrówieł 
ktorzy macie wftep wolny do przys 
bytkow dla relzty wfpoł - ludzi was 
fzych nieprzyftępnych; do, tych 
przybytkow, zktorych wypływa- 
ią rozkazy otwieraiace lub zamy- 
kaiące ftrafzliwe wrota Kościoła 
woyny; obyście fię należycie prze- 
iąć chcieli tę wielką prawdą: 26 
w porządku fizycznym iak w pó 
rządku moralny, wfzyftkie iefte- 
twa zoftaią w wzaiemmney od fiebió 
zawiflości.  Uważcie iakim fpo- 
fobem, ten nie zmienny porządek 
natury, dał początek towarzyftwom 
ludzkim, iak handel pomiędzy lu- 
dzi wprowadził. Przypomniycie 
fobie, że pgłowny cel handlu na 
tem polega , aby ze wfzyftkich Ná 
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rodow, ze wfzyfikich Społeczeńftw, 
zrobić ieden Narod ludzki, iednę 
ipołeczność ziemianow , w ktorey* 
by każdy naylichfzy członek, mogł 
zarowitę uczęftnikować w korzy- 
ściach tego ogromnego polityczne- 
go ciała; tudzież że fpofoby uży- 
wania. tego drogiego prawa, wipie- 
raig fię na wolności prowadzenia ta- 
kiego gatunku handlu, iaki nay- 
lepiey przyftać może ich zobopol- 
nym potrzebom. Bądźcie pewni, 
że ieżeli iefteście potrzebni Naro» 
dom prowadzącym z wami han- 
del, i ieżeli one wam fą potrze. 
bne; ponieważ tym ludnieytze be- 
dg, im fzczeście ich będzie fie po: 
więkfzać, więkfzą liczbę ludzi 
mieć będziecie, ktorzy będą kue 
pować wafze produkta i wyrebki 
wafzych warfztatów , i ktorzy wam. 
doitawiać bedą płodow fwey. ziemi 
i fwego przemyfłw. 
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A więc zrzeczcie fię nazawfze, 
tego ducha zawiści, i rywalftwa, 
ktory was nmiłemiłofiernie dręczy ; 
zkombinuycie, zeftofuycie wła iny 
wafz interes, z intereflem innych 
Narodow ; ten tylko ieden pozofta- 
ie wam fpofobod wfparcia pomy- 
ślności podlłegaişcych wam Naro- 
dow na niewzrulzoney zafadzie. 
Poobalaycie te zapory polityczne; 
odrzućcie te niegodne wfpomnienia. 
dyftynkcye Narodu ad Narodu, te 
nikczemne fzczątki ftarożytnych 
przefądow dziczy, ktore fa prawdzi- 
wą hańbą wieku , powfzechnie za 
oświecony mianego, i ktory w rze- 
czy famey ofwieconym bydż- po- 
winien, Poznoście te umowy i u- 
gody Sprzymierzenia, te niecne 
związki, ktore obronę maią za po- 
zor, a napaść i wtargnienie zacel 
iftotny; ktore przyniewalaią Na- 
rod ufpofobiony do ciefzenia fię po- 
koiem; de wchodzenia w ligę z 
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innym Narodem, i do popierania 
jednęyże znim fprawy ; do pszele- 
wania {wey krwi, do,rozprafzanią 
fwych fkarbow , do przerwania fwe- 
go handlu, częftckroć w tym iedy- 
mie widoku: aby zadofyć uczynił 
ambicyi obcego Dworu, aby fax 
wał na obronę iega niefprawiedli- 
wych pretenfyy, ięgo praw do» 
mniemanych. fałfzywych, lub niee 
pewnych; iego nienawiści ofobi= 
tych, iego prożności dziecinney, 
żego zawiści niewcześnych i żle u 
gruntowanych ; a nawet  częfto 
kroć iego płochych i nierozfądnych, 
uroień, I na owe iefzcze traktaty 
handlowe, ktore fię taia buynemi 
mafionami woyny; i na owe przy» 
wileie wyłączaiące, ktore ieden, 
Narod otrzymywać zwykł od drue 
giego Narodu, na przekupnią to: 
warow flużących dozbytku , lub na 
handel rzeczy flużących do fubfy- 
$enczi, zapatruycie fig iako na zaw 4: 
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dy handlu. Ogolna wolność przemy- 
du i handlu, mowi pewien flawny 
Hiftoryk , ieft jedynym traktatem, 
ktory Narodhandlowniczy i prze- 
myślay powinien uftanowić u fie- 
bie, i ktoren może zawierać z Na: 
rodami obcemi. Tak ieft cokol- 
wiek fprzyia tey wolności, ięft po- 
żyteczne handlowi, cokolwiek ią 
ścieśnia, ieft mu fzkodliwę. Za- 
wiść Narodow ścieśnią handel ze- 
wnątrz a wewnątrą przefzkadzaią 
jego pofiępkom i nifzczą go wizy» 
ftkie zbyt drobne urządzenia, i 
zbyt komplikowane uftawy; nade- 
wfzyftko.zaś zatruwa go owa mania 
powfzechna wfzyftkim Rządom, 
iż «wpiksią w naydrobnieyfze oko- 
liczności handlu. "Fa wada polity- 
czna ieft nową przefzkodą do wzro- 
fiu i rozkrzewienia handlu. Od 
iey roztrząśnienia zaczniemy Fom 
trzeci. 
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